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SOSNOWIEC, -4 kwietnia. Tel. 3 po poło zajmują swe miejscu NA KARĘ 3 LA.T 'WIĘZIENIA, silWllnym w zc.iściu dzieci b~,l 
wf. "Głosu Porannego") - Zaczęto mu wygrażać i złorzc- prokuratorzy Suski i 'Viewióra. ł,ącznie sąd skazuje Pawłu Grzcszolski, ~dyż przeszkadzały 

Z wiełkiem na'pięciem i zainte- czyć i tylko baczna uwaga poli- O godz. 3,05 rozlega się dzwo- Gl'zeszolskłego na karę śmierci, mu one w .ie~o projekcie mal 
resowaniem oczekiwano ua ogło cJi zapobiegła jakimkolwiek eks·· nck. Sąd wkracza na sal~. Prze- a biorąc pod uwagę możU\\'OŚĆ żCllskim z Pełaf,(ją Stawieińską. 
nenie wyroku w procesie truci- cesom. wodniczący sędda Czaplicki od- zastosowania ustawy amnpstfj- Sąd wzią,ł pod uwaJ!~ że prze
ełelskim w Sosnowcu. Przewód GrzeszoJski był spokojny do 0- czytuje: nej, steustwo było potworne ł nic 
sądowy bowiem, który toczył się statnie,j chwili. Usiadł swobod- "SĄD UZNAŁ WINNYl\I PA- ZA~!IENIA KARĘ ŚMIERCI NA dopatrzył się najmnłej8zyeli 0-
przez dwa f pół tygodnia, dostar- nie na ławie oskarżonych, przy- WŁA GRZESZOLSI~EGO, ŻE DOZYWOTNIE WIĘZIENIE Z koliczności łagodząc~'ch • dJate ' 
czył tak.i glądając się publiczności, klóNł W CZASIE OD I{ONCA ROKU POZBAWIENEM PRA W OBY-go wymierzył naJwyższą kare. 

OGROM MATER!AŁU, zebrała się na ~ali. Lekko ki.wnął 1932 ,DO .~OKlJ 19s:' ZA:B!ł .. WATELSKICH NA ZAWSZE"'I CO do powództwa cywllu.o. 
a zarazem nagromadził tyle sprze głową do swej matkł, siwej sta-

I 
SWEGO SYNA JERZEtiO, 'IIW- W chwlU od(';,;ytywanla wyro- to są.d . uznał pOwództwo w -wy_ 

emoścl, te trudno było wrjenfo- rnszki. JĄC GO TALEM. ZA PRZE- ku Grzeszolski był niezwykłe SiJkoścł 1 zł. za udowodnłOll~ J 
wać sl~ fakłyemłe czy Grzeszol- O godzinie 2.45 sala rozpraw STĘPSTWO TO SĄD SKAZUJE blady. I dlatego ie zasądził zaś pOZOsłll-
skł łstotrue jest potworn~ tru- była już zapełniona do ostatnie- rpA WŁA GRZESZOLSKIEGO NA Następnie nrzewo(lnicząey 0- ta cześć powództ~a oddam _ 
cieieJem własnych dzieci, czy też go miejsca. Ch8ł'akterystycznym KARĘ ŚMIERCI. tdosil motywy wyroku. - Są.1 Ze wZl!ledn ,na "rysoki ~iar 
jest ,..-tek.iem niewinnym, kM szczegółem było, iż SĄD UZNAŁ WINNYM PA- p~zyszedł do wniosku, że bada- : kary sąd postanowił utrzyma~ 
rego złość ludzka l plotka zapro- GŁÓWNY ŚWIADEK OSKAR- WŁA GRZESZOLSKIEGO, żE Ole łsłyfytutu ekspertyz są.do- w mocy iako środek z8pObie
wadziły na ław~ oskarżonych. ŻENU KUCZALSI{A, W CZASIE OD ROKl! 1933 DO wych w Warsi/!.awie wykazało, ' Ilawczy' a~eszt wzp:ledem sl.iUJa. 

Ogłoszenie wyroku zapowie- ta, która zaprowadziła Grzeszol- 1934 ZABIŁ SW Ą CORKĘ LU- że w zwłokach zmarłych dzie- ' 1le20. 

dziane zostało na godz. 3 pop., skicgo na ław~ oskarżonyeb, a CYNĘ, TRUJĄC JĄ TALEM. ZA ci Grzeszolskie~o obecny bvł taJ ,' 
aI~ już o 12-ej olbrzymie tłumy przez cały czas przewodu sądo- TO PRZESTĘPSTWO SĄD SKA w dawce śmiertelne.ł. Ad~r. 1!0!m~kl - Os.!ro,,·skl 
zalały ulic~ 1 Maja, na' której wego pilnie przysłuchiwała si~ ZUJE PA WLA ,GRZESZOLSKlE Sąd opad sie też na opin.ii , -'głosił w~lesleDle al)e.lacJI. • 
mieści si~ sąd okręgowy. Wzmoc rozprawie, nic opuszczając ani GO NA KARĘ Sl\nERCI. profesorów rzeczoznawców 01. I ~yr~l~ wywoluł \ł'strząsaJącr 
nione posterunki policyjne pilnu Jednego dnia; Sąd .uznał. winnym Pawła Grzr hrychła i Sien~alewi('ża. Ni~ 1I. \ ,.YrRzeme. . . 
ją jednak gmachu, nie dopusz- NIE PRZYBYŁA, BY WYSl,U- szolsklcgo, ze, le~a dla sądu f.adne.i wąłDliwoś Przed olJUl!tZCzenlClll sali Gl'zt 
czając nikogo do śl'odka. CHAĆ WYROKU. U~IŁOWAŁ O~RUC SWĄ SŁU- ci. że Śl\-IIERC DZIECI GRZł:- ' 'wIski z~'rócH sie w stronę pu'" 

Gdy o godz. 2.30 przywieziono Na sali rozpraw panuje atmo- ZACA CABAJOWNĘ MARJĘ· SZOI .... ~K1iEGO NASTAPIŁA I !>li(~lInOŚcl ł krzyku<ll. 
Grzeszols.ldego, sfera wielkiego zdenerwowania i Za to przestępstwo sąd skazuje

J 
WSIHJTEK ZATRUCIA TALE~ł "BUGAJE TO MOHDClU:Y 

.'w, TŁUMIĘ ROZLEGŁY SIĘ napięcia. Punktualnie o godzinie Pawła Grzeszolskiego Jedynym człowiekiem 7.aintere- I KACI". 

Plała Enlenla zeciwko Habsburaom 
(zechosłowacja energicznie sie sDrzeciwi restrlucii monarchii w Austrii 

PRAGA, 4 kwietnia. (PAT.) -
lbliżone do praskiego minister
stwa spraw zagr. "Lidowe Novi
ny" lV coraz ostrzejszym tonie pi 
szą o wprowadzonym w Ansb'ji 

pa6stwami, prz. ciwnemi ,,'An
schlussowi" a więc i z małą en
tentą· 

tolerują propagandę w sprawie 
restauracji HabsbUl'gów. MAŁA 
ENTENTA NIE ŚCIERPI JED-

Czynniki ofir,jalne w Austrji NAK HABSBURGóW ANI W AU 

powszechnym obowiązku słnżby . ~ 

STRJI, I 
ani na "r ęgrzech bez wżględu na 
to, czy będą posiadać tytuł cesat· 
ski lnb książęcy. 

dla państwa. M-l- . k d Z . d II Rzą(l austrja('ki - pisze dzien I Jonowe SZ JI ,rar owa 
nik - nie porozumiał się ze swy II . 

Skoro tylko mialoby miejset 
jakiekolwiek usiłowanie restau
racji Habsburgów, PAŃSTW A 
MAŁEJ ENTENTY SPlłZECIWI 
ŁYBY SIĘ TEMU KATEGORY
CZNIE I HABSBURGOWIE MU
SIELIBY UCIEKAĆ Z AUSTRJf. 

"-

Wielkie mocaI'stwlł nie zawsze 
zdecydowane są w kategoryczny 
sposób przeszkodzić pewnym 
niebezIlieczcnsłwom, mała enten
ta natomiast jest zdecydowana 

mi sąsiadami co do kroku, któ
ry podjął. Austrja chciała unik
nąć gW3]·anc.ii jakichby od niej 
żądano i liczyła się również ze 
zgodą Włoch. 

Nakłada to jednak na rząd 

"zymski większe zadanie i bar
dziej niebezpieczne ryzyko, niż 

Rzym może przewidywać. Bal'
dzieJ skuteczną gWHl'HllC.ią dla 
Austr,ji byłoby niewątpliwie po
rozwnicnie się ze wszystkiemi 

powltałg wskutek przeplac:ania lurO"'8 i WU· 
eórowang'b pro(~nlów 

Warsz. lmresp. "Głosn Poran
nego" tele.fonnje: 

Trwająca od półtora roku eks 
pertyza o gospodarce zakładów 

żyrardowskich jest zakońcwna. 
Rzeczoznawcy, powołani przez 
wydział handlowy sądu okręgo
wego, złożyli swoje opinje. Opi-

D.je te potwierdzają zarzuty, sta
wiane przez mruejszość akcjonal' 
juszy. Rzeczoznawcy stwierdzili: 
że przedsiębiorstwo poniosło 

szkody, dochodzące do 23 miljo
nów złotych wskntek przepłaca
nia surowca, dostarczanego z za
granicy i płacenia wygórowa
nych procentów przy tranzak-

c,iacb kredytowych. Taki stan prowadzić w Europie środkowej 
rzeczy, narażający przedsiębior- poUtykę przewidującą i stauow
stwo na straty, trwał przez 10 lat czą. Oto dlaczego nie można n
bez przerwy. Wobec zakońćze-I znać wpr~wadzoncj obccnie służ 
nia ekspertyzy termin rozprawy by wojskowej w Austrji. Gdyby 
merytorycznej o zakładach żynr za pr,;ykladem Austrji poszły 

dowskieh ma być wyznaczony 'Vęgl'y lub Bułgarja - mała en
jeszcze pr~ed ferJami letniemi. lenta podejmie enft1leAUlł akcjrę. 
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Rozwiilz ni sejmu gdańskiego i 
ma przgDi~śt p,orijj hitlerowskiei upri!eniODill 

- kol'I[~ z branży cze:OJa::-1 

O pierwszorzędnie u 
, klijenteli :caprowadzo

nogo,:Z powaznemi referencjami , mogl}cego udzieli ć kaucji, 
pO$zukuje się od zaraz. 

la~t~p[y 'na tÓ~l i 
wi(k5Zoi( 1ł nowgm parlameo(le I 

Zgłoszenia se szczegółowym opisem dotychczasowej 
działalnośei do "PoJsko-Szwajr.arskiej Fabryki Czekolady GDAŃSK, 4 kwietnia. (Tel. wł. kiej ojczyźnie w szeregach "Hilfs becnie pragną ją kontynuowac w 

1,GloslI Pomnnego") - dienstu". Ws'zyscy oni pełnili granicach Rzeszy. 
• . już półroczną służbę w fonnacji .. Hilfsdienst" jest organizacją 

Suchard S. A," W KI"8 kowie 

G~mwc~a~ep~~~m~~I~i~il~h~' d~i~~~d~U~"~W~~G~d~a~6~*~-U~~a~o~_~w~s~~~p~n~ą~d~o~a~r~m~j~i~n~ie~m~~~d:k~j~.~:~~~;~~~;~~;~~~~~~~~~~~~~~ święcają wiele uwagi najbJiż- ,. , 
tu l 

_ 
F~ szym zamiarom sena wo nego 

miasta. Ogłoszenie budżetu i no
wej ustawy karnej uważane jest 
za wslęl) do dalszych posunięć, 
mających na celu opanowanie 
sejmu pl'zez pal'łję hitlero,,'ską. 
Senat podobno zamierza zasko
czyć opozycję naglem rozwiąza-

HaupilDiłD zOlial sirato 
W ostatnie; chwili skazaniecwJlkazal odwage 

niem sejmu i rozpisaniem no~ TRENTON, 4.4. (PAT) _ Haupt-
wych wyborów. man został stracony dzisiaj w nocl 

S.enat spodziew:a się, że przy o godz. 1 min. 41 i pół. 
takle"?, zaskoc~elllu z~obę!zJe u-· Wczoraj były czynione jeszcze 
pl·ag~ll~ne. dWie trzecI.c .. losów przez obronę rozpaczliwe usiłowa
w sCJ?Ile l w te~l sposob dop~o~ nia by go uratować. Gubernator 
wadZI do ,~zglelchsc~lt?wama Hoffman, który odbył dłuższą roz
woln~go • DlIasta narOWlll z Rze- mowę :z prokuratorem Wnentzem 
'S7Al mCDllCcką· napróżno usiłował go skłonić do zgQ 

150 gdańszczan 
wcielonych do armii 

niemieckiej 
GDAŃSK, 4 kwietnia. (Tel. wł. 

" Głosu Porannego") -
W~ród wielkiej parady odje

chał z Gda6~ka do Niemiec trans 

dy na nowe odroczenie wykonania 
wyroku. 

O godz.1m. 41 Hauptmana "'pro 
wadzono do sali, gdzie się znajduje 
krzesło elektrycme. Zachowywał 
si~ zupełnie spokojnie, zwracała 
uwagę jedynie jego wielka bladość 
Dwaj $trażniey więzienni podprawa· 

dzili go do krzes~a, na którew l wyniosło z sali zwłoki Hauptmana, Podczas egzekucji więzienie ota 
usiadł nie próbuJąe się bronić. Kie- . które przeniesiono do pokoju, gdzie l czaly olbrzymie tłumy łudności. 
dy przywiązywano go do krzesła, będzie dokonana sekcja. Władze wydały szereg zarządzeń, 
patrzył spokojni! na 55 świadków, Dyrektor więzienia pik. Klmber- ' zapewniających spokój i bezpieezeń 
którzy mieli być obecni przy egze· (ing oświadczył, iż Hauptman do litwo przedstawicieli władz, którzy 
kucji. Po raz pierwszy puszczono ostatniej chwili był przekonany, Ze w ostatnich czasach stali się niepo
prąd o godz. 1 min. 41 i pół. Następ, uniknie śmierci. Oskarżony nie pulami. Mieszkania prokuratot:a 
ne dwa wyładowania zaJ,ończył)l chciał si~ spowiadać i nie tracił do Wilentza, zarówno, Jak i gubernato. 
egzekucję . O godz. 1 m. 44 kai ostatniej chwili odwagi. ra Hollmana, były strzeżone przez 
EIHot wyłączył prąd. Pani Hauptman kiedy dowledzła- silne posterunki policji. Dr. Con· 

Kilka osób, którym zrobiło się la się o straceniu swego męża, do- dom nie opuszczał swego mieszka
niedobr.le, wyprowadzono z salL 6 IOtała ataku histerycznego, krzy- nia w Nowym Jorku .. 
doktoró.., zbad~o zwłoki Haupfs. eząc "dla~go§cle t~ :Mobili", JOe- Gubernator Hoffman, Id6ry .., 
lOana dwukrotnie. O godz. 1 min dy wreszcie udało Slę uspokoić Ją, egzekucji opuścił swe biuro odm6-
47 i pól dr. Howard Weisler oficjał- postanowiła niezwłocznie wyjecha6 wił wszelkich wywiadów dziennika
nie oznajmił zgon. Po zwolnieniu do Nowego Jorka, gdzie znajduje nom i spoliczkował urzędnika, kt6-
więzów 4 strataJków więzłentłycb elę jej syn, Manfred. ry chciał go odprowadzić do domu. 

~~:i~S:7 Oby;,.~ gd_leb w 1:?;An"VDŁO BEBE 1l0FWAMA .. Rozllacz !Ratki 
Transport skierowano do Kwit .... t~ NAJLE P\ZE ł BO S P E C JA LN e o LA DZIECI ' PARYŻ. 4 kwietnia, (PAT)' ........ 

dzynia, skąd partjami wysłany: . Koresp'oodent agenc.ii . Havasa 
on będzie do różnych .wschodnio- , - odwiedził matkę Hauptma,oa.. 
pruskich obozów "Hilfsdienstu"" Drzebvwa.iaca w mieściJe Ka-

ko~~!a:::~1~fc~s~~~oP~=~O~:~IPrOgram u· rOczJsIOs"cl· Z·. alobnJch :::. Wz~:fru~ii. ~;n~ ~~::; 
byli przymusowo rekl'nłowam I kompletnej . rozpa.czy. P (ldcza& 
twierdzą, iż są to ochotnicy, któ- rozmowy szlochała 11Sił:aw1ez-
J'zy pragną służyć swej niemiee- " pierwszą roczaicc śmierci Narszałka nie. oołakuiae los swego avu. . . . . - ....................... . Plraz I śnieg iWa·rsz, koresp. "Głosu Pora n- na Rossie,nastąpf w: Polsce o~61 amnestj'! dla drobnye~ wykro- W ' Ił· ki 

_. .... • mego" telefonuje: na dwuminutowa CISza. Chwilę ezeń słuzbo,ch w wOJs~u. . YCleCz I mors B 
w pOWieCie dZlsnleńskrm Ustalon.o wez<ml.j eałok'ształt ciszy .poPrz~ą. dzw~y we . Z deleg!łcJJ~ kt6re ~aJą udać 
GŁĘBOKIE 4. kw' tnie '(,Pat)' programu uroczystości żalob- wszystluch śwU\tymaeh l svreny su~ d() WIlna, podk~eśhć należy l8RU1R lM~l{RDll 

. .'. le . . _ 12 'N' ż- fabryczne. osobną reprezentację matek bo- • . 
p o kIlkudnIowe, pO~OIkle nrze nych w dniu m:aJ;t' ajwa, hater6w poległych w walkach o 
,zła w dniu 3 b. m. nad powia- niejsze z postaI,lOJWlen, d~YC:. Dnta 12 maJa zawieszone hę- niepodl~głość od 7 do 16 lipea zł 210 -
tern dziś.nieńskim zamieć śnież- czas jeszcze me podanye o dzie urzędowanie w biurach pań O 'ś .' d' 1'" _. . 

• _.t.. • d ś . sŁt>puJ'ące' Ozy'Wl Cle w mu .. maja 
na, l)okrvwaJac no.la Ihu.uą WQl' WIa 'Orno .c~, są, ~ ... ' stwowyeh i sa·morządowyeh, za· wywieszone będą wSlZędzie flagi, Kopenhagi - Ryna -Tall,'o - Halsl'okl 
stw!l, śniegu Temneratura wv ~V chWIlI złozenla urny z ser- mknięte także będą sklepy aż do d ol t U Y 

.... 3 . -• • M . łka do maft:ZQleum oły opuszczone o p owy muz u, 
nOs.Illa st. l>~e] :;:IJ., cem aJlSza , polu~a, nie~ne hędą szk obowiązywać będzie zakaz wido- od 12 do 20 lipca 

(5 * 
średnie i wyzsze uczeluie, We wisk połączonyeh z muzyką, a -

A A -- na tle znllkomitego .twont wszystkich większych miastach na piacach więbzych miast in- Fiordy norwegii 
,. Stefana ŻEROMSKIEGO odbędą się d~filady wojs~owe o stalowane będą megafony dla 

cl~a~akterze zało~nym. t, J. przy transmitowania uroczystości na od 19 do 30 lipca 
dzwH~kaeh werblI.. I Rossie i przemówienia, które wy. -

IW; dniu tym ogłoszona będzie glosi tam p, Prezydent Rzplitej. Kieł ~ Bamburg - Kopenbaga 

zł. 270.-

zł. 330, ~ 

od 12 do 20 sierpnia zł. 190.-

Sprawa konfiskat, "Zmór·· Antwerpja· um; -Rotterdam 
przed sądem w Krakowie od 1 do 13 wr.ześnia zł. 270.-

KRA:KOW, 4.4. (PAT) _ W są- w całości I{onfiskaty.·W rozprawie 
dzie okręgowym w Krakowie zna· nie brał udział autor, który obecnie 
lazła się wczoraj sprawa konfiska- jest cbory_ 

-Przez 7 mórz 
od 12.lV do 3. VII ty powieści Emila Zegadłowicza Sąd pod przewodnictwem sędzie-

p. t. "Zmory". Sąd rozpatrywał od· go sądu okręgowego dr. 8ztul"a po W" G D łł la I T SIC D D K 
zł. 330.-

wołanie od zarządzonej konfiskaty, przeprowadzonej rozprawie, zapo- .. 
wniesione przez zastępcę prawnego wiedział ogłoszenie wyrOku w dn. Piotrkowska 68, tel. 170-70. 
Emila Zegadłowicza, adwokata dr. 8 b. m... •••••••••••••••••••••• 

Woźniakowskiego. Na wczorajszej "'111------------.-----------__ . 
Pamięl"łe dzieie lal 1905-8 

rozprawie prokurator uchylil konfl-
hkatę kilku ustępów powieści, nato 
miast zażądał utrzymania kon1iska 
ty całego szeregu innych ustępów. 

Adwokat dr. Woiniakowski w wy 
wodzie swym domagał ~ję uchylenia 

Polska zerwała się do ezynu. Garstka bohaterów przeeiw
~Lawiła się groźnej jesloze potędze ~andarmskiei "ochrany". 
Rami~ przy ramieniu 8tan~li chłop, robotnik, inteligent i arysto
krata ... poniechali waśni ... zjednoczyli się pod jednem wielkiem Gulden szuka o"urcia 
hasłem Polski Niepodległej. . • .. 

Wielki pisarz i obywatel Słefan Zeromski stwor.syl na walucie angielskiej 
nieśmiertelny poemat tytanicznej walki o wolność - "R6ia" GDAŃSK,4 kwietnia, (Tel. wł. 
Natchnęły go mogiły zapomniane pod murami Cytadeli, mogiły "Głosu Porannego") _ 
bohaterów i męczenników, których pamio6 OIcić będzie na wieki W ostatnich dniach delegacja 

p 

eała Polska. Banku Gda6skiego pojechała do 
T,tani lIolskiel scen, i ekranu Londynu, gdzie prowadzi roko- I 

Żaden polski film :nie mógł dotąd pos:z:czycić się ·tak rekor- wania w sprawie ponownego o-
b d . k rb' tl ł' t parcia guldena gdańskiego na Jową o saŻą, la zrea umwany o ecme na e fi osnego u woru walude angielskiej'. Gulden gdań 

Stefana erom.kiego obrał p. t . "Róla '. 
Do filmu tego pozyskano eonajlepggyeh artyst6w polskiej ~~iknależ~ 7- swoim cza~e d~ 

'eeny i f'kranu. AtrakCją jest udział w "Róży" trójki tytanów . o u s~ er mgowe~o, o erw .. 

. 
naszai sceny i ekranu: Jaracza. Sao.n,borakiego i Stępowskiego. ! :lę ~d me~o w. czas;~ dewaluaCjI 
KaMy z tych 8rLyd ów tworzy w . , RÓży" niezapomnianą krea- l Ul~ ~ Da~ ępl~~e gu ~n S?m u-
ejf\, kazdy' wyładowuje w swej roli wielki talent aktorski. II egąłbewa ~a~ćJl 'd ablo kecmet prl~- I 

• M' t' . d' . t . k' k . gn y wrOCI o o u s'z er L11 
1S rsoWJe al ą. mis łZOWS le -reao]e. W 'k' k ' d l 

Mamv zaszczyt podać do ogólnej wiadomości. ŻO llasz 
najnowsly film prod, 1936 r. 

,,~~HAJfR~Wl( ~YIIR~" 
z Eugenjuszem BODO W roli głównej 
ukałe 8i~ w Łodzi na ekranie naszego kina ,.EUHOPA" 
w programie świątecznym. 

Wspaniałą obsadę aktorską t ego rew8lrwYJ ll ogo fi lmu 
:::tanowią ponadto: Krystyna ANKWI CZO\VNA, .l da rn 
BRODZISZ, Kazimierz J UNOSZA · STĘPOWSE1. Leon 
WYRWICZ i jn . 

Film _BOHATEROWIE SYB1RU" ;est lIujwil?k"Hm 
ewen ementem w kin emato gra fji polski eJ. 

Tow. Kinem atograf iczn e 
,.l-'A TRI A-FJL;\I " 

Warszawa, r'!o n i us~ki .; 
. . gowego. ym l 1'0 -owan e e-l 

.,Ro· z· a'· wie}\,{i Ś"j ątoc~ny IIIIITOII I gacji gdańskiej w Londynie nie program kina II • Isą dotychczas znane. _________________ 4 ________ 11 
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Rozoaczliwa ucieczha abisuóczuhÓW :; W cb:tieA~ 
~~Się ;1 • '/ muLe. 

SamololU wloshif! nad Jlddis Jlbebil I W dzień prania powinna mieć 
dla mnie czas, uśmiech i nie może 
być taka zmęczona! Dlatego uży· 
wa do prania Radionu, który jest. 
taki łatwy w użyciu: wystarczy 

nia się samolotów ZOSTAŁY 
ZAREKWIROW ANE WSZYST
KIE POJAZDY, KTÓRE~n 
MIESZKA~CY UDA W AU SIĘ 
W BEZPIECZNE :MIEJSCA. 
Taksówki opłacano na wa~~ 
złota. 

molot włosld nie zosłał strąco
ny. Jeden z samolotów przele
riał nad lotniskiem na wysokoś 
ci 100 metrów ostrzeliwując ie 
z karabinu maszynow~o poci .. -
l;;ami zapalai<l.cymi. ,Jeden saruO 
lot abisYllski spłonął doszczet-
nie. Bombardowanie nie mialo 
mic.isca.Lot samolotów włoskich 
nad Addis Abebą nie POciąJ(Dą: 
za sobą ża.lllych ofiar Indzkieb. 
ani żadn:vch strat pOza spalo 
nym sa~olotem. Rad.iostacja 
nie '7ostała uszkodzona. 1 

Pozaiem ~:ll11~loty włoskie o 
~h·. cliwuiv w "ia!!u dnia z t...3· 

rabin"'\\' maszynowych lotnisko 
w Hiredana oraz ponownie bom
bardowałv miasto Dżidżiga..Je
den z sa~nolotów włoskich wł
dziano nad Harrarem. 

r~zpu~cić go. w ~ 
zimne, wodZie, '.A 
15 minut goto
wać bieliznę, 
płuk6c naipierw 
w gorącel, po
tem w zimnej 
wodzie i bieliz· 
na będzie śnież· 
nobiała. 

ADDIS ABEBA, 4 kwietnia. 
(PAT). Pieć wy",iad()Wc~ch sa 
molołów włoskich pO.iawiio się 
naJ;!le nad Addis Abebą. powo
du.iąc panikę ",śród ludności wy 
straszone.i wieściami o zbombar 
dO'\l'aniu Harraru. Część ludnoś 
ci opuściła miasto .leszcze przed 
~,,·iłem. W momencie po.iawie- Rozeszły sic po~doski, że sa- Bihva nad .ieziorem Aszian~i 

maloty zrzuciły bomby zapala- dziś zrana została zakoiiezona . 
. iące na lotnisko. W Addis Abe· Wszystkie wO.iska abisyńskie. 
bie pozostali niemal sami pon-I znajdujące się pod dowództwem 
dane i. Słychać wystrzały kara- negusa są w rozllacz)iwej ueieez
binów maszynowych. Samolotv ce w kit~l'unku południowym.~ 
krążyły nad miastem około pI,1 Cale loblictwo włoskie uez~l. \ 
.~odziny, IJoCZem odleciały w niczy w bombal'(lowaniu ł o 
'd{'runku północnym. strzcIiwaniu z karabinów mA 

'Vbrew podoskom, żaden sa- I;zynowvch tei bezładnej ms';'łj 

aw, 

• 
Lst:!tnio 1'Ozeszly się pogłoski 

, o mo lIi wości rozpoczęcia rokowali 
pokojowych między Abisynją a 
Wlocham!_ . 

Pewien dyplomata italski, które Gwaltowne starcia miedz, demonstrantami a Dalicja 
go o to zapytano, odparł: RZYM, 4 kwietnia. (PAT.) _ 

- Skądże można mówi~ o po- Agencja Stefan i donosi z Dżibu
koju? Przecież myśmy wcale nie ti, na zasadzie relacji osób przy-
wypowiedzieli wojny... byłych z Addis Abeby, że ostatnie * klęski abisyńczyków wywołują 

W ojska włoskie dotarły do jezio wrażenie, że państwo negusa się 
ra Tana. rozpada. 

- T a n a m o j a T a n a! W Addis Abebie ma panować 
śpiewa z radością Ił Duce. teror i rozprzężeniJe. Odbywają * się masowe demonstracje krajow 

asa angiel!lka nazywa niedziel · ców przeciwko europejezykom, 
n ~ ory niemieckie farsą, na których zwalana jest odpo-

W dzisiejszych czasach jednak - wiedrialność za upadek Abisy-
g r u 11 t t o f a r s a. nji. * Dochodzi do gwałtownych starć 

Proces bombiarzy łódzkich odslo· pomiędzy policją a demonstran-
IIi! interesujące szczegóły organiza- tami. 
cji zbrodniczych "piątek", Nosiły J e t bardzo wielu rannych. -
0"(' nazwę Awangardy Stronnictwa Prawie wszyscy cudzoziemcy 0-

ł\arodowego". Awangarda lub jak puścili miasto, z którego ucieka-
kto woB, a w a n g r a n d a... ją również setki krajowców, 

nuje również wielkie oburzenie 
prze<:iwko min. spr. zagr. Harrui 
który w niewytłomaczony spo
sób znikł z horyzontu. 
W rodzinie negusa mają pano-

wać niesnaski. 
DWlreh kuzynów rodziny cesar
skiej Gahreuet i Belai, którzy 
sprawowali wyższe stanowiska 
w wojsku i cieszyli się wielką po 

pularnością, wstali tydzień te- dotychczas nie wygasło. WyKO
mu aresztowani z rozkazu negu- nanie wyroku śmierci wsłrzy
sa i mieli zostać rozstrzelani pod mano w momencie egzekucji w 
zarzutem zdrady stanu 1 UdZiałU! obawie przed powstaniem lud-
w ruchu rewolucyjnym prowin- ności. . 
eji Godżam, w której powstanie 

Narad, dzlalacz, Dolllrczn,ch 
Minister Poniatowski u b. premjera Bartla 

Warsz. kores]). .,Głosu POJ1an ciu konferenc.ił. odbywanycli 
nC/Zo" telefonuje: w Warszawie w czasie pobytu 

* i~"~T~śr~o~'d~lt~ld~n;;o~śc~i~a~b~i~S;y~ń;S~k~ie~.i~p~a~~~~~~~~;;;;;;;i::::~ Podobno na przyjęciu, jakie od· • 
b~'lo się po wyborach u kanclerza -

W kolach lłolilycznych przv- prof. Bartla, mówią takie. ze 
wiązu.ią dnie znaczenie do raz- rozmowy te stanowiły wstęp ~o 
m,6w. .iakie ])rzeprowadził p. sy~nalizowanej już w .,GłO<Jle 
minister Poniatowski z b. prem Porannym" narady różnycb 
jerem BartIem we LWOwie. Mó· tIziałaczy nolifycznyeh, która 
will., że pomimo wsz:elkich za- l ma sic o(lbyć w lla.ibliższ"l1l (za 
przeczeń ze strony prof. Barna.[ sie w Warszawie z inicjatywy 
rozmowy te stanowiły dalszy obecnyeh kierOwników rzadtl. 

PowBing fBI Hitlera, jeden z uczestników b'an
kietu miał oświadczyć, że wyui1{i 
wyborów przeszły wszystkie ocze· 

żowc;g eriłlują w organIzacji pracowników umysłowych 

KIW ANIA GOśCI. w okolicach Bałuckiego Rynku \Var$lz. ~{(,rf;~p. "Glosu Goran 
nego" telefonuje: 

organizacii wywołuje nieporoJ.u 
mienia, w wyniku których wla · 
dze un ji zażądać ma.ią od ZWlijl 
ku pracowników ubezpiecze.nio 
\Vych wyczerpu iacych wv.iaś , 
lllen. Jak mówią dys.kusja na 
te.n temat w łonie organiza,cji 
doprowadzić mooe nawat tA 

"o zła mu. 

* '\\' czora.i wi~zorem przed do 
Apel do kierowilików Trzeciej mem przy ulicy Z~ierskiei 17 

Rzeszy po wyborach do Reichsta- rozelZrało się krwawe 7.a.ikil!, 
gil a przed zapłaceniem należności Na przechodzące~o ulica w 
za tranzyt. towarzystwie matki 9-letnie~o 
,-: Mniej ~ ~I j a c wIęcej b fi "' ucznia' szkoły powszechnej Al. 

I I c, panOWle. tł'ra Ajnredera. syna krawca * (Podrzeczna 13) napadło dwuch 
Przed kilkoma dniami dwutygod· I wyrostków, którz,' uderzyli ~u 

IBIS 

PODSTAWĄ ELEGANCJI
TO WYTWORNY 

KAPELUSZ MĘSKI firmy "IBIS" 
TRWAŁY, PRAWDZIWY FILC. 

Do nabycia w pierwszorz~dnych składach. 

nik "Zet" zamieścił rewelacje o rze'l Na temat lotu balonu "Warszawa 
kornej deprawacji warszawskiej II": 
młodzieży gimnazjalnej, w&ród któ. K t B 'si' . d J dk . ., ., p , uczyn, n I r. o o -
rej ma kWitnąc przestępczosc, sze· I Narkiewicz _ ludzie z wyższej sfe-
rzyć mają się nagminnie zboczenia ry , 
seks.Jlalne itp. O "rewelacjach" tych . 
mówią, że są od "A" d o "Z e t" 

w~~s:ne z palca.. Były premjer Laval, choć wyco-
r ykuł "Zet'u': n~pJsany zostal i rany chwilowo z życia polilycz~ego 

podobno pod wrazemem rozmowy bacznie obserwuje przebieg ostat
dwuch gimnazistów, ktÓl'e1 autor . nich w~'padków, 
przypadkowo przysłuchiwał się. W 
rozmowie tej jeden z uczniów ode· - Przyjaźń francusko - angielska 
zwał się pod adresem kolegi: "P o- I słabnie coraz bardziej - pOl\ie
c a ł u j m n i e w .... Au(or art y- ! dział przed paroma dniami. Naj
kułu wysnuł z tego wniosek. Le

j
l pierw Mussolini odsunąi Anglję od 

wśród młOdzieży szerzy się homo Francji, obecnie Hitler odsuwa 
seksualizm. Francję od Anglji! 

iakimś żelaznym przedmłotel1~ Na tle ostatni~h wydarzeń 1t1i 
w dowQ. I organizacii pracowników uwv 
Broczące~o obficie krwią nC'..JI słowych nastąpił ferment. Jak 

nia pneniesiono do pobliskiej wiadomo zarząd dówny urdi 
apteki Ka"perkiewcza przy uli pracowników umysło.w·veh w, 
cy Lilllanowskie~o 1, dokad dal odezwę, wypowiada iaca ~ l ~ 
wezwanO llo~otowie. za udziałem pracowników umv 

14 osób 
poszło na dno 

Lekarz stwiel'dził li A.inr~dp., słowych w demo.ThSIl,raeiL Jedne. 
"a rany tłuczone ~ł()wy, oru cześnie związek praco.wni1{r T,j 

poważne uszkodzenie oka. Po in5'tytuc.ti. ubezpie<:zeniowycl.i, 
nałOżeniu oDab'UJIków ofial'a należący do tej samei unii, Wy 
nauaści została przewieziona do powiedzial się w osobne i od~t l 
szpitala Anny Mar.fl w .słanie wie przeciwko demonstraCJi. a TOKIO, 4 kwietnia. (PAT).-
eicrLkim. słanowisko swoje poparł bardzo Parowiec japoński "Taikoma. * r dra;stycznvmi arlZumen~ami. _... ru" zatonął podczas gwaHow-

'. • ...e ZW1llzek ma w zarządZIe głów. " k' 
~ tym sam .. ym mnle.1 Wlęcv:l nYm 11nii swoiego p rzecl&t.awi nel burzy w pohlIzu Nagasa 1. 

cznsle Pl'zy zbu.'lgu ulic ZawlSzV 'el T l' . ,r t o 114 osóh slraciło żYcie podczas 
" Ła/!icwnickif" został napad- CI. a. a ~a. s?rzocl;n.osc_ sao , -

. t t h tk r \Vlslk w łO<lll·e Jednel l tel sanwJ katasŁrofv Ule y przez cz eree. wyl'OS oW _ . ___ . ___________________ """!! 

I)owracaJą.cy do domu 1S-letni 
Zeli!! Borszowski, z zawodu tr3( 
kociarz (Zawiszy 7). 

.Jcdł'n Z napasłnikÓ'W zadał 
Ilorszowskiemu cios nOżem w 
plecy, DOczem wraz z towarzy
szami, mimo pości~u prftchod· 
Iliów. zdołał zbiec. 

Wezwany lekarz pOl,!otowia 
opalrzył rane trykociarZ3, pO
zostawiaJąc f;!0 na miejscu. 

W obu wypadkach policja 
wSiilczeła energiczne dOchodu
nie. 

Nauka Disan-; na masz,nie 
Każdy bc:dzie bie~le pisać na 
maszynie DO ukOllezeniu kursu 
po<lłu~ spedalne.i wzorowe.. a
meJ·~rkal'iskid m eto(}y w firmie: 

ILO K· s. A. - ŁODŹ 
PIOTRKOWSKA 

Dla słud.iu.hw,'ch i dla Ilieza
możnycb pewne ul~i. 

10ą. 

----.---.--------------------------------~ 
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r "ak wanie • nie •• a renJI 
81'ftCY pójdą na ustępst a "" razie 

zaniechania narady sztabóvw 
.,Mein Kam",·· zatruwa stosunki francusko-niemieckie 

LO! -DY!·, 4 kwietnia. (PAT.) przyczynić, zobowi~ując się do że zwłaszcza specjalnie brytyjski' oświadcza: sic dzieł niepożądanych j szkod1ł 
;'\;awiązu.iąc do faktu, żc wczoraj niefortyfikowania strefy nadreń udział pod postacią nal'ad szta- "Brytyjskie usiłowania uzyska wyeh, zah'uwająeych łosunki 
I'ano pJ'7j('d złożeniem pl'zez Ede- skiej. bowych był niemniej istotny dla nia wyjaśnienia l)ewnyclt ust~- niemiecko - francuskie. , 
nu oświadczcnia w izbie gmin, Przedstawiciel Hitlera sugero- wytworzenia pewne.i równowagi pów, noty niemicckiej obejmo-
Hibbcntrop złożył Edenowi krót- wał najwidoczniej, że Niemcy u- w okresie przejściowym, niż u- wały szereg pytań, począwszy od I VI 
lią. bo zaledwie l) minut trwają- czynią ustępstwo, jakiego się od stępstwo, którego oczekiwano od definicji, co należy uznać za woj 
<:ą wizytę, "Timcs" twierdzi, że nich wymaga pod warunkiem, że Niemiec, ale które nie nastąpiło. ska w Nadrenji, a~ DO UMIESZ- czyści 

wszystko Ribbentrop przyniósł odpowiedź Wi('lka Brytanja zaniecha narad Omawiając następnie rozmo- CZENIA KSIĄZKl "MEIN 
Hitlera, otrzymauą telefonicznie sztabowych. wy Ribbentropa z sir Robertem KAMPF" NA INDEKSIE niedo-
z BerJina, a opiewającą, że . Według poglądów brytyjskich Vansiltartem, w których ze sh'o- zwolonych dziel propagando
~IEMCY NIE MOGĄ ZGODZIC tego rodzaju sugestja nie liczy oy brytyjskiej usiłowano nzy- wych, które powinny być zabro
SI1~ OBECNIE NA ODROCZE- się z faktem, że współdziałanie skać wyjaśnienia pewnych punk nione przez propouow~.ną w no
~IE FORTYFIKACn NADRE- było wymagane od wszystkich i tów niemieckiej noty, "Temps" cic niemieckiej mieszaną kOłUi· 
Nn. ALE o ILE NARADY SZTA AA-DJOODBIOANIKI sję· 
nOWE TRZECH MOCARSTW Ten ustęp arlykułu "Timcs" 

BĘDĄ ZANIECHANE, STANO- ł l ł filII II (0 potwierdza wiadomość, jaka n-
WISKO NIEMIEC POD TYM = porczywie k"ążyła wezol'aj w 
WZGLĘDEM MOŹE ULEC Londynie, jakoby sir Robert Van 

ZMIANIE. ZAWSZE PRZODUJA'. I siHart w rozmowie z Ribbenh'o-
Rząd brytyjski - oświadcza I pem oświadczył, że "Mein 

,:nmes" - nie jest skłonny do POKAZY J. BbI!KTRODOPl'" PIOTRKOWSKA 115 Kampf" powinien być pierwszą . 
takich targów. ____ S_P_R_Z_E_D_A_Z_t' __ Jj _________ T_E_L_. _1_34_-_42 ____ książką, nmieszczoml na indck. 1 

"~.': \V edług brytyjskiego poglądu, ';iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiii narady sztabowe są przewidzi&- _ 
De na okres przejściowy, aby wy 
nagrodzić Francji i Belgji ntratę. 
hezpieczeństwa. 

Niemcy mogłyby do tego się Na lalach naIIJ ••• szlucznej D.RZEWO! .,'. , 

Odrobina Vimu na wilgot
nej szmatce, starannie opłu. 
koć, o wszystko w domu bę
dzie lśniło czysfościCll 

Niemcg uniezaleiniai. siC od importu ropg 

• .:- I. 

Francla zabiega 
~ 2..miijardową pożyczkę 

w Holandji 

BERlLIN, "tV ·]nvietnh,. łKor. 
wI.). 

Nieżv;ąey lnź ~1O m,t 
st:mu lord Cur-lO'll wwowie
dział w Darę dni wzed pod'Pisa 
niem zawieszenia brani w woj.. 
nie światowej. znamienne sło· 
wa: •• .Alianci poniesieni zostali 
do Z'~ięstwa, na falach rOPy 
naftowej", Obeony sztab gme
ramy niemmcki zt'orzumial OWI!. 

PAB~"4- kwietnia. (P.T)..,.... . prawdę. Jedna bowiem. z dów
..,Le . PełU Bleu" DOdaje. ii rząd nvch POdstaw nnv prowad.7.e
franeusłd za pośrednietwem niu WiDiov jest - jak to wvka
banku Meahełmera siara •• zala ostatnia wO.ina wIOlko ~ 
saetuniecle w Amsł.da.mie :& abisyńska - sPl'3Iwa za.GPatue 
mB,iardoweJ J)OŻyezkL Nie iest Dla. arm ji w roPę lOaftową. ~ 
wykluczone, iż pożyczka ta •• od'zoWlDa w Pl"owadzeniJU. iDOWo

stała już udzieJDna. CtZesnei w.o.jnv (motorvzacja: ,._---------_._---_ •• , I łalOki, artvlerja, samO!lotv i td.l 

"Unlln llIY~'" w=!~oo=y5~~:al~~i: _ 11V !D.aeilSk na sfery l(osJ)Odar-
cze Rzeszv, w kie:rwn.ku Willo 
atach wszelkich istniejących ". 

• PIOTRKOWSKA 42. TEL. 107-87 • Rzeszy naturalnych źródeł ro-
I -O- : pv. Jest ~ólnie mało znaną 
; PRZEDSTAWICIELSTWO : t'z.eczą to, że niemiecka ~ospo-
: I N T O U R I S T' A" : da.rka naft~ UJCz:vniła ł~ta-
• " • t.nlO W tvrn kIerl1I1ku znaclJ1C 
: i in. slIgrllnicznych biur podr6i, : poo.tępy. Eksploatacja ,..afty w 
: -0-. : ok!ręRU hannowers.k.im datuJe 
• Ceny znacznie zniżone - cię coPrawda tui od dawnvch 
: - na - : C:Z3SÓW - wY'l1ooiła ona .je.dJn.ak 

: TAR61 LEWAnlyn .... SHIE :. przed wo~a zaledwie 60.?00 • II - tOlThD roezlJ11e. Podczas WOJi1\Y 
: W PALESTYNIE : wsł1"zvma.no w~óJe 'Produkcję 
: .,jazd 16, 22 i 29'go kwietnia : naf1tv w tym. okręgu, RdTi ... u-
a orac 15 maja • rowiec ten s'Prowadzano Z Ru-
: : murnji i MłoPOIlski Wschodniej. 
: Od 65 zł. wycienka do Wiednia : Po wojnie za.cr.ęto iedDak co-
• wyjaad g.IV. _ raz in,tensvWlDie.i wydobywać 
\.. _______ ._ •• _______ ., ha11lJ1owerska naftę i tak w ,0-

. ku 1929 wydobyto 100.000 t., Korespondent w 1934 - 321,000, a w 1935 . I k· .iuż około 450.000 t. 'V cd1e angle S I informacJi Wa.sz~o k<lil'eospon-
wysiedlony z Włoch rlenta isłonieją w Niemczoch 

U>szcze iJllne źródła naftowe. 
RZYM, 4: kwietnia. {PA1j. -' których produkcja trzymana 

Korespondent "Daily Herald" jl~st iedna,k w ścisłej ta.iemnicv 
Gi~lio otrzymał od władz włos- ~a początku roku 1935 llkaza· 
kich wezwani.e, aby w ciagu lo ~ w Rzeszy rozpOlTladze
trzech dni opuścił terytorium n.ie. :JIlJOI:a którego ogłosznv rO 
wIo I<i-e. Decyzja ta motvwowa, dał mon.Q'POil na naftę 'ta ea
na jest wzg,jędami na interesy łViIJl obszarze Rzeszv. 
porzadku publicznego. . J d eś' k' l' . . . . I e ,ocz me dos 'ona I ~p. 

. P. (ollgl~o Jest oh'.'watelem an fa.brvkacia sztucznej roipV naf-
I.(lel.klill l pochodZI z Malty. towei i ki PTZetwoców. W ~ 

słatoich miesiącach osią~ęły 
laboratoria niemieckie na tcm 
pOIln wwOiSl rewelacyjne wvni
ki. stosowane odrazu w prakty 
u i to na szeroka skalę. Tak. 
slVlD.De zakłady "lLeUlWl .. Wer-. 
te" CI. G. Farben) .Plodnkuia 
mucZ'IlV ole.i ska·JJnv. według 
słvnnei ,.metody BeTlidu.sa". w 
ilości 200.000 tOlm il'ocz.nie. Za 
łożono równiei ostatnio spe
~lalne tOW9.rzy\Stwo. tak zwane 
"Braun Kohaen L 13e:nzm A. 
G. Brabag"', które kumuluie 
DrZVJnUSOWO wszelkie zakłrułv 
- z l. G. - Farben na czele -
rA.imu.iące s~ Drodukcją sztua 
nej ropy i ki przetwOll'ów. O
becnje buduje ,.Brabag" ~rzy 
wielkie fabryki nasta.wiooe wv 
łaczMe na tego rodzaJu pro', 
dUJk~ię, kO'sz,tem 150 mi~f. Rm. 

cję naliwa, do mocno lansowa
nych w Rzeszy. moŁorów Dic-

SJlaż drugie i stroollY przechodzi l Cambridge ZWYCięŻył 
się obecnie w Rzeszv do pro- LOXDYN, -1 kwietnia. lPAT). 
duk'Cji Sz,łucZluej ropy z wę~la Dziś na Tamizie między miejsco 
ka.mieOJUego. Jak zdołaliśmy wośdami Putney a Moirlake od 
stwierdzić, sprawa powyższa b,'l sie po raz 88 tradvcv.mv wy 
~~zła już ze sł.ad,iuPl do- ~cig wiośla.rski między osadami 
sWlad:czc:n i weszła na tory <;Łuden tów u.niwersvtetów 'IN 
Pil'aktvcZllle~o zastos·owania. I Cambridge i Ox.ford. WVŚCip 
W.k~6t.ee W'~ęc od~ywać hędzie \ wygrała ó emka Cambrid~e. 
w~le:l karotenny tak samo wa- ktMa nrZCplYllęla dv tans 684G 
ma rolę przy produkcji S7.lUC7 m. w cza ie 21 min. i 6 sek. 
nej ropy w Rzeszy, iak wę.giel Na mecie załoga Oxfordu ty· 
brunatny. Nowe sV\Stemv te na la. o 5 dłuC10ści w trle. 
zvwa.ia się .,Be.rgius 2" i .. Sy- S k .'"' Ił II 11 
stem dr. Fischera". Niemieckie Z oCJa- ng a : 
sfery nrzemysłu woiennego 0- I I OND"N 4 k . t . (T l bl' . . 4 f b k' ..J .lI , WIe ma. e . 
ktlóOZał~'k óZtce nowe. ' a, !,y'l, lwI. "Gl. Por.")-
• !fe w r e now.stac ma.Ja w D" db ł . t 'd' . 
laO'ł l i Rh' . ik " . . ZIS o y SIę na s a JonH' 

,.., elU u rv, ~o. r~.1a prl€l/wem.JJley mccz piłkarski Szko-
Za,kłądy te "otowe m"'l'a byc przerobkę 3.5 mllh. t. węgla. A I' kl' .3-'1 .. .. k łk·· C,Ia - ag- Ja, - ory zgromaUJ,l 
za 18 miesięcy i POlSiadać bę- am. en OWIte, w e WIU etrz'l1 e 1100 000 bl" ' . 
ol zapotrzebowanie Rze!Yzy. . . pu Icznoscl .. 
,·ą rocma zdolność produkcYJ-. . MTylllk meczu hył nH~r()Zstrzyg 
ną., sięga.ia·cą 500.000 tOtIll1 ro- ZblIża się wil,'c chwHa. w któ nięly 1:1 (1 :0). 
pv. Stara .. metoda Bergiusa" rei Trzecia Rzesza uniezależni .. • 
ma zostać w nowych zakładach się zupetnie o-d impo'rtu roPY . "ustrll prowadzI 
rarzucona i zastosowany ma 'I' naf-OO'Wei. Słowa lo~da Curzo-
być DOWV system. Mór\" po- na. W sobote wieCzOreL'1 roz'Po' 
zwou na be:zpoś,rednią nroduk- JOłbe. _zał się w Wiedniu Dllędzvpań .. 

stwowv mecz pływac'k Polska 
SPRZEDAZ PRZEDSWU~TECZ~A ; PI. DoJdbardf - AU5Jtrja. Mecz rozgrv\VanY 

FIRANEK stor, kap I obrusow ~ PIOTRKOWSKA 62. ies,t w pływalni krvtei. - Po 
. po cenach lI:onkur~ncYln,ch c.. tel. 135-35, p~. of. I p. Iw. pierwsz"m rliniu nrowadzi i\ .. 

Sltria 33: 21 pkt. ......... ~ ............. ~ 
We ",ior~k wgrok Dziś 

na sosnowieckich fałszerzy franków sklep otwarty od lS"ei do 18·~ 
SOS.NOWIEC, 4 k wiet.nia. -< De dohrze. W da15zvm eiągli Skorzystaj z wolnego czasu 

(PAT) . .- Drugi dzień J)l'OCeSU przet;łuchano kilku kOilllISttu, 1 ka:l; sobie zademonstrować 
J)l"zeciwko fałs.zerzOlDl 500 i 50· 
frankowViCh ba.nikJnotów Banku 
Francuskiego upłynął na prze-
5łllC'hliwani.u świadków. M. in. 
zeznawał komisarz francuskiej 
policJi śledcze.i Pourc.h.er. kt6" 
przedstawił, w laiki soosób wła 
dze fra,ncuskie wpadły na trop 
fałszerzy. Zeznawał równie:i rze 
czoznawca z ramienia francus
kiei mennicy państwowe i Bon 
neford. Orzekł cjIl, że ,falsvfib
ty 500· fra-nkowe były WVkODcl 

policji polskie.i. pocum prze. odbiornik. 

wodIlJczący z~~ął p.-zew6d , Raty od zł. 3.50 tygodniowo 
sadowy. zaoowJaoo..ląc o~łosze· Aad- A . h 
nie wyroku na dzień 7 o. m , J Ja· e I c er 
w10rek, na godz. 14. ' Piotrkowska 142. 

lAUR HAnll~WY W t~DII 
Spdlka Iłkcyjna RI. TadBusza Kościuszki 15 

Sala Fil~armonji Ostatni pożegnaln, w,słęp snakomiłego 
BALETU WIEDEIQSKIEGO 

na dogodn.y('.h warunkach poczyna.iąc od 4 zł. miesięcznie 

W~j~żdżając. nie zostawi.ai w domu papierów war· 8111e'u 
tosclOwych , złota,~rebJ'a, 1 t. p., lecz zali ieś ie do O D IIŚ. w nledsjelę 5 bm. 

. • godz. 8.30 willc,. 

., 8 O D E N W I E S E Ił" . JeJ. 213'-84 

w przebojowY!lI repertuarse nowych kreacji tanec.lnyeh. 
J?olOstełe bilety w cenIe od 1.- .1. do 6.- al, sprzedllje ... a Filh,rmonjł 
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• m rzelć zcy p S . 
O liłeodD~ wgmiarg karg, "zel~dDi~ ·-o ~,,-tewiDDi~ni~ 
Wyrok zostanie ogłoszon" w poniedziałek ,o'g:qdz. 2 po pol • 

• ł 'l d ........ ~ ............ .... Proc(',s łódzkich bomhiarzy iłlC, wydawało się, że sie 7,1:Iłą- naniem zamachu, post •• Silcza- radyczna, inacze.1 wadze s e. -
r;ostał już zakończony. Jutro Ul dziło noza ~ranice Polski i zua I kowi udało się uJąć IlO z troty- cze wiedziałyby, że szyluI.1ą sle II a 
padnie wyrok na s-prawców 7a- lazło sie na wiecu hitlerowskim leru. Akc.ia tYch ludzi - ciSU!- zamachy. Oskarżnnych tr7.eba ~ 
machów. które ~ł6śnem echf'm UciervJala 1,1~ • tym syst."1l1ie I nie dalei obrońca, - była spo- traktować ła~odnie.'. r-~~) tyle zdaó. Na j~(Inym 

glów 
Odbiły sic w calei Polsce>. Obl'O?y oczywIsCle -pozycJa~, I W· R N Ol • k..... I t ~ l puukcie z~adzllją S!ę 

Wczora.' wy~łoszone pl'zemó- s~aI'zony~b. o któr~cl~ 'Dr~wle zor Z zesz, lemlec: lej ~~~ w~z~'scy: Zrb'owle 
wienia obrońców nie odbie~:lły nIe mÓWIono, zadebla.1ąc liIłC w ..,. . I \~ .lest najwi~kszym 
od szablonu. Wy.jątkiem była r:akamarki lłrol!ramu mIrudowe Tak sie s!ało -:-- ~ÓWI dale.! l nych nIe mozn? h'aktowac .1akl~ I ł;:.. . .,karbem. 'Wszyscy 
spok6jna. rzeczowa mowa adw, I!O. adw. ""olski - ze Jedyną pal'· ~'I'Upe anarchIstów, łe~z ludZI I ~ - '::: zna.ią ok'res:\, decu f -

Borowskie~o. Wszyscy bronili PI'okUl'alor replikował kl'M- tią polityczną W Polsce, która I ide.i. Słuchali najżywo~J1leoiSzY{']l G"'I" di wye7el'p~nhł. 
nadal. nie oskarżonych. łl Str. ko, IJznając ataki Obrony 7.3 nie w swym prol!l'amie ma Jawny haseł obecne,i chwili. Prze-lu'o- ' r 1-:: ~ -<; ~h~yHe kiedy cdo-
Narodowe. istotne. Odpowiedział lylłw na anfysemiłyzm, jesł St.'. Nllrodo I c~yli jednak właśc}wą dro~e, po I ~~J; wiek staic si'ę słab~'. 

Mowy obrońców tchneł", nie- lezę adw. Borowskie«o cO do we. Przecietny obywatcI, o iłf> winni być ukarani, ale ta kara niezdoluy do żadne 
uawiścią do żydów. których w kwaliUkacii Drdwoei DI'z(!słen- jest aIl;t~sem~tą~ musi wSią.,? ' I~usi być peda~o~icz.n~'p Z.arzu~ ~o, wI~i~ku, b!,~ choeci do pracy
swem zaśleJ)ieniu, uważają za 'itwll. do Str. Narodowe~o, choćby SIQ fy w stosunku do D~ bIlctS9w o W takle l chw1łl zupcłnemu 7,a
jedyny obiekt dO zwalczan.ia.- Odpowiedzią. na !,e~J~~ byłO z innymi p';1nkfami kl!o prol!ra p~era.ią. sie jedynie. na zezua: łamaniu o zapobiel!.a OvomaItYlUl 
Żydom j sprawom związanym I!waltowne przemOWIenIe apI. mu nie sOIIdaI'yzował. mach Warchoła, ktol'ym ohron Dra 'W~mdcl'a kWl'a wzmurnia 
z kwestia żydowską w PolsQe, Gł"Ochow!"k}e~o. Nie wieJe mQż- Owe .,piątki". w Idól'ych dzilJ ea nie da.le wiary. 'WNOSI O or;!!:lllizm, st~'31'za nOwą eneI'. 
poświeca.lą najwięcej czasu. - na było 7'rozum.ieć z te~o p~to- łać l,llieli oskarżeni - to tylko UNIEWINN1iENIF.. I!,k" ll(}zwala wykonywać Dra"r 
Zapominaią o roli obrollCów i ku szybko wyrzucanych ałnw, ctykletka, pl'Z"Vczepiona w, Clla· AHW. ROSZI{OWSKI, dH'o(~ bez zmccl':cnia i ooczuwać 
wy~łasza.ią, nieud6lnie zrf>.oSrfta. tyle tylko~ ~e O!>l'Ol'ica !".a. ial sie, śledztwa. O~I.arżonyml k if'<o ea WawrzYl1iaka, stwierdza. że ZłlÓW radość życia. kt6n; d!l je 
m6WY polityczne. w kt-órvch pO do kole/Zów, IŻ Ole (lOPUSClh do 1 rowaiv pObmU{l ideOwe, wskao ie~o klijent usunął sic ze Str, !lelnia Zdł'owia ~ sil. 
wtarza sie słowo żyd we wuysł pytań o wypadki kon~llskie_ ~; ZJ'wala im dro~~ idea, którą, u- Nm'odower1o i wina ic ... <1o nie zo. 

I. ,'" >~:1.c '}">."'~1I-~"'~<!)o."'l!''O'''~ kich prz~'padkach. DJaczeao jednak 8P1. Groch,"w- I zna.le Wiele mil.iol19w ludzl, a stala nic7.el11 na llrzewodl'-h~ I"ą-
RekOrd pod tym w74flęfłem po ski publicznie wyraża :i'.al. do ku l miedzy innymi dowYl11 udowodniona. r.dyby 

bil adw. Klikar. kfóreuo słacha l~ów - nie powiedrlał ,o. 70 :MILTONÓW NASZEGO SĄ- iednak uznać, żc Wav;rzyui!ll;; 
l SIADA. MÓWCA PROSI O HA- Ideanł jakimś wpływom. to 

nie łJron~ono 
oskarżonych Dziwna lakirka Obrony l RĘ RACZE.T SYi\~OLfCZ:"Ą: trzeba IW trak~ować cOl.la.hniPj 

I któI'a nokazałab~', ze oska~'zem jako nOllloculka w ur-,,'l'stNl- I'~ad t:nni nieisłotll~·ńli :WD'.U-

Po otwarciu rozprawy w !iW na Ch\\?l~. chbćby~('hwia- \ z])łąddli. _ , st~dc •. ale ])(!Ulo('.nil(l], k!Óf'V nll' lanl! l}1'okui'nlor lll'zec!r-lHlzi do 
czwartym dllh. procesu prze,.iw ny, ale ~.~.Sl ].:lk6 obrOllca. krQ,t, . Ad~·. P.OS~UN, oh, rOnl':\ n,y-I wl('dz~nł i ule ~l111ł :wrmat'!1 nO. ,'HH'z~!lku dzi('nnc~o. Z3~ 1IU"lil-
ko łódzkim bo~bi<arzom zab"ał ko skreśli" lnlasów, stwierdza. z-e GSkal'iLO- ma!!aC w Clr.Ym~ m'zcroiCllf'Zvm. tam o!,,'c(1unym mia-lIlcm i~,ot-
rzłos -pi~ły zkolel o~rOl'ica, a~w. STAN PSYCHICZNY LUDZI. uwił cl1{'(' pe iwiedc ldllm sr(;w. 
SZ.WAJDLER: ~owca ~twler- którzy składali tam zeznallia.-":' Hitlerowskie DrvemAwee;mie Na "st{,}lie p. prokui'a~or Ko-
dZlł na wsteple, ze !".ater.1ał zo- I Stwierdza. że nie mOli!ą za me III I &Sa U III iłliil Illol'owski slwic~I'dza, że fakfycz 
sial -prawi~ ~ałkOWl'C1e wyc~er- Odpowiadać. tłumaczy, że lt>,k. w Po przerwie WYldosił ostat'nie I M.ÓWIŁ O UBO.JU RYTU ·l{. I nCol Obl'?n~' os~arżonyc.h na sali 
pa~, musi .1ed!Ulk • dodać klika duszy każde~o z nich kar:ał lm . . • . • o b' d NYl\I są(IOwel SIę nIe słyszało. Prze-

d a ar"'nesle porusza lUZ nrzemowlcnle o ronc:r.e lł : .', '. .' mnwiało 10 mlwt)k~tów a tylko 
uwa .. n m..... • - mówić wszystko. czeuo z.'\Żą~ wokat h.'LII{AU. Była to ł'3CZCJ j l)owOlywal Się na .łakl(,li pSCUo;!V 'd I fi k.'. 0'1 

nych lUZ kwest]I badam a dano o m6wa J)Oliłyczna o akcentach urzędowe, ale bliżej nicolireślo- 11 J.e. ~n, ar w'. o.r~ws I'kmull~fO!._ o 
oskarżonych w wydzi* śled- . -- -, WIllIe czy llIeW1Ule, o 'wa l 1";;3-

ezym. Zdaje s6bie sprawę, że n" rI..-. ; h ___ A' vrHVERSlTe C E D I B __ ~ ~~, ..... A F-/\ ""~ ~ n.' di te.i winy, reszta pra". 'ic, oże 
ten temat Jest drażliwy. nie I~' "1 lo< ''C/I~(fV'1 OE e~AVT~ TLJ....(:::/7J..(/..YU-Ir!1 vvv' v;.. -

PAElIS NIE lVSPOMTNALA O · ł .. AWIE 
chce, aby anfor~'łet władzy zO~ młKH~ŻON'YCH POŚWIĘCA-

R wolwer na ko ·51 " dziwnie prz:vPominają.cych ofi~ Ile ł'.nunc.iaeJe, które mOWI!! o JĄC SWE PRZEMÓWIENIA ••• munl OW cialne enunc.fac.ie ll~sze/Zo '1.Ił~ anlysemiłyźmie le!!alnym i nie- PRZEDEWSZYSTKIEM OBRO 
P • chodnicJlo sąsiada. Mówca uho~ h~ltalnym tylko 1)Oto, aby ~o NIE STRO"NŃICTW A NARODO 

Nastepnłe obrońca OInawla PRZEW.: anle adw6kacle! lewał nad! przemożnym ,,-pły- chwile stwierdzić, że niema mił) WEGO. 
zarmty przeciwk6 Warch9ło-w'. Prawo ma dostafeczne ramy . • wem żydów I dzv temi pOJ'cciami iadne,l' róż- • B. kontakcie z innymi. do- PAN PORUSZA KWF....8TJE PO . "Wspominali p, obroncy -

, . NA LITERA'nJRĘ, TEATR Inicv •. Skonsta. t6wal, ż.e ei-.sc~y r 10'",. 'l' prok. I{om{}l'o"'''skl' _ z'e stał ł 1)rzekazał dalej materiał LIrYCZNE!... SZTUKĘ POLSKĄ, ty d k e b ć .." 
wybuchOwy, miał wreszcie re- WW. SZW. ,AJDLER: Ja. tyl-! ... dawalo S'I", z'e za chwila rztlcl an . Zy. OWS l • powInny y ia się wyraziłem, iż Stronnictwo 

l Al i zd ł sobie k h łć b dk " ... ... ~r~cmdcz~ne., az d~sze,dł, do o- Nm'odowe formowało "piątki". 
;:;:;. z si::V ~eaterj:;: wybu- O c. cę wy]~sn p6 n J. czy- i basło palcnia książek i niszcze- SWl~Hl~zen.13, ze .,zmlullęC!e an-I Ja te~o nie mówiłem, J!(lybym 
chowe«o. bo aby to ocenie, trze nu, OrdynaCJa wyborcza... lilia obrazów. Oskarżając źydów lysemUyzmu byłoby. ob.l3wł'm to zarzucał, iuacze.l l d łb 

PRZE":.: Pan znów wraca nic trudził się. poprostu pOŻy- zaniku polskiej myśl1 narodo- I "')~,a"h •. ".. wy~ ą a y 
ba być choćby w niewielkim do k~'estil poII· ... ·cznych "l"a • • • • • • '1 > " ~ OSt~.u ZClua. , ., , . lo'. o ... n 11 cz'.'ł sobIe określema pOllr~d- we]" ... Potem oswl2dczył, łł. 0- .." • stopniu specJalIstą. Rewolwer U 7 h .T . S 
dał Bartczakowi siedem dni przypuszczam. zeby 1'1 arc oł nich obro1llctlW j mówił o awan sohiście zdaie sobic sprawe. i~ '- t:ualll1le unIkalI p, obt'ollc~' 

na. tej -płaszczyźnie stawiał kwl' /!ardzie, bluźnierstwach i an31'- !!waUem z ż,'dami o.iewir-le ~ .. , " ~łów 
wcześnieJ niż trotyl. cO wska· t I ..... 
wić ochrone oi~o 08Qby. a nie ADW. SZWAJDLER: War- uuesłanek, uznał bo.'kot żydów zywa działanie "pi~tck" - .. i.. GANllACJA.· 
zu,ie, że isłot'nie miał on ~faD6- s .,e... chii. Doczem, wychQdz~c z ły,~h I wskóra. Partyzantka - iak na-' I~OXSpmAc.H, SPISEK. OR-

broń na policjA choł mód sic orienł'ować w za- I za dOzwolony i ~OdllY polfW.e· \!:najduie w mok iI OCZ3f'h nO- CI' J' d' h 
Tę broń _ ;ówi obr6nca lo- Jladnieniach pOlitYki, bo chodził' \lia. Odbi-c~aoiąc od roli ulu·nt) ch·wab. ale to sa ludzie młodzi. ZOl' 1~1~ l dna ~c Za~la~?m bPO-

na .zebrania Sir: Nai'odowedo, cy oskarżollych j oobudJiw'l' l'Ob~i tt~O "łYCi l. ,~y ry OWI' ez-
MIAL BARTCZAK SKIERO- ł .... .. I ~ ue.l m O( zIezy, wzywa l na-
W AC PRZECIWKO KOMUNIS- JI n.chał, vrelekc.ll .• Mow10no o ----- wet do lliekrępowallia tych 

rr.oM, bo]koCle i ekonomJlCz~ej walce, OlIdobą stołu wielkanoc.ego są naturalne ,,7.dl'owych" odruchów. 

~:.trJ~~I:;:~OJ~:!y~~~;1i::o~ ::: ~~ ~~~1/'~~;:~::,~~~! Wlłł ll KRY.SKIB i KIlUKA"KII!! To wszystko są dia mnic 
zniszczenie maszyny. a nie o nic włascrwIC mIały byc mDnlfeM.II- n 1'1 li n niJ l&; RZECZY NIEISTOTNE. 
inneJto... c.i~ J tylko. stolowe: BIAŁE I CZERWONE 
Warchoł ma nieskazitelny clia WNOSZĘ O ŁAGODNA I PE- oraz deserowe' SŁODKIE i PóŁSŁODKIE CZY była organizaCja l'akter - cią~ie daJeo' - jak DAGOGICZNĄ I{ARĘ· Do nabycia w piepwg·.r;or.r;t;dnych handlach win i restauri\cjach I 

zrenłą ci wszyscy. którzy tu Jeżeli chodzi o dt'ul!ic~o o- ____ _ Istotnym Jcdynie może być ,za 
l'zut adw. BorowskiegQ co do 
podcją!{nięcia przestępstw pod 
art. 216 i 166 K. K. Adw. Bo
I'owski jest zdania, że należało
by tn zastosować art. 219 K. K. 
AI'łykuł ten przewiduje karę de 
5 lał więzienia za dokonywanie 
zamachów Pl'zy pomocy mater
jałów wybuchowych. Zeby był 
dokonauy Jeden zamach, dwa, 
któreby uie milJły nic ze soba 
wspólncgo, Jllożnuby mówić q 
art. 219. Ale w tym wypadku 
gdzie 

siedzą. na ławie oskarżonych I skarżoneli!o, Sta.iudę, to II nim 
których nie menna posądzać Ił właściwie nic nie wiadomo j 
cheć jakicbś korzyści z czyn.f)w. Jakkolwiek - .iak oświadczy) 
których dokonali. komendant Niedzielski -7..ezoa 
Warchoł nał/eży do kultury nia złożone zostały w śledztwie 

polskie.f l chrzecijańskie.f. vo- przez osltarżonych po perswa7.
czuwał sie do odpowiedzia!noll'iach, do niczet!o się nie orzv
ci za dzieJe Polski, działał. bo- znał. Mówił tylko o nim Bart
wie-m widział, że niema praw· czak, który pierwszy sic :Iiala. 
nych ram, w których prtlbltm maI j dlateao nie można zupcI. 
żyd6wski móelby sie ro~tr7.v~o nie wierz:v'l! w i,el!o słowa. W.NO 
nać. I SZE O UNIEWINNIENTF.!, 

Obrońca nie wierz, w Dresje 
Nastepnie pr:zemawia Illdw . Seli~er byl przekonany oko-

PRĄDZYŃSKI, kł'óry z urzędu lliecznC}ści waJkJ b6oikotowej ... 
br6ni Se1ł~.el'a. Stwiet'(lza, ~e ; WKONCU WNOSI O UNIE-
przeciwko .leJ!O k1i.ientowi nie- WINNIENIE SELIGERA. 
ma żadnych zarzutów. DOzatem Zkolei przemawia adw. wor: 
że składał p1'ZYsieae. Ale rozu- SKI, obrOllca Barłczaka, Mura
mial. że- chodzi 'O akcJe boJko- wy. Brauna i Tworka. Mówca 
łoWił i rozdawanie ulotek. Mów stwierdza na wstepie, że nskar
en zastrzea!a sie. że żeni t6 nie przestepey, bo ~d.yby 

NIE WIERZY W PRESJE istotnie byli przesfePcami był
wywierane na ze~naojących. w 1 by .wybuch, a nie byłOby ninie,j 
pollc.fI ł te były .łaklekolwlek sze.1 sprawy. Tylko dlałe~o, że 
przekroczenia władzy. Barlczak się zawahał z wyko-

• (vnizm obrońc, 
Cynicznem voprostu !tyło uje 

de snrawy wstrząsa.iąceao wy
padku Karolka Zborzęckieao.- .. 
Adw. Klikar oświadczył' 

fory wspóIlle~o fl'o11tu. a 1ak 
rozumieJąc, będzie miał satysfak 
de moralną. ," 

W końcu pl'zemt'}wiellia, kM
., W spółczu.iemy wszyscy ~ re, .iak widać. nic wspólncl!o z 

n~u ~.błopcu. Ale wicrze. że la I mową, obrończą nie lDiał~ 'lJ4w 
UlewInna I ea . 

OFIARA ZOSTANIE KIEDYŚ I PROSI O ł.AGODNY WYMIAR 
MAT.ERJALNIE WYNAGRO- KARY, 

DZONA b" ki" • rr oWlem leeo ljcnCI:.I. 'Ond)'s. 
za swa strate. że ten CflłfłJ)iec l Zielak. Gawłowski i Wiśniewi.ki 
przyczyni się do skll'J'Owani.a Sił dobrym m.aterjałem narado
walki 2\ żydostwem na właściwe wym ... 

Replika prokuralora 

BYŁO KILKA ZAMACHOW, 
gdzie były tworzone "piątki" bo
Jowe, które tych zumachów do. 
konywały, gdzie te "piątki" kie
rowane były przez te same osoby 
(Siemaszko. Zwierzewicz, OgÓ
rek, Warehoł}lruduo stosować 

Replika prokuratora KOMO-I totne i nieisłotne. Do tej Uru- art. 219, a trzeba sięgn~ć do art. 
ROWSKIEGO była krótka, ale I!ie.i kate~or.ii zalicza przedsta . 216 i 166, które 

bardzo rzeczowa. P. prOkurator wiciel oskarżenia pnbliczne~J WYRAŹNIE MÓWIĄ O ORGA-
podzieUł zarzuty skierowane I np. zarzuf bicia w czasie śledz' NIZACJI. 
pod adresem oskarżenia na twa. który został ua pI'zewodzi~ 
dwie kafeaorje: na zarzuty ts- sądowym całkowicie obalony, ,(D.okończenie na stron. ,wut.)' 
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, l . menlalność endehÓw Si ·tnie slowo" bombiarz, lódzkich 
I 

~ic hlk llłc kompl'omiłui" 
działalności Sh'olllli('łwa Xnro 

wający się do winy, prosz-: o I dowc~o, .iak różne przemowie. Poparcie oskarżenia STASIAK: "Proszę o unicwin
nienie". zwolnienic". nin t. zw. mcncr'ów pal-l',vi-

DYBILAS ANTONI: "Prosz-: l Dych. Lll·lIzie ci. CZl;stokl'OĆ zlI Ale llietylko ten wzgląd prze- brzmiało jak następuje: . BARTCZAK: "PI'OSZę o lago(l" 
ną karę". o łagodny wymiar". ocłnic Ill'z:\'padkowl. ~ad.l.l.) mawia za stosowaniem tych ar- SIEMASZKO:, "proszę o unie- DYBILAS ~IARCELI: .,Proszę ton całej działalności slronnie · 

t~·kl1łów. Pl'Zecież na rozprawie wm..nenie" •. MURAW A: "PI'OSZę o łagodny 
wymiar". 

o łagodny wymiar kary". lwa i w tym (~zy w bmYlo kit! 
. 'ądowcj ustalono, że prócz za- ZWIERZEWICZ' W kl 
m:H'bów bombowych były ." yso są- KŁOSIŃSKI: "Proszę o unie- l'Unkll nastawiają. mas)', nicl'u, 
PLANY NISZCZENIA.' MIENIA dzl~ proszę o łagodny wymiar 

I DOBYTKU ' kary' • 
BRAUN: "Proszę o łagodną ka winnicnie. oDwicdzialnic iąlrzą(~ i DOdż('· 

rę". MELKA: ,,Proszę o unicwiu" !!a.iąc. 

fH'ZJ p0I110C~- kwasów, gazów i 
t. p., a więc .leszcze szerszy za
krcs działania tcj zakonspirowa" 
ne.i organizacji. To wszystko, ta 
niezbicie ustalona wina oskarżo" 
ny("h skłania mnie do poparcia 
aklu oskal'źcllia l prośby mojc.i 
I) su,'owv w"miar kary. 

Zabiel:ają' .leszcze' głos apI. 
mWCHOLSKI i adw . .wOLSKI 
i ROSMAN. 

Pierwszy z nich polemizuje z 
pl'okul'ałol'Clll Komorowskim, 
.:t wierdza.iąc, że to jest pogląd 
nh~ .lego prywatny na sprawę, 
ale hi(,l'arcbji służbowe.i. Pozo
stali dwaJ obrońcy proszą o 
zmiall~ kwalifiJmc.ii kary na art. 
:~19. 

Po łych pl'zeJllówi('niach prze" 
".,dniczący udzicla ostatniego 
słowa oskm·żonym. 

:Ha('hinalnie podrywają się z 
t:lwy. na które.t siedzą i recytują 
.• ostatnie słowo" .lakby nauczoną 
kkc.ię .. T .. dynie Bartezak bardzo 
zdenerwowany plącze się i z tru
dem wykrztusza wreszcie proś
tlę·-

Ostatnie słowo oskarionych 

na Targi LewantuósBie 
do Palestyny 

Znił\i dla PP. Kupc6wl 

Do Pragi. Wiednia I Bud.peału 
9-1S,1V. • utrzymaDiem d. 21S,-

Do Wledal8-5 lub 2S 4ał 
,. " ~:l l& .Jrwietnia 

Wiec.fe~ ·TS; .. mertng 
9. IV. - 1S:1V •• utr.Jm. do 000 

"'~JęCłllq~ ''0 RY~I 
9 do 14 kwietnia zł. 90... lltr.ym. 

Do Bukare.Ktu, SlnaJa I Buda
paKtu 11-17.IV • utnVm. Ił. 245 

ULGOWE PASZPORTY 
zagranic.ne 

ORBIS, Piotrkowska 18 
(MEWA) - tel. 249·40. 

Rutostrada przez 
Czechosłowacię 

OGÓREK: "Proszę o łagodną 
karę"· 

BARANIECKI: "Jestem llie
winny, proszę o uniewinnienie". 

WARCHOL: "Proszę o łagod
ny wymiar kary". 

TONDYS: "Wysoki sąd7.ie, pro 
szę o łagodną karę". 

ZIELAK: "Proszę o darowanic 
winy". 

GA "'ŁOWSKI: "Proszę o ła
godny. wymiar kary". 

WISNIEWSKI: "Proszę o u-
niewinnienie". 

TWOREK: "Prosz~ o łagodny ni'enie". Czesiokroć si«: zdaJ'zlt, 7.p. 
wymiar kary". W A WRZYNIAK: "Ani myślą menerzy endcccy J'ohią z siebie 

STAJUDA: "Wysoki sądzie, ani czynem nie zawiniłem, pro- .,meczenników idei". skm'źąl' 
proszę mnie nniewinnić". sz~ mnie uniewinnić". sic na PI'ześladowanic władz. 

MIL:"-: ,,!?roszę o łaskawe da- CZARNECKI: "Wysoki sądzie, . innym ~ów l'az~Jll n .. elJ~r15Y ej 
.. owanie mi ~ kary". . I proszę o uniewinnienie". wys,tep~.1a ~ roh mcwllmycb 

DOROSIEWICZ: "Ja mam zo- PATORA: "Proszę o llniewin- bal'ankow l t. 'D. 
nę ehorą, możc dojść do kata- nicnic". 'Nie bl'ak jednak j sZ('z~,:,Ych 
strofy. Proszę mnie łagodnie są- Po osłałniem słowie oskarżo- słów. Jak błyskawiea - roz 
dzić". nych przewodniczący rozprawy świetla nonurą rzeczywishl';ć 
PRZYB~SKI: "Proszę o la- sędzia Wierzbicki oznajmia, ż;' endecją ta1f i szczere zdunie, 

godny wymiar kary". OGŁOSZENIE WYROKU NA- wypoW~edzlaDe w ferworze 0-

FORNALCZYK: "Ja proszę STĄPI W PONIEDZIAŁEK DN. rstorsklm. Coś właśnie taki{"~o 
o sprawiedliwy wyrok". G B. M. O GODZ. 2 :w. POŁUD- ni~da~no ~lyszcliśDl~. Oto na 

SELIGER: "Jako nie poczu- NIE. wleJkmt wiecu endeclum w po
powiecie radomszezańskim tam 

8. J). Miriam Kacenelenbogen 
łejszy llziałacz stronnictwa Pu· 
chała powiedział m. in.: 

"Nicsłusznie porównał mleli
ster RaczJdewicz Stronnictwo 
Narodowe z komunistami, bo 
nasze sh'OnniclJwo nile boi sift 
niczeao f?!). Przcśladu,lą nall 
Berezą Kartuską, lecz ~dy my 
zwycież:\'my, to wybudujem:\' 
dziesieć Bel'cz. O władzy ni .. 
b('dą dccYllować nanowłe 2 

brzuch.'lmi, lecz ulica". 

(urodz. Segał) 
po długich i ei~żkich cierpieniach zmarła dnia 4. kwietnia T. b. 

_ Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, lV niedzielę, dnia 5 kwie· 
ima b. ~. o godz. ~ popoł. JI domu puedpogrleb owego, o ezem zawiadamiają 
pozostalI w głębolnm smutku . 

Mąi, Syn, Synowa, Wouki, liostry i Rodzina (I nieobe[uos[1 synów i [órki) 

Sensacja na (ole d'Azur 
SamqbójsŁwo pary kochanków w łóżku hotelowem 

Ot, .. meczenuik idei" I ... nil' 
wywl'ofowiec. 

Jak rozumie.ia endecy ()/i;~a
tni list pasterski J. E. ks. pry' 
masa Hlonda - świad('zy :nn;\' 
zwrot w Drzemówieoiu tnn~o 
.. działacza" stronnictwa: 

MONTE-'CARLO, w i1twi.etniu. Wszędzie, wszędzie, h \.,1 p 

Pocodv .r.a.ia.sie z daiem ta. 
nie: Tze, nie 

drDak'. 
we Franikfnrcic A ie .. Walka z Ż)rdami. Jak lo 

wypowiedział się j~deA 7, do-
stoJników kościoła, nic jest 
sprzeczo9. z reIktią, dJatego też 
waJka z żydami, tak .lak tD b~' 
lo w Częstochowie, Przytyku, 
Opocznie i t. d. iest słnsmul. 
nie wyłączając rzucania 1)('

tard i bomb, nawet l'ZUeaUill 
si('i z nożem w ręka". 

C~ dep~ zbyt ciepłe. .IldwDe to, bo MOOlłe-Ca.rlo 
.P1UO~ IIlIi!'jSeQw,aść • ~ ma" ie.lł piękne. DOłożone przecu
~J n~ 1>usto8reJe 1JWoł~ dnie. N"Jeraz. ~dy patrzę :l bal-
Da,.. konu na błękilłne mOlI'ze -... ma. 

iP.aesuwam .... j& wie- n! iIlOStrum - i wysokie uro.z· 
czarem 1)l'Zez w~ .loDv małoone bneii. widok jest tamt 
f.5rY. :nie tak .iW: pneuełniooe. nieziE!!lll$k.o nanorami~Zll1v, ie 
Pnvtłumi~ DOIotwel' :roz- ni~ w~em, ez~~. cZY ~v~ 

m'ÓW. lJII'Owadz<*l'VICb ... ujro%- w baJCe. Wi1lle ł pałacyki --
11laitsndl iezJ'kaeh, 1DOC'DY. cacka arcmteJwturv ""-:' ro~sia~ 
Drzviemm.v i iakiś,powlrozi~ wśr6d. ~.maragd~~ .Flelem, 
możnabv, elegancki up~h. dopelma.ul. tego ~az('lJlJa .• 
na który składają, Sie dobre Tylu, tylu ludl1 w ŁodZI, w 
J)erfum~ i dobre papierosy. M~hesterze,. we ~1t~nkf1K'Cie, 
Co pewlen C7!3S rorzlega się d- c~'l1~ia1()bV ~vc . właSItUe tu, a 
ny ałQS k1"UP.ilera, alnonsu.iace- me w Lodu. me w Manche . ."tc" 

~o_W;=:: rouge. DA;' et Za sWÓj staru OdbiOrili 
passe." 

Twarze sa zlekka zlJ1u{Iz(')[l-e. 
Ta,kie rOibią. wrnżenie, ;akby 
każdy z obeonveh wolał bvć 
~dzieś ' indziej w tej I.~hwili. 
~ ................ ~ ..... . 
KSll\iKI 

otrlymass za dopłat" najwspanilllszlł 
Superheterodync 

JO'f~ RfflfX REX 
RadJO-ReiCher 

Piotrkowska 142 

- Co iJołi tu tr-zyma? '-- za~ 
.. talllawiam się, patrząc 11a snu 
iacvch z minami automatów 
~t.alych bywalcÓ'W. Robią, wrau 
nie mar.iooetek. Nawet idedy 
ręce im drża, gdy stawiaia sto 
franków na środkO'WY t\t<zin, 
lo drżą, iakby z DrZYZwvczaje
nia. Bo tak wVPada. Bo łak ie 
nakrecono. 

Smutne t~ jest, 

Przyczynek do zakończone~o 
wczoraj procesu bombial':t:r 
lódzldeh'. . 

Co lepsi gOlŚd~ już się roz- Przy przeczuleniu, bólacl: 
jechali. 'głowy, bezsenności, ospałości, 

Ostatn1o atmosferę '.J.lu()~e- przygnębieniu, uczuciu lęku, po· 
nk, które.i nieoo()lne były siadamy w naturalnej wodzie 
przerwać ź·adne zabawy ani a- gorzkiej Franciszka - Józefa nie
\):'.akcje, 'PrzerwaJlla sensacja. zawodny środek domowy do usu 

Ivete LaUll'en.t i Georges Gf"r- nięcia wszelkich zaburzeń prze
main Dopełnili samob6jstwo. wodu pokarmoweg'o w każdym 
Tak, razem, w piżamach, w jego odcinku. Zal. przez lekarzy. 
łóźiku_ OGÓLNOPOLSKI ZJAZD ŻYDOW-

- C'est ter>I"ible, si lenne... SKICH ZRZESZEŃ TECHNICZNYCH. 
- mówi znudzona ie.łmość w Pra.ce przygotowawcze do I Qgólno-
koronkacb. polskiego zjazdu .żyd. zrzeszeó tech

nicznych, który ma się odbyć 18 i ](\ 
_ Podobno na,piSflli ti~t. te. kwietnia b. r. w Warszawic posullf'll' 

11" spalić ich zwłoki i 'LmieS1'lĆ się naprzód. Oprócz siedmiu stowal'~"
popioły. szeń, które reprezentują zorsanizow~, 

W Czechosłowacji rozpoc,~ 
(o przv!'(otowania do budowy 
wie~kiei autostrady. PrL~edna ją" 
cei kra j od zachodu do p6łnoc 
nego wschodu, Od Pi.b:na, punk 
tu wvjściowego, do Koszyc. 
Au1osLrada. kt6rei szerokość 
wvn1cltie 20 metrów, liczyć be
dzie 770 kilometrów długości. 
Ogólne koszty budowy auto
.. trady si~<1Jlą. wedłu./.! oblkzeń 
sumy 2,5 mi1i3Jl'da koron (oko" po cenach zniżonych O. s. P. DLA DZIECI OCIEMNIA

ŁYCH 

ne rzesze inżynierów - żydów, na zjazd 
- Tak, t3Jk, to fakt... \Vi~ przybędą delegaci szeregu ośrodkó\\' 

Dani, s.łVlSzałam" że w r.~nnp.s uiezrzeszonych, w których powołani 
niE' zaDła,cili za hotel. zostali komisarze zjazdowi. 

Ą Dot:ychczasowe zgłoszenia pozwalajq lo 600 miljonów złotych). No- za klika groszy mo~na ofrzymllć 

~~a aut()St~ada. której wyko?8- A AYCDZIEtA Literatur, 
n~e łączme z budową mostowo I SpFledllt a' do . 
z iRzdów etc. zaimie około 2 z wyczerpania 
lat, będzie miała znacze.nie nie w Księgarni Ł6dlkiej 
tylko komunikacyjne. ..le . , "C Z Y T A JII 
strategicLne. ':1 ul. Prez. Narutowicza 2 

Dziś o godz. 19 w sali I oddziału 
ochotniczej straży pożarnej w Lodzi 
((1 Listopada 4) zespół dramatyczny 
O. S. P. odl'gl'a komedję p. t. "Chrześ-
niak wojenny". • 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na internat dla dzieci ociemniah'ch 
przy ł.ódzkiej Rodzinie Radjowcj. -

- ja czytałam, że ona by, przewidywać udział conajmniej 200 dł' 
łakochanka b~a,te,go a.Ulru'V- legatów. Jak widzimy, zainteresowani" 
kański~o bnnkiera, k,tórv iej ~jazde:n jest olbnymie. Cały szereg 0 -

obiecał 600.000 franków 't'~z- srodko,," samorzutnie zgłosił swój ak-
nei ren'Ły. Potem ożenił si" i ces do zjazdu. ... Na .zj.eź·dzie poruszone zostaną na.i· 
n ie chciał o nlczem słvszeć... bardzl~J. pa~ą.ce zagadnicnia, dotyezą-
~l Taka przV'stohla \iohttf»ła ~e ~ozln,:oscl pr.aey. dl:!: inżyni~rów .. 
'. • . . . . zydow tak w kraJU, Jak I na enw>rac]i. 

A S I N O 
Fil D . ~ldzlUłam J~ na JakImŚ, proc~- Ucz~stnicy zjazdu korzystać będ,~ z da 
sow~eckl' Ze wlględu na nielwykle ZIŚ °12 g1: ') 80 SJ-e W Pa['yzu, eNe f"talt Vl'al- le~OIdących ulg zarówno przy przej!'Ź-

oryginalną treść fil- I men'! dti.c. dZJ(! do Warszawy, jak i w czasie po-

WIELKI Pocz" l?? 4 6 8 10 mll uprasza się o prx'\.,'- ta PUBAlKI l S 1 6' . I bytu. Specjalnie wyłoniona z Komitetu . ~. "", OJ, , , , /:; D ~r .' amoJ) !S,two d~(JIJ~a mlo- organizac~jl1e~o. kOlllisja redakcyjna. 

ZARODZIEJ 
byw6Bie na pO<lzątki dvch ludzI wdarło SlO .w~ Ind, o!lr.ac<?wuJe hllllclyn zjazdowy, kl6ry 

seansów. Ceny miejsc od ' / wystrzału w cisz·ę życia lazur() I '~YJd~\c z druk.u w przeddzir{\ zjndl' .. 

• 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 'w~o ~z~. . ~om~t Mpn~a~i~ ~nzdn micici M • _ • S\~ w \Varszawlc, przy ul. ]"r0Jcwskit"j 

" - _llaE 1110. 23, m. 22. 

, Dzi~. w niedzielę o godz. 4: po. (po cenach zniżonych) oraz o 9 wleCI. .iCiUiCtL!I J i 

"Josif Halb" z Morisem SZWBrrem. W próba[h "Żyd Siiss" ClIPITOL Dziś Doraż cst~tni! 
TRatt Rozmaitoś[i 

1&9i18Iłi&4 

UWAGA I W poniedziałek teatr niecl:ynny. n Fa worvei p kra nu: 

tel. 112·25 

7 -K I N O 

fil P4 
Pou. 12. 2. 4, G. S, 10 AL J LSD 
~ prz<,bojowym ,,(asi J'iImie muzycznym o df Parii" 

• 
Dziś o g. 12 i 2 

DWA PORANKI 

Ceny mie,isc od 

80 ~r. 

Jeanette Mac Danaid 'j Nelson Eddy 
w przepięknym filmie lIluzycznym p. ł. 

Kapryśna Plarietta 
I Heżyserja :-:, \',:\.;\ DYK8 

Nadprogram : Tygodnik P . .-\. T. oraz kronika 
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Felieton -_ ..... --
. a aprilis 

apita i=::t~!~Y!!~i:!!!!:=l 
Zac7.f!ło si~ od rana. Pan Aga- Zygmunt szrtelder 

{lit Fafcrko chrapał jeszcze ~v wyst~~ia W a.r.ns er am
llujlepsl.c, gdy naraz poczuł. ze sklej galerJI Vechta 
ktoś go łechce \V piętę. Pan ;\ga~ I Znakomity artysta _ malarz Zyg
pj_~ sl~ocz \)~k .oparzo:lY. Tu~: lI1unt Sueter, z pochodzen~a łodzia-
1:1 ,,:y .lcgo ~oz~n stała Ab~ta. (Ja~ ; nin, któ(eg~ wystawę podznvialiśmy 
JU'- ~nm? l~Ulę .ws~azuJe. pa~1 \V ubieglym roku w Łodzi, po wy. 
.\g~na me Jest .Cl?Clą .p .. Fą~;r~l, jeździe z hitlerowskich Niemiec, 
~111l temJ~ardZleJ p~ zYJa~l.ołką, przeniósł się, jak to już zresztą 
' ylko kobietą do sprzątania). w swoim czaśie pisalismy, na stałe 

- Proszę pana, proszę pana 'd p . 
. ł . dn t h o aryza. - wyrzucI a Je ym c em-

11 i ech pan prędko wstaje, nie- Talent Zygmunta Szretera, który 
'izczęścieI doceniła należycie krytyka facho 

_ Co li licha się stało? - za- wa, znalazł na gruncie paryskim od· 
pylał p .. \gapit, przestraszony powiednie warunki do dalszego 
już nie na żarty. rozwoju i nic dziwnego, że obecnie 

TEATR. MIEJSKI DZIECI DLA DZIECI 
Dziś o godz. 12-ej w poło drugi Dziś, w niedzi~lę, !'ł l.iwi~tnia r. 1;1., 

w sali Geyera (Prottkowska .295) ~; P. 
poranek dla dorosłych: sztuka O. K. oddziaf w Lodziurządza przed· 
StllartGW "Szesnastolatka". Ceny sławienie dla dzieci. Na program zło •. 
[uiżone. żą się: komedyjka z ta~1cami ~ś'pięwa· ,. 

O !!'odz. 4-eJ' po poło oraz w po- mi p. t. "Lalki", następnic "Taniec 
~ marynarski", obrazek sceniczny ·natle 

uiedziałek i we wtorek o godz. 7.30 muzyki z tańcami, "Wśród kwiatów" 
wiecz. świetna sztuka Anouilh'a oraz "Taniec kwiatów". 
"Był sobie więzień". Ceny zniżone. W dniu tym odbędą się dwa przed-

O gIldz. 8.30 wiecz. kapitalna. ko stawienia: o godz. 12-ej w południe i 
medja B. Shawa "Zołnierz i boha· o godz. 16-ej. Wykonawcami progra

mu będą dzieci. 
ter". Będą to już ostatnie występy 
Aleksandr/\ Węgierki. Bilety na przedstawienie w poład-

nie w unie od groszy 25 do 40, zaś 
W środę wchodzi na afisz wyre na puedstawienia popołudniowe od 

iyserowana przez Ronarda Bujail- groszy 25 do 75. 
skiE.g'o głośna sztuka Fodora "Ma- j Bilety przy kasie teatru. 
t!lra". 

Wystrzegajcie się brzyd. 
kich plam i piegów. 
występujących na wiosnę. 
Usuwajcie piegi, stosując 
odżywczy, udelikatniający 

są przyczyną zte 
cia i t P '" l . go samopoczu_ .. ~a ezy b 
USunąć le dok /. ezwzg/ędnie 
P . ucz 'we' . 

rzy hemoroid h cIerpIenia. 

~"j.,;, 

:.. CQecteCk~l 
DO ~~ 

, ... NĄ8YCIĄ w ĄPTEI(ĄCH 
·(2:0 kIJ 

'P W",C.$._ 6cz.opk6~u 

Wyjaśnienie 
W związku z notatką, zamiesz('zo 

ną w numer~e 88 ,,0 losu Poranne
go" z (tnia 29 marca 1936 r. p. t. 
"Pożyczka dla Ubezpieczalni lecz 
tylko na wyk0i1czeme szpitala", 11· 

bezpieezalnia społe~zn~. w 3;.odzi 
prosi o umieszczenie poniższego 
sprostowania: 

- Nieszczęście, proszę pana, I sygnalizują wciąż o sukcesach arty
nieszczęście - jęknęła stara. styczuych tego świetnego malarza. 
Rewolucja wybuchła! "Ruskie" I W tej chwili artysta bawi w Ho
wkroczyły już do Polski. Przed landji gdyż w Amsterdamie nastą
chwilą właśnie Trocki wjechlł:ł pi VI dn. 11 b. m. uroczyste otwar
na .rowerze na Plac WolnoścI . cie wystawy jego prac w ramach 
Rasputin został mianowany sta- zbiorowej wystawy grupy poważ- biodermiczny 
l'osłą grodzkim... nvch plastyków paryskich. ~. 

- Zwarjowała baba - pomy- • ~ P E 
ślał p. Agapit. Wystawa mieścić się będzie VI ł\( KRE PERFECTION 

A ona nre przestawała tym- słynnej galerji holenderskiej Vechta __________________________ _:_== ___ 

Zaofiul'owanej łlrzez zakład l,be;z· 
pieczeń społecznych pożyczki n~ 
wykończenie gmachu przy ul. Lecz· 
niczej na Chojnach ubezpieczalni:' 
nie zarderzała obrócić na dalsze roz 
hudowanie administracji, bo\\'jenJ 
admini3tracja ubezpIeczalni dostos\I 
wana .i"st ściśle clo dzisiejszyc:l po· 
trzeb iustytucji i jakakolwiek je.j 
I'ozbudl'wa. wogólr. nie jest l)TZClyi· 
tlziana. 

czasem paplać. .' l l TEATR "ROZMA1TOŚCI" POŻEGNALNY WYSTĘP WALTERA 
_ Przed piekarnią stoją już Zygmu~t ~ZTeter ~sta'H m. n. Dziś dwa przedstawienia "Josie W poniedziałek, dnia 6 b. m. o godz. 

szereg pelzazy paryskIch (z Mont-I Kałb" z Morisem Szwarcem: o godz. 8 ·wiecz. odht:dzie siQ w teatrze Popu
długie ogonki, na Piotrkowskiej martru). 4, po poł. i o godz. 9 wiecz. W ponie- larnym (Ogrodowa 18) pożegnalny wy-
regulują ruch kozacy, u Dyszki- Oprócz Szretera w l.atalogu wy- dzia!ek teatr nieczynny. W~ wtorek? st~p Władysława WaUera w kapilalnej 
na zakwaterował się sztab G. P. •••• . l 12-eJ poranek dla zrzeszell robotnI- farsie p. t. ,.Hura, jest chlopezykl" 
U., pO ulicach kręcą się czerwo- stawy amsterdamskie] figurują na- c7.ych i inteligencji - .,Josie Kałb". Dochód z powyższego przedstawienia . . .. 

stępujące nazwiska znanych i ceni o . TEATR P·OPULARNY przeznacza si~ na rzecz najbiedniej- · POZ[t~f:łll pro,wkt ubozpteczal:u llll' 

nogwardziści... . h I Henrl' Epste.·o Mi Dzi' o "odz 415 i 81) wiccz po s. zych. Bilety nabywać można wcześniej I został z ministerstwa odeslar.'J- do Odsapn"la chwil", poczem do oyc ma arzy: ,- s,.~... . . :'. I A 
.... hel Kikoine Paul Kremcgnc ~cl~ach .zUlzonY~~l dwa. przedst~wlell1a w XI kOlll.isarjacie policji: 12rzy n. - komisji rewizyjnej, a opl'aCo'.\·HJit! 

dała: c ..' . ' SWletneJ komedJl M. Pwłkowsklcgo p. bramowsktego 2, zas w dZlen przedsla- (i I· • l ' . kt 
_ Proszę, może się pan s.am lsaac Palles 1 Mare Slcrhng. (g) t. "Gorąca krew" w rciyserji Mieczy- ",ienia od godziny 1 t przed południcm l przez I)~zpleczu m~ ,jl'0Je -. ,y wy 

t N k· w kasie lf'3lru. korz\·"tama buc1v nk&w przy ul. Lec~ 
przekonać, niech pan wyjrzy 'awa awroc ·IPgO. J J 

Illiczej zostały skierowane do '·ym 
oknem. I 450 DESENI E -. L KAMAN PIOTRKOWSKI 80' ('zasowej komisji rewizyjnej <'elenl 

Pan Agapit wah.al się przez. ANGIELSKICH.. wypowie.lzenia <:ię przez koml;3al'Z~ 
chwilę, ale już nie mógł dł,:żej KRAJOWYCH 5Kt.. KOM. Z. BORNSTEIN, 5. A. nbezpir.~~alni na wniosek dyrek-
,,,,rtP>7ymać. :Wyskoczył z łózka, 
"J~- _________ ~!;. ___ --------- tora 
dobiegł do okna i przechylił się' 
prz._l parapet. Czerwonogwardzi 
stów nie było ... 

,w. tej chwili usłyszał pan A
gapi t za sobą głośny śmi~h. O· 
bejnał się. Przy drzwiach stała 
Agata i skręcała się wprost z chi 

d
-, d· 7 Nie Jest rOwnIez zgoane z l&tOt-

CO, uslrsz,m, ZIS urzez ra . 10. uym stanem rzeczy, że komisja re· 
wizyjna 7.decydowala pożycUę pny 

chołu. 

10,00 Transmisja nab~żeń5twa. 
12,03 "O podwórzowych muzylmn

lach" opowie i muzykantów przedsta· 
wi red. Stefań,ski. 

ł . 12,15 Poranek muzyczny. 
e pana nwra am - Pl- 13,00 Fragment słuchowiskowy z 

szcz uszczęśliwiona - ale pa- dramatu Krzysztofa Madowa p. t. 
na nabrałam, prymaprylusl "Tragiczne dzieje doktora Fausta". 

Pan Agapit był wściekły. Och, U,OO "Pompa stanęła" - fragment 
. ł od k 1 z powieści_ gdyby nua teraz p rę -ą rewo 14,20 Koncert życzeń. 

wer, albo brzytwę, albo chociaż 15,20 Muzyka pogodna (plyty\. 
nożyk der owoców!... 15,45 Poradnik turystyczno-sporto-
- - - - - - - - - -- wy. 

N · d ..•.. 16,00 "Chwilka pytllli.". 
- Je am sJ(~ JUZ WIęcej na- 1630 Kącik humoru i Illll~yl..a weso 

brać - postanowił z mocą p. A· la (~lyty). 
gapił. ,Wyciągnął się wygodnie 16,50 Pogad~nka aktualna. . 
na łóżku, wziął do ręki gazetę i 17,00 "PodWIeczorek przy nl1krofo-

l W · d nic". pogrążył się wekturze. la 0- 19.15 Audycja muzyki pasyjne.i. 
mości brzmiały ·doŚć sensacyj- 19,45 "Co czytać?". 

20,00 Koncert solistów. nie. 
- - - - - - - - - - 20,45 Wyjątki :z: pism Józefa Piłsud-

skiego. 
21.00 .,Na wesolej lwowskiej fali". 
21,30 ,,'Vrażenia z Jcrozolimy" -

feljeton. 
.. O .................... . 

ISKRA RADJO Narut~wiGza 9 
;,:;;;;,;,;.;;.;.;;..;...,;,;.;;.;.;;;.;_ Tel. 1/7-79. 
OdbIorniki radjowe Philips, Elektrit, 
Telefunken, Tekafon, Natawis, Kosmos 

i in. - Długoterminowe spłaty·. 

22,00 Koncert orkiestry marynai'ki 
wojennej. 

22.45 Muzyka salonowa. 
AUDYCJE ZAGRA l rCZNE 

Londyn (261) i Droitwieh (1500) 
19,05 Kwartety smyczkowe IIa~'dna 

D-moll, Kadosy i Busha, Pieśni Szu
berta i Brahmsa. 

Londyn (342) 
22,20 Suita C·dur Bacha, Symfonja 

D-dur Mozart3, Pieśń radości Honf:'ggc 
1'a i Symfonja Hindemitha. 

Wiedeń (507) . . b 
11.45 Muzyka sym{oJliczna Bayera; l1-C,. (,wi.ero p:awo deoyzj! odnośnie: 

Koucert wiolonc7!elowy Haydna, Idylla .zaClągama pO:Gyczek na.lezy dt ki) 
llliłosna Roehlitzera. ! misarza łąbezpieczalni, działająC'ego 

Berlin (3~6). 1 w charakterze rady i komisji ndmi 
19,00 TrIa fortepIanowe Haydn,l C-·. _. . . 

dur i Bossiego D-moll. 11lstr~cYJneJ ubezpleczalm. 
Szlutlgart (523) -I:S: --
00,00 Opera Donizettiego "Lucja z l 

Lamlnermoore'u". 01 ary 
Wrocław (316) • .. 
20,00 Oralorjum l1ach3 "Pasja 'ó"g. i złozone W adminlstrac;1 

św. Jana". I Głosu Porannego" 
BUllapeszł (650) fi.,. 
21,10 Utwory Liszta (Koncert forle Walne zebrallJe Stowarzyszemil 

pianowy Es-dur, Tarantela lIcapolilań I· aplikantów są(lm\"ych i adwokac, 
ska i ~Iars7. Rakoc7.y'ego). kich w Lodzi zł. 100.- na rzee~ 

RZy~l (42~). . ofiar w Pl'zytykll. 
22,1.> ReCital WIOlonczelowy l forle· Z b ' . t· D e ł ~ 

l'iannwT. I e rane li pans ." a . z . 0.--· na 

Testamenły 
VI książkach 

lfiar.\' w Przytyku. 
Na rzecz ofiar zajsć w Przytyk11 

I ;,Jdarla p. R. W. zł. 20.-. 
N,t r;~ecz ofiar w Przytyku zł. 3.

od L. H. 
Le"u Leman zł. 2.- na ofiary 

Bibljoteka narodowa w Wasz.}llg 
l · "1' d b . .. y Przytyku. 
ome zwrocI a Slę o pu hcznosCI Z , ~r s· n t 11 'b b JI. • a e sam cel zl. 5.--. 

pros li, a Y zaprzestano kładzenia Pracownicy fabr. B.ci W()łk~. 
testamentów 110 rzadko czytanych -' ł 10 
I .. kbk' WICZ Z. .-. 
{Slą~e , a y su 'cesorowle zaprze-
stali wreszcie czynić niel)(lrządki --------~-----

• NIE KINA "RIALTO". 

Słt-onniełwo Narodowe w Ło
dzi, koło Śródmieście - czyta 
zdziwiony p. Agapit - zawiada
mia swych członków i sympaty
ków, że w sobotę o godz. 18-ej 
w restauracji zjednoczonych 
rzeźników żydowskich odbędzie 
się podwieczorek taneczny na 
rzecz bezrobotnych narodowców. 
\Y przerwie między tańcami ode 
r;rana zostanie głośna sziuka 
J. Zyugera "Josie Kałb" z \Vlady 
,,1awem \\Talterem w roli cadyka 
11 ie z.awskiego. 

w bibljotece ! "RÓZA" ŻEROl\ISKIEGO NA EKRA-

;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~; W~lliigMą~sM~~ąw"D~J~ 8
M * rlo nym utworze St. J'.eromskiego "Róża" .. . 

lIadryt. (Od własnego kores
pondenLnl. Jeden z najwięk· 
,zych ll1euagcró w amerykali
~kich minister Bluff Humbug 
zaproponował telegraficznie pa~ 
ni posłal1rc P. 7. "'arszawy wzię 
cie udziału \Y słynnej "corridzie" 
hiszptuiskicj w charakterze tor· 
readora. Perlraktacje natrafiają 
I1n lrudności, albowiem pani P. 
d.o maga się, aby byki przed wy 
rU'izczcniem na arcn(~ zostały 
ll~pione chlorol'ormem. 

Z nl'ssie dOJ1osza: Jeden z rn· 
,,')\y uhi",YllSkich 7~vró('ił si~ do 
endecji łódzkiej z prośb:t o .. wy 
po;;yezenie" na pewien ezas kil
ku bombjarz~r. Zostalihy oni 
przydzieleni do g\vardji cesar
skiej i za.ięlib~· się szkolen iem żol 
nierzy abisy1iskieh w rzncnnill 
I)omh. "-zamian za to naczelne 
dowództwo wojsk abisyńskich 

gotowe jest nadać przywódcy 
endeków łódzkieh, adw. l{owal
ski emu tytuł l' a s a. 

Greła Garbo przyjeżdża wkró! 
ce do 'Varszawy. Boska Greta 
podpisała już kontrakt z wytwór 
nią "Szpiro-film" i otrzymywać 
będzie niesłychane, nawet jak na 
stosunki amerykaI'iskie, honorar 
jum 200 złotych tygodniowo! 
Greta Garbo kreować będzie ro
lę Zosi w mickiewiczowskim "Pa 
nu Tadeuszn". Parlnerem jej bę 
cIzie popularny aktor rewjowy 
Kazimierz Lopek Krukowski. 
\V rolach Gerwazego i Protaze
go - panowie: Tom i Lawitlski. 

RedakcJa "Orędownika", wy
chodząc z założenia, że w okre· 
sie świąt wielkanocnych również 
wiehl nie-żydów konsumuje ma
CQ.· a co najgorsze kupuje ją w 
sklepach żydowskich, postano
wiła na wla ną rękę przystąpić 
do wypieku mac. Z ramienia 

I Zacierają sic: różnice społeczne ... Ja
łódzkiej gminy wyz,naniowej ciekawej lekturze. A głośno spy- s~ym płomieniem goreje myśl jedna. 
nadzór nad wypiekiem sprawo- tal: - Kto tam? nu:odparta: WYZWOLENIA OJCZYZ-

• b d' k T . k S T' dł' ty • . N~.-wac ę Złe S. rzecla. prze· - o Ja - a SIę S szec IDI- A ponad wszystkiem góruje WIEJa 
daż mac odbywać się będzie co- ły, dziewczęcy głosik - twój prorocza wielkiego pisarza: .,Nadejdzie 
dziennic od 10 do 12 w redakcji słodki kociak. dzień, gdy skruszy siQ i ocknie nie-

O d 'k" O g .. L' wdzięczne i okrutne serce w polskiel1l 
" rę ownl·a. l' aluzacJe spO- - Ilka! - wrzasnął urado- plemieniu. Wspomni ono imiona wieź. 
łeczne, zwią~ki i instytucje, stoją wany pan Agapit, otworzył na- niów samotnych, co '" czarnej nocy d\l 
oc na grunCIe narodowym, otrzy oścież drzwi i. .. zdębilał. cha wskrzesili m~slwo w miljonach 
mują rabat. niewolników i za nicpodlegtość kraju 

Z Pragi donoszą: Popularny Na progu z grubą teką pod walec7.l1ie. dostojnie, wspaniale ponie, 
lekkoatleta czeski Zdenek Kou- pachą stał jakiś jegomość. I śIi śmierć. PrzY.idzie tu Ind niel)odJe-

gly i odgarnie t~ ziemi!} mogilną. 
bek powił onegdaj dwojaczki! - Prima aprilis - odezwal Na zaklęsłFb grobach powstańczych 
Szczęśliwy ojciec, który jest .led się, uśmiechając się filuLernie - i bojowniczych zasadzą rri7.Q czerwoną, 
nocześni matką bobasków, czu- nie jestem wcale słodki kociak, różę ~wi~tą. 
je się dobrze. jestem... s-e-k-w-e-s-t-r-a-t-o-r. Cała Łódź oczekn.ie z Iliecierpliwo 
____________ P dł b" • k bl' ścią ukazania siC; llR ekranie fihnll 

rzysze em ro JC zwoz -ę nIe 1. "Róża". Nazwiska aktorów hioracl'ch 
Poczem, przybierając już llrzę- ndział w tym filmie. mówią za siehil'. 
dową minę, spytał: r. Eichlcró"'113, St. JaraCl. "'. Zach~-

Pan Agapit przewrócił właś
nie stronę gazety, chcąc się do
wiedzieć co jeszcze ciekawego 
słychać na świecie, gdy przy 
drzwiach rozległ się głośny dzwo 
n ck. 

-Kogo znów tam d.iabli nada
li - zaklął w duchu pan Fąfel'
ko, zły, że mu pr.zeszkadzają w 

- Czy płaci pan II ralę podat rewicz, K JUlIOsza - Stc;:powski. B. Silili 

1 d h d I 1934
? borski, M. Znicz, L. Żelichowska. Cy 

Ul OC O owego za 1'0 ( . bulski i w. in. - oto plejada gwiaz~l 
Panu Agapitowi zrobiło się a zarazem niekompletna lista aktorów 

ciemno przed oczyma. Chciał odtwarzających główlle role w {jJmi. 
się O coś oprzeć, ale już nile było ,.Hóża". 

.. .r b Film "Róża'· dClllollstrOlyuny hędzi" 
O co. l\1.e le były już w sieni... w programie świąlccznym kina "Rial-

R. Dobrzyńs'ki. to". -



Łódź, !$.,kwielnia 1936 r. GLOS HANDLOW'-Y 
• 
19(i~ eoSpodarł:zC! POliki (bort! 

Profesor Lipiński · przeciws;tawi,a Slft fantastycznym planom walki kryzysem 
Staraniem zarządu Bralniej do poziomu artykułów rolnj'Ch r prof. Lipiński zaznaczył, że jedy zahamować poprawy, tal, samo 

Pomocy studentów szkoły głów mogłoby rtiieć konkretny wynik nie program deflacyjny zupełnie jak deflacja nie prowadzi do 
nej handlowej w V\Tarszawje wy jedynie wó.wczas, gdyby udało jasno postawił swoje postulaty j ożywienia, jeżeli pozostanie ry
głosił prof. Edward LipiI'iski in- się do tego samego poziomu wyznaczył drogi postępowania, zyko i niepewność. 
teresujący odczyt, obfitujący w sprowadzić wszystkie koszty, a jakkolwiek to sformułow::l.1l ie f/O- Prof. Lipiński przeciwstawił 
niezwykle dowcipne i trafn3 u- wi~c podatki, płace robotnicze lityki deflacji, które zdouyło 80- się postulatowi wysuniętemu na 
wagi na temat naszej sytuacji itp. Jest to oczywiście utopja. bie największy rozgłos, uważa naradzie gospodarczej, różniczko 
gospodarczej. Ceny artykułów roluych ra- prelegent za błędne. Program wania stopy procentowej w ban-

Prelegent zwalczał ujęcie poli czej należy podnieść- drogą równania wwyż opiera się raczej (kach publicznych i prywatnych. 
tyki deflacyjnej, oparte na idei zwiększenia produkcji przemy- na hasłach, niż na logiczuie zhu- Jest to polityka leczenia sympto
obniżenia cen przem.ysłowych, słowej i podniesienia siły nabyw dowanych założeniach, przy- matów, a nie choroby. O kierun
celem zwiększenia zakupów 1'01- eze.i mas ludności miejskiej. czem przemilcza całkowicie kwe ku lokowani·a wkładów roz
nictwa. Obniżenie wsz.elkich cen Choć nawet popyt na płody rol- stję metod postępowania; nie mó strzygnie ryzyko nie stopa. Po 

i iiiiiiiiiii_._ii •••• iii. I ne jest stosunkowo malo ela- wi co należy robić, prócz tego, że zniknięciu pewnych ryzyk, wkła 
'E 7 styczny, prelegent wprowadza nie należy obniżać cen. dy przeniosą się do banków pry-

nowe pojęcie Jest ciekawe, mówił prelegent, walnych. Sztuczne różniczkowa-Powrót dO RzepiChv? ELASTYCZNOŚCI DOCHO- jak mało nauka zrobiła, aby dać nie stopy procentowej uważa 
DÓW W POPYCIE. fundamenty dla poszczególnych prelegent za czysty etatyzm, znie 

W jednym z poważnych tygod Jeżeli dochody nabywców są ma programów. Stąd w twierdle- kształeający rozwój życia. 
ników stołecznych ukazał się po te, wówczas ograniczenie podaży niach na tematy aktualne marny Prelegent przeciwstawił się też 
niższy artykuł. płodów rolnych nie może spowo tak wiele legend, np. co do zna- niektórym fantastycznym pla
"Senator Heiman Jarecki prze· dować większej zwyżki cen; ale czenia konsumcji rolniczej. wpły nom walki z kryzyse.m, np. że 

mawia w naszym, pożal się Boże, tak samo silne ogr.aniczcnie po· wu dewaluacji dolara na popra- rząd powinien obniżyć podatki 
parlamencie, stanowczo za rzadko. daży przy wyższym poziomic wę w Polsce itp. i jednocześnie prowadziĆ roboty 
A szkoda. Bo jest to człowiek, któ- dochodów wywoła znaczny Ostatnio zaczyna się zwrot w publiczne. Jedno wyklucza dru-
ry wllosi do . dyskusji - opróca wzrost cen. opinji publicznej, żądającej wy gie, chyba. że się stosuje infla-
trzeźwości wybitnego przemyf;Jowca P.rof. Lipiński stwierdził, że I'ównallia naszego zacofania mi- cję. 
-- wysoką kulturę europejczyka, Polska, ntrzymując stałą walut~, litarnego. \Vzmaga się walka Prof. Lipillski stwierdził WkOll 
wyrafinowane zamiłowanie w dzie- wyjdzie z kryzysu wzmocniona. między zwolennikami nflcjona- cu. Źle 
dzinie twórczośc\ intelektualnej, a Kiedy nastąpi mi~dzynaródow.a !izmu gospodarczego, a lwolen- ŻYCIE GOSPODARCZE POL-
także - walor w dyskusji cenny ._ , stabilizacja walut, Polska b~dzic nikami prymatu interesu poIi- SKI JEST CHORE, 
ostry chociaż spokojny dowcip. o tyle silni ejsz::t , że nie przej lycZJ1('go nad gospodarstwem. że w najważniejszych gałęziach 

Ostatnio zamieścił sen. Heiman dzie tej rewolucji cen i docho- Jest to obecnie najdonioślejszy maIlI)' nadmierną zdolność wy· 
Jarecki artykuł, w którym zbija dów. jaka musi hyć zwi~zalla z prohlC'mat w dyslmsjach na t~- twórczą, co oznacza marnotraw
twierdzenia, jakoby Łódź "dewa .. l(~żdą dew~l.u~c.ią. Po stnl?ili':fl- Illat kierunku naszej polilyki go stwo kalliłalll, a źródłem lego 
stowała produkcję polską i stanowi· cJt walut, row.Jee cen, w)'Tll~~a.P1- spodarczC'j. jest wadliwa l)olityłm protekcjo
ła przerost". ce z poprz,edmch dewaluaCJI. zo Prelegent szczegółowo ro .~pa· nizłllu, oraz wyrastająca na tem 

W sejmie min. Poniatowski zwal st~ną. ,yy~ownane, zresz~ą ? W) . lrzy! wszelkie środki t. zw. poli- Ue zbędna kartelizacja. 
~zał przywóz bawełny, zachęcają(' mIame ;'.luędzynarodowe.l me 1'07 tyki deflacyjnej, stwierdzając, \V głównych gałęziach produk 
przemysłowców do przerobu kra strzy~aJ.ą absolutne leoz względ- że tylko niektóre środki wstały cji zakładów jest zawiele, są one 
jowej wełny i lnu. Teoretycznie ne rózl1lce cen.. '. . zastosowane, nie naruszono np. finansowo nie'zdrowe, wyznacza
słusznie _ praktycznie jednak po. Prelegent stWIerdZIł, ZI.! poll!y wysokości ceł i polityki nłrlld- ją nadmierne ceny, a więc mają 
stulat ten okazuje się niewylional ka "aktywizacji" bilansu hamllc nień w handlu zagranicznym, mały zbyt wewnętrzny, wyma
lly. primo _ bo tego surowca pol, wego jest sprzeczna z polifJ'ką I prowadzących do podniesienia gają premji, celem zwiększenia I 
skiegQ. jeszcze prawie niema. Se ożywienia produkcji i obrotów, kosztów. ZreStztą, ta rzecz ma sto eksportu zagranicę co powodu
cundo __ bo zamknięcie się szczeJ o ile ta aktywizacja mn na (~elu sunkowo mniejsze znaczenie, ho je dal.sze zwężenie rynku we· 

obronę pieniądza. jeżeli zmniejszy się ryzyko w ży- wnętrznego i wzrost krajowych 
uie w granicach własnych surowO' . l'ontro'Ner- . d t t k tó d k .. ców jest w XX wieku anachroniz. maWH:l.Jąc znaną .~ cłU gospo arczem, o uawe \ ·osz w pro u CJI. 

. sję między t. _zw. "równaniem mniej konsekwentne realizowa- Ten stan rzeczy musi ulec 
mem. ,,,dół" a "równaJIliem wwy7.", nie :basad tej polityki nie może gruntownej zmianie. 

Sen. Heiman J arecki pisze: "N a· ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiii_;;iiłiuiii;;iiiiiiiiiiiiii;;iiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~.iiiiiiii_ 
leży przypuszczać, że tak sanlO za· - 'E ....."...,....,. 
t:tępować mamy czekoladę miodem, 
herbatę - kwiatem lipowym, etc. 
Prawie wszystko da się zastąpić 
krajowym produktem: tak przecie~ 
hyło za Piasta i Rzepichy. Tylko 
poco budowaliśmy Gdynię"? 

Podkreślając drożyznę surowca 
krajowego! niemożliwość skutkiem 
lego zastosowa,nia go do Ilajszer
szej produkcJi masowej, sen. Hei· 
man - Jarecki konkluduje: "Nie 
można tak stawiać kwestji, że jeżeli 
jakiś kraj ma Iwpalnię złota, a nie 
ma miedzi, to powinien robić garn· 
ki ze złota, byleby nie importowaó 
ł1iedzi". 

Ba, żeby wszyscy tali lolriczni& 
rozumowali, byłoby wcale dobrze 
Ale u nas do tego daleko ... " 

Talar abesJńsld 

Zniesienie D8tenlów ad 1 st,cznia 1937 r. ! 
Intensywne prace izby nad reformą świadectw przemysłowych 

Izba pl'zemysłowo ~-( handJo 1 wysuwa sie kwest.ia świadectw 
wa w Łodzi l'ealizu.ie ostatnio I łlrzemysłowyc.1t~ które.i izba 
prace w zakresie za~adntel'i ł6dzka jest rcfel'entką na od
skarbowo - podatkow~'ch. Pra' I ciuku przemysłu. Izba skiero
ce te, idąc po lin.li wytknietej wala do związku izb wyczerpu 
przez naradę ~ospodarczą,iące wnioski, idące po linji 
zmiel'za.i:J w kierunku odciąże'l dWllch koncepc.ii: 
nia płatników, da.iące20 sit: 1) Czy w infeI'esie życia gos 
p()l11ieścić w ramdch budżetu I podal'cze!!o należy znieść całko 
p~lI'isłwa. Na czoło tych spraw wicie patenty. Zastąpił'! je 

nrzez dodatek do podatku prże 
myiilowe20 lub prze'z inne o 
pIiOty, któł'eby skompensowały 
dot'yehczasowe wpływy. W tym 
wypadku patenty od~rywałyb:v 
tylko funkc.ie ewidcncY.ine, .ia
ko karta re.iesh·aeyjna za opla 
tą manłpualcyiną. 

2) Dru~a kOllcepc.ia idzie w 
kierunku t. zw. malej reforml1 
pafentów, polega.iącej na zucho 
waniu ich, ale przy zmniejszo 
ne.i skali oolat i poważnycb 
Pl'zesunięciach nadmiernYch ró 
żnie cen. 

Praee izby, prowadzone są 
w bard.w szybkiem tempie j w 
przyszłym ' tYJ(odniu bcda nrze(] 
miotem obrad ltomisji sk~"bo
wej związku izb. 

Szybkie tempo prac zmłerza 
do ew. realizac.ii te.i doniosłej 
reformy już od 1 atvcr.nin 
1937 roku. 

Zebranie plenarne 

Łódź, 5 kwietnia 1936 r. 
==-=:1 

1 Rynek pżeniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Na wczorajszem zebraniu giełdy "1\'1\ 

lutowo - dewizowej w Warszawie t(,11 -
~euc.ia dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach niewielkich. Notowano; Am 
sterdam 360.85 (plus 5), Rerlin 213.45 
(plus 15). Bruksela 89.85 (plus 5), Lon· 
dyn 26.34, Madryt 72.58, Nowy Jork 
5.31,63, Nowy .Tork - kabel 5.31,75, Pa· 
ryż 35.01, Praga 21.96, Sztokholm -
135.70 (-10), Zurych 173.18 (plus 3). 
W obrotach prywatnych: markR nie
miecka 142, szyling austr.iacki 98, ko
rona czeska 19.,10, frank francuski -
35.02, "frank sz,,"ajcarsJ,i 173.10, gulden 
gdański 99, liry wloskic :36, leje ru· 
llluńslde 3.25, pengii węgierskie 9ł.50 
laty łotewskie 129, funty angielskie -
26.35, palestyńskie 26.33, dQlar gotów
kowy 5.31,50, rubel złoty 4.84, dolar zło 
ty 9.07,50, rubel srebrny 1.35, bilon -
0.66. Bank Polski 1)lacil za banknoty 
dolarowe 5.28. 

AR cm 
Dla akcji tendencja hyJa ulrzyulalla 

przy obrotach ograniczonych. Notowa 
no; Bank Polski 96 (-25), Lilpopy -
9.15 (plus 15), Starachowice 27, Haber
busch 33.50 (-50). Drobne tranzakcje 
dokonane a nieuotowane. Ch odorów 
80, Norhlin 38,;)0, Ostrowieckie 25.50. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papieró'" procentowych tenden
cja była słabsza, przy obrolach nie
wielkich. Notowano: 4 proc. dolarowa 
49.75 - 49.2.3 (plus 25),6 proc. dolaro
wa 73.50 (-25), 7 proc. stahilizacyjna 
61.25 (-25), odcinki po 500 dolarów 
61,75 (-38), 4 i pół proc. ziemskie -
43.25 - 43, 4 i pół proc. listy poznań
skie w zlotych w złocie 41, 5 proc. 
'Varszawy nowe 52.25. Drobne tran
zakcje dokonane li nicllolowane: 3 pr. 
renta zil'ffiska po 5.000 złotych 44, za 
8 proc. (lillonowską chciano placić -
!)0.7:), za 7 proe. śJ:\ską żądano 67, za 
7 proc. warszawską chciano płacić -
(lu. 'V obrotach pozagieldowych: 3 pr. 
budowlana 26, 4 proc. inwestycyjna 
- 51. 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu giełdo 

wem w Łodzi notowano: 

Dolary 
Dolarówka 
Stabilizacyjńa 
Bank Polski 
Tendencja słabsza. 

Sprzedał Knpno 
5,31 5,30 

49,25 48,75 
61,75 61,50 
96,00 95,50 

NOTOW ANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 

loco 11,62, kwiecień 11,22, ~j 11,2~ 
czerwiec 11,07, lipiec 10,92-94, 6\~rpień 
10,79, wrzesień 10,62, październik 10,23 
listopad 10,21, grudzień 10,22, stt<'czeń 
10,26, luty 10.29, marzec 10,82, 

NOWY ORLEAN 
loco 11,70, maj 11,16, lipiec 10,83, 

październik 10,19, grudzień 10,18, sty· 
czeń 10,20, marzec 10,27. 

LIVERPOOL 
loco 6,50, kwiecień 6,15, maj r.,M, 

czerwiec 5,98, lipiec 5,92, sierpień 5,&l, 
wrzesień 5,69. październik 5,60, listo
pad 5,54, grudzień 5,54, styczeń 5.53, 
luty 5,53, marzec 5,53, kwiecień 5,5~, 
maJ 5,52, czerwiec 5,50, lipiec 5,39. 

Egipska.: loco 9,15, maj 8,66, liplee 
8,51, październik 8,43, listopad 8,23, 
styczeń 8,12, marzec 8,06, maj 8,06. 

Upper; loco - maj 7,12, lipiec 7,10, 
październik 6,78, listopad 6,66, sty
czeń 6,61, marzec ~,fU, maj 6,61. 

BREMA 
loco 13,76, maj 12,14, . lipiec 12,~, 

paidziernik 11,79, grudzień 11,81, sty .• · 
czeń 11,83. 

ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: maj 15,22, lipiec 15,01, 

Iislopad 15,00, styci:eń H,69, 

Ashmouni: kwiecień 13,41, czerwiee 
13,16, sierpień 12,86, październik 12,26 
grudziCll 12,05, luty 11,95. 

Rejestracja nalejności 
zamrożonyclI w Rumunjl. 

Ukazało si~ sprawozdanie ':łanku 
Etjopji instytuc~i emisyjnej Abisynji 
za rok 1935. Według tego sprawozda
nia suma bilansowa banku spadła z 
931,000 funtów szterlingów na koniec 
roku 1934 do 672,000 Ł. na 31 grudnia 
1935 roku. Stan kasy zmniejszył się 
o 204,000 do 251,000 Ł., co tłumaczy 
się przedewszystkiem wzmożonym od 
pływem wkładów w ostatnich dwuch 
miesiącach przed wyhuchem wojny z 
Włochami. Wkłady a vista spadły o 
J35,000 do 157,00Q Ł. a wkłady termino 
we o 11,000 do 38,000 Ł. Obieg biletów 
bankowych skurczył się znacznie (o 
86,000 (10 141,000 L). 

izby przemysłowo - handlowej. \V rokowaniach polsko _ ru 
W poniezialek, dn. 6 b. m. o godz. mulis.kich strona rUl11Ul'isl,a za 

l-ej po poł odbędzie się zebranie kwestioll1'o'V',-ała wysokość z<!
plenarne izby przem.-handlowej. 11110żonych w Rumun ii nale.żno 

Na porządliu dziennym znajdują ści Dolsikich, zgłoszonych Drzez 
Duży rozdział poświt;cono w sprawo 

Ldaniu sytuacji talara·l\Iarjl Teresy, któ 
ry jest głównym środkiem płatniczym 
w Abisynji. Sprawozdanie stwierdza, 
że na kształtowanie się kursu talara 8-

bisyńskiego miała duży wpływ polity 
Ita srebra St. Zjednoczonych i wojna 
wiosko - abisyńska. Talar, który osiąg 
nął 27 kwietnia 1935 ł'oku n.ajwJ'ższy 
poziom 9,40 za 1 Ł., notowany był 2 ~ . 
wl'ześnia r. ub. już tylko 16,65 za 1 Ł., 
obniżył się wi~e bardzo poważnie. 
Rząd shual się w interesie przemysłu 
i handlu ablsYJlskiego w porozumie
niu z Bankiem Etjopji sta~ilizować ta 
lara na poziomie 13,50., jednakże plan ." 
ten nie udał się. 'V końcu roku 1935 [ 
płacoDo za 1 Ł. 14,75 talarów, wohec 
H,50 w końcu roku 1934. 

stronę Dolską. 
się m. in. nast. sprawy: 

Zatwierdzenie rocznego zamkllię- \Vobec tego syndyk komitetu 
wierzycieli Dols.kich sum za

cia rachunków izby oraz udzielenie l11lfożonych w Rumunji wzywa 
absolutorjum dla prezydjum z wy' wls,zvstkkh człolllkó"" tego ko
konania budźetu za rok 1935. mHe·tu, by iakna.k-ycblej nade. 

Uchwalenie dodatkowego premi- ~łali (pod adresem \~Tarszawn, 

narza budżetowego izby na rok 1936 ~t~ ~~~~~~~~~~y: 11~~ i}o:~S~;~: 
Zmiana opłat od standaryzowa należności , z iaki('go tytułu 

nego eksportu pierza l puchu. każda z nich Dowstała, kiedy 
Sprawozdanie komisji niestalej powstała, nai::lką. oniewa wa

dia spraw skompensowania przY"'o l Iutę .. oraz by onedł?ży!i dowo 
b ł dy, ze sumy przez lllch zgłoszc 

zu awe o)'. ne sa rz<..~zvwicie wyma.,I;1alne. 
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Cuh'ernia " TRRUGUTTR 
ł Kawiarnia " (w gmachu Hotel-Savo,) 

ROBiciósBa 54 
Dojazd tramw. 10 i 6 

5.IV - "GŁOS PORANNY" - 193/1 1·) 
.) 

[o JO~~rown[ !woim n~jmilJIym na' nad[~8~1~[e -~wi~ła 1 k?:j:~~e::~~~?!t~ ~?lc~~~~ 
w naszych bogato zaopatrzonych działach' wszySC~! nej umowy :z; przed~tawj-

J eielstwem Z. S. R. R. 
znaleźć mogą gustowny prezent za katdą cenę i w najlepszym' ~atllllku Informacje na miejscu . 

~~~~_~~2·~Mm~aE~~"""""""""""""""""""",aI.m ............................ =n .. .m"~"~"t~""~~*~~~"""""'" 

r Rl~nRl· ~O~OfiOlmOWA! ~~7il1nnisiichc8nach 11 J LUK IIlebywała OKRZJA od niedzieli 5 kwietnia ł J:; II 
~~' .. nm ........................ ~ .............................................. ~k~~ ...... .. 

dniach NAc1ti KWIA[IARUI "T \ ,. tych 

T US" ~rRI. nARUmWI[lA 27 W ykonallie ele
ganckie i gusto \y' 
ne. Nasza dewiza,: 
'fanio. dobrze 

REPREZENTACYJNEJ W DAWNIEJSZYM LOKALU W. SALWY Poleca: Kwiaty, kosze, wieńce. j gustownie 

SwialOWU BOnureS wełnu W Polsce Skarb w starej kasie łłaruszeRie moralno- SygnatuOb:i~;z7~~=nie 
Zjazd międzynarodowej federacji wełnianej obradować Właści:i,~l sk1e~u ze star~yz~ ~ ici pUbliczne.- Komornik Sądu Grodzkiego \V Lodz; j 

będzie warszawie od 22 do 25. czerwca < l .w an lagO) PolicJ'a amerykańska postanowiła przy ul: Al. I-go Maia, 34 W 
\ 

antyk lml S t de Cb le mial rewiru 12-go, zamieszkały w Łodzi 

l . D:t 8kladz13 starą ka:,c: ll<lIlC\'rl· ą Jdl d t· 6G2 KP ' d 
, Osta~o obradował w Pary , n~ z or~aallzaeją te~oroeznef(o pioną kilkanaście lat temu od jakie ~resztować pan~ę Wick, • kal1dy~lt- 1 le

a J: pSu:~~~n~Y~~iadom~śc·i. ~/dnfi1 
za komItet ~ykonaw~.zy m!e- 1 1U1edzynarodowe~o konlt1'esa goś oryginała, który, otrzymawszy Jąeą na stanowisko burmIstrza mm I 10 kwietnia 1936 r. o godz. 12 
dzynarodowe.1 federacJI. ~ełnla. I wełniane~o. ' . nllleżność za sprzedany sprzęt, za. sta Portland w stanie Indiana. Pan i w Łodr.:i pr.cy ul. Gdańskiej 46 
ne.f Z udziałem równiez I dele- Kon~res ten odbędZIe się DO pomniał zostawić nawonabywcy kIu na Wiek, która jest osobą młodą i odbędzi~ .się ~ublic~na licytacja 
/taeli kół polskiego Drzem.'Vsm l'az uierwszy w PoJ!lp-e i obl·a· C7.e od kasy. Nie mogąc w żaden przystojną, kolportowała ulotki~ w I o~~~~~:~~~~ha ~~a::~;~~~:u~rcedenH 
wełniancg~. dować bedzie w dnIach od 22 sposób otworzyć kasy, antykwa- których obiecywała pocałować kai z/.500:- · · 

Prze~nll«?tem obrad bYł!: w do 25 czerwca b. r. w W8l'Sza J'jusz postawił ją w szopie. Tam sta.. dego mężczyznę, który będzie gloso . .które .~nołna. ,olll,,~ać \~: 
/:tłówne.1 mIerze sprawy zwIąza 'wie. ła kilkanaście lat, jako grat bezwar- wać za jej. kandydat.urą. Poli.cja do- ~n!u licytaCJI w mIeJscu I CZIISIC 11'1' 

Na porzą.dku dziennym patrz ła ę t j ki ze] oznaczonym, tościowy. Anł,ykwarjus7. zbankruto- ~ SI we. mezwy e~ ~ropa Mdź, dn. 23.3. 1936 T. 

Rekordowy wzrost 
importu palestyńskiego. 

Import palestyński wzrasta~ po
cząwszy od r. 1931, w bardzo szyb
kiem tempie, osiągając w r. 1935 
rekordową cyfrę 17.853 tys. L. P., 
1. j. 464,178 tys. zł. Suma ta stano· 
wi 53 proc. sumy importu polskiego 
w 1935 r., która wyniosła 860,645 
I,.'S. zł. Palestyna liczy w dobie obee 
nej 1.300,000 mieszkańców, tak iż 
na każdego mieszkańca przypada 
i1l1lJOrt w umie 13,7 LP (356 zł.)} 
podczas gdy w Polsce przypada na 
I_aidego mieszkańca import w su
mie Z7 zł, Wzrost importu palestyó, 

Obrad zna.idą się 111, in. n;Jsł. wał i magazyn jego przeszedł w in- gandzle naruszenIa moralnoscl pu- Komornik (-) St Dulkowski 
sprawy: przemiany w świat()o ne ręce. Nowy właściciel, ogląda.jąc \' bllcznej. Sprawa Tow. Ubelp. _P1Zellorność" 
wei polityce ~ospodarezej. ,-a- .. d . Sp, Ahc" p-ko Emanuelowi Steinm~ ' 
~adnienie nadproduk.~.;i, arbi- rUpIeCIe nagrom a zone w szopIe spo ••• ••••• ................ nowi. 

" st.rzegł starą kasę pancerną. Otwo-
trun miedzynarodowe~() w l'zyć jej nie można było wobec bra.- OmełłOn agradll' 
handlu: wełną oraz szere~ kw~ I •• II nlll, pll-
t" ch kt Ił • , ' ku klu~zy. CIekaw co kasa zawIera, Ilanł( l "anlnJ po 

s ]1 o ara erze tec nlcUlym, polecił ja rozpiłować . Gdy otwarto zredukowanych ce-
....... •••• •••••••• ...... 1'krytkę wewnętrzną., okazało się, że . nach poleca 

Do akt. Nr. Km. 629 I 36 znaj duj a. sie w niej drogie kamienie firma RUDDLF JUIlIi 
Obwieszc"en.·e ś ~ l ·1"1 d···· • d ł.lSdt, W6Ic .. a"ska 181 teJ. 128·97 . .. . . . warto "·1 {l {lI ZleslęclU tyBlf~Cy o- Rok _&lo lenia 1894. 

Komornik Sildu Grodd.u'go .w tOdlrl brt,w. Tym razem ciekawość lOSU-
rew. 13, Iramlesckały w ~Odlrl prz1 ł • • d 

. ul. Andruja t1 a SOWICIe nagro zona. 

Do sprzedan,iil 
kompletnie uną,dzona fabryka czek o 
lady i chałwy wrn z koncesj". In, 
formacji ud3iela Biuro Ogłoszeń 

S, Fuch .. , PiotrJlow'ska &7 

na :aasad.ie arl. 602 K. P. O. -------------------""!"'-
~.;:::: ~l ~.~t:~:~~r~~~~ 193' , laua~ ~~M~lielni "P D S T D" D'AZEWKA 8_11 
odbędzie się publlcana lic,tacja ru
chomo§ci, a mianowicie: mebli 
ouacowanych na ł,\czną sumę zł ~kiel!:o jest ściśle związany z czynio· 515.-

I.cmi ez emigrantów żydowskicb kt6re można og~ą~lIć 

Powszechnej Spółdzielni Towarowej z odpowiedzialno$eią 
udziałami niniejszem podaje do wiadomości Członków 
Spółdzielni. iż w dniu 19 kwietnia 1936 r. o godzinie 10 
rano we własnym lokalu przy uJ. Piotrkowskiej Nr. 69 
odbędzie się 

l 
Jagodowe. parkowe, winorośle, brzoskwinie, Mpa, 
le" oc:hronne i ozdobne. R6te .. wielki,. .,bon. 

'toślła,· " .imołnvllłe połeca -po cenach konhrellc,ł.,cłt 

bean Kolaczkowslll ~~~zał~~:nłi~ 
inwe ami we wszystkich dzłe- w dniu licytacji w mIeJscu sprse· 

Walne Zgromadzenie dzioacJt życia gospodarczego. dat" w czasie wytej oanauonym. 
W porównaniu z 1931 r. import Mdli, dn. 20.3.36 r. 

palestyński w 1935 r. prawie cztero 'Komornik (-) M. Lipiński . I z 113.lępującym porządkiem dziennym: 

k ot 'e przewyższa eksport. GI'wne Sprawa M. MusIkata p-ko Piotrowi I t ) Zagajenie 
'r Dl . o Włodarakiemu. 2) Wybór Przewodnicząeego i Sekl'etaru Walno ZgI'O ' 
artykuły importu palestyńskiego madzenia 
stanowią maszyny przemysłowe i - 3) Odczytanie prolok. z ostat. Wabtego Zgromadzenia 
roInic:ce, sprzęt elektrotechniczny, Do wynal' Acia 4) Sprawozdanie Zarządu za rok 1935 

'"ł .j) Zatwierdzenie Bilansu i R-ku Strat i Zysków 
tOwary włókiennicze, drzewo bu- fi n Ir J'own ml·eszkan."s r,) Wybór Władz Spółdzielni 
.!uicowe ł do skrzynek pomarańczo· - "OnO fi i'i Zatwierdzenie budżetu na rok 1936 
\\ yc1t, rury żelazne, auta itd. front II p. jak równie! 3 i 4-PO- / 8) Sprawozdanie R. S. z rewizji, z $lnia 2ó/l0 1935 r. 

W eksporcie-- pierwsze miejsce koJowe w ofIcynIe z wnelkiemi 9) Wolne wnioski. 
• wygodami w domu przy ul. PRZE- 'Vrazie Jmlku quorum w pierwszym ierminie, w tym ga-

zajmują pomaraocze. flrejpfruty. JAZD Nr. 30. Informacji udziela codz. / mym dniu j lokalu o godz. U -ej rano odbędzie się Walne 
wino i oliwa. administr. domu w godz. 12 - 2 lub l Zgromadzenie w drugim terminie, które będzie ważne bez 

telefonlclnie 249-45. względu na ilość obecnych członków. ........................ 
Do akt, Nr. Km. I 489 136 

Obwieszczenie 
Komomik Sądu Grodakie!to w to

d.i, rew. I-go, Roman Mar~wart za
mieszkały w Łodzi , przy ul. 

Piotrkowskiej 192 
na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza 

III 11lPEWNISl SOBIE DYl'!' 
: ~. uCZI\C sl~ KROJU SZYCIA i MODELOWANIA na łstniej"cych od t902 r. 
I ~ i zatwlerdaonych praez M. W. R. I O. P. 

KIJRSIl(H KROIIJ i SIYt:IJl 
te w dniu 14 kwietnia 1936 r. o godz. ~ 
'13 w Łod:cl, puy ul. Kołowei 11 . MIRY GAVNBLAT 
odbędzie się publiczna Iicytacla ru' 

chomości, 
oszacowanych na łączną sumę 
zl. 615 e mianowicie: szafli, bieli;;
nlarka, lustro tremo, otomana, st6ł, 
cztery krzesła, radio a głośnikiem, 
"assyna do szycia firmy "Singer·, 
kredens kuchenny I zegar WidZąCy, 

które można oglądać w dniu 
lioytacji w miejscu sprzedaży, w 

ŁOdz, ZAWADZKA 36, m. 3, leI. 231-03 
Nauka odb,wa lIię wedlug systemu słynnej sakoł, porv.kiej .Ecole Mo
cierne de coupe de Paris~. - Za gruntowne nauC:Ellnie gwarancja. 

KońC_l\c,m świadectwa wg. ustalonego waoru. 
CAŁY KURS at do gruntownego nauczenia TYLKO 75 zt.. 

Kancelarja czynna caty d.ień 

tej. 115-02, DoJaad tramwalem Nr. 3. 

Syndyk Tvmczasowy Masy UpadłoBti !fo· 
warlystwa Akoylnego Manufaktury BawełniBnei 
Jak6b Kestenberg ... Łod.i, na moey ari. iU 
i nast. K. H. zawiadamia wier.ycieli powytszej 
upadłości, któryeh należności .ostały pl'Zyjęt! 
do masy, te w dniu 9 kwietnia r. b. o godz. 
10 rano odblJdllie się w Sl\dzie Okręgowym 
W Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, sala Wy
działu Handlowego, zebranie wiersycieli z na
stępu.jącym porządkiem dziennym: 1) mawarcie 
nkładu z wierzycielami, wsględnie .awarcie 
zwi'izku wierzycieli i wybór syndyka ostateez
nego, :!) wynagrodzenie syndyka tymczasowego, 
3) wnioski wierzycieli. 

I. OgłoSIlenie. 

Syndyk Tymozasowy 
(-) inl. Tomasz Oxiń,kl 

Zarząd Spółki Akcyjnej 

"la~ła~y Włó~i~Bni[le ~Ol~n i Wiłli[ki" 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, źe w dniu 29 kwietni:!. 
1936 roku o godz. 16 odbędzie się 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
w lokalu Zarządu Spółki w Łodzi przy ul. Wólezańskiej 
Nr. 18 z następującym porządkiem dziennym: 

(.tasie wyżej oznaczonym. 
Lódź, dnia 27. 3. 1936 r. 

Komornik: (-) R. Markwart. 
.spraWił Sswarca Wacława p·ko 
Edwdrdowi· Robertowi Lau3chowl. 

ACQ 
MASZYNOWĄ-PEJSACH OWĄ c:odziennie świdą i mąkę maaowil ."Imą 1. Zagajenie i wybór Przewodniczącego; 
ze swej dobroci poleca po cenie n Wl!lrtBBRGII PlatrkDwska 38 2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej !l\ 

konkurencyjnej CUKIERNIA." fi telef. 143-82 1935 r.; 
oraz makaroniki w wielkim wyborze. Maca i mąka -w firmowem opakowaniu 3) Rozpatrzenie i zalwierdzenie bilansu i roku Zy · 

sków i Strat za tenże okres oraz podział zysku; 
~Ii" IW! 4) Ud:z;ielenie pokwitowania władzom Spójki: 

r dł .. B I I będzie Fani miała LBW" fA ·5) Wybór członków Zarządu na. przeciąg 1 Jal -

O 00118 us ra doP~Z:dł~;y;~6~6W I ~·w mlJŚ\Jy:ó~t~~,:!ltsi1P~~~izyjnej za rok 1936 - w myśl 
stalowyoh z marką " - .... § 13 Statutu Spółki: 

7) Uchwalenie preliminarza wydatków na rok 1931i: 
Z .. daJ·cie wSlI .. dziel - Sprzedał hurtowa KIII"skJego 60 8) Ustalen' w l1ag d . II ł I' Z d JeC!zenie chor. wenervcznych .... \e Y ro zema ( a cz on toW ,arzą li' 

9) Wolne wnioski. 

i SkÓ1',Ch 7~ I ~łASZCZYHI DZIBCIQCE wraz z kapelusikami B JAHUBOWICZ 5 PP. Alccjonarjuszc, pragnący u czestniczyć '" Z"y' 
la ~~!~~~ 8 r.' do t:l~!c;~- : I csąt oraz mundu~l~ c;:~~~~:ei ;:i:;: • ~~~~~el~g~~~~~;~~l~~~~n~f!~,:t~~"o'j~ll)l!k~.jrjP\~.ŹI~ii~;\'~~ ~::~ 

Porada 3 .t. sowe poleca po cenach przystępnych Ul. POMORSKA rządu. 

------ --_._--
PRZYCHODłłlA 

W BłłEROLOli lez łłR 

cg~ .. maam~mm~~ .. ~~~ .. ~~~._ .. ~~ .... ~~~ ... I ................ Bm .............. ... 
" C.wadek g kwietnia Wlenór kOIDP01J[J'j Wykonawcy: MarJa Oolska (śpiew), Marce" Nau- Bilety od 54 gr. do 2 zł. do nabycia w f. Rotkei 

o ~. 8.45 w. miller. (skrzypce), J6zef Szpiro (forte- (sklep fater) Piotrkowska 27. 

Al. Kościuszki 21 ft ' . 'Jabłonia pili n solo), Leen Io'bermlln (akomp. fort.. Szczegóły w programach. 
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K 
DOKTÓR 

JEDYNA j NIEZASTĄPIONA ZA~ 
PRAWA DO PODŁÓG; ODŚWIE ŻA 
ZNISZCZONE POSADZKI/lINOLE~ 
UM i ~ARB-UjE MOf1ENTALNIE 

-- B I A Ł E -' p -o D Ł O G I 
NA MAHOŃ LUB ORZECH. ~ 

Dr. med. 

_I n li B R §:pe~c~ !!c!ł 
spec. chor. seksualnych, 

wenerycznYch i sk6rnych 
(włosów) 

i wenerycznych 

UL. PIOlRKOWSIA 90 

Podziękowanie 

JWPe.nn doktorowi Józefowi 
Goldwasserowl za troskliw .. , oj
cowską opiekę podczas ohoroby 
córki mojej Ruty - składam 
najserdeczniejsze podziękowanie 

H. Wertheimowa 
Legjonów 3 

Dr. Mieczysław 
8ołowiejczyk 

specjalista chorób 
USZU, gardła, nosa I krtani 
LEGJONóW 17 (Zielona) Tel. 216-40 

przyjm. 1-2 I ,S-8 w. 

Dr. med. 

~r. 95 

najlepiej myje zatłuszczone naczynia, naj
prędzej pierze brudną, przepocouą bieliznę. 
~iezbc:dny w gospodarstwie domowem, IlIkłlldllCh 
leczniczych i slInitarl\ych, pralniaoh, warsztata.ch, 

fil brykach, drukarnilIch, garażach i t. p. 

Fabryka Przetw. Chem. 

"DOBROLIN" F. A. i G. Pal-Warszawa '.a ....... = .. : ...................... , 
NA SEZON WIOSENNY 

MODELE PARYSKIE 
p O L E C A PRACOWNIA 
PASKÓW I BIUSTONOSZY 

Andrzeja ~, tll 132-28 
PrllpJmule od 9-11 rano l od 6-8 w Pr.yjmuje od 8-2 I od 6-9 wlecz 

W nlad.lelę ł §wlęta od 10-12 W nIed .. I §w1eła od 8-2. 

tel. 129-45 l'I. filJ\lflł D. SIENBflłfiOWfJ, 
Chorob)' skórne I wenery •• ne I PRZEJAZD 6, m. 2 TEL. 105-86. I 

~-------- ---~-------- DR. MED. 

M. D;\vidowicz JERZY SUDY 1\ 
Zacbodnia 64 " lD!łii .. I 

telefon 185-49 6 DOKTÓR STOSO NANIIi: KOSMETYK W 
pnyjmuje od '9- 2 i od 7 - e.~ W 

chor. wewn. 
ElEKTROKARDJOGRAFJA 

(.dfęclll pr~d6wc'fnno§cłowyoh seł'ca) 

ul. NarutowiCla 42 
Tal. 184-91 Godz. 5-7. 

Akuszer-Ginekolog 

uł. leejonów II 
telef. 124-54 

przyimuje od 4-8 wiecz. 

--------~ ----------

w niedziele I '.Ieta od 10-22 w pol 

DOKTÓR 

ICHER 
--------- sZlIztwKieo"d·ŁonAa PI'HzeO

z sWlmlldZEeypayńcstzwonwAe Spec18lista chorób skórnych 
Dr. med. wenerycznych i sekaualnych 

M RDH~~lI(ln 
Południowa ZSf tel. ZOI·gS 

~~D. LEWlrtSDłłD\VEJ przyJm. od 8-11 uno i 5-8 w. 
. . 'k d d M HELLER) w nledaiele i ~wl~fa od 9-f pp. (klerowm r. me . 

A~USZER.GINEKOLOG K!~~!~i ~!~!~y~::~:~kt~~nej I ~~~:ł~~np~::eOi!~~ . k:';:~?n~!~~ 
4-0 mlesięclIIY. (racJo.nalne1 p,elc:~nacJl) zape\~n1 

Pomorska 7, tel. 127-84 Informacje i zlIpiSf nD miejscu Pani Jak :lIachowac długo skorę I ______ ~ __ -' I c.ysfl1, świe:iq I zdrową· 
Przrjmnje od S-ej do lO-ej rllno -

i od 4-7 wiecII. ~ Dr. med. I ~~~~~~~~ A"tł" RYDEL 
II KIBSZPZBISkl-/ ~!~~~~ell~~~ F:~~~~~Yn~:'w~~~:an~f 

P O Ił ~ D N I Jl n. U nowszym sposobem. SZKOtA kos-
.HI. metfczna zafwierd.5lona pr!'ell Wl. 

Ul ~ H ( R n l n fi I [ l N O· Chirurg-Urolog Państw. w 1924 r. CENY kryzysowe. VI L U U . II R Chor; ner=~c~~~~e:hll I dr6g Piotrkowska 92, front, 1 p. tel. 169-92 

Piotrkowska 45 tel.14 7-44 
~EUZBftIE UHORIiB IIlBftBRYClftycli 

IKOBftYI:H I SEKSUALIIYIlH 

NARUTOWICZA 16 
(PNeudsklago l~). Telef.121-79 
'. Pr&flmule ~d 4:"""6 po poł. _L-"'---·- - ----.--

Dr. med. 

WOlkOWYSki 

"RA VIS" MiMOłaj Bornslein 
opartych ściśle na podstawach allcuazerJa, chorobJ kobIece 

naukowych weneryc.ne i dróg moczowych kobiet 
GabInet fizykalnej terapjl gineko-Prof. CELIn" SRłłDLBR logiczne! (djatelmja, naświetlania itd) 

OPili jej długoletnia asystentka ul. Plofrkowska nr. Z9Z 
w gabInecie kosmetykI lekarskIe) 
Dr. Med. L E W I N S O N O W EJ 

PIOTRKOWSKA 8B, telef. 143-63 
, front" p. 

PORADY BEZPł.ATNE. 

DOKTÓR 

HENRYKO SKI 
Specjalista ehoról,> wenerycznycb 

DR. MED_ . skórnych i seksualnych 

n I E W I " z S K I ~~~!~~t!~ ,!,'; :!~:1:,r:f 
Speo!alls1a chor6b weneryollnyeh 

slł6rn,ch i seksualnych 

Andrzeja 5, telef. 159-40 
p,"'muje od 8-14 ra no i od 5-9 w 

w nłedclsle i ~wlęta od 9-f 2 

PRYWATNA P~ZYCHODN'A 

WEłłERObOGlCZłłl\ 

w niedz. l święta od 9-12.30 pp. 

Dr. B. Ekkerl 
Chor. wenerl'czns i skórne 

przeprowadlli! się na uL 

PliRACKIEGO 5 
chor. skórne i weneryczne l,}nyjmuje od 12-1 i od 5.3040 8 w. 

przyjm.: 8 r.-9 W., w niedz. 9-1 pp. 
Kobieta leklIr. od 3-5 pp. 

Kobieta. lekarz. prsrJmuje 
od 11-1 15-7 

cz~nnll od 9 rllno do § wie OlI. 
Dr. med. SP::kSC:8~~~~h ~e::~:;~:Oh, p lOT R K O W S K A l' 1 

Artur Banasz Cegielniana 11. tel. 238~02 PORA~A 3 ZŁ. Dr. LudwlB FJIM 
p O R A D A 3 zł. 

.--- ----------------, 
c 

Gabinet leos mełpki 
leQllnlOae, J toale'oweJ 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwerspteclti 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wnełklch 

de'ekt6w cery. I 
Usuwanie bellpowrotnle{ ber; 
ślad6w 811peoącyoh włos6w. 
Prtlfłmule 10-2 i 4 -8 wtetll 

-

chirurg-urolog 
4-6 pp. 

Wólczaftska 23, tel. 139-88 -----_ ... -----

Prlłvłmufe od 8-12, 4-g "'-
w nled.. i ~wleta od 9 do 1 po po ł 

D!". med. 

Dr. J. nadel S. Kryńska 
AKUSZER-GINEKOLOG 

pl'syjmoje od 10-12 i 4"'::"'8 w. 

Rndrzala lit tel. ZZB-gz 

Chor. sk6rne i wenał'J01ln8 
• (kobIety I dzieci) 

!IRBkluwlru:U telut 146-10 
",ade. p •• vj. od 11-1 I ~- 4 gp 

.& 

Salpn de Beaułe 

"f ANNY" 
PIOTRKOWSKA. 79. 

II P. FRONT 

god.. 1l-2-ej i 4-7·ej. 

[horoby !kórne i woseryuoe 
Nawrolt. tel. 126-07 

pnvlmule 10-12 i od 5 - 7 

~r. me~. HE lEI 
Spec. chorób wenerycanych, mo-

CHlopłciowych I sk6rnyoh 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
Prl!~lmtIle od 8-11 i od 4-8 wlecI 
w nledlllele I święta od 10-12 pp. 

tAU 

ZAWADZKA 11 Wv~~;1\NJEg~IAł. _____. ODIJWI4 
-- TELEF. 202-86. -- l'IĘSKIEfiO 

&m'''' iM 

~ ~ I Dziś i dni następnych! R U M 
~ = I Georue Rall jako kubański tancerz 
~ === Carola Lombard jako rozkapryszon~ n;tiljo. ::: fE3 l nerka w filmIe p. ł. 

~ ~ Ceny miejsc I 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. 
Q :c::::a..:.. t.erowskłego 74/76, teJ. 129-88. Początek seansów o godz. 4-ej, w niedziel~ o godz. 12-ej 

TBLEIiRAMI • naloenialnielslU Iilm WSZystkich czasów! 

świątec;zn,y program kina ,.Corso·· 
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Wobu ZMNIEJSZENIA lokalu 

E LI 
STOlOWY -

~.lAlIM~n~WI[l OBniżYLiśmY 
dawniej 1 ,800.-, obecnie 

Złł"CZłUE (EN\' nowoczesnych i st,lowych 

fa!ł~ !.!o~~OeC~f~ 1. 
~~e~.!oo~-~ Jecn!e 1. IJL NJłIłIJIOWłł:Ztl 

I ........ OGLOSZ&:NIA DROBNE •••••••• 1 
:\TK\1KA młoda udziela nie
mi,eckie,go, angielskiego, francu 
ski'cg·o. muzyki, polskieJ sLno 
grafji - 50 ~,r. Ofrty: ,.KOIO· . ~ , . 
I\'crsac la • 

BUCHALTERJI włoskiej i ame
rykańskiej oraz pisania na ma
,.:zynie gnmtownie wyucza za 
;2,1 zł. SkróftOny kurs w ciągu 
1 miesiąfta zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów
nież korespondencji i arytmetv
ki handlowej i stenografji. Ki
liilskiego 50. Poprz. oficyna. 
l piętro. Dla zaoisujących się 
w b. m. 20 proc. 

- .----- --------
1 ZLOT"i': angielski. hebrajski, 
jlldaistyka. prze,lmioty ogólno -
udziela abiturjent gin.nazjum. Tel. 
187 :59, Lipowa 43, parter (tkalnia) 

SERWIS stołowy na 12 osób 
oryginalny Rosenthal okazyjnie 
do sprzedania. Dzwonić 178-23, 
3-6. 

i Różne 

DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz· 
ne i maszynowe. naprawia art y
f'tyczny zakład naprawy uszkodzo
nych dyw!.łnów H. Milgroma, Kiliń
!:ikiego 18, 320-5 

ZAGI~ĄL ,iesek 5-miesięczny, ja· 
mo - bronzowy. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Nawrot 1a, m. 27. 

---------
GABINET lekaJrsiki i poczekal I 
nie ele~. urządzone w centrum 
miasta oddam na kiJ.ka godzin 
dziennie. Ofe!l'tv sub. "DOOTY 
punkt" . 

Podaję do wiadomości Ss:. KIi-I' 
jenteli, iż po wystąpieniu mojem I 
lr firmy W. GrabowskI, kt6rej 

~ _______ w_ == byłam wsp6lwtaścic'elk" ł kierow-

1ft Kopno i sprzedai II niczlr", załołyłam własny j 
ID Zakład fotograficzny p. f. I 'l iBZEsłA i FOTELE H. Grabowska 

oraz STOLIKI RADJOWE I Łódź, Narutowicza 13. tel 128-28 
_. ' (wiedeńskie gięte) po IIlnach . . • 

hurtowych poleca zaopatrson, w nlljnowsze aparaty 
WJtw6rnia mebli ai~tyChl i ur.ląd.ony wg. ostatnich zdOby"H E R K U L E Sil CI' techniki. Otwarcie 28.m 36 r. 

CEGIELNIANA 18 w podw6r • ., IN'l'ELIGENTNA samodzielna na 

-- - f powainem stanowisku pozna kultu 
MEBLE ralnego usytuowanegl) pana, wiek { 

~toiowe. sypialki, gobinały, 30 - 35, w celu matrymonjalnym, 
kn:es16 dębowe. stoły, saloniki, Oferty ~ telef. sub ,~lta'·. 
lUpOPiSny oraz, WBI/l.elkie., mebl~ 
llajnowezycb iaaonow. Ceny m' I UzdrowIIka I 
"Ide, warunki dogodne 106 Plotrkowaka 106 a;;=~. ________ 1Iiiii 

w odwórzu, łaleł. 136.27 KOLUMNA, Wileńska. 1. Pen-
S. B1MKE sjonat "Dora" czynny. Przyj

---- - ---_ ....... -
qKAZJ.\! Fisbarmonja Schiedma.je-
1':1. ośmio - registrowa, prawie nowa 
t:tniIJ do sprzedania. Tranglltta lQ, 
In. :!1. 

muje zamówienia na świ~ta. 
Łódź, W ólelańska 4, teJ. 165-93, 
Kolumna tel. 19. 79:5-2 

PENS,TONAT ~hrji Rubinsteinowej 
dla dzied i młodzieży przenim,iony 
z Zakopanego pod "Yarsza~Q du 

,_w '-----'1/ SKŁADY i biuro łącznie około I Posad, II Lokale ~o~ kw. mtr. w centrum d~, wyna.· 
< _ ......... , .... ił • _ - JęCIa, Oferty pod "K. W. S .. 

INTELIGENTNYCH, ustosmko 3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wy- ł 78'2-3 
wanvc.h, do.brze si.ę prezentują- gody, front, II piętro do wY:Jajęcia'

j cych pań i panów 1. oszukuje. 11 List·)pac1a 72. Wiadomość It do· MOTO y ~ln"łr.1 
iako pr7edslawicieli Towal'zy. wrcy. 1'1 L liR 
stwo Ubezpiecz,cii. Kadają,cy siq ---
ntr7.yma.ią fachowe wyszkołe 2 i 4 POKOJE, kuchnia, wszelkie 
ni,e i s,tałe warunki. OfE'..rtv wygody ora?: sklep, przystępne ko
pod ,.Solidny" r]n _.Głosn Po Ulorne do wynajęcia. Andrzeja 43, 
rannego". Wiadomość u dozorcy. 

OkaByjne, uiywllne i nowe po ce· 
nach n/ljnlżssych. Pnełącanlkl. 
gwladza-trOJkąt i rozruszniki 
własnego wyrobu. Warsztat, reper., 

~półdlielnia b, wojskowYth 

-3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wy
gody, II piętro, tanie komorM do 
wynajęcia. Żeromskiego 24. Wia· 
domość ~ dozorcy. 

prsewijanie maszyn, instalacje 
eleldr. 

Inź. J. ftEICHER i l-b. I Południowa Z8. fel. ZI-DOO 
-----. SŁONECZNE 5 pokoi z kuchnią z 

I OWA :MIESZKANIA 4-pckojowe, wszelkiemi wygodami zaraz do wy 
wszelkie wygody, front, I p. Za.· najęcia. Sterlinga 9. 
"adzka. 14, d!) ·wynajęcia. --- --_ ... _~ .--.. ____ """ 

---1 DO WYNAJĘCIA w nowym domu 
4 PIERWSZORZĘDNE pokoje. I 2 i 3 pokoje z kuchnią komfortowe, 
kuchnia. wszelkie wygody do Wy-I z centralnem ogrzewHniem. Wiado' 
D.'ljęcia. Mielczarskiego 24, Wiado- I mość; Radwańska 4, teL 169-58 
,:.:.ość ~~ozorcy. _____ -I i 187-92. ' 

3 POKOJE, kuchlnia, 7. wygo l;: POKO.JE, kuchru-;:,"taras, wygo.; 
darni. I piętro, ofic·yna. do w'V \ dy, gaz, elektryczność, Zagajnikową I najęcia. Cegidniana 55, obok' nr. 30, wolne natychmiast. Tel, 
placu Dabrowskiego. 232-0'3. ' 

M -. 

P~D~R8CJJI." SŁONECZNE 4-pookojowe tnie, POKÓJ umeblowany ełoneeZD1J li II n n szK.anie z wszelkicmi Wygoda oz odihielnem wejściem do wynaję~ 
" ) m:i. do WVIIl3 jęcia, Pio.t"rkow,>ka cia.. Sienkiewicza 40, !Jl. 10, telef.. 

W Łodzi , 200, teI. 182-98. . 235-17. Za.stać od 3 - 4 i od 7-~~ 

Piotrkowska ag, ful 125-15 DO WYN.UĘCIA ~ebl;;;:;; I 7iec
1.. - • -, I noikói z oddzieloem. wejściem, 3 POKOJE z Kuchnią I piętro *'~' 

U r. u c 11 o m i l a ~rc}l1~. J J)iętro, przy. u!icv 1 ~ tralne ogrzewanie ~ t maja lIIIłi 
Ja 31, telefo.n na mle.1'''CU. \VU~ umeblowane 2 pokOje z 1liywalno6i 

trai -. ._.--- go 37, u dozorcy. ..... ... 
I\fIESZKANIA.: {)() 2 pokoje:c .- - - Li 0[01
/ domość tf'lefolllicz,nie 181-69. cią kuchni. Wlatt~-:: ~~~ 

kuchnią. wszelkie nowoczeSD6 3 i 2 POKOJE Z Kuchnill, 'W8zeJiie, 
• • urządzenia. Sienkiewicza 145. da - d d 

dla strzezenla mlenQa (Piotrkowska 220), tel. 238-75. Dll wygo mI o zaraz o wynaję·~ 
k r sł r cia_ Wiadomosć u gospQdarza~ 

upc:ow, przemy owcow, i - - - Przejazd 39. - '-
rzemieślników przed kra- I S~ONECZ~ 3.pokoje z k~ch- .• 
dzieżą włamaniem lub I Olą z wszelkleml wygodami na 

, pozarem l I piętrze do wynajt;lcia. Wysoka. 
• 38. 653-3 

Slrai pc1nii\ Jud.lie umundurowani 
i uzbrojeni 

____ ._id ............. ___ _ 
SALE fabryczne Z transmisją, een. 
tralnem ogrzewanie!ll, oświetleniem 
t,rzechstr'mne światlo tanio oddam. 
J'eJeIon 193-74. 

ln~wikB Mer~onowa 
Skolimowa - Królewska Góra. Ku· ~&fI4_.a! _________ _ 

munikacja aut,obusowa z G1ównego ! POTRZEB. T\. zuolna praco\\'niezka 

LOKAL handlOWY przy ul. Zachod· 
Ili€'j nr. 59, na parterze, składający 
~ję z 3· ch sal i 2-ch pokoi '!. przed· 
pctkojcm, ogólnej po, iCflChlli ok 
160 TlItr. kw., odpowiedni na biuro 
lub skład towarów do wynajęcia 
orll1ipra r. b. Wiadomo~ć: Zawadz 
ku 10. biuro firmy "Centropapier". 
Tel. 2(y:! 08. 599-6 

__ ' ___ If _ .. _ ....... '-........... - ... fi....,,. 

b. prof. warsz. szk. muz. 

uCZ. Lombardiego, 
Corsi, Searnea 

- udziela -

Pini 

Lekcii ŚDiewu 

Dworca. Tel. 157':0,' .' do praeoYVlli sltkieu. Oferty z poda-
- .----- _. ujem p.,przedniego miejsca j,Jracy 

WLóDZIMIERZÓW. Pensjonat "Zo· I'uh "YVykwalifiko1\·ana". 
{ja" już czynny. P1'Zyjmuje zarnó· ______ ._. _____ _ 
wienia na święta Wielkl!f:ocne. 
--------_._------
ZDOLNY KUPIEC 

SAMODZ1ELX.\ gospodyni zaj 
mic sie g05Poda.rSlŁwem u sa
motnych os>ób. Łask ofcrt:v 
'ub. "Uczcbva", 

I CZUSI~~e~!!c!!rOWiel C Z V Ś C i C i e I e szub 
i froterzy 

Piotrkowska 44, tel 202-14 
(spec. Itawianie głosu) wprowadzony n~ rynku ~ódski~ w 

brenty textylneJ, przystąpiłby Jako 
Tkacka 18a, tel. 249-34_ I wsp6lnik do biura agenturowego lub 

składa komisowego. Osobiście po· 
siada przedstawicielstwo za!!raniczne j 

fORTEPIA'N' lub pianinc okazyjnie. brani, wł6klennic.lej. Oferty sub. 
kupię. Teler. 181-92. 795-21 "Kupieo·. 

ANGIELSKI L prz6(btawirielstwo 
handlowe puszukuje IJ!mic i ljauÓy; 
7. dobrą prczencj4. Oferty StlU 

"Fstoslmkow·ani". 

POSlUKUJ.b, 3 pokoi. z kuchni;:. 
możliwie w nowym domu, z wszel 
idemi wygodami na I p., front, śrM 
'nieiieie od 1 lipca, Oferty do .,GIo, 
su" suh .,B. W. G7", lub teiefoD 
147-32,9 - G w. 

wykonuj~ cyltlinowanie. druto
wanie, froterowanie, czys.czenie 
wystaw I okIen, reperacje lino
leum, spu"tanie bIur I pokio, 

odkurzlInie elekfroluxem, 
Ceny przvst~pne. 

., 
o 
c: 

• ... I 

Upajająca wiedenska komedja muzyczna mówiona i śpiewana po niemiecku pt. 

~ RAKIETA p E P I (Im weinen RonI) Herman ThiliU, C~rilłl llIardaun 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 w rol:'\ch głównych: Muzyka: RALFA BENATZKIEGO. 
Początek w dni POWSI:. o 4, 

(~ Bob., niedziele i świ~ta o 12 Kast. progr.: "Katarzynka" z Franciszką Gaal. Na pierwszy seans i poranki miejsca, po 54 gr. 

~~~~~~~~~·~""""""""~D~Z~i~Ś~i~d~n~i-n~;:h7""·F·i·lm·,"kt·ó·ry"~·-s·tr·z·ąs·u·~"św·l··a·te·m ............ am ...... -

~ Zbrodnia i Kara w o ca. 

I Priestuplen.ie 

HARRY BAUR - jako sędzia śJedc~y, Pierre Blanchar - jako Haskoluikó\v 

nakazanie) 

rol. głównyCH: 

P t miesięccna "Glosu PorannelJO- 2:e wszystkiemi dO-I Ogłoszen.':I za wler~z mJumetro,9Y J-sz:~al.ł9wy {.stron'l .:) .S:Z;P !H'~: ,1-sl:3. strona:.! zt.; Helllam.f te,biom renumera a datlrsmi wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie _ Ul redakcYJnYn;t zł. 1.50; \V teksclc: z z:estrz:eienu:m mieJsca 6) gr,,' b?z. %1151trzeiil:ml~ miejsca 
40 QTouy ~ pnesyłkll ,JOCltoWą w kraju - zł 6- 1:8gz'lInką _ zl. 9- 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sC(Jl!lt) 12 gr. DrOb. oe 1<1 gr. za wyraZ:,naJ:11;'le,H;e ogło3senle ,l. ,~() 

• . • , • Poszukiwanie I'1'scy 10 gr. za wyraz, nejmnieisl.:e d. 1.20, O~ll)ueni'l lal'~e,yn:)i\'~ I railu:>ln':>ioVe f2.t. Ogło' 
Hękopisów redakcja nie zwraca. szenll! w dodatku niedlieln,m .. Rewja· (str. 5 up.) 1 st. Ogłoscenia eamiejscowe obliczane są l) 5(jJlo drotei. 

. flról'! zagr. 100"/0. Za olttoneDia tabel!lrve.ne lub fanta •. dodlltk. S(jJ/o- OIł'os2enia dwukolor. o .sOlto droioj. 

H.I.k' ... od'P, ' St""f9łeW kożnłecłn ~a W..-dawnietwo _ Prasa·, wyc:laWDiCII3 sp. I': ofU. ocip, biu.geo łOSZ l:ironman. vV dru.o:arl Wi::hll, L'lOtriX.OWdlla 101 
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I NAJTANIEJ ł NAJWYGODNIEJ l i 
nabyć można 

RAOJODDBIORnlKI 
firm przodujących w kraju (modAle 1936 r.), 
oraz elektry czne: czajniki, ~elllzka, mllszynki do kawy, 
- - samowary, lampy, żyrandole, żarówki i t. p. --

W Sklepie Propagandowym ~ Elektrodom~ 
-dawniej 

SM~eD EleMlrowni, PiOlrMOwsMa 115. leI. 13Q-q2 
- - SPRZEDAŻ NA RATY! --

NajlDodni~j§z~ 
mai~rjalg 

Bogaty wybór pończoch, l 
bielizny damskiej i rękawiczek 

Nowe modele wiosennych pulowerów I 

ł 
122 PIOTRKOWSKA NR. 122 

I ArARATY FOT06RAFlcznE 
po cenach konkurencyjnych 

na sezon wiosenno-letni Kapy, Story i Serwety 
poleca. 

J. mOR6EnSlERn poleca ręcznej roboty p o I e c a 

JANKO S I 
po ccnact'l przystępnych 

L. W DM N Łódź, Piotrkowska 40, tel.120·63 
Piotrkowska 88. Śródmiejska 22, tel. 186-77 Wielki wybór nainowszych modeli. 

Nowy Cud Radjotechniki 

PHILIPS 55.A 
Szkło. D O r C e I a n e 

i kr,sztag, EleuancMi rHn RADJO 

ultla nowouesny odbiornik do· 
strojony do ł:.od!:i 

na 15 miesięcy spłat! 
PHILIPS 947 A 

zł. 17.50 mles!tD~ 
H. Gotlibowslli, Ł6dź 

Zgierska 30 

poleca firma 

Warszawiak i Gurman 
dawno 

"ćmlElÓ " 
Piotrkow~ka ]1. Tel. 1~5- 09. 
Reprezentacja Huty S~klanej 

J. Stolle "NIEMEN" 

nosi h8pe!Usze 
TYLKO 

Piofrkow,ka 11, 71 I 292 

" B Bkl'o'f" 
PIOTRKOWSKA 17 

(w podwórJlu) fel. 264-0l 

poleca radJoodbiorniki wszelkich 
pierwszorzędnych firm. 

Modele 1936 r. Dogodne warunki. 

War.ztał reperacyjny 
na mIejscu. 

Zawsze pierwsza 
Zaw5ze aktualna 

"VIOLET·· 
w dziedzinie mQd, Piotrkowska 95 

t i r m a POLECA 
wielki w,b6r perfum, w6d eloMkich nlljw!~kllych 

dom6w Irrajowyoh i zegrllnicznych 
pO cenach zniżonych. 

SZCZOTKI - PENDZLE 
oras wyroby Siczutlt~rskie dla labryk 
I domowego gospodarst"a poleca. 
Wytw6rnla szczotek p. f. 

• • • Piotrkowska 80 
Zakład Krawiecki 

Leonarda Hetmilna 
ROIU" Cegielniana 7 

H tel. 180-27 

poleca najnowsze wełny 
i jedwabie na. sezon 

wiosenno-letni. Łódź, Wólczańska 62, 
łel. 168-90. 

f Pracownia Ubiorów Męskich 
B. KRYSZ Ał., ł.ódź 

Piotrkowska 24, tel. 205-85 
poleca się swojej P.T. KlIjenteli na nadohodząc:V selon • najmo
dniejszemi wzorami mat. angielskich i Krajowych oraz mode

dalami naJwlększJch dom6w mody 

i ~!:!e:!:lk~:!S!~~! I 
polecają 

Znany mistrz 

H.G 

MAGA~YN OBUWIA 

· SI LINSKI, (j-,-ó-w1n-a-. 
poleca na sezon wiosenny po cenaeh pr2ystępnyeh bo

gaty wybór obuwia 
damskiego, męskiego i dziecinnego. 

M. K~~( i f. KUMM(~ 
Piotrkowska 131, tel. 165-62 

powr6cił Z ParYŻa 
Piotrkowska 36, fr. I p., 

tel. 225-95 

Gł6wna 19, tel. 235-34 z najnowszymi modelami na sezon wiosenny i letni. pOleca w,roby bielskie 

I Bielizna i Odzle2 dziecięca .J • 
----------------~ 
Mundurki szare letnie 

i Płaszcze gabardinowe 
poleca 

M. Migdal 
Gdańska 59, tel. 108-30 

I l~s~~ - fUlra 
nowości wiosenne w wielkim wy
borze po cenach najni:i:szych poleca 

Skład Futer 
(b.IIJROBINflł 
Piotrkowska 78, tel. 190·24 

PrzYJm ule siPo futra na letnie 
rsechowanie. 

ME Piotrkawska 75 I 
Oddział: Piotrkowska 112 

Nowoczesne 
PiQrwnorz~dny Krawie[ Me~kl Kursy Kroju, Szycia 

~lUł[WAJ~ · i mo~elowania 
I PI.t.k~w.ka 1~' Tel. 15.0 50.1 Unu Kaolman 
I poleca się Sz. Klijenteli I PiramowicEa 2, 

na selon wiosenny i letni tel. 207-23. 
,-------,----------
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D:zlsiejssy numer 

zaWi~:~. ! n!p!c!::eCSY: 
* >II. Wiosenny wieczór po~zji 

(Próbki twórczości poetów łódz· 
kich). 

X. Z. Y.: Andrzej To.rdieu ZIl kuli
sami. 

* • '" Chc!; być barbarzyI'l(~ąl 
Eryk KlIstncrl Pojedynek pod 

Dreznem (Nowela). 
AlloD' Żydzi walczą o Polskę· 
M_lId. Flnlu Dwie matury (Felje

ton). 
Donald Campbcll: Precz z kulturą ; 
Prof. Stcfan Czarllowskh Burd,· w 

llnt\\ ersvtecle. 

NR. 14. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 5-go kwietnia 1936 r. 
Dr. Parkc"r: Wielka wieś Ł6dź 

(Wesoły Dymek) . 
John Berkeley: Zatrute czekolad

ki (Nowela kryminalnaJ. 

oeci lódze, przedstawi ja sieI 
Dzisieiszy wieczór w InslJ/lucie PropallandJ1 Sztuki 

Dziś o godz. 20,30 w Instytucie Propagandy Sztuki (Park Sienkiewi. 
cola) odbędzie się wielki wiosenny "Wieczór autorów łódzkich" - Mieczy
sława Brauna, Mieczysława Jastrll na, Antoniego Kasprowicza , Bohdana 
Pawłowieza. Kazimierza Sowińskiego i Grzegorza Timofiejewa. Udział recy
tatorski przyjmują: Celina Niedźwiecka i Jerzy Romud - Bujallski. 

~V związku z tym wieczorem ogłaszamy szereg oryginalnych utworów 
I twórczości autorów łódzkich. Każdy - reprezentuje cechy swoiste i daje 
w ten sposób pewne wyobrażenie o indywidualności pisarzy, biorących 
udział w dzisiejszym wieczorze. Redakcja. . 

lUIECZYSLA W BRAUN 

Irz,lI ostateczn, 
Jeżeli pomiędzy nami, 
starganymi walką codzienną, 
pod wichrem, co rwie i łamie, 
pod chmurą ciężką i ciemną, 
nie znajdziesz żadnego, Panie, 
któryby temu się oparł. -
to niechaj gniew twój powstanie 
i sunie na łby jak topórl 
Niech iskra twoja przebłyskiem 
wywróci miasta olbrzymie. 
bijąc piorunów pociskiem 
i grożąc w niszczącym dymiel 
Niech wali twój grzmot za grzmotem 
w ~~kło potwornych 'cieków! 
C derzaj. jak w bęben młotem. 
w piramidę czterdziestu wiekówl 
I gniewu ~wojego nie szczędil 
I z nami uczyń to samo, 
co· robił podziemnym dreszczem 
z i Yokohamąl 
IW ypal, jak wrtody zgniłe. 
państwa. nabrzmiałe pychą, -
przecież poszło z prochem i pyłem 
przed trąbą twoją Jerycho! 
Strzaskaj drapacze New-Yorków, 
zburz aparaty, armaty. 
pomieszaj w duszącym worku, 
jak cegły, skruszone świa ty! 
Poco nam świetność Pary~a? 
Skarby Londynów i Rzymów? 
Na ramionach wiecznego krzyża 
rozpinaj twoich olbrzymów! 
To cóż. że luksus-kabiną 
na samolocie pod stropem 
można bezpiecznie przepłynąć 
Amerykę i Europę? 
To cóż. że radjo nam wyśle 
wieści aż pod firmament, 
że ściśle zważyliśmy w myśli 
słollce i siedem planet? 
Kiedy mózgi wszystkich narodów 
w pośpiechu, co szarpie nerwy, 
nad krzyżowym ogniem pochodów 
pracują wieki bez przerwy, -
Kiedy w odlewniach żelaza 
ciężkie budują moździerze, 
i, podobne do ziemskich płazów, 
rośnie brzuchate zwierzę. 
'" laboratorjach nocami 
doktorzy, odziani w fartuchy, 
wymyślają najgorszy dynamit 
i robią próbne wybuchy. 
Dlatego do ciebie wrzeszczę. 
pięściami ku niebu grożę: 
w tr~by i grzmoty złowieszcze 
bij, purpurowy Boże! -
.Jeżeli śród nas, śród biegu, 
Gdy walka codzienna się toczy, 
nie znajd:;;;esz ani jedne~. 
któryby spojn.ał ci w oczyl 

KAznUERZ SOWIŃSKI 

Elegia o malce 
WIATR POWROTNY 

To jut nie ja - pod eiętkim groDowym 
. całutlem., -
odeazłam s~Cł OaIeKo jak dzwonek 

"~ł.I1Af:.~)la: 

zawołał mnie wiatr powrotny znaJomYI1l 
w gałęziach szumem, 

tu kwiaty żałobne zostały i pszczoły 
w wonnych kielichach. 

Było mi tu za zimno - odeszłam 
w domowe strony 

odpocząć po raz ostatni nad ojcową . 
wodą, -

rzeka dobra Jak matka: nakryła mnie 
swemi dłot'uui 

a rebrny tren księżycowy ogarnął 
mnie sobą. 

nnONA 

Nazywali mnie córką, żoną, potem 
matką, 

trojgiem imion wołali, nim złożyli 
w ziemię, 

trzy imiona niosłam do ostatka 
jak ziemskich rzeczy brzemię. 
Wyzwoliłam się od nich dopiero tu -

w drugiej ojczyinie, 
a które najpiękniejsze jest w człowieczej 

mowie 
~'am zostawiłam w jedynej spuściinie 
najproslsze imię - człowiek . 

SYN 

l' a zmarzniętą rudą glinę 
i 11a świeczkę ostatnią, co właśnie 

padła łza twojego syna , 
zagasła. 

gdy za wracał na drogę , wiodącą do 
miasta. 

Odtąd zaczął w nim smutek ogromnieć 
spadła chmura na czoło nietrwożne -
odtąd syn twój ma oczy i sny 

niespokojne: 
śni mu się światło na drodze. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Nadmiar 
Każda chwila pełna jak kłos. 
Parowce, odmęt rozgartliając, przewożą 

saldo. 
Miasta wołają - wzrost! 
Gną się obszary uprawne i grają prerje. 
A w słońcu 
mlecznych owiec dojrzewa pole, 
srebrne dzwoneczki osypują się 

Tętnią pociągi arterje. 

Bawełna. pszenica, kauczuk ... 
Ile? Ile? 
Dzień jest notowań kartą. 

półkolem ... 

Krwawi się w rękach nadwartość! 

A już ogniem zakwitają plantacje. 
mlekiem. wzbierają kalifornijskie rzeki 
i. gdzie okręt zaorał morze. 
sypie się ziarno,. aż po horyzont daleki 
By burzą wstał kłosów· tr.zepot? 
Nie bajka. choć epos. -;-

Głosem miljon6w krzyctał. 
Dusiło sięmiasło'- nadmia-r - ntldmiar 
A głodny Wt1łllł bezradnie. 
te brakło, te trzeba .•. I runął pod murem 
Na giełdzie pszeniea 
w....~.$..::;;.~!III!T-..... _~ ~' 

ANTONI KASPROWICZ 

Dzwonne rozsianie 
Fragment poematu 

------------..;--
By polem gdzieś za agrestu krzakiem 
Lub dzikiej jagody 
Lub w rowie rośnym pachnącym 
Dzikim chrośniakiem lub miętą 
Ropusze słowem miłosnem 
W pierś jej lodową tchnąć oddech 
I rozgrzać ropuchę samotną 
Bólem ogrómnym rozdętą 
O wyłupiaste twe ślepia 
Zielskiem zarosłe i bagnem 
O smutku i melancholjo 
Głęhio boleści i żalu 
T<:sknolo żabia 
A kiedy 
I,r~gów sloncczn~'Ch zapragną 
\Y~'patrzą się wyłupieją· 
I strachem wielkim się spalą 
Unicestwiona pogardą 
O siostro moja ropucho 
Samotnym twoim podskokom 
Któż to wtórował w takcie 
I któż cię srebrnym komarem 
I kiM tll xl ,tą ciG much:} 
traczył 

Kiedy u'aniona leżałaś głodna na trakcie 
O siostro moja ropucho 
Dżdżownico lepka i śliska 
O bracie wątły ślimaczku 
W sercu leżący mi na dnie 
Odszedłem od was bo księżyc 
Kad miastem wisiał za nisko 
Kulą ognistą dzwonem 
Który za chwilę upadnie 

MIECZYSL\ W JASTRUN 

6roza wvpadMOw poUtvcznvch 
Groza wypadków politycznych, 
Zmęczone oczy i brak tchu, 
A tu za oknem krzew liryczny, 
Rozkołysany obłok bzn. 
nica wydeptana słowem. 
Pod kopytami stuka bruk. 
Plakaty - zmory trupiogłowe 
\V żałobny mur spiętrzony druk. 
Zelazne kury, podłe kleszcze 
I strach ., ... Quia absurdum est". 
Jeszcze wiosenny deszcz szeleszcze 
Jesz~ze rozkwita wolny bez. ' 
Od krwi gorąco, od łez słono. 
.Jak czekać udrl!czonym dniom 
!\fojej nadziei? "Powieszono". 
"Skazano". Pachnie wiosną dom. 
Przyoknie staję. Jedna chwila. 
" ' sparty o dzień, o rdzawy szlak. 
Ogród za szybą się rozchyla, 
W szkło stuka bez liljowy - ptak. 

BOHDAN PAWLOWICZ 

l6dź widziana 
Drzez cudzoziemca 

tycie rzucało mną, jak łodzią ratow" 
niczą w cz-as burzy ... Odległe morza, kra
je polakom mało znane były mi domem 
codziennym... Karmiłem się błękitem 
mOfZ.a; ciemność zieleni lasów tropikal
nych była mi barw:\ lepiej znaną od Sta
rości chmur zim.owych środkowej Euro
py ... Słońce i jaskrawe barwy równiku 
wabiły tak mocno, że załraeala się dus7łl 
uarego tmudzina ... 

Co więc w tem dziwne jest. co dziwne, 
że stary kraj mój stał sIę legendą n.j
droższą, tt'k~he.niem. mało znanem, tę
~··.UP.NPi~ł na któr, 1i~_ P-o. dzij 

dzień patrzę nie oczami obojętnego Ctl· 
dz~ziemca lecz wzrokiem zakochanej 
obcości ... Nieznana jesteś mi Polsko, ra" 
dosna w odzyskaniu, serdeczna, lecz nie· 
znana!. .. 

Jest zaś w Polsce miasto najdziwnlej
sze z dziwnych. potwór skąpany w ku
nu, błocie i zasłonięty dymem tysięcy 
kominów, stwora rozległa. cuchnąca, 
dygocąca turkotem kół. skaczących po 
wyboistych brukach, zaniedbany łach· 
nUlll, rzucony na bagna, w którem żyją 
ludzie o złotem sercu, w którem zwartą, 
półmiljonową masą większość mieszkań
ców wykuwa najcenniejszą, najbardziej 
dziś drogocenną rzecz w Rzeczypospoli
tej ... : ptacę ... To Łódź, miasto polakom 
tak samo nieznane, jak jaskrawe słOllce 
tropików, jak ciemna zieleń lasów tropi. 
kalnych, jak błękit równikowego mo-
1'7.a ... Więc niepojęcie mi drogie i bliskie, 
własne i swojskie, dziwnie, dziwnie .• 
Chodzę po jego ulicach ostrożnie, uwa

żam nil pokrzywione płaty chodników. 
z lękiem ocieram się o tłum, zaperzony. 
zapędzony. zajęty bezrniernie dniem co· 
dziennym, sprawami, spl'awunkamł. .. 
5 gro'Sly więcej na meLI'le, pięćdziesiąt 
złotych na tu. pięćsd tysi t.:c . na itu ty· 
iqcach ...• kup uSil.... sprzedają .... zamie. 
niaJą. oddają, skarżą ~ię ... A za. murami 
fabryk turkoczą jednostajnie, m~czą~o, 
niepr1.crwanie maszyny... Z szerokieh 
bram i wąskich furtek wylewa się nie
skońcwny potok robotników i robotaie. 
Kobiet)' w s7.arych. kracinstych chustacb 
na słowie ... otulone szczelnie szybb. 
szybko przebierają nognmł. obutemi 
w krzywe buty i cieplll boty - pantone, 
biegną do domów. gdzie na nie clekają 
dzieci i mąż, który był powrócił z rannej 
zmiany ... 

Ulicą przemknął samochód ... Błys7.cz" 
ca limuzyna, szofer w liberji... Stój!... 
Niedbałym ruchem zatrzymał policjant 
korowód wozów, ciężarowych samocho.
dów i owe auto. bardzo błyszczące ... 

- FiJołki, proszę pana. fijołki. prosto 
z cieplarni ta dziesięć groszyl ... 

- Nowa ustawa lokatorska, obnHenłe 
komornego za jedyne pięć groszy, dla 
każdego niezbt:dnel. .. 
Małe skinięcie pałeczką - wozy ra

szają ... ciężkie, wielkie, spasłe perszero
ny równo kłusują po twardym bruku; 
dudni wóz o szerokich obręczach. Na 
szczycie pak siedzi zaspany żyd i zaDaw
nie kiwa głową. Niechlujna jarmułka 
zsunęła mu się na tył głowy ... 

- Pomarańcze sprzedaję, pomarai\. 
czet Piętnaście groszy za sztukę. malinC)
wy. soczysty ... 

Ciągnie wózek z wysiłkiem ogromnym 
mały człowieczek w podartem palcie. 
Na wózku sterta grą.tów piętrzy się wy
soko ... Człowieczek \vygląda, jak mrów
ka, dźwigająca patyk, wielki dla niej 
nad miarę. 
N~ ,,:ąskich ulicach Balut czarny tłum 

kłębI SIę na trotuarach i jezdni. jak w 
smrodliwych miastach południa... Z 
ciemnych otworów bram bucha chłód 
i wilgoć ... Brud zdaje się spływać z tyn
ków odrapanych kamienic... Skąd W 
tych ludziach pod łachmanami nędzy. 
pod wymizerowaną skórą biedaków tyle 
życia, tyle energji?? ... 

Żyć, żyć. żyćll! 
Chodzę po ulicach tego miasta, stĄ· 

pam osłrotnie po pokrzywionych pła. 
tach chodników, z lękiem ocieram si( 
o tłum zaperzony, zapędzony. bezmier. 
nie zajęty dniem codziennym, sprawa-

(DokOlieftałe aa .tronle t~ 
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ndrz Jard; r u • 
ratować zagrożone "rz,wileie społeczne gasnącego świata 

'itvczne. lecz o s;kutec7.n04ć mo faszyzm na.ibardzic.i nikczemny. 
pallandy. A. Tarclieu usiłuje w oczach 

Czytelnik zap.ewne zadaje so opinii publicznej zdys.kr"dyło. 

bie pytanie, dlaczego o tcm wv wać parlamentaryzm. prleciw 
stwieniu Tardicu mówimy w słavda władzy legalnej naró<l, 
chwili, gdy mamy do wyhonl krajowi legalnemu - kra i rIC-

tyle innych ważnych temalów c7.ywisty, iak się wyrata ideo-
Otóż loJZ rojalizmu l\faurras. AkeJi 

llorzuecnic przez A. Tal'dicll do narlamentarnej przecrwslawln 
tYch~zasow&j rezel'WJ'j iest ~llr· A. Tal'dieu ia,kąś bliżeJ jl SfCZe 

C1zo symptomatyczne. nieokJ.",eśloną akcję bezl1we 
Mówiąc o działaniu na terenie dnia, a co na iwaiuie isze 
myśli, . ten zaja.dłv przeciwnik Z~ÓI'Y llyskl'C(lyłuje wynik lwn
Herriota, naiwvb1tlliejszy p oli.. sullac.ii llal'odu w drodzc wy-

Jeden z twórców traktatu tyczny reprezentant fl'anclls].-i~i borów do ual'1amcntu. 

nw, bv la oferta z06tała Drz v -

j ęta prze l \Ysz\Slkich f!1Q,zv

stów entuziastycznie, gdYz 
TaJ'llicu jest człowickiem zby L 
c~occntr~·ezll:YIl1. niema byua.1-
111llie.i oprnji pI)~ityka o 1Q.ornl
ności bez skazy. wresz~~ wic' 
zy, które łączą!!o ze światem 
finansjery i konserwy soc.ial· 
ne.i. są nader widoczne i ollól-

nie znane. 
Chyba, że w chwili rozstl'zy

gaiace i walki czynniki decyuu
jące narzuciłyby wszystkim od· 
łamom francuskiego faszyzmu 
p. TardiclI iako wodza ooa!T7-
11O~dowego, 

* 
\vcrsaJ..s'kiego, p. Andrzej Tar- fjnaillsicTv, zmierza 1Ir7.~{1\\· Jcst 10 stanowisko typowe dla 
tlicu, wvbHnv mówca, świtl,my wszysUdem ku czynom. fra.l1cu~kich faszystów wszela
Imblicysta, do niedawna przy- Nowa kampania Tardieu 'o- kich odcieni, od monu,rcldstycz 
wódca padamcntarny i'raillc..u. znacza, ii nej "Aclion Francaise" 1)0-. M6,wimy o tem anlyparla-

. dla Fl'anc.1i lla tcr"I)',JC p' (llt't"k'l p. O' t I" ." II ~kl~O centrum, a częśdown i .." .rzez ,.gIllS V \,l'ZYZ Ja meularnem. a zarazem i ant y-
Ilrawicv. oznaimit iż defi:ni. wewllcłrzncj ma wybić I:'Hb:iufł Rocque'a aż do francistó"" lii- c1emolkratycznem wvstal,Jicniu 
Ivwnie . l'ozst'I'z~'~ni~. t1crowca Bucarda w1qcztlie. Tardicu równLez i dlalego, iż 
\"ycofn]e SIę z życIa parlamen- . * Swemi ostalniemi wvs:,·.uie- jest to z.iawisko d1a wie1kit'j 

tal'nego i do w~'borów nI" Dl:klarade ~\. T~r<ljt'lI lloda niami bUl,żnsz.ii w (tlkl'csic slru',dn-
stani~. tla:ią A. Tal'(lleu z~ól'Y zrzekł I'ię ralncl!o kl'~'zysu rcżymu t~, 

Kelsena . '" iego krÓlkiej, II lf'k 

że trc~chye.i Pl'H{:V " Dyk~'lIl1ru 

partii". 

Znakomity 
problcJllc der 
pisze: 

auloJ' .. I!a'lpl

Sl;w hrl',' h hlch re 

'l\,rdicu w wirze bmzy ŚWi:1t0PO' 
glądów· i opinji. 

,V liście .CJtwartym do SWYC}l typowe znamiona tran(~IłS1i.H'aO k:uulydałUl'Y na uosJa w okl'r.- uOWC. 
,,",,borców (BelfOlrt) A. Ta.rdił'll faszyzmu, r(u BcHorł, Żadne, na.ib~rdziej w:\'szuka ,;Fakt, że bul'Żuaz.ta pozwala 
. . .. .. d' o którym w liście Jo l~omuni. ak za lo ,,""slawił s\Vp kand\' ne rozważania Tal'dieu nie zoo lluaść demokrac.U. należy zape ze.gna SIę z nImI. OSWla cza.1ac. ' <> 

iż nie PO'l'zuca areny parlamp.ll ~tycZl1ego senatora ~f. Caehin'fl daturę na ideologicznego, puli- ta ia. podważyć słu.szności tP'1, wnc ~Iównie sprowadzić do te 
laruei na skutek pr7em~zenia, Romailn Rolland w łvch - dniad, tycznego szefa, na Fiihrera wyslUliętych przez , wybitnego ~o, że nie widzi ona 1U1: vr..r-
lea~t~~wci~hl~d~_lpD • .• O~.'.k.d~zlk •. ~t_it_f~c~s~t.l.O_~~ __ .f~r~a~n~c~U~S~k~~~g~o~f~a~S~z~Y~Zn~1~u~.~~.T~n~~~1.-_!~iO~I~ls~t~v~t~u~c ~io~n~a~l~is~t~~~~p.r.o.f •. _H •.• ~H~ą~illa~~o~~ 
l i zwiększyć swą, zdoJność do wnictwa ~w3J'ancji w zasadzie 
czynu dla dohra ogólnego. Od fłOlilyczne~o równouprawnfe. 
u kc ii D3ll'lamenta,rnej, która Dą nia. połączoneJ z panowaniem 
z",wa. TaTd1eu bez'Plodną', ~asa(ly wiekszośc;, wober, l"WIn21 
lII:t on pJ"ze.lść do innej akcji, ceao uru.lecia si«: mas ideami 
które.i bJitej nie Określa, nad. s~jali tyeznemi'i. 
mienia.iąc Jedynie, iri w milcze Aby ~"tlomaczy'ć so.bie zas" 
lliu szykował sie do nie., w eią dni-cza zmianę w W,lOSUCl l\Owa-
~u ostatnich 16 miesit)e.V. uili się burżuazji do narIamen 
Byłv premier zarazem oznaj- taryzmu i do dClllo.kracji WOgó-~ 

mia, ilŹ obecny reźym politycz- Le, naleźy przemyśleć poniższy 
ny Francji nie może być na- końcowy ustęp kelsenowskiet . 
dal p.rzez naród tolero;wanv i ,.Dyktatury partW': 
że nie może on być udoskona- ,.J·eśli zapytać o związek mię 
lonv przy pomocy ŚT()dków dzy on~anjznc.ią. gOSPodarcza. i 
'arlamentarnvch. 'Vobec tego ustrojem pall 1WOWV'111, to w 

należy sic zwr6eić wp~t do rozwoju ostalnich chyuch stule 
narodu. ci zda je się wyn ikać pn;ynaj-

To Q:Sta,lni~ oświadczenie na- !Unicj lo, że 
hiera szczeg&1ne.i o~kanterji demokrsda uh'zymać się mole 
Luż przed wybo,rami do hby tylkO w oki·esie I'ozwilli~te~Cł 
deputowanych, które mają sIł! kapitaliZIDtl, dostatecznie zaspa 
odbyć 26 kwie·t:nia b. r, kaja.iącego ~ospodarcze uołrzt 

Po tym liście o,twart:vm wv- bv uieposi3(laj:wycb. 
~ląpil A. Tardieu z 3.lltalogicz. Odpowiada Ona SYsl Cllll O",; 
nem oświadczeniem na łamach kapilalistyczncmu w okresie je 
naszvS'tow~kiego tyg.CJdn~ka go rozkwitu. Okres wczcsn~o 
"Gdngoi're" i udzieli:ł wvwia-

G (F
' \ kapiLalizmu, stojącego.k zcze 

TIU D. • Sanvorsin l~'aro!o w walce z feudalizmem, tkwią.-
kLM'emu ozną,jmił. iż 
()(1tąd bwzie C"~ynI1Y iedyni" cego dOpiero w swych !rchnicz 

nych po-cząlka.ch, jak i ' ol"l'CS 
na terenie myśll 

i zanowiedzial, że wkrótce uk'a rozpada iacego się kapitalizmu, 
znaczotllV drżkicmi wslrząś'nic

że sic lego nowa książka. o .. niami równown,~i społeczne- i. 
gólny za.1'Ys teJ ptl'acy jest .iuz s,toi pod znn;kicm rÓ"'l1owngi 
obecnie wi<doCZJlY; lHl.dzic to sPołc.czne i. s l ni nod z uakiem a \l 
:.Ęwaltownv lokralyczllych form paós[wn-
af:tk na 'pal'lamentaryzm, a za· w'ich. JUJk j.cdnemu oc;1powia{1'l 
I'azem obrona jakieaoś ~vsle- l11onarch.ia ahsohlLnn. tak dru· 
mu plebiscyłarno - korpora gicmn dyktatura parlYjna. 

cJ'jne~o, 

llown odmiana c eza,rVZlllU. TarcU-eu hcdzic nra" ił (. kd-
'Vynurzenja Tardieu na la- ności narodowej, o moralności, 

mach "Griru.{oire" już wskazu w rzeczywislości zn~ chodzi :1111 

ją Ila to, że ta k'l'vtvka llu,rla- 1. ,..Linja Maginota". Nikt nie widzi na tym łagodnym terenie, że na głębokości 100 metrów ciągną się tulaj bc-[o- o tcchnikr. obrony zagrożollych 
nowe konstrukcje, tworzącc prawdziwe miasto. U góry na prawo: Od fortu do fortu ciągną się podzic11l1lc kory[a~' . 

lun.·'ltaryzmu nie bę "' .... l' C od- ł' b d . l' . I . b . .. l k' k b' . l b' prZYWIlejów spolcczlP'ch _."n,,:l:1, "" _ lU lZC ączmkowe, u owane specJa Ule splra aml. a y meprzYJacle s le 'ara my maszynowe 11Ie )11og y o Jąć wię- , " 
znaczała si!! 'ani oryginalnością, kszych przestrzeni. U dol u na lewo: Szerokie mury betonowe ciągną się przez lasy, wskazując ua hli~ko~ć IJodziem ce~o świalu, sySlemu gospodar-

nej fortecy. U dolu na prawo: ' Wejście do podziemnego miasta fortecznego, stanowiące punkt wypadowy dla zało- J ~ • 
ani głębią, bo A. Tardieu iest gi podczas wojny. _ 2. Tysiąc gol~bi pocztowych zaniosło Mussoliniemu z Medjolanu do Rzymu wyrazy hołdu czego, dlYry slał SIę w na.i\Yvz-
r,rzedewszvstkiem bojowym po w rocznicę utworzenia partji faszystowskiej. - 3. Roosevelt będzie ponownie kandydował przy wyborach prezy- SZ'im stop'niu anl"'społeczny, Ił 

1 ;,tY~-l'e'm, kt~re111U rozchodzi uenta Stan6w Zjednoczonych. - 4 Wiktor Emanuel U zosłał w marcu przed 75 laty proklamowal,Jy pierwszym kl'ó- lem sumem unt ynarodow,·. 
~ 'h U lem zjednoczonych \Vloch. -- 6, Robert Bunsen, jeden z najwybitniejszych chemików ubiegłego stulecia, urodził 
iię nie o wawrzyny pubii~y- lii~ w Getyndze, 31 marca przed 125 laty. Z. Y4 X. 
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hcę zo ta~ barbarzyńcą. 
Odczyt 'wygłoszony "rzez uczoneSIo murz"ńsk eg Yushi Kimba 

Czch!odne Panie, 'Wielce Sza 
«owni' Panowie! 

Mam Parlstwu zdać relade 
z pOdróży, którą odbyłem nie
dawno po Europlp.. Bvłem 'fil 

tej cześd świata, do którcJ my 
wszy."ry tak tesknimy. ł) któ· 
rcj marzymy w snach, tam. 
~dzie narodziła sloe błoJ,(osłllwio 
ha cywiłizada i wS7.elkie zwl" 
Zlłne z nhl dObrodzil'.istwa, 
I!c1zie biały C'złowiek nie kst 
nanem i bogiem, ~dyż po wszy 
lOtkjf!h nUcach, drO~Ił(th, 7.aką,t
kach pełno lest równych mll 
kolorem skóry, sprytem, ma·· 
drościa i wiedza. a ta ich wic
lość i Dowszeflnioś~ w katastJ'o 
falny "p osób zmnic.isza icn 
wyolbrzymione mo!łiwo1ci J 
l~ołelte. 
Jechałem do zieDli tlaS7.yl~h 

hlarzell i wróciłem st.1mtad 
wsłrza.<illiety. Chciałem uoznat' 
I,raine bo«ów, a JlOznał~m dno 
pit~kła. zamieszkałf" urze7. szafa 
nów. potl,'żnie.iszych od 00-
!!ÓW, 'Iłabszy<'h od niemowląt. 
Tak. moi Państwo, szatanów. 
Ro hlko oni zdolni są. do stwo 
nenia łych dóbr i zuż~'cia ich 
do wza,iemrl('~o zf!nebienia sil,' 
i 7.I1is7('zeoia. Na.Isuhlr1nh'is'l.t' 
tWGrv Iudzkie,i m,'śli i dm'ha. 
na.iwspanialsze iskry móz/(u 
<'zlowieezel!o, w zasadzi.. pra
I!lłące ulhć wciąż walezllce,i o 
swa l'l!zyst'enc.ie ludzkoś(\i. od
wrócOne zostały od swoich pra 
eelów, by , .. łużyć d.iamełl'lłInle 
przeciwnym, wreez wroeim %3 

Inierzeniom. 
Tak sle dzi("je w każd(>.i d71f' 

dzfnie beia eurout'.iskiel!o. Pię 
!me. 4zlachetue idee J)4}zosta.ią 
niemi dopóty, dOPÓki istnieją 
w nloezreallzowanei formie. 
Gdy łednak dosta.ią sic na war 
5złał ludzkich uynów. emaJ.ta 
szlachetności i piekna odlatutt'. 

•. zem tynk od zmul'S7.ałego 
u. l odkrywa przed Drzera

łonem oki1ml zardzewiała. bm 
talną naf!ość. 

KraJe. ktÓl'ych same nazwy 
wywołują wśród nas ~lI'.eić dla 
swcao o«romu i . połełl. -ą w 
istocie ' klebowiskiem bietlnych 
ludżkLch dążeń., ' wielkich afer; 
I)motu.iących życie lud'll. wśród 
ich rranJc uwieziollych. bluf· 
fów. którymi mam~ sle nedza
rzy, by uwier~yli w misJe. dł) 
wypełnienia któreJ nil!dv prl'
dystynf)wan~ nie byli. BIała ta 
sieaa tak daleko, że naród, któ 
remu potęrl.i wszyscy za7dro
MZez~" przypisu iąc mU takie 
właściwości, lakich nf~dy ni. 
!)Osiadal. o któr~'m mówi się, 
ie iest uierwszym, którv po 
woJnIe znów osią~nął dobrobyt 
- w istocie ukrywa nechc tak 
potworna, że na tle ofłcjaln('
«o prosperity przV.imuie n{e,.,,
alne rozmiary. Górnicy, wc"IIłŻ 
walczący o swą żebraczą, e~zy
stenc.ie. przedzalnicy i tkacze. 
bedący w rzeczywistości nir. 
wolnlkami, sprzedanymł nR 
wieczne czasy uanOm przC'my
słowcom. biedni, małorolni 
chłoDi. J.:tÓl'ZV W Jakiś tajemro
czy SpOsób ieszcze żyć umIeją. 
rzesze mif.jonów bczrobołny"h 
-- oto właściwa treś~ obr~7n. 
ramy którelto stanowi syte, za 
dowolone ze siebie mieszc781\
stwo z ornamentacJą coraz wyż 
szych, bOl!atszych sfer posiada
czy, a kló.rel!o nazwa brzml: 
"DobroL'Y'ł Anglii". b~ący 
vrzedmiotem zachwytu eal .. .:o 
niemal świata. bo ramy swem 
bo«ałem. przepysznem wykuna 
niem roz.iaśnia.ią. cały obraz. 
I'zyniąc z ponurf',j .lel!() tr('ś('~ 
coś, nawet dla krytyka. miłf'-
/to do przyJc('ia. An~I.ia, to 
1l'la~if" tr złote_ l'ZY zl.)~onc 
ramy. POla nie nikt wY.iśe nie 
~mJe. Tr~Wt. kt'órą One okala-

ją, nikt sie nIe zajmuje. Nie-
('iekawe. , 

,.\n~l.ia w ramie .fest przeciw
stawł'l'niem rozszalale.i bc& I(ra 
ni~ i umiaru Francji, której 
hasło: to Wolność, RównoM. Bra 
terstwo'". tak przez nas ezczo
ne i tak przez nieh wśród JlaS 

propal(Owane, tam. w ojczv' 
źnie, I(dzi'l' u.irzało światło 
wielkiei rewoluc.iJ, .test mOcnO 
Ilit'popularne. .Takna.imnie,i 9101 
IloścI, l'ówllośd I zupełny brak 
braterstwa - oto haslo I~r:łn
dl dzisieJszej. Czerwone fron
ty. ('zarne Jiłi, krwawY łyn
szlok namietnoścł ludzkich i 
pral!nieri władzy, wieley zło
dzieJe na wysoldch stauowi
skach, aferzyści, żerll.łący na 
5łszezednośdraeh mah'('b, ~za
r~'ch sklepikarzy l buchalterów, 
zwyżka. zniżka. korow1Jd Dapie 
rów, waluł, złoto tam. zł,.to z 
pOwrotem, wieża Eiffla - fan 
tazJa noety Inżynl'cra, Unja 
Ma«lnota - ponury licn iqiy
ni('ra - tołnierza. 
\Vicczn(' drltawkl cbor~~o, llie
",poko.ine~o ciała, nie zllajdn.ią
('C'!!O ukoJenia w ramlfllllł.ch, 
kićrC'/.!okolwiek kochanka: mi
ło.jl~ '/, tym. miłość z tamtym, a 
\V SlImil' niC'ziszC'zone maJ'7.rni~, 
o pot~żn('i ~iłc'. kUir'aby w§z"st 
!dt'h Ilfzykuła do Jeł lakl'p.\,I'
~o łona, Błoto lu,'dzy 1)00\Ies7.a 
1t~ ze złotem urzep~'ehu l ~7.alCl 
Ile l'oztrwonienie dóbr, tworzo
nyC'h śród lez i krwi. Obcy. 
przyJmowani tui uo wO.iul(' 7-

obI"tni('amł raJskie«o hela do 
Jcopalr'i, na role, do fabryk, 
wypluwani Są obecnie. nlezt'tł1 
pC's'ki z łnbłka, zużYt"1, ule DO
frzebni. 
Widziałem w pł'wnym rUmie 

kankana. Dzisiejsza Fł'Rnda 
fańczy kankana! 'Tyle sil' w 
tym tańcu obieeu.ie sPo.irn
niem. odkrytą pianlł bah'k, nR 
wet ezarne, snrowe pońc7..o-

chy ma.ią w sobie coś wyzywa
'lłcełlo i Drzykuwa,iące~o. A Je 

. dnak za tym całym arsenałem 
wabienia niema 'niczego. euby 
mOl!ło ko«okolwlek zachwycić. 
Obwisłe piersi :wyniszczone,ł DO 
cUem życiem dziewczy,ny. Wyu
czone ruchy i słowa, pUfłte,. pa 
błonowe, na wszystkich . suro 
ko..~dach J(co«rafleznyeh te' sa-
me. 

W e Włoszech nie fai\ctą kan 
kana. 'Tam sie maszeru.if.. Pod 
takt. Raz, dwa. Lewa, prawa. 
Silna reka w sposób hrutalny, 
nachalny. wstretny zmusza do 
('ią«leJ(o pozostawania w lize.re 
~u. Do dziś dnia nie moge po
zbyć sie wrażenia. którel!o w~ 
Włoszech doznałem, że .lui: nIe 
iestem l)anem swo.ieł(o życia. 
że ktoś poteżny i w,-o/d kła
dzie swą ol!romną łape na UlO
I'Ch na,iintymnie.iszych odczuwa 
uiach. zasiania móJ horyzont 
myślowy, kieru.ią, mo.je sPo.i
rz('nie i zainteresowanie tylko 
w te stl'one. dokąd.ie .. kiero
wać pra~nic. ,V prasie. kinie, 
życiu iedllClstki i sPołeczności, 
w fabryce i szkole, mrweł cv 
!llałŻl'rlstwie i uczuciu, zna~ 
lJj{'tno tei reJd, która t:1'- u'lil 
!lit' wJ)v('ha obosirczny 'ni('cz 
w niC'Cloświ:ulczoną dłOII. 11110-

dzit':h. MecHolan - Iwlebka 
szh~ki i pocz,ii - ul('gl całko
wicie władczemu, dumnemu, 
pełnemu iadu jntr~'f! i c.hytro
ści Rz:"mowi; pełni życia ~on
doJjerzv wenecCY walczlł ~ 
krwawią w da}t'ki('i A fr:"c(', a 
łt'uiwi p("ni fantazji nenpoli
tarlCzycy odprawiaJą narówo. 
z innymi wło('hami . JllSzt"' na 
1'zcść' Duee. Znikną1 ua.iwię
ksz~' czar nal.ii: ki słoneczna 
heztroskaść I ki nlc'ocenlony 
skarb: człowiek. Zamia6t rado 
ści życia - koszary. Człowiek 
stał sie koszula. 

To uczuc5e ciążącc>~o uctskn 

orarndo mnł~ również. ~,jy 
~nany JWa«nieniem njrzenia 
Europy moich marzeń, urzekro 
czyloem Niemcy. Kolor mot~i 
skóry: był eoprawda w!~lką 
przeszkodą ))l'Zy zwiedzaniu kra 
.iu Kanhł, Lessłn«a. Goełhe"o, 
Heineło i ł'ylu innych krzewi · 
cłell dneha m~zynarodowegn 
pOrozumienia, ale nie zmusił 
.. nie do reZYf(nadł. To co tam 
ujrzałem, usłyszałem, dOświatl" 
czyłem. wystarczy w zu~lno
ś~1i. by przekreślić raJ: na za
wsze wiare człowieka w DU' 

steP. kulłure. przyszłość. S~n 
o heltemon.ił rasy ł narodu nad 
innymi mieszkańcami ~lobu 
przerodził w szał upojenhl 8WO 

.ią krwią, Dochodzeniem l w 
mistyczna wprost wiare w dzi
sieJszą mis.le narodu. By te 
mi~ie wykonać. nie wystal'c~y 
Jedynie uot!ardliwie odnosić sic 
do tych, kfórych przypadek nie 
szczęsny nie uezynił równymi 
rasą i krwią" trzeba łch .. 6w .. 
01p.i znlRzczyć, v.del!1'adowae, 
zepl'hnąć w otchłań skąd lUZ 

nif!dv nte powstaną. Da sie fo 
urzeprowadzlć wledy, ttdy cały 
uaród niemierki uzbroi się ud 
stóp do ~łów, ~dy wszyscy. od 
uaJJUlodszyC'h 13 t, nasiąkać he
dą. nienawiścią do wszystkic
I!o, cO nie ie-st niem~'kłc'm. 
\Vszyslko, ~o byłO w tym lIa1'O 
cizie szlachetne~o, ludzkie~o, 
nazwano judeo - marksi~;'ow
skim tworem I ,isko taki Dl-
8zc7Amy jest z pasją, nie maią 
"0 w histor.ii prześladowań wol 
neJ myśli precedensu. Winra 
niem('ów. że tylko ta dr(l~ą, jn 
ką obecnIe krUcU}, .1('sł it'dyną.. 
Iltóra im zaDewni wielkość i 
noteIle na ZJ(Órą tysiąc lat, jest 
tak silna. że zaślepienf przC'czą 
temu. tO dopiero wczorAj z fą 
IIam. wytrwałością ł oJtDłom 
d05łIł, zrywając tem samem 
wszelkie wł.eZY, .lakle ich do-

tomasz Inskip 
Piłrwszg anaiłłski . minisiłr obronu 

Pierwszy angielski minister 
obrony, sir Torilasz Inskip z:Jj
mowal dotychczas wySokie ~ta 
now1s,ko w minister lwie spra
'wiecili \vości. Obecnie ł!1czy w 
!">w.ych rekach kierownictw\, 
trzf'ch ministerstw obrODY lar1() 
wei, mo'rskiei i powielrznej. . 

Poza obrębem pOlit,kl 
Baldwin szukał przez kilkn 

lygodni wvb1lnego męża staml. 
klór"by nie był wplątany 'H 
"prawV l.a~ranicZlI1ej poiil\~ki 
Angl ji, Chdał postawić nu ~7e
te ohrony Jill'aju człowieka. któ 
rp.-mu zagranica nie moglaby .!:t 

f7.1J.C!C politycznych tendencJi. 
Najbliżsi nawet przyjaciele pr.; 
m ir:ra dziwili się lego wvbor.:>' 
\Vi. V(ysuwane kandydatury 
Win,stora Churchilla, H{)are'a i 
lorda Swinstona {)dpadały je
dna za drugą wobec polilycz
!Iv<.h przekonałl ty"h działaclY. 
Baldwin nie chc;at postawIć 
I,a c ' e1e ()obrany kI a iu ta kie~!"\ 
W) bitdl.'~o pr'l:ciwl1ika narodn
w,>ao sociali:nn1.1, .iak Churchi>1' 
Juh z<leklasowan€l~o nfzv.iacielll 
''''''łoci ', iak HoaH. c.o za4 do 
.'wlnstOl: a. to r..:k'. nie m(}.~ł za 
stapić ao w -lolnictwie. ,V OSQ
I: ir' T 13k 'p<l Bald""n zualnzł po 
tr7p.hlle!10 mu człowirkfł. JttńrV 
flnlrnfi ~kf)o,rdynować funkcje 
wS7.y~(kjch rod7.lljów obrnny. 

Służba • morsk~m .'1-
wiadzie 

Na polityczne i arenie Europy 
Inskio i.esŁ orawle nieznany. 

"Tnskip milczącv" hrzmi .tc~J) 
mIano w kole przYJaciól. Sado 
wc prze!hówienia Inskipa. iako 
!'('IlCJ afnego urokuratora, hyły 
krótkie i oslre. Si"'owłosy oro' 
kurator. który SkOłiczVI n1eda
wno 60 lat: nie lubi rolglosu. 
Hozpoczął karier~ sad()wą w 
loku 1899. Tytuł szlachecki o· 
trzymał w roku 1922. Powierza 
110 'mu wn1.ne prOC'C5V i prze:. 
opwiadano ' świ-eŁna'-" kaderc. 
NI(lzwykł'a zclolność orjentowa
nia sle w zawiłych wypadkach 
spOWOdowała powołf'lni(' ]11 .. 1<'1-
pa do wywiadu an.giel kiel ma
"vnarki, gdzie pod. kil'rul1ki~m 
Yrwinga pracował w najta in iP. i
'4ZYlń wydZiale. 

Doskonale z<Jlrganizowaoo 
orzez llIego służba wywiadOW
cza dostarczała w swoim ela
sie cennych informadi o ru 
I:łlach niemieekich na 1110r"lU . 
Pn ukollczeniu światowei woj, 
llV Inskip porzucił wywi:Hl 1 

wrócił do sadownictwa, 
Inskip został członkiem Izby 

gmin iako depulo,wa.nv Bristo
lu, lecz przepadł pri'V wviJoJ 

rach w' 1929 roku. Podcl'M 
nrzl'rw w działalnoŚci politvc'1.
nei wracał zawsze do 8a<ło
wnicŁwa. Gdv do władzy pr1.V 
szedł rzad robotniczy 111~kip' 
muslał zrze<l się sŁanowJska ~C! 
n('t'alnego prokuratora. lecz 
za iał ie znów po jego upadku. 
Brnł cZ\'JlIn' udział w SJ>1'3-
wach kokielnvc.h i był pr,t>r,i ·· 
wnikiem reformy modHł(>WJli
k6w, 

Z tajfunem nie maina 
sie układać 

Hasłem Inskipa było zaw~z(' 
. ,milczeć i działać". Metody je
~o pracy na n{)lwem §tan(\wi· 
sku charakteryzujp wv~ł( ~zon" 
niegdyś zdanie: 

- Z tajfunem ni~ moŻ'}a 
"ii) układać! Trzeba jeoYl)lC 
przedsic:wzięć środki (ls(roź·'I) · 
śd i czekać, aż tajfun toinie . 
Słowa te wyp.mviedział Tnsldp 
przed n laŁy z powodu wypad· 
ków w Chinach, gdy tr'(cha hv 
to przedsięwziąć śrof!ki d1a 0-

chronv a'ngirlskich k')}ol'ji 
przed skutkami WOliny domn
""ej. Gdv przV'Pomnia,no mu o
becnie te słowa, uśn\tt : l'hnl\ł 
się. skinął pota kujaco ~łowl\ 
i nk nie odpowiedział. 

Ten mini'sŁe-r p.o.trafi z pe
wnością usunać rywali1.al~ fę po 
między poszczcg,óln('m.i f~llł~,iw 
kami obrony kraju. Posiada na 
to dość energji i zdoln"ś1 i do 
DolitV'ki silJne.i ręki nieodzow 
nei do &koordynowania funkc.ii 
armii ladowej, fIO!tv i )~tnic 
twa. Budżet, iakim rOZll0T78 

dza Insk:i,p, W V111 OlS i {)ikoło 300 
milionów funtów. O$(}!'Iistc if" 
~o pobory nic będą. absolutni" 
odpowiadah- tei k{)losalll<:l SU' 

mie. Fakt, że wyrzd;:l si" 
swych poprzednich wielkich d(l 
chodów, ~hv oddać si" now,'m 
ohowiazkDlm. dowoclzi, żp z(hjP 
sobie S'prawę z w1clkości zadi"!
nia, iakie mu DOWlerZ(1no 

P. Y. 

łvchczas z prawdziwie {'ul'of!r.i 
skimi narodami łącz~'ły. .Tcdy· 
ną pozycje, iaką b'~~.spoa-nie 
zdobyli. 'o nienawiśe do ży
dów. Zwierzęca, czysto ma
fedaIna, uodła, pełna ukry
tych ehwvtów, brudna .tucłofo
'lia. promleniu.ie swą ohydna 
treścią daleko DO~.a ~l'aniee 
Rzeszy," wywGłu.iąc wszc:dzi(', 
gdzie znaJdzie pOllatn:v i odpo
wiednio prz~'lXotowany f!1·r1l1ł. 
fermenty w {Wstad szaló" an
tyzydow~kieh, wobec kłtłryt'h 
hledną po~romy, ur7.~d1.flne z:t 
panowania i z rnka~1l Rosii 
(~ał'l'kie.i. 

Narody, które na własne.i cio 
świ'adczyły SkÓI'Z(", podczas wit> 
kowci niewoli, CO to ucisk. opę 
hu'icza nienawiśf, ,iuką w ful' 
lilie n:ł.ioh~'dllie.iszyeh 7.arzą· 
lIzell. o~raniczaiąc~'eh do mini
mUlD urawo człowit'ka dO żY
,'in. stosowano do nreh. kt6-
rych naJlepsi, Ila.iwi~ksi s~'no
wie o to prawo wałczył{ i !!i .. 
ocli, Itt61'c doznały ~I'OZY nip.
JJ('WIll'go .iuh'a i bólu niewolni . 
"!l, któ.,1' w polwrz(' i ml,h:'Łe
niu znosić musiały kapl'HY i 
wśeiC'klą Ilil'nawiść sWYf'h 
... vłmlcllw, flziś stosuią te sam Q 

metodl' w stosunku do W8Df~ło 
h~'Wllł('li, któr'yrh icd:vuf.Dl 
l))'zewinieniem iest łl'h rusowa 
i !'('H~iilla odr'~'bnoś(o_ Szuka 
Sie J)l'zew:iI1icń lam, ~dl'.i(> Ich' 
niema. ze zbrodni czyni slQ 
symbOl, prowokując 71emł dfł-' 
wami ł best.ialskimi czynamł~ 
zal)omil1a,htc, że niedawno' 
kl-zywdziciele byli ofiarJtml t ... 
kic'h samycb mefod. .. 

Powiecie Państwo. h Elirl 
czarno wszystko włd2le. Nfe. 
m'oi 'drodzy! W'dzłe~ r., IIIkq" 
densowaną wzaJemną nfena
wiŚć. zbrodnie, kłamstwa. do
świadczać eJ.ą~łel(o J)1'ześlado
wania zD10ry wojny która. nt
bv I!łaz pOtężny, ~ołowa katdeJ 
chwili runąć na chor" ma..
kość, mieć przed oczyma obraz! 
Judzi, zajętych wyłącznie fe
pieniem innych bez wyraźnej 
dla siebie korzyści. być ~wlaCJ. 
Idem matactw i krętactw, kt6-
rl'mi owi,ia sle t. zw. opinj~ 
by zdobyć ki podpis pod 1'6ł.
norakie zbr'ndllie i oszustwa, 
za które potem wszyscy płaei
my, uirzee na własne oe'tY. tO 
człowIek stworzyć może wtel .. 
kiel(o, wieezne~o, ~dy mózc .te 
~o wolny .irst od ucisku ue
l'zywistaśei, raduJą.c serca i liu 
dzac wiare, ł natychmiast d4-
Świadczyć wręcz odwrotneło 11 
czucia, f!dy rzeczywistoft~ ezsIł 
piC'-ść, zmusza m6z« do my'śl~ 
lIia w Określonym kierunku ł 
tworzenia dla naznaczonego ee 
lu - wf!'dy, moi drodzy, tdy 
to wszystko prz('żywamy i prze 
żuwamy, doJść musimy dn 
wniosku, że Europa .fest .tO" 
mem wl!:'iatów. adz)c szalcń
stwa i mrzonki przetykane 811 
hlko przebłyskami świadomO
śd. Na sza]eiiców znaidą lilIe. 
wit'I'ze, ka,idany b("zIJiec!zcń
stwa, a m~rzyeic!om wysłar
czy knoC'lwut w ~ebc. by ~Ię 
,",w"ch JlIr':I'zCll wYl'Zckli. Bez
duszność, a ra('ze.i dm'1.nośe, 
Jaka dziś w ElII'opie uanu,le, za 
ml!liła sPo,il'Zt'uia i zamroczyła 
zd\'~wv roz"'ądek. KI'Z"ź, ongiś 
symbol Dok(ll'y i naddania sie 
wyisz('; woli, n«~"i sic f1ziś z 
fJ'omtadl'l'ka fanfaroIHulll na 
ramil'lliu i lo w~'koślawioI1Y. 
Eur'ollu zd ;t;łR sw~ maskę! 
chc(' wl'c'idć lam. skU(1 m .v wyr 
wnć !'lic ("H'll:! l1it'Jll:\", 

Dziś, ~d" swa mak~lhr,'('zną 
iJIldi'ÓŻ mfłm ,lIIi ~a "o1>;~., mo
~f' ." (]1'1lI)1 ll1H 'jl'd",j('c:: 
CHCĘ ZOST..\(: H.c\RJU.-

RZYNCĄ! 8ar - hr~. 
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Eryk Kaslne, 
• 
le 

W d1liu 28 paździunika . 
r.U:'>-8 ruI,u wczesnym rallJdem 
ll1fał siC' odbyć pojedynek . lIa 
J)istolety mic:'dz" asesorem sa
dowvm I~i nne, m~żczvzną 40-
Il'lmm, wyso~dego wzrostu, a 
lIIłodym chemi.kiem Ilazwi
~kiem Groff. Na mieiscu spot
I,ania - o~łoni~tc.i Dohmic pod 
miejskiego bskn poo Drez.ncm, 
Jlicdaleko młyna Ullerodfsldc
/,!O t- zehrali się o umówionej 
uorze, nt·ócz przccJwników. za 
... lę:pcy obu stron oraz m loclv le 
karz. a~yslcnt sZDitala. c10hry 
zna iom y GrofCa. 

Na skrzyżowaniu gośeiJ'ica i 
ITi'od. prow{\dzącei do młyna. 
czekały trzy uta. Szoferom po
lecono. by na p:vLania cieka. 
" 'ych dawal,i wymijające odp",
wied7.i. Nikt iednak drogą llLe 
l'rzf'chod7.ił - inden robotnik 
luh poralmy wycieczkowicz -
nikt nie stawiał pyłu,ń; nawet 
wózek z mlekUm! nie przejet. 
!liał w drodze do miasta. Giszc 
nrzervwały tylko zi('bv, skaczą 
l'C po dacbl.eh aut ... odlalywa
ły ... wrac.aJłv... Szoferzy zabi 
jali czas czekalllia grą. w Sikała, 
nopijaiac PLwo. zl3brane z mla-

sta ... . Powoli rozjaśl1i'l0 . się cat. 
Idem ... ni,~bo sluło siG zil,p'ełnie . 
ialSne ... s"~klisto - niebieskie: 

Naraz z za węgła lasu · wvło
nily się 'sylwetki' czterech .PrI· 
nów, czarno ubranyc\;1,· dźwiga. 
iacych jakiś ci<ężar. To· sekun
danci nieśli ' Z\yloki Gr offa , . o" 
bok kroczył poważnie ' leklUz. 
Orszak zamykał asesor, Kin.ne. 
trzvmajacy w 'x:ękach kalSetkę z 
hronil::j.. a wustaeh za,paloue cy 
::.:aro. Szoferzy podhi.~1i· do 
r-UJt ... i po kHku mi~lUt'ach auta 
pomimęłv ' w kierunku miasł:l. 

DCl pojedynku nie · doszło. 
<!d'V"t w momencie, ~dv iedefl 
'7. sekundantów odmierza.! dy
stans, Groff nagle zbladł Jak 
płótno, chwV'Ci~ się za srrcc ~ 
nie wy.dawszy ięku osunał się 
bez życia na ziemię. Atak S(lr~ 
I.OWV .. : Gdy lekarz wyraził to 

' orrYiPuszc2.cnie wobec IUuJlc
gO, tcn wy'konal ruch, jakhy u. 
lUvw.nłrece,a 'po chwili ne}.:ł: 

- Talk, C7:y tak, życzeniu 
oana Groffa stało się radość ... 

" -
Jakkolwiek śmierć rlosiępła 

Groffa dopiero \V dziesięć lat 
t}d .z:łłwJlcze.nia woiny. .iedna k 

1. TransaUanLycki olbrzym angiehki przed wyruszeniom w pierwszą podróż 
'1! ru,k6w szkockich do SouthumptQJI. -- 2. Angielski knr~' katllrzysta Tom 
,r('hsler p::tyozdahin sal.: gil11na~lycZl1ą parowca "Quecll :-lar)' " karykatura 

Uli wybitnych s.porlowców. 
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nalc.;.ał on do .tvch Ilieznanych ' znaezvł " się ' na .fi·onc-ie ·do tego 
I)fiar wOrllY, ktOr'ych Ji"tv ófi- <.>to.pnia;' że' mianowano go ; feld-' 
"ial.'e nie zarejestrowały: " , weblem. ale ,potem zd'Cgradowu 

Do ;,zeregów został zacią..gnj~ no za' znęcan~e się naq.:iohtle· 
tv w tVhl okresie wójny . .kdedv· . rzami .. W !iao'ru' zowu dośłu 
stiJrzy ż01n:erze fróntówi,. w·v- żvł·si.ę rah~i 'slerżąnta. lacho, 
'ivłar,i w ' pole poraz' clwa'rly: .. wania' 'wobec' oodwJadnvch nic 
1111. ro i ą..tv, czynili mi~dz·v· sobą - zmienił. ', Zamożiliejsi' żołnierze 
1.skła!lv o tą, czy do domu wró 1»'óbowali - u~łąśkać' go podarka 
cą, nI 10 czy 14' dni. Zazwyczaj mi,,·ktOr ... · przY.linował, ·al... ze 
luż w Brukseli gubin swe~o ko .. skiJ.tkiem przeCiwnYJll. (ldv,ź 
menda:nla transportu - jakie- znecanie 'p'od,,'a jało się. 
g<Jś małego, dobrodusznego' as- "V 'tych warunkach Groff na 
r)iranla oficerskiego - wy· bawił sic choroby' serca. Pe
sprzeda WH.!i ekwilPlliIlCk polo-' 'Vne~o . razu "poderos ćwkzeii u
Wy. rozhiiali się po knajpach· j ' padł na ziemię . 7.emdlony. 
domach l"ublicznych, by ",koll Aurich dopatrzył się w tern ' 
~:11 WYP'hil'ąĆ w ojczyźnianej .. piesuhordvnacji"· i nakazał 
kadrze. !!.rllie z rózkoszą PTzv.i- _ .. kapralowi" z dnia",' Iw Groffa 
Olewali kun.' w p osta<: i kilkutv postawił do rapotu. Ostatnim 
gildnicwl'12o kasanu·aka. . wysiłkic.m podniósł 'się Groff i 

W h'm ('zasi-e naczelne kiero opi~ra ią~ .de o· karabin ' wlókł 
,,;nicŁwc ll.·m.ii ogłosiło wypra- się w ostatnim szeregu ~llasze
\V~. l .. rzyhwa przeciw dzieciom, ,ruiacci kolumny. W drodze po 
wskuick czego znalazł sie' \'I wrolnej do' kosz·ar padł rOZ
""O'Isku' Grolf i . icao koledzy. kaz śpiewania: Do Groffa, kłó
W długich ~eregach -:- Przy l'y zc ściśllięte.~o gardła nie 
dźw~~kach muzyki - maszerO- mógł głosu wydobyć. Pflystą 
wali przez m.ia~I.o do. opustos7a pil sierżant Aurich j z drwi'<l' 
łvch. koszar ... z okieu. palrzalv "ym w~m~echem zapylał: 
na tę defiladę matki. Popołu- " - Prawda, liracie. że ~dybyś 
~lniu . )lonasaruali ' na głowY tak w tei chwili mial prz.,. 50-1 
przepocone hełmy, powkładali }:li e rewolwer, zastrzdHhyś 
na siebie zad~e, zv.:isają~e umie iak ~sa' 
mundury, a następnego dnie . Jakbvmm 'coś ' pOdrzuciło, 
2.aczęła si~ ... musztra. 'Uczon'o ' pooniósł Groff ~owę i · r~n~ł 
i~h . jak należy s:dutować. stać ta'k głośno, . że - sło.iltcy oh?k 
na bacznoŚć; uczyli si.ę mar:SZia dr~n~li: .' 
paradnego: .. 7Jlinania· kolan i - Tak. ' panie 'si~rtanciel 
wo~óle w zys.tki~o. _ co , hJ'lo . Tego wieczora' w domu mat 
oo:trzef·ne by .umrzeć 1.« njczv-. kl . nostał' - spazinu płaczu. TJ.' 

. -tne. padł na ' łóżko i l\'ywjja i~r. "e· 
W pułku, do · które~o pny k~ma ) krzvc.zał:. · 

dzielono . GrofIa-malazło .się·ty . I-Zasł.rzelę le~o psat Za. 
l.u • d ednOlt'o ezny.ch", . ze ut,,!o,. słr·zek te~o l?sat~ 7astt:t.eJe t,~o 
rlOlIlo z ni<:h osol;ma kQlDlpa~ie. Psa I ., .. 
Wybór szaliy, ,kt6r~ 11li:łlll M.atka .s~a.ła. ~bok... Ule' py, 
.. wvks-zŁałdć" rekrutów nale- lał~. 'mlł~ała,:. Następnego 
ta'ł do JXlrUJcmilka , rezerw v . IHn ~ dnta, w ~Je.mn.1.~y~ prz~, sy
neRo. Z zadania tego WVW'I:t~Y- nem. zamesła Ą:W:1iChowJ:'pudel 
wał sie wzorowo. Katdv bt)··· k10 cV'~ar z DTo:śba:. o względy 
wiem sierżant był mu Za la<1o,- dla iei iedvnaka. Aurich cyga· 
dny dla te~ celu.... zd8iwa&y - _ra !lrzy,iał, uśnljechafac się d:d. 
sW m{Jgło, że '''''Prost nienawi. ~wme 'Pod wasem. . '. 
(Tzi tv-ch dziednnych .ieszeic. TYimczasem' slab zdl'owi1ł 
twM'tY, że ni.bv fabrykant anjn 'Gr(lffa .stale si.ę-pog:(rsz~ł. 'Gdy 
łów, radby ułatwi~ im·d~·a1;1ie wchodzi·ł na schody, etiwytał 
silę 'd-o nieha. . go. skurcz., serca, uuszności. 

Gdv jeden z Kaprali (z -zawo _ Zgło~ił' się do ' ra1}OirŁu cho
d'u nauczyciel) nie ok:uvwllJ ry~h ... bez skutku. ~Jekarz puł 
zachwyŁ'lldla met-od 'wvchowaw kowy P-ln:ał go. z:datn:vm do dal 
'~zv.ch pan'a poruczntka,w kł'6f s~e.i służ~y. Pr.qs!ł o nastawje
kim czasie znal·azł si~ na tion .me. go przed. ko()~s.i~ superarbi 
cie. Pozostałe szarże, rozumie traJpą;. uzys~ął }':Yl'l!,lnle na 4 
j:lic intencje komendanta. pa h"godn~e .do .. sz.P11alą. .. 
stwiły sie nad bezsiInymiwycno .. ~Po powr~le' d? kompan.11 

wankami, prześdga.iąc , ~i.-: 1l,le .zas.tał lUż w ·' nie] sierżanta 
wprost w wvmVŚ'lanlu kar i u~ AurllCh!l' k~6ry ~dszed~ mowu 
dręki. Spec.iaJno~cia. ·Kinn.e~o w P9~e, . }<"~'Ilkc.ie· ieg<? ob.tął te. 
hvło nakazywani'e 250 pl'zystn- ~'~z ·~am. pan POI!lCZ:Illk KImle ... 
dów po, szczepieniu tvfm.u· 'luIt i . ju~ po .Paru. 'ooiach Groff 
-::holery, przyczem bacznie pij. .czu~ się, .bardziej,chory" jak 
!1ow3ł, ' by przysiadvwvkonvwa przedtell) .... 'Vieqy ... popadł w 
no starannie i . dokładnie. Sku· słan ' apału·, stał srę ·na wszvst· 
tek b'lł ten, źe nieieden z 'ć",i~ ko ni~z~ły, ' riie .. oLawłał się 
czacych padał zemdlony na .p19 ka~v. staWIał ,iaWil1Y opór, nie 
eu musztry. Gdy' ieden z fedno kryjąc sh~ ' z ni,enawiścia do 
~n.cznvch ośmielił się ' 7::fłosit wszystk1e~o, co się dokoła ule; 
do raportu u kapitana, musiał ~o działo. ~inri.e, l?odnicc',m: la 
za kare biegać 'przez trzy go. wal'k.ą,. postanOWIł. swe dZIeło 
dztnv po placu' ćwi<:zen z ' tym i nj'!i;z'czenia : dópi'owad7.ić rIo 
~kutkiem. że do.stał. udaru . sęr- k<mca. 
cowego i odwieziono . ~o do .. pi'zedŁem i edna k. dzięki u'. 
szpitala .. Podczas służby w staj ~iLl.:ym , staran{om 'matki. udało 
lli wvbiera.nie nawozu f:haczeJ. ~:ę Groffowi' dośtać do .,kompa
jak r~kałl1i. było surowo zabro nH· zapas'owej", . gd7.\c w gronie 
I\ione. ])0 konnej jazdy otr.zy· n·odobnvch jemu "półkupOw" 
mał Gl'off s.zalonego konia" Jdó ?a,i('tv , hył. obi'Craqiem kartofli' 
rv gryz! w zystko' do,1{oła. .Z Przed. o'puszczeniem kompanji 
każdei .i.azd" wracał Groff w. iedąorocz,nV'Ch. pdbvł dłuŻSZlj 
podartym mundurze i 7 otarta rozmowę z Kinl1em. pod kn 
'l l.:óra: Pewncgo razu kOlPnnł !lice klórej 'pQwif.dział: 
go kOli podkow,ą · tak. że' nie . ' - Zt~iszcz,~ł nH~~epal1 L Pel· 
n1~ł się ruszyć pt'zez poł ~o IIll świadomością· i wyraf'inowa 
<I'ziill". Prośba o przvddelenir neill okrucieństwe.tn. :\fam na. 
IImcgo kotlin f)ozosfal:1 hl"7 dżinię. że DO woJnic' <;j~ jesz. 
S~tltkll. Cle sp.o t.kamv. 

PI'l1 wa !,('kfl KinlH'!.:') b\'ł sier " Vn,lJl:l skoi'I-czyłasit,; lIa~tal 
iant Aurich. . Osobnik len . od-· utę-skniony . pokój. 9roff wrócił 

z woinv ciężko chory. /.:..hral 
się do studiów. pozdawnt egza
miny i wkońcu znalazł skro
mna posadę. SLan nlrOWla nic 
pozwalał mu jednak na należy
te spełnianie obowiązków. a 
ni,e mólgł też marzyć olakim 
urJ.opie, Jdóryby umożliw,ł mu 
?:upełne w",zdrowienie. 'V wie
ku 25 lat zdawał sobie jasno 
sp 'rawę. że jest kandydatem na 
śmierć. I-rzed matka ukrywał 
prawdziwy stan, c.zęstt' ataki 
sercowe, duszności i gorz!.ą. me 
J:łl1cholie.. Nie palilł. nie uił. 00 
kobiet trzvmał się zdala. uda
ill.c, że mu na niczem nie zalc
żv i nLe zbywa, ale gdy był 
<:;alU... dławiły go namiętności. 
'Wtedy wysiadywał 'Pt1.fd G· 
k.l1em i tepvm wzrokiem pa
trzał przed siebie, iakby jl\Ż bvł 
poza nawiasem żyjacego liwiĄ
tn. 

Jedna łylko w sobie Jlor1-owal 
llamietność... nienawiśćl Lała 
całe ćwiczył się w strze13niu z 
pisto.letu dO tarczy i doprowa
dził w ten'! do doskGl1'tlości. 
Sam sk{J;)struował i ,,,,,malo
wał c~: fismrę oficera w zielo
nvm mundurze z DO.dkl'ęconvm 
wasem... trafiał do w serce z 
każdej odległości. Jeden z DHY 
iaeiól tego, zarazem zna.iom~ 
ases. Kinnego, śledził ostntniego 
i stale info,rmował Groffa o 
k·ażdnezc.mem miejscu I;{)I,\'tu 
i tn hic żvcia Kinnego. 

Grc f.f clCkl~ !la sposoi.llIO;~ 
I t:r ~pos()bnv(,ć nadeszła! Rył 
to Jeden z os-tatnich dni wrz~
śn:a... T,(".~odl1v wieczór. Gro(f 
odh'ł włatin~,' nrzechadzk~ z 
mat.klt , a f,lonieważ eł:uJ. si~ 
zm.ęczony, czekali na tramwai. 
Nieba"em nadjec:hał, ale {ak 
iłl'i'( pelni·orny. że musieli stać 
I?;a tylneJ platformie. Na..de 
llr(!{f słyszy, że k10ś zallill:ll 
qOJae\ odezwał si-ę: 

. -- IlZecie'~ my ~il~ 1~lam!. 
ll·(praW dai? 

&tos wydal się Groffow: zn~. 
ny .. odwrócił sil,!.· ; łtODatrzvt 
!l3 mówiacego, 1, t6rv pod wcly 
wetn te~o wzroku DObladł. Maf 
l{a 7auważyła WYraz twarn' ~Y 
na ... dnvyciła go za ramie .. 
Groff wyrwał się matce i ~d'u, 
szonYm głosem wykrztusił: 

_.- Mamo ... to ont 
!'lim obecni mo~li PTlCSzKe. 

d?-lĆ, Groff ,,'ymierzvł potężny. 
CI:Os w · twa rz asesora. Kinne 
słał ~ ni e ruChoiffi V jak l> os ąg. jali 
hy .atum samo wydało kOlllA!lll 
d~ "na baczność" i dał si~ b16 
pC! t~a.r~y. . A Groff zaciśnięte
mI' PldClaml walił go hez przer 
~~'v z z.awzi~tośoia i 'Powan. 
!akby .s~ełn1ał zleconą, a wa
zna 1llIS].ę. Matka usiłowała go 
odel:wać. wmieszali sie pasaze. 
rOWle, krzyc~ał i gr·oził kon
d~kt~r . . 'Vreszcie zatrzymano 
W07. l wYD<:hnięto szale.iacegQ 
~ro!~a, l'\'Iatka szła za nun. 
,7esc . uasażerów domagała si~ 

wYleg!tymowania napastnika. 
ale. Kmne, ocięra.iąc krew, spły 
wa lącą DO twarzy. rzekł w .,i:l 
pieniem zniecierpUwienia; 

- Prosze się nie wlrą(!ać dl'! 
"nraw prywatnychl 

W cztery łygodnic ])0 hm 
wypadku miał się. ()r!hyć po.i/'
dynek. Groff orOSIł o t~ z,,-ło. 
ket by nie budzić podeirlcnin 
matkL. \Vynik afery ;lIanv ... 
Serce młodego chcmika II ; C hv 
lo do,ść silne, lw dopełnić Hl, 
tu zemsty... A moŹp. \da~njl' 
dflhrotliwy . los ochronił ~o od 
lego. hv zeszedł z teg·C) ~\Yiat:l 
ws.kulek .,lrz3łu z ręki swe./jlo 
rJr~czvciela. 
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Znany już naszym e~yteltti kom rosyjsld socjalista statystyk 
W. Wojtyński, ogłosił w ostat nim numerze wydawanego w Paryżu 
dwumie6ięcr,nika "So~·riemienr. y ja Zapiski" korespondencję z Ame
ryki, w i.ttórej podaje między in nemi wrażenie, jakie sprawił na nim 
N ew York. Ze względu 11a oą rfł hny j cieka wy charakter ~po~t.r7.e· 
leń wspomnianego ekonoJl1isty rosyjskiego. podajEmy por..lzeJ 
w skrócie impresje W njtyńslde go. (Redakcja). 

Pierwsze wraienie, iakie wy 
wlera Nowy J<>rk, fest nader 
chaotyczne. Chwilami miasto 
to wvda ie si~ fantastycznie nie 
podobne do wszV'!Jłkich inn~h 
m~ast świata, chwilami 7.aś ro 
bi wrażenie miasta, zadziwia
iąco b a,n aJncJl'O , pozbawionego 
iakichkolwiek ce<:h' !ndywidual 
:ivch. NQwy Jork słanowi po
łąezenie wv.iątlkowci or~anjza· 

"li r. prvmitywnvm ch~osem. 
Ta sprzocm-ość uja wnia ... ie 
zwłaszcza w centralneJ czę,śd 
miasta. Serce NQweg-o Jorku 
bije w Manhattanie, czyli na 
s'kalistei wyspie u u,iścia Hud
sonu. eia/:.nącello si~ z 0'ó1no-

wyrosły d,rapacze chmur. które 
wywołuj~ P'Odz~w tllł'yst6w : ~
migrantów ... 

W. Wojtyńts.kiego 7.arlziWlilo 
dlaczeg-o rozponądza iac dużą 

wolną Drzestrzenią w innej cZę 
ści miasta, wtłoczono handlo
we i finansowe centrum d-o cia 
sne.i dolnei części Manhattanu. 
Na Dvtanie to oopowiedział sła 
tYstykowi rosyjskiemu znany 
ooctoJog amerykański A. John
son, wedle którego w życiu U. 
S, A. od~rywaj'ą dużą rolę 

wartości konwencjonalne, po
zorne, do których naleźy zali
czyć przesŁrzeń i odległość, 

'''skułek tego, Dewna ulica w 
mieśde. a nawet iakiś Ddcinek 
uHcv s.ta ie się dla opin.ii pu
bliczne i ozna ką bo,ga~twa. i Wll 
gj spole-cznei. 

\V ten sposób powstało dzi
wne oblicze Now,ego J-orlcu: sze 
r~ pałaców, wyniosłe drapa
~ze ~hmur, a obok biedne odra 
Dane dom,ki z małew wąsokie

mi okn:lmi i dzh ... acznymi żelaz 
nymi schodami na 7ewnątrz 

"lewte" 

na wY'Padek pożaru. 
ZygzakowaŁe lin fe 'dacnó:w, 

które na skrzyżowaniu ulic idą 
w ~óre, wywoływały u mnie 
obraz fanłastycznie dużych 

"krzywych", ia,kby wyraża.ia· 

cvcb spekulację nieruchomo· 
ściami mJe.iskiemi. Zreszta ca· 
ły Nowy Jork - . t-o pomnik 
gorączki spekulacyjlnej;' która 
7. nrzerwami Łrwała orawie 200 
la t. 
Jednakże życic hand10we ... ta 

ra się wyrwać z wąskicn ram 
dolnpgo Manhattanu. W 4 -
5 kilometrllch od ciemnych 
dzielnic 'Va11 Streelu ciągnie 
liii e TlOWy -ośrodek drapaczy 
chmur, które śmiałością i pi~_ 
knem ar.-:;hitektonicznem już 0-

hecnie zaćmiły slare hasztv dol 
nego mias.ta. Tułaj. na slvnnrj 
Piątej Avenue wyrastają lakby 
'(. pod ziemi wielopi~trowc buil 
dingi, ID ieszczace niezlicz.oną 
ilość h:ur i lokali handlowych, 
ł\ałomias. t domy mieszkallle od 
SUwa ia S!ę coraz bardziej na 
północ. ku brzegowi Huds·onu 
i na w'soehód. 

Nowe dzielnkc Now(';~o Jor. 
ku wywierają niezatarte wraże 
llie. Zadziwiaja one nic:Łv]ko 

bOllactwem. leLz i wyjlllkowC'm 
pic,!knem. Drapacze chmur z 

Piątei A venue nie SI'!. J:jyna.i-
m.niei niepomieJ.'nie wydą,~ni~ 
temi w ,;tóre, , lak przeważna 

część baszt dol:n~o ~ann:tłt:t
nu, lM!Z są t-o twory nowe~o 

stylu 3,rchitekłoniczne"G. od
znacza jae~o sIę wvjatkowa lo-' 
gi'ka wewnęlrznll. , 

W tej cześci Nowr,.go JorI{u 
zwlas'zcza 'dwa punkty rzuca jĄ 
się w oezv: królujący nad ea,
lem miatStem (kapacz dliltl'\ł,r 

"Empire BuHdin,g':" oraz ".ru
pa domów R'~kefel1erowskie~o 
~enbrum. "Empi,re State Buil
ding" ies~ to srebrz)llS·ta ba'szin, 
licząca 102 piętra; budynek ten 
iest na ibardziei . doskonałym (ł
kazem drapacza chmur. ,v tak 
7wanem centrum Rockefellera 
40 - 50 piętrowe marmuro
WI' bloki sa Dołac1.onc w ('uCtn· 
WIlC mia to - o~ród. z pi{!kuv 
mi trawnikami, fontann:lmi i 
po~agFlI11i... .,Empire Siałe Bui! 
dinll" iest o iedną. s6sta wyż
szy, niż wieźa Eifla. 1T.J\.'cz wic 
iu paryska iest tylko techokz 
n~ zabawką. z czasów na~zych 
dziadów i hahek; ki żelazny 

kOfOns służył jedynie d-o WY 

wiesza.nia flagi moiliwie naj
... vyżd. Natomiast w Illl.inowo
r:r.pśniejszVI11 drapaczu chmur 
w NOWYm Jorku nie WYCZuwa 

Edwarda 'I 

ry na pdłudnie na o'l'Zestrzeni 
prawie 15 kilometrów i mają
rrgo W swei przeważnei części 
szerOkość <ykoło 3 kil()l[)2!
trów". D<>lna część Manhatta. 
nu 1)0 aziś n'Z'ien zachowała ee 
('li... !łar~() mi&~ta: wąStk.ie, 
wyk'rzvw\Ofte OOC1)ki, Jm()'ynki 
O'oezernimłe ~ euS'U - 1')Oz~ 
sta}.o§d MW'Il",cn azir.;6w, ,i~ 
~a jąee "t ""'()wy XVIII wM!· 
ku. Górna e,,~ Man1\atŁann 
po~stal~ "Mniei, Tuta ,i f'i.~\ 
si~ z ~ 1\a n8łnac ·dItu· 
m,e ł t ł'Mt<,tłnł.łne aleje, t)ne· 
l"irnafte l)M lm'St~ ~Ą!em 
e-r~ rinmłeł Mmte "lice. ~ 
numero.t'l1te ~ f Cło !O('J i aa 
lei. "n:~zem na. Kaida mł1~ 
przypada 20 uIk Plan Q W'V' 

iafkowei 1)rze,jrzyslośd. Nie ba 
~7,ąe na t~, ta /:Ófna C1.ę§ć Man 
hattanu robi wratenie l')rawie 
takieJ samej ch'aotytCznośd, iak 
i dolna, ~i:hie centrum 'włato
WE".go han31u i ,fina'nsbw zOS'ła

to iakbv nrzemooa w",iśniełe 
~o "lanu s-kr()mn.~o 081edb 
kolonimów, 

Przalemne słówko dla kaidelio z 108 tloltt 

\V dolnej części Manhattanu 
itHee sa 1}odoone do wąski~n 
SZDat!' pomied,zy kolosalnymi 
hudynKami. Fasad domó~ nie 
"nidać, nie widać prawie r6w
nie! nieba. W półmroku DOSU .. 
wa ia się ludzie. p~dlą auta, \V 
domach' nawet w polu'dnie przy 

iasnei pogodz.ie pala się świa
tła, TułaJ nad 20·piętrowymi 
domami wz'noszą. sie ieszc7.c na 
iakieś 20 luh 30 pięter wie:i.e 
orapaczy chmur. lcc7. z uHcv 
nawet : tych wież nie w;dnć. 
Zresztą wieże te 7.osŁałv 7.hu
dowane nie dla oka nie dl,j' 
okazałości. lecz wskutek nleod 
partei potrzeby: na ~:llikomej 

przestrzeni 'V alI - Street idzie 
sią.tka sasiadują.cych z nia uli .. 
czek trzeba było zmieścić tys-ią 
ce biur dla seiek tvsięcv urzę
dnik6w. Przl!'!:iŚonil!Ły iakby nie 
widoczna ścianą do oceanu dol 
11y Manhattan musiał rOsnąć 
wzwyż. ,V ten sv-osób waskie 
uIi~zki prowincjona'1neg-o mia
steczka zamieniły się w nader 
prz"kre nawpół ciemne nory, 

Niedawno odbyło si~ 'fil Lon 
dynie ,,lLevee" króla Edwarda 
VIII. CeroolOill,j.a ta wiążę si~ z 
da WIll vm zwycza jem. gdy dw{)r 
był obeony przy ubieraniu .się 

króla, a poszczellólni dosto ini. 
cy dworscy usłu~iwaIi monar· 
sze l'odczas Łej clynności. Król 
ubierał .. ię i jednocześnie lała· 

twiał sprawy oaI1.stwowe. Był 

to bardzo pożyteczny ZWVr.l:łj, 

o ile weźmiemy pod UWIU!P.. że 

toaleta królewska trwała d-lu
go. 

Na dworze francuskim cere' 
monia ubierania się monarchy, 
zwana "Lever du roi" weszła 
w Dro~ram ogólnego cerem-o
njalu. Za lLudwika XIV dwo' 
rzanie walczyli z "oba o 7.a
STCZyt podawania królowi po
l'zczegól'11 ych części stroju. Ce
l'''m0n jat wstawania król;ł był 

wielce skomplikowany i dzielił 
si,c na trzy czeki, Po<łc7a .. każ 
dei 7. nich posługiwali królowi 
inni dygnii\:arze. P()lwolcnie Q. 

svstowania podczas "lever du 
roi" .. tało sic orzywilejem. PO' 

budza,jącym ambicyjki francu
skiei szlachty. Całą uwagę ary 
stokrac,ii pochłaniała kwest ja 
dworskich godności. Zaprzątni~ 
ci nią mo,żnowłacky zRPomM1;t· 
li o 'krytyce polity'ki rządoweJ 
i Ludwik XIV nie wiedział. ~o 
to jest sorzeciw poddanych. 

.. ,Lever" rozpoczynała się u
myciem rltk i odmówieniem 
przez króla ooranne.i modli-

twy. Z iawiaIi sil! wtt"dv lisi alę
tn krwi i niektórzy dworscy 
dostoinicy. Było to .. pet.it 
lIwęr" aż do chwili. gdy ~ ról 
winż,,! szlafrok . pantofle, 
': ~'('h{h'17j1i wteJy "ekretan'e 7. 

raportami i zaclv'nalo sir: 
.,I}etite enŁree". podczas które.i 
króla golono, C7p.sano i wkła
d:lno mu perukę. Następował 

.. grand lt'ver" w (, ·pr.clll)ści (~a

łeg-o dworu. 

Angielskie "Levee" mało 

przypominać francuską dwor
.. ką ceremonk Odbywa ~ię 

rów'uież zrana lub wczesnem 
nrzedpołudniem i nie dopusz
cza kobiet, Ildyź dawnki król 
ubierał się istotnie podczas 
.. ILevee". Obecnie mało "ię o
no różni od wielkkh qwor
skich przyjęć. Odbywa się zwy 
kle w pałacu St. James, Wo
brc tego, że wvznaclo,no go o
becnie na midsce narad w 
"orawie [.,~arna, "Levłle" od
byłO się w pałacu Buckingham. 

. Zebranie przedstawiało barw 
ny widok, pom.imo że każdy z 
u(',les'tni,kó'w nosił czarnIl prze
paskę z pow-odu żałoby na 
dworze. Około 700 o$6b miało 
być przedstawionych królowi, 
7.aproszeni zebrali sie w IlwIe
rii obrazów i /:dy rozl~ło d~ 
"move on" marszałka, udali 
5ie. d() sali tronowej. Marszałek 
dworu odbierał od każdego bi-
10lł z zaOl"~en.iem, a he!'t)ld 
wwnieniał dOŚftO Iftazwiska za-

proszonego, który zblitał sie z 
ukłonem do tronu, \la którym 
I.lłsiadał Edward VIII, ma.iąc 

u b-oku ksh:cia Y(\rku oraz 
k..,ięda Rentu. Król nosił szkar 
łabnv haftowany dntelll mun-
dur dowódcy iedueIlo z J:(war
dvjskich pułków. Nietylku za
:.:ranicznYI11 dyploma tom. k'(:z 
wielu an~1ikom mogła sip, WY' 
dać iron ją obecność w kró
lLwskim orszaku przywódcy ,;;0 

riaIlstów Mac Dona,lda w barw 
nym dworskim Sttroiu' i t[ój~ra
niasŁvm kapelus1.U. 'Vśród za
prosz-onych na "Levee" prze
ważali woiskowi,' Nif'ty'lko ge
neralicia, lecz wielu poruczni
ków. Obecni byli minist'fuwe z 
Raldwinem na cze](!, urcvbi
skup kanterburY.lski, speaker 
izby IVnin. biskup Loudyuu, 
przedstawiciele dominjów, ary
stokradi oraz admirałowie. 

DefitlowaIi orzed kr61(~m, 
który wi,Łał każdego kr(~tkiem 
pozdrowieniem. Pomimo tej 
krót:kości praca króla na tern 
"lLevee" nie należała do ła. 
tw\"Cn. bo ni,ełaŁwo lesŁ oowie
dzieć kilka uprze,imych słów 
każdemu z 700 ROŚci. Dla wie
lu z tych gOlŚci orzyięcie przez 
króla było przeżyeiem, o kł6-
rem ~ opowiadać dzieciom 
i W'Ilukom. Nie ul~a waiłpli
wMet. fe Edward VIII, który 
ieszcze iako lisiate Walji cza
rował wszystkidi tq)ł'ze,jmośeta, 
~zvnił to lówniet DO<kzas 
,JIMee'4. 

się na,l11lniejszeJ ttróby l')rzezwy 
r.iężenia prawa ci~żkoś .... i i oder 
wania sie od ziemi, Bud'tM1ek' 
ten WtUlosi się w g6rę lekko i 
swobod,nie, niczem Q·lbrzymie 
drz.ewo. Budowa teRo zadziwia
ja~ego 'Pałacu z-os,tała wvkona.
na w cią® roku i dwuch lllic .. 
się;.c;v - DO 2 pidra ŁVl!odnio 
w.() ... 

W duru ostatnicłi lat Nowy 
Jorli zostal ozdobiony jeszcze 
iedna budową, która śmllło 

może rvwalizowa.ć ze wszV!!,łld. 
mi ic«o drapaczami Ch\n.Uf; 

Jest to mOst Jerze~o WaszV1l/t
Łona, łączący górną cz-eśe Mlln. 
hattanu z p'rzeciwległym brze-o 
~iem Hu(Isonu. 'Na most ten 
składa ią. się dwie waskie basz 
ty, międzv kt6remi znll.idują 
się dwie lekkie srebrzyste li
nie, łączace si~ pośrodku mo 
5oŁu, u góry zwisaj:.}ce łallcllcny. 
a pod nimi nHwicrzchnla ma
sŁu. Mos1 ma 3 kilometry dłu

~ości, baszŁy wznoszą. si~ lH!.d 
poziol11ł!m wody na wysokość 
200 metrów, .Pod ~rodkowa cz~ 
ścia mostu z łatwością. prze 
chodza słatki transoceaniczne. 
Most ten zadziwia nieŁy\e na
Wllt swymi rozmiarami. co ja
snością i przejrzysŁością litl1jl., 
Blldowan-o most ten ., ba,ieczn. 
szybkościa; budowa iego trwa" 
ła zaledwie Łrzy lata (bu(IO/WW 
słynnego . mostu Brooklłn'", 

skie~o trwała n:.It{)!niast 50 lAt 
temu aż 15 laŁ), Most Brookliń 
sld wywoływał w ciągu 50 1.~ 

nadziw. Otót odrazu dał łi~ 

dziwacznym pomnikiem dll~e· 
kiei prze!'zlości , czelpś w 1&0-

dza iu tl"Iiżansu poclłoweg9 l 

XVIII wieku, któryby porówny 
W:lIlO ze współczesnem autem, 

\fost J erzeao 'W ,,~zyngt()nl ' 

wisi nad Hudsonem w miejseu: 
gdzie rzeka ta iest wviątkowo 
wspaniała i piękna. Budowni·, 
czym oano za zadanie. li, 
most nie baczył piękna lira j-o
brazu. by został sharmonizowa 
ny z -otaczającą nrzyro(ł!ł. 

Przed 60 laty natomiast podon
nych wymagań nikt nie su. 
wiał. Obydwa k'ońt:e mod1ł 
Rl'ookli.ń~kiego wcinają się ", 
rIzielnice ohydne i biedne. N~. 
dza i hrud oblepiły most Rroo~ 
klińs,ki, zaś dolny Man 
haltan z jego basztami, wzn'o
szacemi sie nad morzem bie
dnYch chaŁek, za pa ję,czyna łań' 
cuchów mos>Łu wydaie się wv. 
illtkuwo oonury. Zresztą 'dni 
tych nędznych ruder sa poli. 
r.1.<l"e. W najbliższych latacn 
ma ją one być z'niesione i Z:łstą 
pione PTzez park' Oraz wspór. 
r,7.ellne domy mieszkalne... W 
tym kierunku zresztą Nowy 
.JOM ma ieszcze dużo pracy, 
gdyż niemal połowa miasta ma 
hvć przebudowana. Za,danie 
kolosillne. lecz ooc1.atek' .tui 
r.robiony. a gdy amerYKanie 
coś roz;po-czvna.ią, t-o ni-e ,a
tnvmuja si~ 'fil oołowie iłro~i 
i nie eofai. sic: Drzed źa(łn~m! 
trudnośdaml..· 

W. woJtriskl 
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LCZ POLS 
Oliarn u ~a' w powstaniu kościuszkowskiem 

Przed niespełna dwoma tygod żydzi. oddziały zbrojne i, jak twierdzą mych zwycięzców (rzymian) za· ka doszła do kraju doś6 pozno, 
niami obchodzono uroczyście w Dzie,nniki ówczesne przylacza pisma współczesne, "wszędzie dziwieniem n;:;pełnił". bo w końcu października. Poja 
całej Polsce rocznicę bitwy pod 1y cały szereg wypadków, ś",iad- Z1~:lkoll1icie się odznaczali". ' Jeszcze w Hiszpanji błysnęło wiają się lakoniczne ]' omunika , 
Hacławicami. :W związku z tem czących o udziale żydów w wal· '\Yidząc ten zapal, Berek Jo- m~stwo żydów w walce z ~Iaura- ty, potem obszerniejsze szcze-
przytaczamy pewne szczegóły ce. ,, 'Pismc peryodycznc kor es· clewicz zwrócił się pospołu z mi i odtąd zagasło. Dopier:o w góly o ostatnich chwilach boha· 
powstania kościuszkowskiego. pondenta". (1791 r. str. 83-1) pi- JózefclU Aronowiczcm dQ Ko dniach 17 i 18 kwietnia 179·1 r. tera z pod Racławic. Cały naród 
nieznane szerszemu ogóIowi, a sze: "Zydzi -- Ó\V naród, lak ściu~zki j PC?zwolenic sformowa żydzi w ,Warszawie "rzucili się czul się osierocony, wszyscy , 
dotyczące stosunku Kościuszki pruwiąz.any do obrzędów staro- nia z żydó", pułku lekkiej jazdy. do oręża, zwarli się mężnie z nie spieszyli do swych świątyń, aby 
Jo żydów. zakonnych, w czasie świąt swo- Dnia 17 wrzęśnia 1794 , roku przyjacielem i dowiedli światu, w modłach i ,vzniosłych kaza-

Obcy wszelkim hasłom nieto- ich, to pod b~'onią walczyli" to wydal naczelnik "uwiadomie- iż tam, gdzie ludzkość , zyskać niach uwiecznić imię naczelni 
lerancji religijnej, Tadeusz Ko· przy armatach pomagali, to na nie o for1llującym się pułku sta· może, życia swego othra!\;nć nie ka. 
ściuszko, republikanin i demo- różne wysIani usługi dopełnia- rozakonnych", opl,lblikowane w chcą". Dnia 10 grudnia 1817 roku o 
krata o wysoce rozwiniętem po- li wszystkiego, co i~ poruczono ówczesnej "Gazecie Rządowej". , Dnia 1 października ukazała godzinie 8 z rana, zebrali się ży-
czuciu sprawiedliwości - prze- i dziś jeszcze w szabasy odJ)ywa· "Uwiadomienie" to jest bar- się odezwa Berka Joselewicza, dzi w wielkiej synagodze w \Val' 
konany o konieczności równo· ją warty i patrole". dzo ważne ze względu na poglą- wzywająca "dzieci plemienia sza,vie. Nabożeństwo zaczęło się 
uprawnienia wszystkich ' ludzi, Obok postaci żołnierzy - dy i myśli Kościuszki co do ży- Izraelów" do walki za ojczyznę. modlitwą żałobną za duszę ś. p. 
bez względu na pochodzenie, chłopów i mieszczan! uwydatni . c1ów w niem wyrażone. -gdyż "łaLwo nam to teraz przy- generała Kościuszki z to wart y
slan i wyznanie, musiał Kościusz ła się postać żyda - 'patrjoly. Byl CżyLamy więc w lem "uwiado- chodzi, gdy opiekun nasz, Na- szeniem specjalnego chóru. Po 
ko i na ludność żydowską, od to okres bratani~ ,się polsko-ży· mieniu": " l -aród żydowski, po czelnik Tadeusz Kościuszko, za- nabożeństwie rozdawano bied
wi-eków na polskiej ziemi zamie- d.o'ys;kiego, kt,ór)T trwał przez ca- całym świecie rozproszony, od iste posłańcem 'Viecznego, nym chleb i datki pieniężne. Na

' zkała, zwrócić uwagę. Niewola ły okres powstania. Uwiecznił czasu ustąpienia z ojczystej zie- '\,,"szechmogącego będący, przed. bożeństwo odbyło się w bardzo 
murzynów, której przyglądał się ową postać Dmuszewski w ów- mi, nie chciał należeć do tych sięwziql w zystkie na to łożyć podniosłym nastroju, przy rzę-
w Ameryce, budziła w nim smut czesnej patrjotycżnej , operze knvawych scen, klóre okrulni starania, aby wystawić regiment siście oświetlonej świątyni. 
ne refleksje i myśli na temat nie "Okop,y na Pradze", kląrą wy· de poci na tealrze ziemi wyrzą- żydowski". Sławiąc dobroć na. Gdy w roku 1820 na górze śW'. 
sprawiedliwości ludzkiej. Z Amc stawił Bogusławski w leatr.ze d zali . Inaczej my'lqc od tych, co czelnikn, jego szlachetność i pr'1 Broni.,ława w Krakowie sypano 
ryld też przywiózł swe współczu NaJlodow)·,m. dla dumy lub rozpmty tyranów woś6 charakteru, woła: "Czemu kopiec Kościuszki, żydzi, jak 
de dla krzywdzonych i upośle- Żydzi zjednali , sobie . serca mają sobie za honor, życie swoje lo my, uciel1li~źenj) wziąć się do slwierdza hiskup Baranowski, 
dzonych plemion i narodów; wszystkich mieszkańców '\Var· łożyć, ' własnej szukał spokojnoś - broni nie mamy, gdyśmy wj~cej walczyli niemal o zaszczyt sypa-

Przytaczam tutaj, za Jakóbem szawy swą ofiarnością, a piosen- ci; wzgardzony więc i niemal z uciemiężeni nad wszystkich hl nia kopca. 
Szackim "Kiedy w dobie sejmu ka żyda z owej opery powszech- rzędu ludzi wyj~ly, poczytany zo chi na tym świecie". Dnia 16 października 1820 ' r. 
czteroletniego Kościuszko, naj- nie była ~pie,,;·ana. , stał za niezdatllY do obrony Po odezwie Berl~a Joselewiczn w ynagodzc na Kazimierzu, od
pierw gospodarząc u siebie w Sie Przytaczamy lreś6 jednego z praw i własności i tyll,o dla ko- z dnia 1 października , nasląpiła było się uroczyste nabożeństwo 
cl1anowiczach, a potem pełniąc kupletów: rzyści samodzierżców trzymany. niebawem cz",nrlego li topada z okazji usypania kopca. Kaa-
łużbę w wojsku koronnem, z nie "Narzeka świat uprzedzony Lecz kto tylko zważy, że lo jest rzeź Pragi. nie hebrajskie wyglo ił rabin 
słabnącą energjąi zainteresowa Licha korzyść z żyda naróJ z ludzi poJobnych złożo- Jak zaznacza znanyl,istoryk Hirsch Dawid Lewi. Biorąc jako 
niem śledził za biegiem spraw Lecz dla powszechnej obrony ny, inaczej o nim sądzić zacznie, Tadeu z Korzon trudno w to molto wiersz z Pisma św. (kro-
krajowych, przysłuchiwał się od r on też się przyda". a wiadomość o walecZll)'ch CZY- uwierzyć by w lak krótkim eza- niki II, 32, 33) porównywał Ko-
~losom walk, namiętnie z trybu· Antoni Daum, agent tlllbtrjac- nach jego przodl' ów pochl lH1l! sic dal sic: pu1k uLworzyć? hiQrąc ściuszkę do króla E:!ec11jasUł, 
ny sejmowej staczanych. nie ZO° ki, doniósł' swemu rządowi z Pol na jego slronę ctynić nam hę- pod uwagQ ówczesny slan fjnan - którego za wiekopomne nslul!i 
~Ial zapewne obojętny dysku- ski: "Pod wpływem rewolucji dzie nadzieję". sowy i polilyczny l-raju. uczcił lud pięknym grobowcem. 
~jom na temat rozwiązania kwe- ogarnął żydów zapal patrjotycz- Sięgając do prze t!ości Izraela Relacje świadków rzezi pru Kaznodzieja przypomniał rów 
t.ii żydowskiej przez Butrymo- ny i prażeni kartaczami, ranni, wspomina Kościuszko zamiłowa- kiej mówią o żydach, jako o nież, że w roku 1794 Kościuszko 

wicz6w i Czackich, Rzeczypospo zabijani, wykazywali niezwyklą nie żydów do bezgranicznej swo fiarach okrutnej i krwawej rze. zawitał do tej świątyni, że wygło 
litej największych synów poru- przytomność umysłu i odwagę". body, cytuje cały szereg' przy- zi, gdy w szeregach powstańców sił do zgromadzonych mowę, w 
szoną. lWraz z ludnością chrześcijańską kładów z biblji... brali mężny udział w obronie. której między innemi rzekł, że 

,te KościUSZKO przemyśliwał sypali szalice, tworzyli wszędzie ... ,Tak waleczny naród sa- .'Viadomość o zgonie naczelni- niczego nie pragnie dla siebie, 
~d~wą ouobywdcl~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!~~ogoop~kanysl~~c~zny 
żydów, świadczy "patent", wyda obchodzi _ i uszczęśliwienie jej 
ny na utworzenie pułku Berka mieszkańców - do kLórych i ży 
Joselewicza. dów zalicza -leży mu na sercu. 

Dnia 23 marca 1794: roku, po (Lewi Dawid Hirsch: Mowa ra-
przysiędze na Rynku Krakow- bina ob\yodu I\azimierskiego, 
skim, Kościuszko, przez naród miana dnia 16 października 1820 
obrany na naczelnika, wzywał roku do ludu zebranego, z okazji 
wszystkie stany, bez różnicy wy obchodzenia w tym dniu uroczy 
znania, do walki o nicpodle- sLego założenia pomnika Tade· 
głoŚć. uszu Kościuszki, przełożona z he 

Powstanie wybuchło. Poraz brajskiego przez Samuela Bau, 
pierwszy w Polsce miało charak· ma, Kraków 1820. str. 4 (Bibljo· 
ler ludowy i demokratyczny, leka JogiellOlIska, rzadki druk.) 
więc przyłączyli się do niego i Rollan. 

1. Kolumna Zygmunta jest jednym z najcharakterystycmiejszych pomnikówVlarszawy. - 2. Warsztaty dokształca
jące dla bezrobotnyeh, zostały założone w \Valji przez brytyjskie ministersIwo pracy. -3. Najwit:kszc miasto w pół 
lIoc'no wschodniej Abisynji, Gondar, już w najbliższym czasie bo:dzie terenem zaciętych walk włosko - abisYliskich. 
4. l~erdyllalld, b. car bułgarski, ukOJiczył w tych dniaell 7iJ lat. - ::i. Lalka woskowa, będąca wierną kopją 4-lel , 
niej dziewczynki, która zagino,:la prz~d kilku tygqdniami, zostala wysŁawiona w jednej z witryn drezdcńskich, aby 
umożliwić l'uhjic(.no~ci I\'Sj)tHpl'flCę z organanli policji. - G. Duet holeJl(lcrsl.i Tholell i , 'aR Liers dat po powrocie 
z l nclji cło Amstcnt[lUlu j,onccrt na dworcu dla swoich licwych wielbi~iclek . które rjawily si~ , by powitać artystów. 
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relą j mąż flirtuje ze '~_m~ _ 
Opowieść żony naisz"bszego aUłomob."s 'J/ . sw.ała 

Jednvm znajwierniejszych 
moich v towarzyszy jest strach. 
Piętnaście lat małżeństwa z czlo 
wiekiem, stale narażającym we 
życie, nauczyło mnie jednak, że 
i do strachu można się przyzwy
.]zaić. Podczas gdy mój mąż pró 
buje pobić rekord szybkości, pę
dząc swem autem (Błękitnym ptn 
kiem), zajmuję się mierzeniem 
czasu; jestem niebywale dumna, 
gdy wyniki, notowane przeze
mnie, różnią się tylko o ulamek 
sekundy od wyników oficjal
nych. 
Nie myślę wtedy o tern, że Mał-
cołmowl może się coć przyda
rzyć, ale niepokoję się, czy uda 
mu się osiągnąć wyznaczoną so-

bie szybkość. 
Pomimo to w czasie świąt Boże
go Narodzenia, gdy siedzimy 
przy wspólnym stole, zastana
wiam się, jakie istnieją szanse, 
że za rok znów będziemy razem. 
M'. takich momentach ogarnia 
mnie trwoga. A gdy wracam my 
ślą do czasów, w kl<'n'ych Donald 
i Jean (obecnie 14 i 11 1::It) byli 
małe mi dziećmi, zdaj~ sobie spra 
wę z tego. ~e moja obecna oba
wa jest niczem w porównaniu 
z śmiertelnym strachem, który 
odczuwałam, gdy mąż mój od
bywał pierwsze próby szybkości 

.wego wozu. 

Krz,k W noc, 
Mam i teraz swoje złe chwile, 

ale, jak już wspomniałam, nie
pokój mój dotyczy raczej wyni· 
ków niż, Małcolma. Odwaga, 
stanowczość i umiłowanie nie
bezpieczeństw - oto cechy me
go męŻla, które i na mnie wy· 
warły kolosalny wpływ. 

Przypominam sobie teraz do
kładnie, jak się zachowywałam 

dawniej - wkrótce po wyjściu 
zamąż. Musiałam być' okropnie 
głut>ia, skoro 
budziłam się po nocach z krzy-

kiem przerażenia na ustach. 
I teraz opuszczam w nocy lóżko, 
gdy Malcolm jest w przededniu 
bida rekordu, ale tylko w tym 
celu, żeby sprawdzić, czy istnie
ją warunki, sprzyjające odby
ciu próby szybkości. Gdy przeko 
nuję się, że wiatr wieje w odpo
wiednim kierunku, cieszę się, 

gdyż wiem, że następnego dnia 
Błękitny ptak będzie miał wiel
kie możliwości na wykazanie 
swych zalet. 

Niełatwo mi było przemiemc 
się w spokojną, opanowaną oso
bę, ponieważ 

jestem z natury nerwowa. 
Pomimo to, gdy ma się odbyć 
próba szybkości, po trzy luh 
cztery razy dziennie zapewniam 
l\Ialcolma, że jazda odbędzie się 
w dobrych ,,-arunkach, wiałr 

będzie dął w odpowiednim kie
runku, że wszystko pójdzie po 
jego myśli. Podczas gdy na ogół 
.iest spokojny, cechuje go stra
szliwe napięcie nerwów, gdy tyl 
ko próby się zaczynają. Nawel 
to nie je t dla mnie powodem 
do zdenerwowania. 

Gdy niema warunków dla od 
bycis jazdy, 
mój mąż spędza caly dzień na 

kursie gry w golfa. 

,w nocy nigdzie nie wychodzi
my; nie odwiedzam nawet znajo 
mych, ponieważ chcę być pod 
ręką· 

Poraz pierwszy widziałam jaz 
dę falcolma Campbella w roku 
1913 w Brookland. Wydał mi się 
wóWCzas największym człowic

Idem świata. Spotkaliśmy się do 
piero po zakończeniu wojny i 
wkrótce potem, w r. 1920, pobra 
liśmy si~. Zdawałam sobie spra-
wę z h'go, że zgodziłam się n,1 
, pędzenie reszty nlego życia II ho 
ku człowieka, na którego życie 
składają się igraszki z niehezpie
czellstwem. Gdy w roku 1922 ku 
pił nowy wóz wyścigowy, powie 
działam mu: "Nie lubię twych 
prób pobicia rekordów szybkoś' 

ci. Nigdy o tem nie napomknę, 
chcę tylko, byś wiedział, jak się 
do tego ustosunkowuję". 

Ma1colm odparł: 
- Moja droga, nie umr~ przed 

przeznaczonym mł cza8em. 
"M' odróżnieniu od niego nie 

wierzę w fatalizm. Nigdy jednak 
nie widziałam żadnego sensu w 
tern, by być nen owa i kłóŁli-

wą żoną. 

Jed,n, Drotest 
Raz tylko wystąpiłam przeciw 

ko poczynaniom mego męż:~. 

Pewnego popołudnia zeszłej zi
my miała się odbyć próba szyb 
kości na Dayton Beach. Plaża 

była przygotowana, flagi były 

ustawione wzdłuż drogi, tłumy lu 
dzi oczekiwały w napięciu roz
poczęcia jazdy, ale 
wiatr zwiastował nadchodzącą 

burzę· 

Zwróciłam się do majora Arm-
stronga z prośbą o powstrzyma
nie ::\falcolma od startu. Majnr 
zgodził się pod warunkiem, że 

pójdę z nim. Szef policji zapro
sił nas do swego auta i w trójkę 
pojechaliśmy na miejsce, z któr~ 
go miał wyruszyć Błękitny ptak. 
:Mąż mój zgodził się na przesu-

nięcie terminu ])róby. 

Bałam się. że po powrocie do 
hotelu będzie na mnie zły. Nie 
był zły. Był niesłychanie miły. 

Gdy następnego dnia teren jal 
dy został dokładnie zbadany, 
Makolm i jego mechanicy zawy 
rokowali, że leciutki wiatr, który 
wiał, uslanie. Poczyniono wszel
kie przygotowania do jazdy, Gdy 
wiatr przybrał straszliwie na si
le, nie chciał zgodzić się na po
wtórne rozczarowanie publicz
ności. Zgodził się wkot'icu ze 
mną (poparł mnie major i szef 
policji), że 
plaża nie była owego dnia przy
gotowana do błYSkawicznej szyb 

kości Błękitnego ptaka. 
Już prawdopodobnie nigdy nie 
ujmę wodzów w swe ręce. Mimo 
lo cale moje zainteresowanie po
święciłam Malcolmowi i jazdę ro
zumiem, jakbym sama brała w 
niej udział. Nota bene ścigałam 
się już w Brookland po roku 
małżeństwa. 

Dnia pewnego rzekłam do mę-
ża: 

- Będę musiała wziąć się (10 

wyścigów, by zobaczyć, co de: 
tak w nich pociąga. 

W,starcz, jeden 
szalen,ec 

Po tygodniu zawiadomił mnie, 
że zapisał mnie, Jako zawodnicz 
k ę w wyścigu, mającym się od
być w najbliższą sobotę. Czułam 
się nieco nieswojo ,ale nie opo
nowałam. Dwa dni przed wYści
gicm odbył ze mną ::\falcohll j~lZ 
dę przygotowawczą, dzięki cze
mu w zawodach 
zajęłam czwarte miejsce, wycią-

gając 110 mil na godzinę. 

Doświadczenie to nie podnieciło 
mnie jednak. Matka i teściowa 
wymogły na mnie przyrzecze
nie, że więcej się ścigać nie będę. 
Twierdzą, że 

Jeden szaleńczo odważny czło-
nek rodziny wystarczy. 

"'ierzyłam kiedyś Malcolmowi, 
kiedy zapewniał mnie, że rzuci 
jazdę po osiągnięciu 150 mil na 
godzinę· Dziś , gdy 300 mil na go
dzinę przestało być rekordem, re 
zumiem, że 
przyczyną narażania życia jest 
ule chęć ustalenia wyznaczone
go sobie czasu, a zamiłowanie. 

W woln,ch chwilach 
Gdy mąż mój nie jest zajęty 

przygotowaniem, lub odbywa
niem próby szybkości, oddaje 
się innym mniej lub więcej nie
bezpiecznym zajęciom. Są niemi 
wycieczki do Afryki, odbywane 
w celu poszukiwania złota, wy
prawy na wyspy Cocos dla skór 
i futer , eskapady lotnicze na Sa 
harę, celem organizowania wy 
SClgOW l mne przedsięwzięcia. 

przyprawiające mnie o lęk, któ
ry znika dopiero wtedy, gdy 
znów gramy razem w golfa. 
Nadchodzą momenty, w któ

rych myślę, że Malcolm nie tro
szczy się o dzieci i o mnie, skoro 
ani krok nie schodzi z drog,i ry
zyka. Uświadamiam sobie jed
nak natychmiast, że 

jego flirt ze śmiercią 
je t (w odniesieniu do nie~o) 
tem samem, co budowanie mo
stu dla inżyniera, pracującego 

z zamiłowaniem. 
Musz~ dodać, że jut. sobie nie 

jednokrotnie życzyłam, by pocią 
gnęły go inne, mniej niebezpiecl 
ne atrakcje. Pasjonuje go golf i 
rybołówstwo, nic wystarczajl'j 
mu one jednak nigdy na długo. 

Pomocnica 
Gdy Malcolm bierze udział w 

wyścigach. spełniam dość powal: 
ną rolą_ Trzymając w rękach 

trzy stopery, kontroluję czas. 
Daję sygnały flagami. Wskazuj~ 
najgroźniejszych przeciwników, 
Zawiadamiam go, którą runde: 
robi. Praca ta wymaga kolosal
nej szybkości i jest bardzo pod-
niecająca. 

CzuJę się tak, jllkbym sama bra-
ła udział w wyścigach. 

Dokładnie wiem, jakIch informa 
cji pragnie Malcolm w danej 
chwili, tak jak zresztą karda żo 
na , przebywająca dużo z męże:11 
domy 'la się jego życzeń , zanim 
one zostają wypowiedziane. \V 
takich razach, w chwilach wid· 
kiej emocji, 

nigdy nic wpada mi do głow~' 
myśl o mogące m się wydaJ'zyć 

nieszczęściu. 

Nie oznacza to bynajmniej wia
ry w to, że pech się nas nie ima. 
Przeszłość nas do tej wiary nie 
upoważnia. Znamienny był np. 
rok 1929 - okres nieprzerwa

nych wypadków. 

Rok nielowodzeń 
,V styczniu tegoż roku wybra· 

liśmy się do poludniowej Afry
ki, aby odbyć próbę szybko' ci 
w Calvinii, odległej o 200 mil od 
Cap e Town. Mój mąr. zamierz .... ł 
przebyć trasę Cape Town - Cal 
vinia drogą powietrzną, ale śmi
gło samolotu strzaskało się. Je
den z przyjaciół odstąpił mu 
swój samolot, aby mógł udać się 
do najbliższej mIejSCOWOSCI, w 
której możnaby nabyć nowe śmi 
gIo. Przed wyruszeniem ~lalcol 
ma umówiłam się z nim, że będ~ 
go oczekiwała o piątej popołud 
niu w porcie lotniczym. Los zrzą 
dził, że siedziałam tam do jedenn. 
steJ wieczorem. Wtedy dopiero 
zawiadomiono mnie, że samolot 

już nie przyb~dzic. 
Nocy tej przychodziły mi do gło 
wy wszelkie możliwe niebezpie-
czellstwa, jakiemi groził czarny 
ląd. O dziewiątej następnego ran 
ka zadzwonił telefon: 

- Kapitan Campbcll spadł -
oznajmił jakiś surowy glos. 

- Czy ciężko ranny? - zapy
tałam. 

- Jeszcze nie wiemy. 
Po dwu ch godzinach otrzyma 

łam telegram, w którym proszo-
no 
mnie o posłanie innego samolotu. 
Dopiero popołudniu wylądował 
w porcie Malcolm. Twarz jego 
owinięta była bandażami. Chcia 
łam go natychmiast zabrać do 
hotelu, ale on uparł ię, że musi 
pomóc przy repCl'owaniu skrzy
deł aeroplanu. Ledwie podszedł 
do samolotu, gdy zerwał si~ 
wiatr, 
sku. 

wznoszący chmury· pia· 

Aparat, przewracając się, ude
rzył go w głowę i przygniótł do 

ziemi. 
Opryskała go nafta. 

Wsdawalo mi się, że długie go 

dziny tr,,:a podnoszenie aeroph.
nu i wyciąganie ~falcolma. Kie
dyśmy wreszcie przybyli do szpi 
tala, okazało się, że 
nos mego męża został oderwal1~' 

od twarzy 
i przyszyLy jeszcze tam, gdzie 
miała miejsce picrwsza katasŁro 
fa lolnicza, polegająca na naje-' 
cluwiu na drzewo podcza. lądo · 

wania. \Yargi były rozdarlI'. 
Doktór zawyrokował, że banda
że należy pozostawić . na swoiem 
mie.iscu. 
W dwa tygodnie później odb~'ła 

się w Cal"lnii pl'()ba szykbości. 
Pomimo prymitywnych zahie· 
gów lekars) ' ich nos i wargi do· 
skonale się wygoiły. 

Tak wyglądał początek roku 
H)20. Wróciłam do Anglji przed 
:\Ialcolll1cm i udałam sie do SZD: 

laIn. . aby 
()Oddać się zabiego ",j wyłuszeze' 

nia migdałów. 
Gd~' tylko l owróciłam do zdro
wia, slałam si~ mimowolną ofia 
rą eksplozji szklanej maszyny 
do kawy. Odłamki nie oszczędzi 
ly nawet oczu. \Yyjmowanic ich 
przy pomocy elektrycznej igły 

było bardzo bolesne. 
Po pewnym czasie miał miej 

sce inny wypadek. Odbywając 
przejażdżkę samochodową na: 
wsi, zatrzymałam wóz na s'1irzy,. 
żowaniu dróg. Inna . I 

maszyna, pędząca z szybliośclq 
60 mll na godzinę, najechała .. 

mnie. 
Oznaczało to dwie operacje. 
Finałem tych nieszczęść i;yI 

fakt, że 
pewien 60-letni mętezyzua, kt" 
ty przed wielu lały był na.,. 
służącym, powrócił pewnej noe,' 
do naszego domu i tu popełni! . 

samobójstwo. 
To hył okropny rok. Piszę to jed 
nak z pełnem przeświadczeniem, 
że wiele rodzin przeszo już DO

dobnie złe czasy. 
Jeśli chodzi o wszystkie ryzy'. 

],.o wne przedsięwzięcia, które 
Malcolm podejmuje - czy to są 
wyprawy w obce tereny, czy wy, 
ścigi, czy te;;' próby pobicia re
kordów sz~-bkości - mam co
ra -; bardziej wzrastającą wiarę 

w skuteczno~ć przygotowań, po
c:::ynionych przedlem, ulepszeń, 
a przcc1cwszysŁkiem w zre:czność 

i oddanie mechaników i pomoc· 
nikó -, którzy pracują dla mego 
11; ~. Llo Asystowałam przy budo
wie Błękitnego ptaka, przy ku!
dem ulepszeniu, przy każdej "U

l .lwce. Czuję do niego sentv 
ment. 
Dawne mo.je obawy jeszcze m) 

towarzyszą· 

Sklasyfikowałam je jedlla!~ WS7\' 

stkie, A gdy zdarza się, że spę

dzam noc w hotelu, w pokojach 
q cienkich ścianach i słyszp', jah 
kohieta, skądinąd m,ila i rozum
na, gUIl i swego mGża Za zb~Tl 

głośny wybuch śmiechu w czasie 
obiadu, luh złe dobrani.e punto 
fli do reszty garderoby, czuję si~ 
szcze:śliwa że 

móJ mflzg nie .1<,st .iuż P/'zysłtl ' 
sowany (lo interesowania sit: 

sb·o.łami i manierami lub taJnI 
karni sztuki kulina/'nej. 

Lady Cam{>bell. 



8 

Precz z kullura! . 
Zgiełk miejski pcha lu

dzi w objęcia natury 
Nadwłóczę.gami moź1llaby na 

~wać samotn~h wędł'owców, 
ldórzy pewnego dnia wvrwali 
<;i(' z otoczenia, niby z kaźni. 
zrzucili ka idany cywilizaę.ii i 
hez określonego celu z3<.Zęli 
Drzemierzać świaH dał.ekie 
'J)rzestrzenie, o któnl'ch wielu 
\i1a mghste iedynie JJojecie. 

. Na ibardzie.i znanvm z wypad 
... Mw tego rodzaJu był "bunt" 
.. przeciwko powszedniości fran
. Cli' ld~o czemrpio,na tennisow~
. go i poety, ALLANA GER-

B AULTA , który 'obJechał na 
'i>woim iachcie oceany. ucho
dząc częs,to za Drzepadłego bez 
wi cści , a'Qy znów z.iawić się 

"niesp'odziewanie na .iakiemś od 
ległem wybrzeżu. Niedawno pro 
sił go gubernator wYSD Fidżi, 
aby wział udzia1 w meczu ten
riIso wvm.. Gerbault przybył w 
przepisowveh białveh panto
l'Jach i skarpetkach. lecz lUZ 
po killru minutach poprosił o 
pozwolenie ~ania. bez tych a
lrvbutów cY'ń'lizacji, Ildyź 
przvzwyczail się do chodzenia 
boso. 

' Piszę .. dMe ' maturv", bo rlf" 
cz'V'Wiście w kórtkim . czasie o
czekują Łódź dwie takie ,pr7V' 
iem.ności. Pierwsza ' - to HCS'Z' 

tą. prawdziwa przyjemność, 'hel 
cudzy'Ołowu. Będzie nią. 'Sztuk<4 
Podora, która zapowiada , nam 
na okres świąotecznv. dyrekcJa 
teatru miejskiego. Ihuca siQ w 
oczy fal<.t, Że wszystkie s'źtuki 1-
tycia sz.kolnego (jak np. "Dziew 
czeta w mundurkach" czy .. Sztu 
ha" Leczy-ckiego) posiadają ja
kaś magiczną Silf; przycią~ania 
rJ1l<blicz:nośd - i to bynajmna~.i 
we młod'zieh, lecl właśnIe lu, 
tłli do lrzałv-ch , pozorniebard7.0 
lUż dalekich od roz.trząsanych 
\V tych' utworach zagadnidl' 
od rozgrywa iacych się w -ich 
konf!,któw. . . 

I 7rtsztą iest to ziawisko 7U 
Ddnie zrozumiałe: młodzież !! 
konflikty przeżywa 'Sama i 
w.szvsI.ko, co da iŁ. taka sz.tuka, 
f'hserwuie na scenie · własne"'" 
••• ł-\ 
ZVCIU; }1 WleC dla n;(.j nailepsz" 
nawet przedslawienie ie t tyI!:) 
Lladem teg-o życia odbiciem .. -
inaczęj rzecz ma siQ z " dorosła 
publitcznością"; ta śpieszy do l~ 
atru nie dla zajmu;ącei gry ak
tor6w, le·cz poŁo,by znów u.i
'Pzeć sa~f! szkolna z ławkami i 
czarna tablica, nauczycieli. liC?· 

nitów, bY znó<w odckhnąć po 
latach szkoLna atmosferą. Dla 
'dorosłego wjdza jest to · iakby 
nodróż w /krainę przeszłości.
ltaz jeszcze ,przeżV!Wa sz1tolne 
lata utożsamia sie ' z młodzilit· 
'ldani bohaterami:, czuje się 
mów fi~larnym żakiem, nlała
iacym figle DOWaŻ!l1Y.m prorl'Jio
ram z .. ciała ned.agogicznego,'. 
Dla wielu taki spektakl - to łyk 
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eliksiru młodości, llrawdzh~a 
kuracia steinacho·woronowowa 
naiskułecznie.isza i zara~em ... 
naitail.sza ... A wiec 'czekamv uie 
cierpliwie na pr~micre ... ~r'łlu· 
rv". 

* 
Prawie równo -w miesiąc P'o 

premierze w teatrze miejskim 
odb<;dzie się w Łodzi premjera 
dru.giej matury - .tym razem 
lei prawdziwej. Myśl o tym dru 
gim spektaklu przejmuje Qllg 
znacznic mn1eJszym entu~daz
mem. Mimo, że wznawiany co
roczn.ie, mimo że ·to sztuka sta
ra. niemal iuż , klasycz,na.. nje 
wzbud'ziła ieszcze w . nikim za- ' 
ch 'n'tu. Niewiadomo, czyja' w 
tem wma? Czya'ktor6w, czy re 
żyserii? ' . A może od pocżątku 
sztuka , hyła pomyślana nieco 
11 ielogicznie? l przy tem. 'lliewia
domo do iakiej;(o gatunk~l ' Hte.' 
rackiego ią zaliczyć ... Zasadlii
czo iest ona prawd·ziwą 'lra'ge
din - budzi strach i groze, ate 
jednocześnie potrafi przel,sztal 
cić się w .naizahawnLciszą. furs~, 
niekiedy za ~ staJe sic bardzo ia 
losnYlfl1, zw)"kłym źyciow,:m 
dramatem... . ' . 

Ach (a malura! 

·a wiosnę, w tym naJ-
milszym okre ie . roku, . 'kieaY 
wszystkich ożywia -radość· j • na 
d7icia lepszego i1\tr3. · z::\c7.V'na . 
ją, się . snuć między. nami' .hik,ieś . 
ponure, blade Dostade, na ' kt6· 
rv:oh -twarze wY'J)ełzłv lek ';i ' :o
bawa. Te poslade,-'to (IŚ.mlO 
klasiści, ci którzy 'lUż 1.::1 mie 
s~ będą · się ubie.gać 0 , tytuł 
,.ludzi ' dolrzahcn" .. 

Biedne dzieciakU 
Przez cały rok · kpili z tei ma 

f.u·ry, udawali; że nic sobi~ z 
. tego nie robia Jpaui . siG boi ma 
tury, panno Zosiu?' . Bujda ta 
~ała malura~" unmt sie "ie 

: przejmowaćl-), <·ale·· teraz, ~dy 
nieubłagapv tellm1n z każdym 
dniem się zbliża," '", gdv l.ł .. 2yli 
już w dyrek.cji .Ilipmazjum Po
trzebne dókml.leritV i gdy na j. 
słods'7.3 , od kilku lat w t:łębi 
serca piel~gnowalla nadzieja -

. że wreszcie zniosą tę przebrzv 
dla maturę ' - - .zawiodła, ogar
nął ich blady strac11. ~trach za 
leg()wauy:im ·przez wiele, wle· 
le po.kolell matur'lystów, strach 
nie Przed. tern; . że 'trzeba bę
dzie zdać ' sprawę 'ze ' swy<:h wia 

, <10mości, nie Drzed trudnYD1 
tematem' zadanja -polskiego, . a
ni przed -podstę.pną. ' llułapką si
llUSÓ',," ·i 'cosinusów; .. 

Nie. to :po11rostu' iakj§ ~trach 
przed niewiadoiuem, przed tern 
'i~rnom wkciem .. matura" B.o 
hp'ecież u<;zniowic najl(:p~i. ~~c 
lu;ący ,.od gÓJ;y do doht' , nie 
są od liiego ' wolni. '1 co nuij.{or 
sza ,nie usiłuia ' l 'nim walc~vc, 
lli-ażaia go za coś zupełnie na· 
flłi'alnego; , za ' c,oś .nalćiaccgo 
eJ,o prog.ranw ... : ' ' . . 

. Niedaw,no pewien znajomy 
ósmoklaśista;, przeciętn~r n
eZeTI, 'ale -bardzo : i!l1teli~cn lIw 
chłO'J)iec' z,,:jrr'zal' mi siG ~ 
ly!Cli' ·sł'o.wacb: 
.' -.:. . Nie wi6n. ~co·· to iesi, ale 
się · jakoś . ńic .a' :nJ(: .nie boi~.;· 
Jakp:łol1i' sadzi, czy to jest nor-
m.aIne? " : . l 

- ·1 · iak'że -mu-l:i~ło .. won~ - ta· 

, , l.' -'.~ , '. L ' ',, ' 

Codzienny trening -woltyzerki·cyrkowej w Ameryce. ' !~:.Aii.:i;t~ . 

który przewędrował pieszo Ka· 
nadę, Słany ZjedJnocJ:one oral 
An:ilie i Szkocję. Jest to czło 
wiek o dużei wiedzy. ~ztonek 
wielu związków naukowyc11. 
Nie ZiIlosi iedna,k osi.3dłe~o ży 
cia. Zimy spędza w ·[.,ondY11le. 
IT ,ecz gdy w powietrzu ' zapach
nie wiosną , roznoczyna koczo- ' 
wanie. 

Zmarły DR. · MOlUlISON. zna 
ny korespondent "Timrs'ów", 
zwiedził pieszo całe Chinv ··oraz 
inne kraie Daleki~o Wscho
du. Był' iednvrm z najwięk~yeh 
7.uawców Chin, pędził kolejno 
życie kulisa i m:uidarvna. J~o 
znajomość literatury chińskiej 

zdumiewała ' europejskich uczo· ' Amet'i'ki. Od, czasu du czasu 
nvch, z.wracajacych się' do nie w.racał ·na krótko, do Europy 
go Po wyjaśnienia. . Ostatnio . P~)dczas swych . w.Qdrówek llO 
hył doradca chi.ńskiegu. min;· Ameryce ppznal wszystkie micj 
sterstwa oświaty. scovi'e dialekty j obvcza je tu · 

W' ANGIELSKIEM MINI. byków. Z wiedżv 'jego korzysta 
STERSTWIE SPRAW ZAGRA- ią uczeni i , instytucje naukowe. 
NICZNYCH pracował młodzie- . Ofiarowano mu' ponownie wv
nie c; , któremu . przepowiadano sokie stanowisko - . w słuib'jp 
świetna przyszłość. , Poza · zdoI.. ~aij:stwowe.i, lecz "wł6ezęga" 
nościami dvplomatycZIlenu . no.' odmówił. Bliskoś( kultury prl(' 
siadał niezwvkłv talent J drama- raia 'go; . nie - chce znać' fet wy 
tyczny. NagIe' rnłodzien~c 6w ' ~ód. Dobrze mu' wś·ród gór. 
zrzekł: się urzędu, a wraz z _ pól ' i 'los6w, zdala·.-od ~mvśl
nim ikatiery dv.olomatymne:j · r. n~o; ,k~fortu, . za.· którym go· 
udał się na wedr,6wk~. po [talii ma _ mm,. z~oovwa].~c gO eze
i morzu Śr6dziemn.em . . Poje- . ' sto"za_ een~ zbrodni. 
chał następnie do Południowej' _" DOII ..... ~ 

• 
I 

kiego nastawienia tłomaczy(:" 
że właśnie to iest normalne. a 
tamto to tylko wysk oIk i ch() · 
rych nerwów? 

Ci Wszyscy. którzy iui "ar Q. 

umieli, ' jak sami zdawali malu
re. ·· nie moga porostu tc'lo zro
zumieć i pyłaJa wielkim !!ło
.. em: 

_.:. Czego wy się tak boicie? 
CZY zdawanie przed własnem 
/.tronem nauczvcielskiem. które 
jest dla was iaknajżyczli wiei u 
~posobione, przy iednvm dele
g3!cie (w niektórV'Ch szkołach 
niema go wcale) iest rzeczą 
tak straszna'J Dlaczego studen
ci zda iacy eRzami·na konkurso
we u ~upelnie obcych snbje 
orofes,orów nie wyprawiaja ta 
kich historii. iak wy? Gdxief 
tu. logika? 

A zapomi.nają, te "Jiom·-
nleks" matury narasta pod 
czas długich lat szkolnych ttdy 
to od naJmłodszych Mas słysty 
ię wciąż: ,,1 tv chcesz dostać 

mature?" - .. trzeba się uczyć, 
ieśli si<: chce clOSt,IĆ ma lurę", 
.. le.n d7iał ie: t ważny, bo C7.ę
,>to z nicgo sn 7a.(ll'1lli~ na ma
turze". 

Jedncm słowem . trawestując 
znane przy~łowie, można po
wiedz.ieć, że .. nem vitae, ,efł 
matura e discimus" .. 

To też umysłowi przcdęto'" 
go ucznia matura przed-'awi. 
się, iak iakieś nOil1Ure, tvlkl 
dla garstki wvbraliców do r,t~; 
poe misterium. 

A ~dv komuś DrzY er;tzanll(li~ 
po'dwinie się noga. to etykieta 
hailhiacn: "Nie zdał matury ... -
Dwa razy zdawał matur~l" 

I iakże się tu nie oa'ć? 
Psychiczny stan klUldvaat6'W 

do matury mech zilusŁru fe ,,~. 
wiedzenie innego znów uczni!, 
który, rlowiedziawszy sic o 
zniesieniu przez sejm uha iu rv· 
tualnego, wv,krzvkl11ął: 

. r- tLcpierby znieśli malurr.! 

No i rzc~zywiście w związKU 
z nowym ustrojem szkolnictwa 
w :::imnaz.iach no.wego typU ma. 
tury już nic będzie! Zastąpi ją 
t. zw. mała matura, dająca pr~ 
wO wstępu 'do liceów. 

Nie mam nic nrzeciw ~gllł
minowi sprawdzajacemu. ale 
na miłość' hoską, nie Ilada waj. 
my mu miana matury, n3\Vet 
małe j! Nie obciążajmy instytu 
cH now('J i ' może doskonałe.i 
całYm balastem wad i grz-e-
chów ie i poprzedniczki. 

Chof mOże matura sama" 
"'obie nic jest rzeczą aż tak 
?lą ... 

"Na igorsza dla mnie ~tro[lą 
matury , napisał pewien uezeń 
'" ndpowiedzi na ankietę: ,.Co 
sądzi o maturze?"-iest ło, ze 
zwycicża ią. tam iedncstld, nie 
na Hepie; przygotowane i naj
wartościowsze. lcC? le. które 
maja. naj.,ilnieisze ne: wy", 

A w życiu CZY iest inaczc j? 
Nie iest więc rzeczą złą, . że 

nczni~wie podczas matury 
orzekonywu ją. się, że i..irnna 
krew i pano·wanie nad sobą. są 
nieodzownymi czvnnikam:, pro 
wadzą.cymi do osiagnięcia celu. 

- Może wiec i ta cała uimy. 
"iowa matura bliższą ie&ł tT
cia, niż nam to si~ zawsze zda.' 
wało. 
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Kult dziecka w Japani! 
PierwszeństwowszE:dzie 

mają silni, zdrowi 
chłopcy 

kt6r yl"" wydarto dzieci 
Pięcioraczki kanadyjskie i "Dawid Copperfield" 

Japo{lski znak pisarski "mi
fO~Ć" uie składa się, jak można
ł)y przypuszczać, ze znaków 
.. lUężczyzna" j "kobieta" ·leez z 
połączonych znaków "kobieta" i 
,.dziecko". A zatem: w życiu u
czuciowcm japończyków domi
n uJe bynajmniej nie wzajemna 
miłość m3łionków, lecz m1łość 
matki. do dziecka. Nie oznacza 

· lo, by udział mężczyzny w mi-
· łości do dziecka był nieistotny. 
.ojcowie japońscy nieraz odej
mują matce, obarczonej, jak nig 

· dzie w. świecie, (jbowiąz'kami go 
: spodarstwa domowego, troskę o 
dziecko. :Widokiem dość częstym 
jest ofieer armji japońskiej, lub 
. urzędnlk dyplomacji, wracający 
,z .iakiejś oficjalnej uroczystości 
.z .dzłeekiem na ręku lub w wóz
ku, podczas gdy matka idzie za 
nim. Albo .też: młode małżeń
stwo z dwojgiem małych dzieci 
jedzie w pociągu i gdy zbliża się 

Ottawa, w marcu, 
Pani Dionne, matka kanadyjskich 

I)ięc~oraczkó\V, 'skarży się w jednyu. 
z francuskich dziennikIiw, ze "wie. 
dza wyd~\rla jej dzieci". 

"Jestem prostą wieśniaczka-
pis7<e. - Od czasu, jak ' przesta-Iam 
phodzić do szkoły, me miałam pióm 
\y rę~u. Proszę mi wybaczyć, Jeżeli 
bl~dm03 piszę. Ból opuszczonej mat
ki; która niemniej kocha swoje dzia 
ci, niż królowa, dodaje .mi odwagi 
do. oskarżenia wiedzy i kanadyj
skIego rządu o .. wydarcie mi moich 
l)ięciorga dzieci. . Nie znajduję bo
wiem innego określenia na ich posto 
])ek. Dnia 28 maja 1934 lIfor1ziIail~ 
.pięcioro dzieci. . Miałam , ·szesnaście 
lat do ślubu i już przed pięci oracz
ImIDi zostałam pięciokrotnie matka. 
Licząc lat 25, posiadałam dzicsieCi~ 
ro potoIT,stwa. Czy może jed~ak 
ktoś pomyśleć, że z tego powo(lu 
bżde z nich 'mnićj rwchalam. ŻadlH'. 
lllatka nie odtrąci dziecka, chociaż
bv miała ich jak najwięcej. Dnia 2,!, 

.lipca 1\)34 roku rząd. kanadyjsl~i 
zabrał, nu moje nowonaJ'odZOlle 
u:dew<,zynki, Iwollk<'1, Cecylję, Eroi, 
lj~. Annę i lIarję. Zabrano je na 
<lwa lata. Było to może s1uszne, 
g.lyi lekarze musieli dolożyć "szcl-

kich starań, aby utrzymać dzieci dzia zabezpiec~ony, posiadają 
przy życiu. Leez nie koniec n:t tern. 200.000 dolarów. Ja nie Ir.am nic 
Po ul.:ływie ośmiu m1'eslęcy odebra- . z .iych l)ieniędzy j' nie elle!,; mieć, 
IIlJ nd d:deci jeszcze na osiemnaście c]lOciaż wiedzie nam się z L'1Qiem 
bt, czyli do r. 19.52. Nie mam pra uiebardzo pomyślnie. Pragniemy 
wa wtrącać się do ich wychowania, tylko, poniewa~ dzieci są. zdrowe 
l'ozb;l,wiono mnie Laturalnego pr8,- i zdolne do .życia, aby nam je zwrt
\l'a każdej matki. Podpisałam, rozu- cono. ~iech nie wyrosną na takie. 
mie 3i~, zobowiązanie,. lecz nie uczy któreby się kiedyś wstydziły swych 
lułam t~g'o dobrowolnie. Zostałan'. rodziców prostacźków". 
zmuszona przez lekan.y j władzę. * 
Ittćrzy grozili, że dzieci uIT,rą, je-
7.e1i ni.') wyrzeknę się ich, aby dać 
możność wychowania ich według 
najnow:lzych zasad medycyny. Nie 
('hcę dlnżej milczeć i ukrywać 
krzywdy, jalq nami rodzicom, wy
rządzono!'. 

Pani Dionne opisuje szczegółowo ' 
poród, przy którym przeci(n·piala . 
\yjęcej, niż jakakolwiek matka. 

.. Obeenie moje dzieci należą do 
('alej Kanady, lecz jedynie ja nic 
lUam do nich prawa. Mogę je wio 
dzieć raz dziennie, na krótką chwi
!~. ale niewolno mi ich pieścić. Dla 
czego zahroniono mi spłewac lID 

do snu, iak każda matka? 'Wszyscy 
7.arobili nn. moich dzieciach: radjo, 
film, fotografowie, turystyka, labry 
ki mączki dla dzieci. O matce tylko 
zapomniano. Byt dzieci jest wpraw-

Londyn, w marcu, 
Gdy iilrily "Dawid Copperfield" 

i "Anna Karenina" rozsławiły p.o 
świecie imię młodocianego gwiazdo
Hl. Fr03ddie Bartholomewa, , ro/:po, 
częły się udręki ~ego rodziców, 
r07.łącz.mych z dzi0ckiem. Mały 
l"reddie "pracował" bowiem w Hol
lywood, a oni mieszkali' y Londynie. 
Amerykański sąd w Los Ji.ngeJE'; 
powierzył opiek~ nad dziecl~iem 

. jego ciot'~e pani lfillicell Bartl101o· 
mew. Rodzice żąd:\]i .iednal~ kaL(;~'o 
rycZllie od(h'tnia im dziecka. 

. "Fr9ddie jest moiui jedyl1yłll "'l 

llem - pisze pani Lili.Ul jIay Bar
.holomew do dzienIiilm "Sunday 
Dispatch". - Ur.)dził się ósmego,ill 
tego 1924 rokit. Liczy '\'i~c obecnic 
12 lat. Od pó1tota roku nie widzia-

lam mojego0 uziecka, nif; sly~zalam 
o niem nic, oprócz tego, 00' pi;:aly 
d ... ienniki. Pisałam' i wysyłalam tele
~r:lmy do Hollywood, błagaJąc o 
wiadomość o dżiecku. Napr'óżll3. 

. Czy myśli, że już nie żyje? Obawa 
IPoja nie, j,~st nie'12:asadniona. Zdaje 
się, że publiczność· wierzy, że Fred
die jest sierotą, gd'yż taką rolę gta. 
w filmie "Dawid Copperfield". Na· 
wet słynny artysta· fjbnowy, Fruk 
Sawton, wyst~pujący równie~ :w 
tym filmie, oświadczył w pewnyill 
londyńskim Jzi~nniku, że matka 
Fl'eddie jur. nic żyje. Mogę twierdzi6 
z' calą. i3l11sznością, że trosk'], O dziee 
ho leży mi na' sarcu, niemniej, niż 
j'mym. Jest nioją chlubą i prag~ 
5ego dobra. Lecz amerykańskie sądy 
wyd:trły dzietko rodzicom w ezaste, 
gdy powinieD być razem z 10dzicami 
i !'iostrami, rC:wieśaicami prawie, 

, j.!dna v[.wien:· lirzy laŁ 13 a druga 
1 !'l. Pr:led kilku tygodni:imi sŁałam 
\Y o !rVnki I, pr'led kinem. aby nabyć 
hilct /Ja film .. Dawid Gopperfield". 
:'loż na ,\ -,"obruie sobie, jakie uczu
l'i:1 pncpeJnialv moje serce, gdy 
l,os'lwa13111 sie krok za krokiem ku 
iou:ie. ::I.1-.y m6; l.jrzeć własne dziec
j,o przyn~mni('j na eklanie, nie IDO, 

g:1C llj·'?e;; go w rzec.zywi&tości". 

, pora posiłku, matka, wobec resz 
ty podróżujących, ka['mi piersią 
mniejsze, a ojciec (oczywiście 
już ... łyżką) starsze, a w razie 
potrzeby znika z niem za drzwia 
mi opatrzoneIQ.i znanym "mię
dzynarodowym" znak.iem ,,00", 

'To wSzystko, eo w oezaeh euro-
pejczyka uehodzi za zajęcie nie
męskie, godne pogardy, "panto
flowe", jest w Jap.onJi. oczywiś
cie o ile odbywa się w interesie 

UDOWNE 'D 'Z IECI 
-

Tresura ,czy zdolności najmłodszych artystów? 
dzida. zajęeiem bynajmniej .1eden z teatrzyków Darv bez frudu wiersze .. By'wały ie
nie hańbiącem, godn..e~ k:~żdego ska:h dat ostatnio . pro~r~m, .<:Io.ak wypadki, gdy zdol.no~ci 
mężczyzny. "złożonv wyłącznie' z wvslępGW dziecka wykraczały Doza ~ranj 

;WJ 'traurwaJadł ~*,-eh naimlooszych a,rtystÓ'W. Zro7.U ce odtwarziIlia i powtarzania. 
rnężCZJŹl1ł Dłgdy nie ustępujłl miała iest rzeczą. że Wys1.r.DY Znany drukarz ALDUS MANU 
miejsca kobietom, ale za to wśry 'te vnblldziły 'ogromne z~intere -rms wydał w 14 roku ŻYcio. 
sey, zarówno mężczyźni, jak na- 'so'wanie wśród publieznośd Dodrccznik ortografii, HUGO 
wet kobiety, zrywają się z miej . ProRram, poza wątpliwą zrr",'l' GROTIUS pisał, iako dziewi~ 
sca, gdy do przepełnionego wa- ta wartością, artystyczną, "0- cioletni chłopiec wcale niezłe 
gonu wejdzie dziecko lub kome- zwołił DrZY.łrzeć się bHżej 7.aga wiersze łacińskie. IsŁnic.ie cały 
ta z dzieckiem, zwyczajem azja- : dnieniu cudownych' dzieci, spe 1O?:~reg opowiadu,ń odzieciaeh. 
t yckim umJeszczonem w chuście cialnie w 7.akresle dosko(J')lo~l'.1 kJór,'ch zdolności rachunkowI' 
l;~ plecach. Przyezem. rzecz eha- ~ fbycznej. > wkraczaja w dziedzilllę fanta .. 
rakterystyczua. %wyczajem O cu(fo1l'lllyeh dziedac li mo- <;,tv'ki; Po~ziw w.spółczesn:v:c1t' 
wschodnim dzieci pIci m"sldeJ' . ab . ć ł ~ - budZIł MOZARD, lalko SZCŚCIO-. • • .. zn y pJsa ea e tomy. :)l,erł!g J . . . . . l . 
Hlają pIerwszeństwo.. . ,reh, poczvnajac' od HERKULE. e(m WIrtuoz. Ił dzlesH~Clo et1ll 

Przesadny mcń~w naszyeh o- r SA, który,iak wiadomo, n. kompozyto.r. 
cza~h, a!e •• zna~enny dla oby- śmi-ercił dwie żmije, 'leżąc if!l;l' Zupełn'ie ni,erirawdopodobnie~ 
czaJo":?SCl l sO~JalneJ struktury ~ "te w kołysce, pl'Z'e,wi,ia !).~ .hrzmi :. 7.y(iorYs ·cudownegv. 
JaJ?onJl. z:wYczaJ, konkursów na -przez wszystkie czasy i narody. dziecka, .CIłRYSTJANA HEf.'JE 
~1aJ~dme~s~e. dZIecko, ~tr~ymu- DUJŻv procent cudownych cIzie- .K'ESA z, Lubeki; którY żył w
Je su~ WClą~ Jeszcze. NaJwlę~szy d wykazuje . specjalne' Z<101110- nłeńyszei'. połoWie 18 wieku 
lego r~dzaJu konkurs orgall1~o, -ki w 4izicdzi,nie. ' przyswa jania .lJmad o.n . w wieku . ółerec11 
wany Jest przez koncern domow sobie jodtwarzania' faklów. i lat, ale podczas s·w.e.go k~ótkie
low:r?wych. P~ytem w tym utworów., V9LTAlRE. ,iako gÓ ~\'óa wykazaJ nadzw.yczaj
:"łasme ~onku:sl~ nag.radz~.e _ chlO1Piec tl'zyI'etn!: po,trafił (1('- _'ne zdolności; mówił 'betbłędnic 
,Jest bynal~iej .D!e n~jła~ej' klamcrwać wyuczone na pa'mięć pn francusku.i niemi .. ,cku,. lPłll 
\'ze, ale najsilrue]sze l najbar . . . . . 
dziej zdrowe dziecko. Najlicz-

Dzień, sw.·Patriika~w Nówyrń Jorku 

, 

łac-inę. uotrafił ~JjlcZyć, posiadał 
wiadomości z dziedziny geogra 

. f.H . i histodi, umiał 1la uami,eć 
200 tomików wierszy, a pod
f?7.a!\ aud,iencii na duńskinl dwo 
rze wvgła,szal kjJ·kallaście razy 
mowy, nrzez siebie S3m~~o na 
oisane. Są to fakty niepr:lwdo
padobne. a iednak historv~Jmie 
.. twierdzone, 

Dziś Jesteśmy tui w dużym 
~tOPł1iiU up.rzedzeni do o01>i'S6w 
f!udownych . dzieci: Pr7.eważnie 
/.a/wooza 001' nadzie:i~, pciJrłaJrla 
Ih: W ich wczesnym rOLwoju 
Słusznie stwierrhił ~hllfle.n. 
b'auer: 

•• Cudowne dzIecl, które budzą 
w nas zdumienie. wyrasta.tą. na 
bardzo przeciętne jednosłki·~. 

Zwla zcza u dzieci, ' wV'kazu~ 
iacych ni'eiwVfkłe' uzdolnienia 
twórcz(' VI dziedzinIe sztuki, 
kończy się ich ' niezwykł~ć 
wraz' z 'rozpoczcciem okresu 
doirzewa'nia. Ptzez' zbyt wieI· 

niej w konkursie tym biorą u
dział dzieci płci męskiej, rza
dziej płci żeńskiej. Kandydaci na 
rekordowe niemowlę japońskie 
są ważeni, mierzeni i badani 
p'rzez lekarzy. Nazwiska matek 
najbardziej zdrowych niemo
wląt są podawane przez gazety, 
Jednak konkursy te, wzorowane 
na przykładach amerykańskich, 
nie posiadają większego znacz e 
nia. Ważniejsze jest zrozumienie 
społeczeństwa dla hy~tleny i pie· 
I~~na('ji dziecka. kult dziecka. 
kt6ry najlepiej zaobserwować 
można w wielkich ogrodach dzie 
"innych, w teatrach- i kinach, w 
re~lauracjlich, Z których każdf. 
Pl() iada specjalne stoły i korze· 
~ 'a dla małych gości, oraz w do, 
J"nch towarowych, które posia· 
dają niezliczoną ilość zabawek. 
własne ogrody i menażcl'je. prz:\' 
ciągające dzicri i rodziców. "Ja· 
ponja, raj' dzieci" - to bynaj
\.niej nic przesada: jednuczcś' 
nic bowicm Lcn la<1j jest rajem 
rodziny. wojskowe, przedewszystkiem w~cho wanków szkoł~ maryuarki "oje:mej 

/ 

kie podkreślanilt mQni-ent~ 
lech1l1cznei doskooałośein
głusza się 11 ni~b ".lapIe; 
lwórcze. 

CiekalWe Sl\ wypadki nin~' 
kłe20 uzdolnienia dzieci artY
~tów. Odpada lu poniekąd ISJG-
ment sztuczności, Jlonie.wat ma 
mv do cZVillienia ze z.iatwis~ 
dziedziczenia, a pozaŁem rodli
ce, sami artyści umie.ią. t1adll~ 
ich wychowaniu łldt'lowiein;e 
formy, zwłaszcza jeśli chodzi 
o artystów, u których ::łówuą, 
l'dle. odRXywa tlewien zasób 

Ji'Zycznv.ch umie.iętności. Ozie 
ci, które Drodwk.owaly lIit we 
wspomnianym teatrzyku - va
riete. wvlkazały właśnie t41~O 
rodza.iu zdolności, k.tóte nie są 
wynilkiem intensywnei tresurt· 
lec'z wvnikiem :ldolno.sci; l>a,dt 
odziedziczony;ch, bądź naby· 
tyoh dr,o~ą normalnych i bynaj 
mnie i nie fOll'so~ych ĆW1<lzeń. 
Sa to dzieci' 'zupełnie normal
ne" które w innych dZledri
nadl w-V'kazuia~zdołno~d' najzu 
pełnie i przeciętne. 

Dwai, dżiesięcio 1 czteJ:llado
letni chl(1)Cy, . 'którzy popisuj, 
się swoja akrobacją, dwuna.t(t
letnia Mar.iaB'rumhade, która 
zachwyca gimnaiSrŁyka na trav t -

zie i wiele, wiele innych d1.ie 
ci, po'O!sują;cych się w pary 
slcim te atrzY'ku , s,twicrdza 7«G
dnie, że doszli . do te~o pn,ez 
długie ćwi~zenia. a przedewslV 
stkiem przez Odkrycie przez si~ 
bie samych pewnych zdQlności. 
Wszystkie te dzieci cechu ie dlJ 
żo dumy i dużo ambicji. a wV
niki osiagniete da ją im doźo 
radości, 

KróUw mówiac: dzieci te nie 
Dosiadtv swych: zdolno~ci dzk
ki trflsurze, 'lnb forsownemu i 
iednostronnemu WychOWYW3.
nin ich w pewnym kicl'llnku. 
Sa to dzieci Ilormn lnr ... P 1':). "'

rlzi""e" i zdrowe. które potrafi
ły iedynie wydoby{: ze si ebif' 
wi('cei. niż dzied .. nieclldow 
11 c". 

l~r. R-r, 



Normalne funkcjonowanie W::.zy5t 
kich szkół akademickich w l'ol·re 
jest zakłócane wybuchającemi to tli, 
to tam zaburzeniami antysemickie
mi o charakterze bardzo brutalnym 
i uwłaczającym zarÓwno godności 
nauki, jak i tych, którzy winni być 
tejże nauki szerzycielami - ciała 
profesorskiego , i władz akademic
kjch, Pvmijamy kwestję, . czy zabu 
rzenU!. te uwłaczają również godno~
ei ich sprawców; wątpimy bowiem 
w to, czy młodziellcy, mpauaj'lcy 
znienacka w kilku na. jednego, okla 
dający bezbronnych, nie wyłącza
hc kobiet, laskami, kastetami i 
~('hc>wanymi w teczkach odważnikll.
mi, kopiący i depczący obalonych, 
urządzający pra,,·dziwe polowania 
na ludzi po p')dwórzach, koryta. 
rzach i pracowniach uczelni - wąt
pimy w to, by wyobrażenia ich 
o godności własnej odpowiadały 
ogólnie uznanym w tym ~ ,,·iecie, 
który sam siebie nazywa cywilizo· 
\\·anym. Jakkolwiek jcst, uważam 
za swój obowiązek zabaJć głos pu
hlicznie w tej materji. Sldania mnie 
t10 tego to, że za równo bezpośrednie 
ofiary rozruch(,,·, jak Vośrc: dllie, 
zarówno bita i poniewierana mlo
JziE'ż żrclow:;ka., jak nie mogącJ. mi
mo ' zczerych ch~d ~tudjo\Vać spo· 
kojnie znaczna czt=:ść potępiaj~c(> j 
rozruchy młod'·icży chrze~cijań"kicj, 
mają prawo oczekiwać . or1 pro· 
fesora wyższej uczelni, że zajmIe 
wyraźne stanowisko, Skłania do 
wypowiedzenia się także charaktor 
rozruchów tegorocznych, AI1fowiE'llI 
mimo, że i w latach ubiegłych wy· 
ł,tl!'haly one niejednokrotnie i bywa 
1y r.iemniej gwałtowne-zachodziły 
nawet wypadki jeszcze większej bru 
talności - to ekscesy tegoroczne 
odsłoniły właściwe oblicze ruchu, 
którego są wyrazem, 

W samej rzeczy jeszcze niedawno 
ktoś, mający dobrą wolę ku temu, 
Il;jgl przypuszczać, że ma się do 
Ilzynienia z wyrazem trudnych dv 
uniknięcia tarć pomiędzy dwoma 
oćUamami młodzieży, wychowanej 
od dziedństwa ze staranuem unika 
tdem wszelkiego kontaktu, Szkoły 
odrębne, tradycje różne, atmosfera 
otoczenia materjalibgo· i (ruchowe
go, dzillłająca w kierunku wytwórze 
uia podstaw i typów odmiennych -
Eą io fakty, z ktćrymi wypada "Się 
liczyć przy ocenie podłoża kon
fliktu, 

Dwa świat, 
Większość znaczna młodzieży 

ehrześcijańskiej wzrosła w środowi
sku t. zw. inteligencji zawodowej, 
albo gospodarc7,O czynnego drobno· 
mieszczaństwR~ W jednem z nich ży 
we są Jeszcze tradycje szlachetczyz
ny: żydowi żyĆ' JVolno, aby się nie 
"pchał", aby był pokornym i usluż
nym, aby pozatem dobrze wieJ ział, 
że miejsce jego jest poza właściwem 
społeczeństwem, W drugim wypad
ku niechęć do żyda i pogardliwy 
lęk przed nim, przypisywanie żydom 
jakiejś doprawdy satanicznej roli 
w życiu zbiorowem jest starą tra
rlycją mieszczańską, 

Rzecz oczywista, że jedno i dru· 
gie gruntowane jest konkurencją 
kupiecką, rzemieślniczą, zawodową, 
ale ro·)Żn:t hyło się łudzić, że kon 
nikt Y wybuchają, na tle starcia się 
dwuch typćw duchowych, Z jt1dnej 
strony młodzież głęboko prz~nikJ1if; 
ta poczuciem, że Polska - to vua i . 
że żyd w PCllsce - to tylko toip'1 u
\\Tany dodatek, Z drugiej młodzież 
żydowska, dąi~ca do zdob~ cia so
bie miejsca w społeczeństwie, prze
wrażIiwio,la w poczuciu swojej niż
f,zości społecznej i tern samem cz~
t.tokroć odznaczająca się t, zw. 
"hucpą" - specyficzną, sztuczną 
pewn'lścią siebie. Oba te odłamy 
zllajdnją, się nagle. po maturze, 
w hezpośrednim kOlltakcie w tych 
s:lmyeh audytorjach i pracowniach, 

Żq([a się od nich, by pracowali ra· nie o ~ałą mlodzicż, ale o tę część obu wypadkach żydów, - których 
zcm i by wytworzyli między sobą · nicliezną, nacjonalisŁycznie aktyw- llbarczywszy grzechami własnymi 
~: tosullki Im"vdziwi!) koleteńskic. . n:), która, opallowav,·szy organizacje i cudzymi, dość będzie pognęLić, by 
.\'ie dziw, że to .. koleżeństwo" lJrzy- i terorem narzucając re,zcie swą przywrócić przychylność bożą wy
l·iem częstokroć formy, sprzeczne wolę, uzurpowała sobie prawo prze- t·rallemu narodowi. Nie mamy za-

· z ogi,lr:ie przyjętem zDaczepiell~ ter . mawiania w imieniu OgĆ,łll mlodzeży Illiaru ,lociekać na tern miejscu w 
mirlu, i ~e starcia wybuchać mogą. f,olf'kiej i dzisiaj faktycznie dp0Y.. jakiej mierze gE'llE'Za całej tej ide-

, Nien!niej prawdą jest, że zarówno . duje o tem, czy uczelnie wyższe llę- Qlogji wywodzi się, jeżeli chodzi Q 

rzymdki wychowawcze - l1;lamy na \1<1 funk~jonować, czy nie, l;jęcie doktrymilne, od Izraela po· 
llly8li dala ~lauczające i władze aka O Cóz chodzi tej pajdokracji, przez protestantyzm niemiecki i pu~ 
demickie, Jak przedewszyst!dem aroganckiej nazewnątrz _ w sto- . ry\:anizIIl angiel&ki, przepuilzcr.one 

· czynniki polityczne - nietylko nie !lunku do władz akademickich, tero- prz~ż filtr romantyzmu, Wystarczy 
uczyniły 'lic dla złagodzeuia tarć, . rystyczaej i demagogicznej na we- :~twlerd"Zie, że ideologicznie ruch 
ale uczyniły wszyStliO, co mogło je . wnątrz - w stosunku do ogółu . antysemicki mł,?dzieży akademic-
zaostrzyć, . ł'Jłodziei.y? Urhwały krakowskl€go . klej ,nic· nie 1lIii; ~ sobie swoistego, 

S . . ?jndu Bratnich Pomocy nie pozo:;;t~ .. coby by10 właściwośeią młodzieży, 
trusia lIollt,ka ,,"iają ż:vlnych wątpliwości co do u~asad!libną warunkami jej życia, 

Nie chl.:emy i nie mamy prawa . ("plów bezpośrednich, Chodzi popro- . Mainy. de czynienia poprostu z za,. 
pomawiać 'w·iadz akademickich ani 8ttl o wyłączenie zupełnie żydów ze . stosowaniem "ideologj narodowej" 
ogółu profesorów, by choćby w glę- "'f'zystkich uczclni akade.mickich i na. .te~enie światka akademickiego. 
l ·i serca ekscesom splZyjali. Prze- lcm ~amem o zapobieżenie konku- : z zastosowanicm pryktycznem. I w 
riwnio, jesteśmy głt=:boko przekona· . rencji we wszystkich dziedzinach tem własilie tkwi jądro zła, nie zaś 
ni. że p( , tGPiają je szczerze, 2aden życia zawodowego, do których przy \,. teni, ··że część młodzieży :!.kade
profesor, żaden członek senatu alm- ' !~otOWt1.ią studja wyższe. Ale cho. . mickej hółduje takiej, czy innej 

· rlemickiego, żaden rektor nie będzie (hi tu. o coś więcej: o faszyzację ca- ide.olo~ji. Młodzież ta nie moź~ bo-

H 
krzyżami. To rzuca się hllSło piE'l-

- grzymki. Urządza się nabożrl·n,twa. 
A w przerwach między tymi "cz~'
I::tmi"' obija się żydów i zat! l.wa się 
I·ersonel urzędniczy gaz:\!~Ji . Ahy 
tylko odwrócić uwagę mlorlzie~y 
akadeDlickiej od -,praw naprawuę 

jej bliskich, zarówno 0(1 ;'i'f:l1V 111;1.· 

terjalny,'h, jak od my:śkllia o s~u 
djach, Jeśli zaś jak~l~, ouel!ot!z;v·a 

· naprawdę olbrzymią, więkl>J.VŚć mlu· 
· dzieży, akcja podjęta zo~ta nie llie 

przez ml<::d:deż samą , bez illtpf\n n· 
cji zewm:trznej i jeR li ta :\k<'ja nHl 

',vidoki powodzenia, :'0 sir. j1l zwal· 
cza, p(,ki się da, poczelll 1.<' zrę(,l;· 

nością prestidigitatorską et>kallH)tu· 
· je się jej hasła, aby ją, tPffi lepi('j 
f!abotować i podniecić do 1Iowych 
ataków na żydów i na "lewkę'. 
Tak własnie dzieje siG na na~zych 
oczach z akcją, alltyoplatową, Oto 
w skróceniu f>troua wychowawcz:1 
panol3ząr.e,i się w szkołach akadE' 
mickich demagogji faszystowskiej, 

· patrzył Inaczej, jak z obrzydzeniem Jego życia społecznego w duchu ' wieom być inna, niż społeczeństwo. 
na wywlekauie gwaltem i bicie ~ht · ' hitlerowskim, . które ją wydało. ~ że w społeczeit- Kadr, Drz,sllosobilnrill 
('haczo\\' i słuchaczek z jego anuyto · . stwie tem nurtują, prą,'ly ideojogicz· endecliego 
rJ"Ill, lIa wl'a<lanie rozwrzeszcz::nrj Prz,klad od saslad6w De różne i sprzeczne, musimy mieó Ma ona je;c7.cze i drugic oblil'zl'. 
tllI :'zczy tl,) jcgo pracowni i WYPi:.[/a Dowooem tE'go ide010gja, a rlH'7.cj wśr('d młodzeży zarówno nacjona· CZ,\'sto polltYCZ1H', In, piratorolll "na 
nie z niE'j żydów i żydówek kulaka- (\w zbiór dE'mag'ogjrznych haseł, . listów, jąk i socjali&tow, zarówno rodowego" ruchu młodzieży rho(1zi 
mi i pałkami. W1\zak są to ludzie ' l!1rjonaJnie z sobą niepowiązanych, religjanMw, jak.' ·bezbożnikÓw,:I o ()Riąglli~rie 'E'lów bczpoRrerlnich 
klllturalni. Ale są miękkiego Rrrell, alp grflJarv('h na wzruszeniach ma- przf'wig~, · rz·pcz prost." prą·1()w, Okrp~Ii<\ jr lIH,ŻII.;1 je,lllrJll zdaniem: 
Ta "miękko~ć s·ćrca" wychowa",.'.,w ~y, slow,'m to, co od rzaS0w Fich- właśch'ych ~rodowiRkom, 'l któryrh chodzi o doprowadzenie do absur, 
dla wychow:lnków jE', t tak wil' lka, trgo i Carlyle':1, ]lTl.l'szedłszy vrzcz pochodzi więk~zość młoflzicżj'.Nio du wszelkich urządzeń, wszelkich 
"wvroztmlia~ość·' dochodzi do te~o, t:lkich minO['l1m grntium "myślicie- ma w tem nic gorsząc'ego, przeciw instytucji, wszelkiej wogóle organi. 
że narZ1H'a się wniosek, Iż ci, Vi któ li·', jak))astor Sto"cker i Joe Cham- nie, jest nawet objawem ~drowym, zacji życia zbiorowego, o ile nie są 
rych wład'~y było ekscesom zapo· herlain, stanowi źróJło ideologiczne że pos;~:!zeg('lne odłamy ideowe mIl'! one w ręku faszystów nacjonaU
biec - i których to było obowią.z- nacjonalizmu niemieckiego ł jego dzieży walczą z sobą, Nie jest na stycznych, W tym celu 11silllje się 
Idem moralnym i ustawowym ~ polskiej adaptacji endeckiej, Marny wet żaclnem szczególnem nieszczęś- llparaliżować ich ~lzialanic, A Źli 
w cichości rlucha sprzyjali celom tu zarówno wyobrażenie "Ducha ciem, g·dy uniesieni teD11Jerameutem funkcjonowanie szkół aka/1clIlickicb 
awanturników, a potępiali tylko ~arOdtl", wyrażającego się w te- młodzieńczym przeciwnicy przekra· s)Jaraliiować jest łatwo, i że sabo 
metody, Jakżeż sobie wyjaśnić ina- goż narodu dzieJ'ach i mimo ich czaJ·a. zranicę, dzieląc~. argument t ., h ' - '. oW:UJJe IC Jest mniej niebezpiecz czeJ· takie fakty, J'ak wyznaczer.ie ~ml'enno~cJ- Wl'eCZVŚc!'e to' ec d t d h ' " , • zsamego, rz zowy o argumen u a ODl! De, nii jakiejkolwiek iunej instytu 
osohnych ia',"ek dla ~tudrntó~ ży- J'ak obawę przed J·e!!'o skalaniem nem, gody od przekonywania sit l .'. 

~ - CJI; ze przytem oczy znacznej cz~ 
dów na r.-::itechnirf! lwowskiej\ przez rzekomo rozkładowe wpływy wzaJ·emnego przeJ'd" do obelg, a. nie ., l' k d ." lOC.l spo eczellstwa, a w a.ż ym m 
Rzecz ob0;;tna, zn, czy jem 7.. <1.'i'l1· obce; jak głośno wyrażaną odrazfl kiedy nawet do skądinąd ubolewa· zie ol!zy inteligencji są, na nie zwr(, 
d7.eIJiE'm t.: ~lą stałt', f\"ladz ar.:\lI~ do mieszczańskiego liberalizmu i nia. godnyeh b6J'ek. . k ł eone, St o y te są, od dłuższego cza 
mickich, CL~ poszc,ebólnych l'.:"rc· . bumanit.'uyzmu; jak proklamowanie Odwaine tch6rze Hl przedmiotem ataku, Każde za 
sorć,~ .. Dośc, że dla. t, zw, świętego walki z kapitalizmem i jednoeześne wieszenie wykładów, tembardziei 
spokoju wprowadzono w życic I po- l'.,valcz:mie faktyczne socjalizmu we Ale czetuś innem zgola. jest 'Wy- k id 
wagą profesor&ką usankcjonowano wszelkich jego odmianacb; jak bleranle sobie ter~u akademickie- a e zamknięcie uniwersytetów j 

ponUenie mniejszości słuchaczów wreszcie wyszukiwanie szatańskie- go za teren próbnych rozgrywek P~lłJtt~h~ik, jest dla inspiratorów 
na żądanie nacjonalistycznych bu- . go sprawey wszelkiego złego ._ w . poUtycznyclJ, wyblefanie go so.ble a c poządane, Nie kryją si~ z tem 
jowców, W iULych uczelnIach wie!u , ................ dla:tego, że naduiycia' związane są Każda. bowicm prżerwa w funkc.jo 

nowaniu tych zakładów udel'7.a (Hl. pr\,fee.oró,,. dziwnie głuchnie i śiep· z mniejs"em ryzykiem dla spraw- I 
, ców ' tr • t ". b' eśnie w szerokie rzesze mlodzież" mo, gdy podczas prze~wy żydzi wy- Rozrywki umvsłowe , ze "zw.l C1ęS wa , same w 80 lf.l . d' · l' , . . . :' 

pierani S'l :z mj~j.s_o, Krzyki nie są ba.gatE'IJ)f1, .. są wyzyskiwane il.gita'., I' ,r.~. Zl?, ,lczy Slę WlęC ~a. to, Z9 

ó\ri:d0cznie W stani.ę pr.zeniknąć do : .. . ·Szarada eylQje, że' dzięki r~zgłoS()wj, kt"ór). I:J ą , ~I.le ~a r~k~ rucl1QwI, ze ·pro 
PokuJ·u prof"f<or~k!wro. kb'.- 'llodczas to .. k 'd "dr h_" V,tO\\M\ 11Ie bet1ą, ~zy to z. obawy \ '"., G ' warzy~zy az e.mu. naJ 0'.n1lej· przed od ,.']' . ." 
wyh.ladu był spokÓJ, .. Ciek.awem dy pierwsze wspak - trzecIa szeinu zajściu w szkołach akade.. '. pO;le. mo l "rozgrzaną 
jest przyterr" że w~zy~t!<ie wy~ryki otwarta strasznie holi. nirkich, byle stłuczona .szyba liTa, z~.~cJneJą!.tl' cZ

t
Y, tO. ze tW~ględll na gro 

h d b k ' · Ż· d Nie drugi~ wspak kurzowi mieć ~ d d"· ·b l b l '! l 8 ra y ma eTJa uc czy tl) 
tlC o zą ez 'arme_ a nego 'l awan ,.~a o go nOSC1 ~'Ym o 11;' a ye po wreszcie dla świet '~\ _ . ' . 
lurnij'ów nie chwyt.a się nigd), lub wtedy dostępu, 0Jcowsku przM władze llkademicklr L~I.Zt"'I'ez. "'··1· el " , ego l -10kLOJtdl . 

, 'd " t ' . ol Bo grozi ci cze.mś straslneml • ' t d t " , . .., n U Z powo anvc O praWIC mg y, ndowe wow('.zas, g"y , napomnIany s u en s1K'tJe SIę czem~ strzeżenia 'l ~., • ' l 
ofiarą napaści jest nie stu(1eltt, :tre Nie zazdroszcz~ twej doli, w rodzaju bohatera, . . .," o ?O::>CI l pomys ,nc~o 

f K Gdy wąż ci wpuści swój drugi, , . bl~gu studJow me przeCIwstaWIa S!" 
pro ·esor. nro.torzy organizacji stn , Są. hczlJC dowody, że tak lest, Z(I ~kl1tec"llie d . . ~ 
,1c-nckich używają wprawdzie swego 1 wzrokiem swym tęlJym faszystowskie grup'v pOlityc;ne wy. d'la :b, t ro.~wy l

k
·zO?eJ D. agItacJI 

Padnie. Całość, przejrzyj do- - • , SWI'" efTo spo 0Ju Jacze"03 Jir:lwa do cenzurowanin. t1ch\vał po- grywają pop ros tu młodzież dła ,"," . o , . ' ,. ~ 
litycznych tychże orgćmizarji, do kładnie mitologji karły, ~woiclt celów G t' ,,!nlałaly SIę lm przeCl\n~taWlc po· 

Bo to postać miltolo::(1czna. W t ' , rtlpy 'l c nIe m~.H tlJ!na TZe:'iza. ubo~i('h stv.flent(lw i 
(';:;cóo zmuszaJ·ą ich ustawa i rl"zc- odI!a..1.,- 1'''CI'll bądz' upart'.·'. rzecz pros a. nIC wspo nerro z zv- t d t kk ' 

~ ual" .1 A'em 1- 'ł l. d 'k· h ~ ,. ' s li en e·, t0rych jedynPITI prag pisy lI1iuisterjaluc. Nie uważ~lją. jril· ,. 1 sz ,(, a ,a eml!' "Je l me po. ... " ' 
nak wirloclllie za .. politycznr-'· tlch,' m r 'h b . - . flIcmem J at ukol1rzyc studja j~lk-, - , Rozwiązanie rozrywek y lm)' Sl(~ c y a, sąnZllC, ze w . d· d·" ., 
lać 11('hw31, wymiprzonych przecin:. N 10 R.... grunci-e rze~zy jest im' zupełni!! n~J~rę zeł - stt~ Ja, Illeroztlzlelme 
k L 1 t ' , d " 1 b z r, "ewJI 'k '. wlązące 8U: dla lllch z glod~lll, z bie 

I) ~,ll( rn om IllneJ naro OWOSI'J I: ROZWIĄZANIE KRZYŻóWKI. w",zy~t.o .lelir,o, CZ) ka.tedry p:ofe ganiem po źle latn I k J- 1/1 
wyznania, chocby wprowadzcnie Poziomo: Koszt, boks, ospa, ka- ,prskle ohsan.zone są przez ludZI ·po . ~. yc 1 '! 'Jr .ac t , 
tych ncl1\~ al zmieniało fakty. czuie chQdzenia żydowskiego czy t, zw, z wDtoszbelllckm lllezhczoneJ ilości tllk 

bIe (wspak), bosa, taran, spór, taki, 'czes o ez ut I ] - t 
~tatt1t organhacji. W ten bo'Viem d ar~r:lski.e.go, tal~ samo,: J'ak wszystko " 8 eczn~e l poc au ° s y tren, ata (wspak), ircha, Etna, ol '1', pendJa o odr e 
r-pos6b, (lroga nieuchylonych !)rzez im ·J'edTlD czy w audytorJ'ach ' d' ,.' ocz ll1a cze~neg0, o traf!a, mata, agat, kajak, ., . zy ZJ ulg!·' Dla te' k ·d 
kurat()r("w ucilwal walnych zrobrań P' sierhą osobno, czy przemieszani" 'v t· d' h J r~eszy 'a ,z a przerwa lonowo: Kort. Osman, żaba, . I S li la n L 
odpowiednio ,.obstawionych", Brat- I l k k k l~br.zpkijanal!JL Ale dla tych z !la. rr. "v ,lCi; ,rOWIlOZllaC~,~a 

l as', aro, s ć,ra, E. Z., ante, ruta, .- z rozb" zupełneO"o !ch DO 
nie Pomoce wy, łączy"-- ze swego gro turv neczy kadrowych" 't 1'- ' ~ .'. '" I rZ\Jcema, " piec, Anln, Warta, rdest, chata, • -" In e l ;\ me znal'du·" , d' b 
na kolegów niechrześcijan i bezwy· targ, rama, arak, ~e..nckkh g-rllp teren akademicki · ,., J ~oa, mg Zje o rony 
znaniowców, Nie ina(,zE'j stnIo si~ jest je4nym z głównych terE'nów FaszysC't hczą WIęC na to, że tlzy· 
l~ c1łu!rim szer,,!!iem kół nauko\vyrll, ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU werbunku, Chodzi o to' by prskaja, ,jeśli nie jej poparcie, to przy 

, . , rzysz 1 najmnteJ milczącą zg' ' I 
które ze statutov·o powszechnych Wyrazy !,omocncze: Dziah', Bach nrzędnll'y, nauczyciele, adwokaci i cz 11 Gd b ,o(j~ na IC I w.y-
stały blę wyłącznie chrzrścijr,ń. Hej, pens, wióry, ę, lekarze byli ,narodowcami" Jes1 ,y y, y y zas to nte udalo SIę, 
~.I;i(>mi. Dzi~. poza. bardzo już nie· "DzL3i:tj nie popełniaj blędów przytem rzecz~ drugorzędną, ~zy tel ~::~ht:~ejl~ą ubodzy, k?le~zy,! Prze-
1icznemi kolami nankowemi, mamy wczorajs7.ych", naprawilę nauczą się c7;egos cZl . , Y o ,synow,le I corlu robol 
w 1Jczelnia::h naszych wprowadzone nie, OwszE'm, im mnie' w;robi nł~ow, chlopow, biedoty źydow-
ghetto organizacyjne, po którpm na- NAGRODY. :v sob' l k t' J • ą ~klej, Poco się pchają? Przeznacze-\ , Ie zmy~ 11 rv y,c.znE'g"o, tern 1 t 
~tąpi niewą ł.l'liwic g-hett.o przestrzrn Nadeslano 217 rozwiązań, z czego posłnszniejRzymi bQda' przY1\ óo}COTl1 n .są prze~ 11~ urę na materjał, nie 
n(' w allrl~'tor.iach i pracowniach, 190 było dobrych, im wiE'kRza roję w ic'h ży~iu mło- [la przywod~ow przyszłych rządó\ł 

N d t ł A G ' . , . rasz~'''towsklCh 
I) ile tylko ciała profesorskie i wla- agro ę o rzyma . uterruan, t\zleńl!zem grać będą namiętności, . - , 
dze akademickie trzymać się będą I}dańskn. 31. usymbolizowane ~ p.iI!)staczych ha.. , Tkwi w tCnt glęboki trai!"iz'll so· 
w dalszym ciągu potltykl chowania Po od:Jiór nagrody zgłosić sę nA slach, t€'m lepi;,J, ("Ja lny, obok tragizmu, tkwi:;cego 
głowy w piasek dla niE'drażniE'nia leży d,) atł,inistracji "Gloiiu Po· Widzimy przE'to od szeregu lat, w: hllr?:'niu kultury d1l cho\\,.j i w 
.,mlpdzicży", Wyraz "mlodzież" bi" rannego" (Piotrkowska. 70), w po- j:lk młodzież jest agitowana w kie, ~niżallin jej przyhytk~w. 
rzemy tu w cudzysłów, chodzi bo, lliedzialek, między godz, 5 - 7 po runku czysto m,anifestacyjnym, To Słefan Czarnowski 
wiem w rzeezywisł.ości bynajmniej poL t~a sw dekorowa~a audytodów Profesor Uniwersytetu W.r .. , 



REWIA 

f · IZ-O D 
W jednym z wiedellskich lit!!- żegoN~rodzenl~ ... to film WaHe 

laLkich kabaretów grają paro-' ra Reischkoc ... -" nikt nam - nie u
d.i<: znancgo filmu "Epizod", bu wierzy. 
l17ąCą wielką wesołość. , Torcsani: 'Ależ! Wszak jesteś" 
RZUT OKA WSTECZ Z ROKU my wartościowymi hidźmi. ,War 

2000. tościowymi z artystycznego pun 
Speakel': (wygłaszając nioby po ktu. (Odchodzi; wraca, wystaw.ia 

pulul"ny odczyL) Panowie i pa· jeszcze jedelł czek i oddala się). 
nip! .Tak wiadomo, Urania urzq- Mizzi Maranek (przebiega 
Ilzitu szereg odczytów pod tytu- przez scenę lub zagląda z poza 
ł cm .,1{u\[ura i obyczaje czasów firanki): Astronomicznel (zni
przccbyojennych". Obecnie przy kalo 
szła kolej na rok 1935. Zaznajo-
mimy się naprzód na prakt),cz- Walerja': Że pr;yjęłąm od męt 
I1Yl11"przykładzie z poziomem ów czyzny pieniądze, jedynie aby 
czesnego filmu. Dla nas, ludti z mama mogła , żyć przyzwoicie ... 
roku 2,000, najo.dpowicdniej· że przyję~am ' wprawdzie ten 
szym przykładem bedzie film czek, lecz 'nie myślę go zre'ali
"Epizod", uznaay wted,y za "wy- zować: .. że czeku nie odeślę do 
soce artystyczny". Przez dłu(.6 mieszkapia : przez pocztę, lecz 
czas nie wiedziano dokładnie, przez posłańca do banku z załą 
Ido był prawdziwym jego reży- czon:nl1 listem, ~by nie otrzymał 
~ erem, Po długiem szperaniu po listu na cZas ... że bieliznę pierze 
wzięto mocne podejrzenie, żcbył się, leG z nie 1iplawia przeć/, wie
nim '''atter Reisch. Dziś może- szaniem ... że ludzie w czasach in 
my twierdzić z całą stanowczoś" flacji wyglądali ja:k postacie z 
cią, że o ile "Epizod'" powstał gorszych powieści pani Courths
pod kierunkiem jakiegoś reżyse- :':\fahler ... w ,·to wszystko ludzie 
ra, to nie mógł być nim. ktoś nie mogą uwierzyć. Muszę jed
mniej zdolny, niż \Valter Reisch. nak uwierzyć. Muszę powie
Przyjrzyjmy się teraz pierwszej dzieć raz panom reżyserom, co 
scenie. (uderza trzykrotnie laską o nich myślę. Będę krzyczeć.' Mu 
w podłogę). I. Pokój u Walerji si to być Tai powiedziane w imię 
Gartner. Ka pierwszym planie wszystkich dziewcząt. To, obcho 
wielka płaskorzeźba, przedsta- ' dzi wszystkie dziewczęta w 
wiająca dwie załamane ręce, :\Viedni.u, .wszystkie dziewczęta 

Waler.ta: (wchodzi, zrzucając na świecie. 
"olejno kapelusik, plaszcz i rę- Mizzi Maranek (ja~ wyżej): 
kawiczki i zabiera się do mode- Astronomicznel 
lowania): Co za czas... co za Spe~ker: ' Szanowni panowie i 
czas ... teraz ten łotr zabił się ... i p-anle! ' Napróżno zapewne pyŁa· 
do tego w barze ... a mama siedzi cie się' siebie samych o głębsze 
w Salzburgu i telefonuje; staru'lZ znaczenie słowa "astronomic?; . 
ka ... tak, ale skąd mam wziąć ne".Kwestja ta zajmowała przeJ; 
pieniądze ... muszę modelować długi 'czas umysły całegouczo· 

ny) : l'\ie może być. Co .z;a pl'zypa 
dekI . 

.'Valcrja (wychodzi z wnętrza 
domu i przechodzi kilka razy 
przez podwórze, trzymając ta
blicę, na 'któl;'ej widać podpisany 
czek z napisem: "Nie patrzeć~ 
To jest czekl/' poczem wchodzi 
znów do domu}. 

Pierwszy chłopiec (który stał 
dotychczas ~kryty w kącie wraz 
z bratem): Czy nie był to podr:'s 
ojca? , , 

Kim (wchodzi): Obaj jesteście 
głupi smarkacze! 

Pierwszy: Panie Kinzl 
D1'ugi: \Vypraszamy sobie ta· 

ki epitet! 
Kinz: Lecz stoi tak w scenar

juszu! 
Drugi (odpychając pierwsze

go, któI:Y chce się również uspra 
wiedli wić) : Proszę , o przebacze-
nie. . 

Kinz: Sprohuję '(prz~nuca a
tlas): Czy wiecie, ile jest gwiazd~ 

Pierwszy (chodzi w zamyśle
niu): 2:718.561. 

Kinz (poprawia): 62 (odcho
dzi). 
, .Mizzi Maranek (jak wyzej) : 
Astronomiczne! (odchodzi). 

Toresani (wchodzi, trzymają~ 
butelkę z napisem "Severing wy 
borowe 1835"; i znika wewnątrz 
domu). 

Chłopcy (zaczynają zn'ów bie
gać po podwórzu): Panie Kinz! 
Panie Kinz! , 

Kinz ,(wchodzi): Co się stało? 
Pierwszy: Pani~ Kinz, prosz~, 

niech mriie pan zbije! (Kinz ude 
rza go). 

Drugi: I ,mnie, pro zę ! 
Kinz (uderza go również): Dla 

czego jednak? . 
Chłopcy: Jako człowiek, który 

był przez cztery lata bożyszczem 
żołnierzy, ,'ie pan n~jlepiej, dla 

11 

1; w obliCf!tl poważnej sytuacji polityczncj w Europie. a zwłaszcza w zwiar. 
ku z konfliktem niemiecko - francusko - belgijsJdm armja neutralnej Szwaj
c-;;;- llzupelniła i zmodernizowała swój sprzęt wojenny. Dozbrojenia szwaj
carskie objęły sily lądowe i powietrzne. Na zdjęciu nowy typ bomb, kt6re 
zostały ostatnio nabyte przez armję szwajcarską dla użytku lotnictwa woj
skowego. - 2. Na awjomatce angielskiej załoga odbywa ćwiczenia w m •• 

skaeh gazowych przy odległościomic nu. 

TOl'csanł (puka i wchodzi): negp . świata. Ja sam usiłowałem 
Dzieńdobry, Gartnc:rko. (Wycią- rz"ucić światł'o , na rozmaite teor
ga książkę czekową, wystawia je w dWttŁomowej ' pracy pod ty
czek, chee Walerji podać rękę). tulem "Co znaczy słowo "astro· 
X :alerja (ucieka z krzykiem do nomicine" i w jakim celu użył 
kąta. zakrywa twarz rękami): go 'Walter Reisch. Zostało jedy
Alei panie Tore ani... co panu nie stwierdzone, że nie chodzi tu 
przychodzi do głowy? Za kogo o· naukQwe przesłanki z dziedzj · 
pan mnie ma?... ;\Viedellska ny wiadomości o niebie, lecz że 
dziewczyna z czasów inflacji nie mamy do czynienia z tak zwa· 
każdemu mężczyźnie podaje rę- nym dowCipem, względnie żar
kę. tem, którego hQmorystycznośd 

czego. (Odchodzą). .. ______________________ _ 

Kinz (rozmyśla): Dlaczego? 

Toresani (wyciąga z kieszeni nie możemy już odczuć. Nie mo 
lutnię, gra, śpiewa i taI'iczy): Hol żemy bowiem i nie chceJ11Y wic
lodari, hollodari, hollodari.. rzyć, że w roku 1935 doścbylo 

Walerja (podchodzi do niego powtÓ'I'Zyć kilka razy jakiś wy· 
z miną pełną zgorszenia, wyry· raz bez 's-ensu, aby wywołać wra 
wa mu z rąk lutnię i staje przy źenie czegoś komicznego. Na za
ścianie w pOZIe męczennicy): Te kończenie proszę się przy jrze6. 
raz ma mnie pan tam, gdzie jak ówc'z.esny artysta wyobrażał 
chciał mnie mieć. sobie ' organiczne rozwiązanie 

'foresani: Ależ Giirtnel'ko. Pa- ' 'konfliktu (uderza laską w podło 
ni mnie źle rozumie. Pani ni.! ) gę· 

ma życia. Gdy podczas inflacji lI.' Podwórze domu przy Allw
bogaty starszy pan daje ładnej 'deusgasse' Nr. 23. Dwaj chłopcy 
ubogiej dziewczynie czek, lo wy kł"~cą si~ po niem, sp'ostrzegajf!c 
maga wzamian jedynie POZw.o- się wzajeninie po upływic nie
lenia, aby mógł przy niej sie- prawdopod:obnie długiego czasu. 
dzieć i patrzeć na nią bez żad, 
nych ubocznych zamiarów. Bę- Pierws~: Czego tu szukasz? 
dziemy razem chodzić do teatru, Drugi: S,kąd się tu wziąłeś? 
a przy okazji podczas Wielkano Pierwszy: ~Vystęp\.1ję w fil-
cy, Zielonych Swiątek lub in·ne . mie. 
g'o uroczy slego święta będzie mi Dr.ugi: .J a ' również. 
wolno podać pani rękę. Pierwszy: Słuchaj (szepcze la· 

'Valerja: Tak, ale panie TQrc· jęmllicz,o) ,ojciec· też w nim gra. 

Dlaczego'?... Prawda, przectcz 
film ma być .sprzedany do Nic, 
miec. 

Toresani (wychodzi Z domu z 
Walerją):. Proszę nie mówić wię
cej. Rozumiem ... Tak i kocha go 
pani istot.nie? . 

Walerja: :\iewątpliwie. 
To.resani: Niech więc po raz 

pierwszy i ostatni zapanuje mię
dzy nami zl11ysłowo~ć (wyciąga 
do niej rękę). 

Walcrja (po długiej walce ze 
sobą podaje mu rąkę i mówi do 
Kitlza, który drgnął boleśnie): 
• 'ie myśl źle o mnie. 

Toresani (łączy ręce obojga): 
Gdyby m·miał kiedyś usłyszeć, że 
w ~Wiednill wyświelają istoŁnip. 
clobte filmy, byłoby to dla mnir: 
świętem, wiell\.iem świQtem. 

Speaker '(występuje): Zapra
szam na s'eans potężnego filmu 
,.Epizod". Arcydżieło krajowej 
wytwórczości. Film "Epizod" 
jest najlepszym filułem na świe 
cie. ' 

Wale1'ja (mówi): ' Teraz świat 
powin'ien 'si,,! ' zapaść. 

Mizzi Maranek: 'Astr-onomiez-
ne! I_:M. i H. W. 

obre wgt:howilnif . 
za 10 centów 

Maty spacer po olbrzymim llomu 
towarowym Mr. Woolwortlta na 
Broadway. Wszystko tam jest, cze 
go , dusza biedaka pragnie. Dosko 
nała lampka kieszonkowa, para poń 
czoch, serwis do kawy, przybranie 
na choinkę, pendzel do golenia 
wraz z kawałkiem mydła i luster· 
kiem, a każda rzecz I\.oszt,uje wszysf 
kiego 5 lub 10 centów. Ludzie ku· 
pują bez wyboru na prawo i na le· 
WO. Nagle wpada w oko mała czer, 
wona książeczka: Good manners -
piękne maniery za 10 ccntów. Te· 
raz przynajmniej cudzoziemiec, któ 
ry czuł się niezupełnie pewnię 

w, obcem Olieście" będzie wiedział, 
lak trzeba się zachowywać w Ame 
ryce.Nie uśmiecha się bowiem .ni
komu perspektywa naraźania się na 
drwiny. 

Piętnaście rozdziałów 'książeczki 
poucza łagollnie, lecz stanowczo: 

- Nie jesteś w Ellropie, jesteś w 
innym świecie. 

\vnętrznej strome eIi&lMla. IIIIdl 
pomiędzy dwiema damami. 

W windzie mężczyzna zdejmuJ
kapelusz, o ile dzieje się to w pry
watnym domu. 

Good manners daJą jeszc7.e ,vieJ. 
innych rad: 

Młody człowiek oowiedza pannę 
tyle razy, ile ona sobie życzy. Je·, 
ieli usłyszy kilka razy, że jej niema 
w domu, niech więcej nie przycho
dzi. Panna nie powinna pozwalali 
mężczyźnie na zbytnią pourałość, 

.0 ile są przy tem ubecni iuni. 

Gdy wchodzi gość, należy w ' tał 
na jego przyjęcIe. 

W towarzystwie nie .·lależy zd 
gumy. Zamykaj usta podczas jedze; 
nia. Nie opieraj się ioli:ciami o stół. 

* Autorzy l\.siążeczki, l;;tórycll jest 

~aJl i ... to hrzmi jak bajka z B~- Drugi (bezgranicznie" z-dmuio" 
•• - ........................................... 1 Jezeli zostanies~ przedstawiony 

z pewnością 1,iJku, nie szczędzą 
słów w przedmiocic, podlifeślając 
znaczenie pięknycll 'uanier. 

C]roza wojnI! 

rorl DQawnonl pod .verdun w początkach wojny c,!ropejskiej (na lewo) i pod koniec kampanji, po wic)omie
aięClnYIl1 ognia hw'a;:anowym niemieckiej arlylerji. 

kobiecie, nie podawaj nigdy pier· 
wszy ręki. Wykałaczki są nie· 
modn .... 

Nóż powinieneś kłaść wpoprze'k 
talerza ł posługiwać się jedynie wio 
delcem. , 

Panna moze odmówić tancerzowi. 
lecz w takim razie nie . powinn" 
brać udziału w następnym tańcu. 

Jezeli c6cesz zaprosic damę 00 
tańca, udesz ją zlekka: po ramieniu. 

Na ulicy dama kłania się pier 
wsza, ale nie powinna nigdy zatrzy 
mywać mężczyzny. 

MęiczyznaJJie pali nigdy na uli 
ey, f) ile Jest w towarzystwie damy 
Gdy się z nią spotka powinien od· 
rzucić papierqs. 
Mężczyzna chodzi zawsze piJ ze· 

- Bogaty i uhogi powinni prry
swajać sobie dobre maniery. Cudzo· 
ziemcy widzą w AmeQ'ce l mb.i o 
róźnem obejściu. Wchodząc do hiu
ra, stwierdzają ze zdziwieniem, że 
niM nie wstaje na iclt nrzj:witallie. 
Na ulicy spotyJ,ają mę;'cz'yzl1, idą
rych po wewnętrznej stronie chod· 
nika. A czasami zdarza im SIę !J~ · ć 
w barze świadkami, jak go~ć policz
kuje swą towarzyszlię i nikt ,'le 
staje w jej obronie. SjJotyl{aj,! Ju
dzi bardzo grzecznych i bardzo gru
bijańs1cich i prz,)'chodz<l do wniosku: 

- W Ameryce bOi!;aczowi wszyst 
1\.0 wolno. Słyszy się tam 'Wcią;; ; 
Ten pan może sobie na wszystko) 
pozwolić, zarabia bowiem grube 
pieniądze. 

H. Kraaz. 



"2, t REWIA *w = 
Znów idzie drmek z ł6dzkiego komina ... " 

.. PRIMA·AP IlIS·· NIE SłUCHAJ, BO SIE OMYLISZ l" 
" 8y j. po Ibl • ....., p.... WĄT.: Gdzie uan led •••• r. 

O S O B Y: my, CO w niei ut'za4zić? SCENA 2. Bo jej łaki system miły, Cwa.inOA dobrodzie.iski? .Chwi. 
NACZELNIK 

MENTU. 
DEPA.RTA- NACZ.: Najlepiej byłoby zro WĄTKOWER: WmcenłowoI Gdy oddaje swoje eiałol leeT.ke. ehwileezkę, co Ja dla 

bit tam ~arba.rni~ ~h §k6r, Słychać ryk bydła, pianie ko, pana nie zrobi~? Nie chce pan 
SEKWESTRATOR. 
Anzelm W ĄTKOWER. kmio· 

tek na za",rodzie. 
Leopoldjusz BRZDĘK, orltll-

ni'ila. • 
Ferdek CW AJNOS, lloue ; 

którp. dawni~j z ludzi zdzie- "'uto'w, b ..... zenl.·e owiec, szczeka nI, d lnu, to kup pan konopie, albo 
... ,,"" W sejmie wabte wei,ż nara y, :1_ _..1 __ ., 

raI1! nI 'e ps6w etc,). , ? s.iemię. TanIlU SprZ~lllll' ., . kł . ! Czy żyłować polędWIcę 6 . h d . BRZ.DĘK: ,KIedy ta e tyw- \"ĄTKOWER: Wlncntowo l d ? FER.: Kanark w 01<1 o uJ.ę l · rv • Czy na k18pS Sil epllle za y b cem ohdziera,ne skóry i e SIę Hop! Hop! 'Vincentowo! Hel- i rOPT pod korzeniem w. z~. te 
• Cz;y wykrwawiać jałowieę? 't konserwują! A P<lzatem nlYsmy z·e. ha!. Chooźta - no tu do ni mam. to poco mi slemlę 

'. Za to kuchty u rzeinik6w h l'uż wtedy mieli porzą,dnle wv- nlnl'e! Hop! Hop! . Sam se postronek z tyc kono 
dnik handlowy. 

'Yincentowa KUPEREK, 
śnia-czka. 

• Uehwalajll sroine wnioskI, l ł "U'bowane skóry! }{UPERKOW A: Idę już, Idę, Di U'kr~ć. palt1it:: rrtua IlY en. .. za Krytykuj, pułkowników, ~e NACZ.: A co to znowu panie sołtysie! Przysyłali z 1a: Krzyezlt: "Vivat Poniałowski!" tV'S (ucieka). . • 
pie,kny ()~zklony budynek? grooy Worohiejczyka i spółkl W ĄT.: Myślałem, że .jak SIę 
BRZDĘK: Tu był basen ką- po pług, bo nie mają czem za- ...... IV. Dorz~nvm fachem kupieckim Rzecz d7ieje się w 1950 

r. we pieloW'Y IMCI. Ale że l1a wsi orać! Sprowadzili nowy pług; W szkołaeh kwitnie polityka, ~R jmie. to si~ poprawi.,3 prZY. wsi Łódź. 
Scena 1: 

drogach. 
i na ką,pieli ni,kt nie używa, prócz ale zanim zała.twią formalnoścI W polityee brak nam szkoły. na imniej bać sie ~dZle! A!e 

Na roltatee letników, których do te~o base cp.lne. to napewno z dwa lata Kto jest słowny - łen m. bzika. słyszeliście, moiściewy, że sIt: 
SCf'oa 2: 

kowera. 
,,, xa "rOd7.1e Vl a .' • "'1 t IlU wpuszczać nie chcieli. wi~c ml·na,!. Kto pożycza - sam jest ,oty. nie nie zmieniło. 'Wiadomo 

.. założYliśmy w tvm basenie m· \Y.\ T.: Trzeba im plug ~- Im choruje więcej ludzi, Drz~ież, te .isk skorupka na-
Scena 3: 

OsnowaIski 
W składzie 
i \Vątkower. 

ri'rmy . cjonalna hodow'le karpi dla iv('zyr,! Oni mi też w zeszłym Tem lekarzy mniej jest w kasie. siakrue, tak Kuba B~! Co la 
~tlłrozakonnych na piątki! A roku dwa zeby trzonowe do W niemowlętach chuć się budzi, ,:tadam't Co .ja gadam? Te ,wi~.f 
tu naprzeciwko w tym hotelu hronv pożyczyli! Ale ia tu nie Kundel szcz;eka wciąi o rasie. ski~ powietrze na mózg l11i1 sle PROLOG 

Sie idzie dymek l łódzkiego komina 
Bo Lóóź przestała siedliskiem . fabryk 

być. 

Przemysł się skońclył, rolnictwo się 

zacryna. 
() perkalikach możemy tylko śnić. 

1 lodujmy owce' i sadźmy kapustę . 

lor:lne pola, jak oki('m sif)gn~ć hen. 
.!uż dla bawełny min~ły lata tlusłe: 
Dzisiaj krz)'k mody - lo płowy polski 

len! 
II. 

łhzcz~dzaj naftę i kładź si~ o zmroku. 
Ta czł!'ry cz~ści z:lpalkę se łup, 

Trzy razy mi~so spożywaj do roku. 
Co robi kmiołek - ty równiet, bracie, 

rób~ 

Poco zefiry, płócienka , kretony, 
Gdy mamy rzodkiew, fasolę i bób. 
Tkaj !ll.modliały wełniane dla fony 
\ dla dz;ieeiaków drewniane trepy klip! 

SCENA 1. 
BRZDĘK: (stoi przy rORatce) 

Jestem faktycznie zainteresowa 
ny, kiedy się wreszcie ten na
czelnik de1)artamentu przyłara 
hani? Pamiętam 1>reCYly ~je, 
że w da wnych czasach,. kledy 
ieszcze Łódź była IUJa s tem , 
panie tego, wOj,ewó?zkiem •. dy·· 
<1nitarze ze stollcv .lakoś m.gdy 
~ie mogli do nas dojechać. No, 
nic teraz to chyba fundamen
talnie sie zmi-eniło! Prz~ież t.~ 
raz WSZYf)tko fr{ ntem ~o w~1. 
Zimno. psiakrew, na teJ ro~~t
cel (Słychać turkot na~jeżdżaJ,
ccgo wozu). NareSZCIe! (Woz 
"iI' zatrzymuje). 

NACZELNIK: A co tam 7no
wu? Ależ tu orogi w tych (l,ko 
licach! Dlaczego dalej nie je
dziemy? 
BRZDĘK: Witam pana na

czelnika symbolicznym ch~e
hcm i solą! Dalej nie DrZCle· 
dzie żadna: kombinac.~a! . To 
iuż Lódź . panie naczcL11lk~1! 
Za.konserwowaliśmy mieiskle 
bruki. Kocie łby i inne głazy! 
Tylko zimą saniami pru'śli
zrrl1aĆ sir, można! 
~NACZ.: Ależ to jakIeś głuche 

IJustkowie na kresach, czy co,? 
BRZDĘK: Muszę przyznac, 

że rzeczywiście kres na nas 
]lrzyszedl! To są, prooszc; pana 
nnczP!nika rogatki wsi. Łódź, 
~miny !\owosolna powlalu po
ll'~kip.~o wo.iewództwa rżew
. ~I<iego . Sołtys naszej wsi. An-
7rl111 '''atkower, wyoelegował 
l~l11ie, żebym pana naczelnika 
ci" honorował! LeopoldjuS7.: 
Brzdęk jPstmn, tute.łszy orga
ni ... ta. 
~ACZ.: A ~dzie jest ten W'lSZ 

sołtys? Dlaczego nie przyszedł? 
BRZDF;K: Ni~ miał czasu, 

n1'osze Dana! Zo tał w z~J(~O: 
dzie i doi kozę! AI~ .))rzPlch;te
my Je do niego, a ia po dro
dze pOinformuję. iak sie II'\Sla 

wil"ś rozwiia! . 
NACZ.: Ila, trudno. ,:hodź~ 

ll1Y! A ('o to za wielki gmach 
tam w oddali? . 
BRZDĘK: To była dawniej 

elektrownia. A teraz nie wie-. 

stworzyliśmy wzorowe Jtlsekta- wim co to z tym fantem zro- v. rzuciło! • 
dum owadów bezskrzydłych. bić? 'Już z pół godziny doję tę Radjo gada, radion pierze, ,,'" BRZDĘK: Sołtysie! SołtYSIe. 

NACZ.: A w ia.kich war"o- kozę i nic! Czyżby tu był WSlySCy sobie szyją buty, Naczelnik z ministerstwa nrzyje 
kach ie hodujecie? nrzedtem ktoś z urzędu nodat- Każdy człowiek jest jak zwienę, chał właśnie! Pokazałem mu 
BRZDĘK: \\T natu'l'alnv.c~l, kowcgo? Forsy nIma - są "'aluty! cała wieś, A. teraz wstąpił do 

panie naczelniku, mianOWICIe 1{lTP: Co wy robita. kumie Świat napewno pęknie cały Józia Tiwola,ka na grzane pi. 
w materacach! ~ołtysic? Boga sic nip hoita? l powstaną dwa półświatki, wo i kwargle! Niedługo tli 

NACZ.: A ten wielki gmach. Przc·cil'ż to kozioł! Ten czerwony, lamlen biały, prr.vbedzic oersonalniel 
to rhyhll były ul7.ąd wojew

f
,(17 \Y.\T.: Co ja 111a111 za kram Albo może oba w kralkęl \VĄT.: Właśnie akurat mam 

ki? 7. tem gospodarstwem rolnem, Serwus, panie sołtys! Co sły dla niego czas! Zmarudzi z It0' BRZDĘK: Nie, prOS7.e pana. 1l1oja 'YincPnłowo! Skąd V:Wlt chuć w za~rodzie nad Mar- dzinę i powie. że się sytuacja 
naczelnika. u nłlS urząd wojc- hey sie kll]Jicc może sic zu.ać lwem morzem? ])aprawia! I bez nie~o wim. co 
wódzki mieścił si~ przy fnhry- na zoologji? Rogi ma, PSIa- WĄT.: CO słychać? Zwy- on powi i Co ies.t! A ja mam 
~~! To bvły Grand - Hotel, a krew. bródk!;' mn , robi .. mf'e('!" cza jnie, iak na wsi. Dużo robo roboty po sam pas, wielebny 
terłlz 1eS.t l"lewalor zbożowy~ - to wnczy. że koza! A lym- ty. a mało zysku i... pożytku! panie orgallis.to! \Vłaśnie puy. 

NACZ.: Ależ wy tu maciC czasem nie! Żebym laki zdrów FER.: Po żydku? Zawsze słał Ga .i~r, żebym mu pożyczył 
masę zboża! Cały !:!mach widzę hył, że ja wkol'icu zwarjuję! barłożyci~. że już po was! Ja ćwia'l'tk~ owsa z seradelą. .. 
pełny! . Kazali mi ja ika pod kure pod- wam, protestant y bez nadzoru kolację! I muszę zaraz ods~lt .. BRZDĘK: Zboża jesł rlosvć. łoźy<\ to będa kUll'czaki! Powie przez życie pędzone. nic n1e wi~ zboże do młyna w "zje. 
ale sprzedać nie można, bCl lu dzieli. że na iważniejsze, żr.hv wierzę! Jak tam w tym roku miańskiej", ~dzie podobno b!tc 
dz:ie Dieniędzy nie mają! . kura bez przerwy na tych ia- owoce? by tak fa.inie miela ,,-szystk. 

NACZ.: Zaraz »0 powror.w iach siedziała! Myśle sobip. pa W.,\T.: Po tern wszysł·kie.m, ozorami. iak nigdzie! A k.te' 
do s.tolicv wY'Pracu.ię wniosek, nie kochanku. że sposób iest t!O w "'arszawie naf,{aoaIi, to tam znOwu idzie w stronę ~. 
aby te zapasy wrzucić do r7C- urosty! Mądrej głowic rlość gruszki na wierzbie na.pewno jei Z3.rN'OOV rodzimeł'. .,.. 
ki. albo spalićl . dwie slowip! Zarinahm kure ohrodza! . SEKWESTRATOR: CI, .. 
BRZDĘK: Spalić zhoif!, ia~ i podłożyłem pod nią iaia. T(~- FER.: W stolicy eOlU do~- mieszka Anzelm Watkowt"r! . 

ludzie głodni, panie naczelnl- raz kurę czuć i jaja czuć i nic niei o tem, że cała ziemia bę· W ĄT.: Tuła,i, mosterdzlejIL 

ku? z te(!o! .. •• dzie rozparcelowana. i każdy z dziada pradziada siedze ... 
NACZ.: Jak s-le spali zapasy, KUP.: To Wy nic wlerl1.1f~ltŚ- człowiek dostanie rolę! hie na za~rodzie! ezem "hak 

to ceny zboża pójdą w/i:órę i cie, kumie, że kura musi być WĄT.: Nawet, jak nie jest bogata _ tem rada! Gośe .. 
chło'Pi sie zaraz bedą lepi<!j dl' tCj;to żywa, , . BB, to tyt dosłanie rolę., dom _ Bóg w dom! WaitcU. 
mieli! • W Ą T.: Ale st{ąd ja ia wtl'rh.ą, FER.: O alfabecie nie słysza strudzony w«iirow~zę w m~i:" BRZDĘK: Na mój dlłop~kl czy kura jest żywa? To luf. na łem, żeby mówili! Ale w przy- niskie progi! Rzepicha! Rzep1-
rozum ni:eedukowany, jak zho- pewno jaldCś wieiskie czary, szłości każdy będzie m~ał zie- cha! Przynieś nalewkę or7febo 
że oodrożeje. to jeszcze mnid moiściewy "Tincentowot _. mię! Rozumiesz. ły boża krów- wa i dzban miodu prze-dl1ie~o! 
/lO będa kU'Pować! Podobnoż \V KUP.: O rany! Ja tu z wami. ko faszerowana? SEK'-,v.: Proszę mnie tlll! za ... 
raiu jeden starozakonny iuż mój kumie, gadu - gadu, a słoń ,"ĄT.: CO nie mam rozu- gadywać! Ja tu w sprawi~ u
dwa tYSiiLCe laŁ chodzi i WOL1: ce już stoi nad Poznall"ką y;a- mieć? Ja już dawno ,,·iem. że n:~dowej! Z czasów kryzysu 
"Indyk za grosz! Indyk 7,a grC\da! Muszę się duchem zble- cała nasza przyszłoś~ jest w drugiego fi,rma "Osnowal"kł ł 
R'rosz!" A nikt grosza przy rać i eaniać do miasta, 7:\- :ricmi! 'Vątkower" została winna 130 
~rzesznei duszy niJma, żeby l~· nieść za jaczka dla pana staro- FER.: Ale Co my tam będzie złotych pooatku obrotowc~o! Z 
140 indyka kupić! . st" poleskiego, worek kauv my kombinować o przyszłości? procentami i karami 1.8 7\"ło-

NACZ.: No to co? A czy nl1- dla inspektora podatkowegn Niech się o to ministry mar. kę to wynosi dzisiaj 5742 złote 
mo to w raiu je t źle? 'Vłaś- kac7ke dla redaktora... twią, bo za to przecież ciężką i 05 groszy. 
nie my sobie-tutaj taki rai na \VĄT.: Przecież oopiero ło~- forsę biorą! Barany i Owce 0- WĄT.: CO to ma Zn3(;Z"ć? 
ziemi urządzimy. Skręct.liśm~ ski ego dnia, mościa panl. zalUp. strzygliście już, obszarniku kró Przecież rząd przyrzekł. ~(! rlll 
w lewo. A có tam jeSlt daleJ śliśóe mu kaczk~? . lowej Madagaskaru? nictwo nie będzie płaciło pO ' 

w orawo? KUP.: Chto je,go tam Wl? po \YĄT.: Ja sie chybA zamar· liatk6.w? 
BRZDĘK: Tam szosa Piotr· wiedział mi, że musi mirt co- twię, panie Cwajnos dobrooziej SEK\V.: Po pierwsze tego 

kowska prowadzi na l'ogat~ę dziCll kaczkę! Może nawet hyć ski! Ja już chory jestem z, rżadu. co przyrzekł, to już da-kOS~Cl'uszkowską, <1d.zi.e hył kl~· t b b ,la duz'a! t h •. l k nI' l P 'l' .... 
... s ara. a y , vc curesow Sie S·o • a e - wno niema! an mys l, .. '" dyś magistrat, ale zostały z nie WĄT.: A poco staroście P(')- skich! Czy ja wim, jak strzyc rzad to jest kryzys? Że trwa 

go tylko... statki. leskiemu zajączek? barany? W razurze na prakty- i trwa bez kOllca? Rząd iest 
NACZ.: A co się z.robiło z KUP.: On ma cięgiem ino ce byłem, czy co? Mnie na iak seżon. W kalend31'lU iest, 

gmachem radY miejskiej? zajączki w głow-ie! No. to iuż twarzy zawsze fryzjer oPW'zą- w kalkulacji iest. nadzie.il' fa. 
BRZDĘK: Jest tam teraz fa- idę! A jakby się tu mój .stary dzal raz na tydzień. a pozałem fizi i na tern koniec! A 00 urn

bryka gazów łzawią,cych i 1'07.: o mnie pytał. to mu powldzta. strzveli mnie i golili codzien- Ilie rolnictwo rzeczywiście nie 
weselających oraz petard, czyli że o zmroku wracam i radlę nie na glanc z izby skarbowej! płaci Dodatków, ale pozalt'm 
rozrywek. farma tchórzów ł mu, żebym go nie musiała ch?- Ale oni maja wprawę, a ja nie! wszy cy, a przede\\" zy&tkiem 
hodowla lisów. 'V izb.ic ha n- dzić do szynku szukać, bo 'Hę FER.: A jak tam len? Kupił· b. D. musi płacić! 
q)owo - przemysłowe; mamy z nim rozprawi~, po now()C2:~- bym cały zbiór na pniu! \V,rr.: BB. będzie płacić. 
teraz sieczkarnie automatyr.7· snemu, ale ostro! Warzą.chwlą \V ĄT.: CO takiego? Len na Chyba pięknem za Jladohnp? 
na. a w izbie skarbowei Drzy- w łeb go łupnę. że popamiebl pniu? To ja widzę, te u mnie SERW.: Nie BB, a b. p . 
tulek ola zubożałych! W ubez· (wychodzi). wV'ro.s.nał nie len, a coś inne- 'V.\T.: Znowu te alltysemic-
pieczalni społecznej - krema- FERDEK: (śpiewa) /lo! Mój len jest bez pniu! Po- kic przytyki! 
torjum. a Ubzpieczalnię .. · w I. prostu taka wysoka, ~ruba tra SEKW.: Coś pan zwar.iowaf? 
PUPP"ie! Od wsi do wsi codzień ehodzę, "'a z kwiateczkami! Poco to Skąo antysemickie? 

NACZ.: Dlacze.go U d.iahla Bom pośrednik jest handlowy. komu może być potrzebne? Bu W.\T.: No prz~ież pan po-
takie błoto w całej w.~i. -te Kto pomoże z was niebodz;e, kil"ty chyba z tego robić. a nir wiedział. że przedewszystkiCnt 
Drz~dostać się nie można, . Co do tego nie ma głowy? manufakturę! Koniom na pod- ))łaci~ musi b. p.? 
BRZDĘK: Ka,nalizację robl- Co za życie? Co za czasy? 'ci6łkę dawać, a nie lud7.łom SEKW.: No tak. h. p .. ł'zvli 

my, panie naezelniku, tylkO Ferdek Cwajnos jest za żyda, na ubranie! I wOlsko ma si~ w hvły Drzemvsł! Ale ro tu tylr 
t'hwiIo\vo jest przerwa, bo kre A Wątkower z iehniej rasy te kwiatŁ(~zki ubierać?! Ja zw.' gadać! Pan płaci, panie Wąt 
dyt" zostały Wyczerpane L. CO zarobi - w szynku wyda! riuje. a eOna jmniei oszale.ię! kower? 
my też! . Ale ,Iuż się z~l~aT),y II. Trzymaj mnie pan, panie W.\T,: Co wacz\" płaci? Kre 
do zaarodv "ą·tkowera. rze,l- Wszystko się poprzekręcało, Cwaj'D().s. kochanku, bo jestem zus iestem, czy krvzys? A kto 
"ziemy · tylko obok rozparcelo- Wszyslko idzie wbre,,' naturze. zdenerwowany! l)łaci? Może prz\' iaciele na iser-
'\Van~o foH\'arku Sza iblerów i Dużo jest, gdzie było mało. FER.: \Yiaku się trz"maj, deczniejs-i płaca? .Mnie ~je tl.n ~fa.ciszew'.· kich. miniemv. ~a- Nima nic. gdlie hopy dużel ty Dożvczko dobro"·olna, O;llłu-a'rod~ . niemiec.kich koloOl~tow 'Jw s"ona of"'r--

I Krowa ryczy, co ma ShJ' ..... 1llUI. Ęjtin.j;(onów i juir (Dokończenie na str. 15). 
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PIĘKNEJ 

Szczegół, w nowJch kolekcjach PikoWB bluZBczki 
Kajwdzięczniejszem uzupeł; 

nieniem kostjumll jest biała ·pi. 
kowa bluzka. Obecnie bluzecz l 

ki te zapina siQ na błyskawiczn)' 
kolorowy zamek i kieszonki 
stębnuje się tym samym kolo
Tem. Więk zość bluzeczek ing 
wąski mały, stojący . kołnierZYK: 

Moda wtos~nna przynosi no
wości także w dziedzinie toalet 
wieczorowych. Bardzo często 
smoking lub tunika są uzupeł
nieniem prostej, skromnej su
kienki, która ma jednak nieco 
inny kró.;. 

Do czarnej suldenki nadaje 
się bluzka długa i kloszowa, moc 
no wcięta w pasie, z czarnej taf
ty, malowanej w kolorowe. bu
l-iety. 

Prostsze i tańsze są sukienki 
l deseniowego mu~Jinu; na jas· 
Ilem tle czarno - czerwono - zie
lone lub niebie ko - czerwono .-
zielone ltwiaty. -

Na eleganckie przyjęcia wie
czorowe wiosenne odpowiednia 
jest suknia z jasnej organdiny, 
w wielkie kolorowe kwiaty i lek 
ka, ieczorowa peleryna. 

Trudno jest powiedzieć coś o
gólnie ważkiego, na,vet o suk
nia.ch. Dlatego też ciekawe je"t 
zbadanie nowych propozycji 
wielkich twórców mody z Pary
ża. 

:,V cale nie twi'erdzQ, że kobie
ta, która będzie zapinała palto z 
przodu zamiast na plecach luh 
nie będzie nosiła spódniczki w 
pasy lub kraty - będzie uważa· 

na za niemodną. Nie należy sto
sować się na ślepo do-rad wiel
kich krawców, ale... dlaczego 
nie zapinać palta na plecach? 

Pod kloszowemi spódniczka
mi każą nam nosić halki. Na
turalnie halki te nie mają koron 
kowych falbanek, które zalotnie 
wyglądały z pod sukien naszych 
babek. Obecnie zrobione są one 
z tafty w biało - czarne lub bia
ło' - ezerwone prążki, i doskonale 
prezentują się z pod czarnej 
kloszowej sukni. 

Pozałem dlaczego mamy wiecz 
nie nosić I wąskie suknie, które 
wyglądaja, .la<j1nie tylko wów.czas, 
gdy się stoi bez ruchu. ·Suknie te 
tak opinają · figurę, że uwidacz
nlają wszelkie jej defekty, a 
przy' siedzeniu rozciągają się i 
wypychają· . 

A więc dla odmiany sterola., 

Pani na SDacerze 

1. Sporlowy kostjUl\1 wiosen
ny z brOllZOWO - zielonej wdny 
w supełki, o zielonej lewej stro 
11 ic. Gładka wq ku spódniczka 
jcst zielona, a żakiccik bromo
wy. Żakiet jest dwul"zQdowy 7 

llIałym , wyłożonym kołnierzy
h icm. 

2. Spódniczka i Lrzyćwierrio· 
\vy płaszczyk z szarej wełny w 
rzarnq kratQ. Do [('go CZut'l1~· . 
f,\JadJd takiel i-1!~()kiHg()wy z kam 
garnu, zapi~ly na palkę z guzi-

kami. Jest to świetny komplet 
podróżny i spacerowy. 

3. Suknia z czerwoncj wełny 
jersey'owej, zapięta pod szyję. 
Poprzeczne plisy na bluzce l 

welny w czerwono - 'granalową 

kraLę. Czapeczka z Leao samego 
malerjalu. 

Luźny trzyćwierciowy plasz
czyk zgranalowego . jerses'u w 
npełki. wykOliczon~' grubymi 

~cicgami z czerwonej wełn\'. 

kloszowa spódniczka byłaby 

bardzo zabawna. Haleczki nie 
trzeba stale pokazywać, a tylko 
w odpowiednich chwilach. 

Przylegające lub wysokie 
główki przy kapeluszach nosi
łyśmy na zmianę w ciągu ostat
nich kilku lal - ale · głowa paska 

szeroka jest całkiem nowa. 

Główki tego rodzaju miały zwy
kle naszp pierwsze dziecinne ka
pelusze. 

Żakieciki kostjumowe sq nie
co dłuższe' z przodu, jasne lub 
ciemne. Ciemna spódniczka i 
Jasny żakiecik - tworzą gustow 
ny kostjumikwiosenny. 

Stan sukienki przesuwa się 
nieco wyżej, ale tylko przy su
kienkach popołudniowych. 

Żakieciki i bluzki są po więk 
szej części poszerzone w ramio
nach. 

Jeauette. 

Przy niektórycll bluzeczkach k:ił.l 
nierzyk ten wiąże się na opatt.a.~ 
jącą kokardę. Zamiast kokardy 
moźna zrobić pikowe listki. , .. ' 

Na białą bluzkę z piki kłidtłe 
się miast kołnierzyka, kolorowY 

. szalik, który przypina się ~a 

dwa guziki, aby można go byłe 
odpinać do prania. 

• 
Dzieci na. wiosne 

Komplet w~lniany na chłodne 1]llie. 
~pódnicg. CL!lrna, plaszcz w }aatl2 
czarno - białą, szal czarno - biały. 

Co. mówi Kay FranCis 
o sztuce ubierania 

Sportowe ubranie hez ręka
wów z wełny w supełki (isporlo 
wa bluzeczka) . jest odpowi~dnia 
dla chłopca na przedpołtldniow~ 
spacery w ciepłe dni wios·cnnc. 

Dla dziewczynki nadaje sil: 
spódniczka z szeleczkami z wel-

ny w kratę i bluzeczka w d1'Db· 
niutkie zakładeczki z ok.rągłym 
kołnierzykiem i bufkami. . 

Śliczny paltocik z . pelerynKo, 
walym. kołnierzem i kolorO\yą 
kokardką. Zgrllb[1a czapeczl{a l 
pomponem w kol<;>rze kokardl,d 

Kay Francis nie jest w Euro· 
pie ~ak znana,jak Greta. Marle
na i wiele innych. Ale jest ona 
jedną z najładniejszych i najbar 
dziej pociągających artystek fil· 
mowych Hollywoodu i w Pary
żu cieszy się wielką popularno· 
ścią, dzięki przyjaźni z Mauri
cem Chevalier. Corocznie spę
dza ona część swego urlopu we 
własnej willi -na Riwierze, a ~a
ryż czeka na wiadomość o zarę
czynach. 

Wiosenno suMienMi PODOłu dniowe 

Ostatnio Kay Francis udzieliła 
wywiadu dziennikarce paryskiej, 
której między innemi powiedzia 
la, jak powinny postępować ko
biety, które chcą się podobać 
swemu wybranemu. 

- Należy się starannie ubie- .. 
rać nietylko na "wyjście", ale 
trzeba się starać codziennie wy
glądać możliwie naj korzystniej. 
Ubierać się należy stosownie do 
swego gustu i warunków mater
jalnych; nie wolno nikogo na· 
śladować. 
Mężczyźni lubią kolory i barw 

ne efekty. Przywiązują oni wieI 
ką wagę do rękawiczek. 

Inteligentna kobieta nie powin 
na nigdy tłomaczyć braków swej 
toalety brakiem gotówki. 

Nie wolno narzekać na brak 
luksusowych toalet, gdyż na nie 
mogą sobie pozwolić obecnie tyl 
ko nieliczne kobiety. Ale ze sma
kJem i gustem może być ubrana 
każda z pań. 

Najważniejszq częścią składo
wą toalety jest dobrze skrojony 
plaszcz wełniany, który musi 
posiadać każda kobieta, któr.a 
chce hyć dobrze ubrana 

1. Suknia popołuuniowa z ·gra 
llatow·ęgo· . crepa - salin. Długa 
bltlzk;l z paski~m. Ręka~'Y.mar 
s'zczone u ramion, ' rozszerza.i:t 
się ku d0łbwi: Przy" dekolcil 
dwa duż.e pła'skiebiałe k";'iały .' 
organdiny. 

2. Sukienka z 'zielonego jed \\"'l 

biu, w delikatnc białe i żólt-. 
k,~-jalu.zki. Sl.erczący marSZCZ(i
ny kolnierz);k i pOSZ~l"lOt1C u gó 
l'y ręJmwy, związane s~ przy dle 
ni ' zieloną nksaluitką. 

Bluzeczka obcisła i zapinaml 
na małe guziczki, obciągnięt(' 
jedwabiem. 



Fenomenu PSVChiCZn& 
w świetle ekspe,rymen
t:ów William Crookes'a 
,v k{:HlcU ubiegłego stulecia 

wiel'kie zaintercso,wanie Qbudzi
ły badania mediumiczne znane 
/lo fizyka angieskiego. Willia 
ma Crookes'a, Ten wielki nelO 
ny, twórCa teorji malerji pro
mienistej, który PD 'raz pierw
szy skonst.ruował rad.iometr, 
ndkrył pierwiastek che'l11ic1'ny, 
ta,l, ponadto wydal szereg prac 
naukowy,ch. w którVlCh w spo
sób śdsły i logiczny stara s.ie 
dowieść głO'szonych orawd, po. 
~więcił również szereg lnt ~k,,~ 

IH'xvmenŁom z dziedziny medin 
mizmu. .I 

Crr,oJies przyznaje sie zupeł

nie otwa,rcite do swych pOS7U
kiwań, a nawet iako pne~o : 
dnilCzący }<ongreSIl naurk.Qw('gl'} 
w Brystolu w r. 1798. podkre
śla , . iż badania swe nrZflPrO'VI\. 
dzał z całym Kry.Łypyzuw.m , o' 
stroinością. / 

l\Ied,ium Cr,oo,k('s'a . -.- mils~ 

Coo'k - popadaola w tran~ 

c:.omnambuIicziIlY, w którym na-' 
stepowało iakby rozdwl) iE'ni~ 
ki postaci. Sobowtórjcj, mI .. 
da cnuu.iaca dziewczyna , kaIR ' 
b uczestnikDm SE'ansu Tl137V 
wać siebie "KaUw KLng" , 
\V bihl iotece Croo,kes'a, "t117 n 
cei za ciemiIli'e, odbywały się 
ow~ eksperymenty. Prz('zo.rny 
uczony. nie dowierzajaoe wła
snym zmysłom, MSlł.awiał apn· 
rat f.Qto~ra,fkzny i przy pomo
cy maJ:tnezp dokomrwal ldjęć 
M. in. dwa nardzo ciekawe, Je 
dnO, na kt6rem Kathy słoi 
przy nim, na drugiem laS o
bok' nie~o znajdowała ~ie mis~ 
f;COK. Por6,wnu.iąc obydwie fo
tografie, sipostnegl, że o(fb!f'~ 
i~gn osoby są identyczne co do 
wieH{'ośd, naf,orm.iaSlf: Katnv 1'>v 
la wyższa o pół głowy , od 'me
ł. ium. Stą,~ 'nabrał on II e", " ° , 
lei, te sa to 'dwi~ ró.żn~ o()iS'ta· 
"i. Włosy". CDok hyłv tlicńjal 
czarne, KaŁby l.aŚ hrun'ttne, 
pozatem nn. tęŁno ich puhn 
~ ównież było ~nne. 

Po til'zech latach, w ciągu 

których Kaiłhy zaszczycała Cro_ 
kes'a h. czestoswą ohecno~cią 
i no zwalała s1ę podziwi9.ć wil'
lu ciekawym przyjaciołom jego 
l'odzlny, naSltąpl-ło poże~napie 
Croo,kes o'Powi:ada, iż było onO 
h, wzruszają,ee. Ra,łhy nnpimła 

kilka lLstów do nieobecnych 
przviaciół i złożyła na nich 
pOdpis "Annie Owen Morgan", 
73znacza ią,c, i,ż takie było jej 
nazwisko za żvda, P07.atem ol: 
rhrzyła obeonvch puklem 
swych wło,;;ów .(')1'az kWlatami 
i uścisna wszy czule UlE'd ium -
znikła. 

' Wiele wiarogodnych osób 
stwierdzil<J i,dentvczność rewela 
rv jnych wywodóiW Crookes'a. 

Kilka lat p6źniej wprawdzit! 
1.C]cmaskowano <J'szustwn miss 
Cook, która, będą.c z11'pęłJ1i-e 

wf~ze,rpaną, pragnęła mimo to 
kontynuować swe eksperymen
tv, a jednak nie moi na bvł>o 
zaprzeczyć wyników początko
-vych badań. gdyź zostały one 
stwierdzon.e zapomocą, 
'0 ów a u t()tna.ItVICzn ven, 
zwidć niepoidoona. 

przyr1.ą· 

ktÓTych 

ud-zkl gruc 'I,: alpie 
BezrobolnJ DOświecił sie :zamiast SI,mDlnSI 

Czy " wolno dopuścić do okaleczenia swego ciała i dobrowolnej utraty' młodości 
BIałogród, koniec marca. ric zgodził się na operację jąder, aby milczeć o teO?-, że odkupil Medyczne i socjalne odgłosy 
Być może, że Goethe napisał- wycięcie gruczołów i przeszne· od młodzieńca Jego młodość! mamy już dzisiaj. YV. prasie co

by dziś inaczej swego "Fausta". pienie ich starcowi. cbitrurg musi zachować tajemni- dziennej wybuchła ożywiona d~' 
Dr. Faust nie byłby już dziś ' Operac,)'a została przeprowa- cę . zawodową., a .młodzie.niec skusja na temat wartości opera · 

k kt ' d ł d tk • c.J·i odmładzającej ;WoronowfI. nau 'owcem, ory sprze a swą dzona i lekarze twierdzą, że uda prze e\\.'szys lem cles.zyl SH~ ze 
d d · bł k' d'ś' d 4000 dl któ Jest to naukowe 7.agadnienic, uszę Ja u - toż Zi Jeszcze la się. Starzec, który wkrótce ma -. z obyCIa , . ~arow, re 
myśli o djable! - lecz raczej sip stać młodszvm, leży J'eszcze słanow.fą powazny majątek dla którem ogromnie inreresują si\~ 
b b t kt ' .." J b b t także laicy, od czasu gdy alehe ezro onym, ' ory poswu~ca coprawda w lecznicy, ale czuje ezro 'o nego. . 
swą młodość dla z!!rzvblałego . , micy pracowali nad wynalezJe-

o oJ się JUŻ dobrze; młodzieniec mogł ... .Ale , kQbieta wyprowadziła ca· niem kamienia mądrości i eli-starca. :\\r Riałogrodzi()o mógłby .. d I .. d " .. 
" u .luz w n u operaCji u ac su~ n.. lą spl'a~ę na światło dzienne. ksiru życia. Nowością dla Eul'o, Goethe znaleźć żyw" wzór takie . d ,. . d 

J spacer l ra owac Się posla anc- l\.Óbicią" ·tą jest nic ' narzeczona py jest, że do operacji Worollo, 
go draH.latu. . mi pieniędzmi. Suma, otrzyma- Raar ~~~1:arica; -'która cieszy się wa użyto nie szympansa, lecz ż~' 

\V 13iałogrqdzie ni.ieszka stary na ,?rzez;I1 wZ~'osła do 4,?00 ?i- , wraz- i, narzecionym zdobytym ' wego człowieka. Gruczoły mał-
' człowIek.' 'azwiskó' jego trzyma narow. 1\adwyzkę 1,000 dmarow przez~~~ majątkiem, lecz jego pie dotychczas oddawały dosko 
ne jest jeszcze przez policję w otrzymał dlatego, że podczas o· matka . . Matka nic nie wiedziała nałe usługi, starczały na miesią · 
ścisłej tajemnicy. Kalomiast w peracji niespodzianie po~zuł sil- ~ cał!'J'fłPeracji. Gdy tylko usły- ce, a nawet na dZli.esią1ki lał; ta 
;\owym' Sadzie, odległym o dwie ne bóle, które · pozbawiły go na s.zaJa ·.o tern, natychmiast udała właśnie kwest ja czasu działania 
godziny ja7:dy koleją, mieszka kilka godzin przytomności; się na: policję i złożyła skargę operacji stanowiła główny te
inło.dzielliec, Rada' Marlc, który ocknął się, ale pozostała siwizna przeciwko lekarzowi i starc'Owi: mat dyskusji o warŁości metody 
Jest bezrobotny. Starzec udał się włosó~r ,po jed,nej stroni~ głowy za' Qię~kie uszkodzenie ciała ,WoronDwa. Jeśli gruczoły mał. 
"clo lekarza i prosił . go, aby przy- młodz!enca.~, edle zdama lek~- (przy którem zgoda poszkodow~ ple skutkują, to łembardzłej 
wrócić mu młodość: lekarz przy rz~': ~ie ~ędzle on odcz~~r al nat nego nie. ma wielkiego znacz e- skutkować powinny gruczoły 
rzekł; zaczął szukać odpowil!d- mn!eJszeJ utr~ty mlodoscl ,. ponle , ni"a)'i '~~uczynienie syna niezdoI ludzkie. Gruczoły ludzkie mają 
nich dawców gruczołów, zna- \\:az poZ?stawlO~~ mu częs,c, g~u- nym do służby wojskowej. Trze· tę przewagę, że można je łatwiej 
lazł już p'ierwszego dnia trzech; czołow 1 ta reszta mu,,) stdr- Ci punkt oskarżenia ,brzmi, że leo otrzvmać i .w ten sposób dysku-

czy. . J dwuch z nich odrzucił. ponieważ - ~arz po:wstawil pacjenta pruz sja medyczna otrzymuje ostre 
ich grupa krwi nie była odpo Cała prawa miała - wedle ltzereg dni w anaŁorjum, nie zabarwienie socjalne, bowiem 
wiednia, a trzeciemu, 20-leLnie- zarnierzell zainteresowanych, po zgłaszając wypadku w policji. ten jeden wypadek może się 
mu młodzietlcowi, przyrzekł zostać w gł~bokj('j ta,iemnicy. Wobec t.cgó fhull- całt>.ł sprawy stać przykład<'m dla tysięcy po-
3000 dinarów; miody Rada Ma· Starzec ma wszystkie powody, l'ozt>gra s1~· przed·'sądt>m. dohnw'h. ,y całej Europie ma-

, my oheeuie olbrzymie armje bez 

Dzieje krzesła elektr,cznego 
Wielki jego rywal - kamera gazowa 

Elektryczne krzesło ma swoją 
historję, przypominającą znant! 
powszechnie dzieje WJęZlll3 z 
Monaco... Obywatele Stanów 
Zjednoczonych szybko znieśli w 
większości Stanów śmierć przez 
powieszenie, jako niemiłą remi
niscencję rządów kolonistów an 
gielskich, gilotyna zaś wydała 

się "sentymentalnym" ameryka 
nom zbyt. ponurem uarzędzi.em. 
Ameryka, . ' u~r~~~lysł~~iająca 
s~ę i mechanizująca w zawrot·,. 
t;Hlł1"l -t~mpie, nl1(sil;łJa m.ieć odpo 

sile 2,000 wolt zabił dzisiejsze· bie towarzystwa, w Xevada i w 
go rana I\:emmlera. Jako do, Kaliforn.ii istnieje najnowszy 
świadczcnie elektryczne egzekir posób uśmiercania, 
cja była, być może, wydarze· wielki "~1Włl~" el.(',~~r~c.zn~go . 
niem ciekawem, ale jako egze- krzesła, zapomocą kamer gazo-
kucja była czemś najbardziej wy ch, 

. ",'iednie narzęd·tlG 'śn~l~rci: 

w roku ·1890 odbyło się pierwsze 
stracenie na elektrycznePl 

llneśle .. 

okropnem". 

Nowa metoda wymierzania ka 
,ry wywołała gwałtowne polemi
ki. Opozycja w stosunku do wy-
mierzania kary śmierci zaponlO
cą clektrycznego krzesła, mimó, 
iż od owej pierwszej egzekucji 
m)ła~h"i; '~'ciąz .iesz~ze trwa i, 'nie
kt6re ', i ' ' p~śró~ sta~;ó,~ an\ery:
,kallskich 'slo, l1ją in .. ne riletody e
gzekucji. W 15 stanach utrzy .. 
mujo si~ nadal szubienica, w st.l 
nie Utah obok szubienicy istn ic , 
Je śmierć przez rostrzelanie, w 
Kentucky - szubienica i elek
tryczne krzesło dotrzymują 50-

Pierwśzą -"Iljsto-r5'cżl~ą" ofiarą 
elektrycznego krzesła był Józef 
Kemmler, skazany na śmierć za 
zamordowanie swojej kochanki. 
Marji Leigier. Wyrok zapadł w 
czerwcu 1889 roku, a wykonano 
go dopiero w sierpniu następne· 
go roku. Przez ten czas Kemmler 
który jak to zresztą stwierdziło 
dokładnie śledztwo, popełnił 

morderstwo w sŁanie opilstwa, 
starał się o rewizję wyroku i 
zmianę najwyższego wymiaru 
kary. Jednocześnie stan Nowego 
Jorku, na którego terytorjum , 
zostało dokonane zabójstwo, nie 
wyznaczył jeszcze "specjalnego 
funduszu" na wykonanie tej no
wej egzekucji, a ... 
dostawca elektrycznego krzesła, 
nie otrzymawszy zan zaplaty, 
żądał zwrotu śmiercionośnego 

narzędzia. 

wreszcie w stanie waszyngtoI1-
skim wiesza się przestępców, ści 
ganych przez sprawiedIi,,'ość fc 
deralną, a posyła się na ęlek
trycZ"lle krze.slu ... pr.zęsWp-ców 

"wewnętrznego użyLku". 

Według - ostatn.ich . dpśwk'l'(l"· 
~. • '... .', .1'.:-:: . 

c;(eJ1 Hn~e-r~'kal1ś~.j:G.h 'i kI:<S·min@~o-
" , , /I , : o", ~:); \.~ r . • _ ..... 

gq.W:; ' elektryczne . krzellło :ppn, 
• ""' .. ' • - ~ l' I 

wkr9tce' sta'ć się zabytk<i.em mu: 
zealnyul. Jego mi~jsce Z3JIllJC. 

.. ł" "t' ~'. '"9 
prawdopQdobn·ie; , kllmcra " gażo~ 

wa, nad której udoskonaleniem 
pracują obecnie zwolennicy "hu 
manitarnej" egzekucji. 

P.P. ' 

Wreszcie 6 sierpnia 1890 roku 
o godz. 6 min. 40 rano, elektryc% 
ne krzesło został>o po raz pierw
szy w dziejach użyte w więzie

niu Auburn w Nowym Joriil1. 
"New York Herald" z tego same 
go dnła opisał w ten spo.6h' t~ 
eił~kuc.k: .. Pr~d elek~ __ . 

KRZBSLO eLEKTRYCZNE. 
I FW~bt- ~ .'rr-'9Dt .. kt6re1l1l ... ~ Druo B7'!U~ H.!Jp'txiM!m. -

robotnych do dyspozycji: wielu 
z pośród bezrobotnych znajdzie 
wyjście z dylematu "Zbrodnia 
czy samobójstwo" w "sprzeda .. 
ży swego ciała". I na tern włał .. 
nie polega olbrzymie socjalne i 
moralne nIebezpieczeństwo, je
śliby wypadek Rada Marica miał 
ujść bezkarnie i stać się wzorem 
dla innych .. 'Vszędz-ie wskazuje 
się na to, że niedośwJadcseni 
rnłodzieilc)' nic wiedzą, eRgo ",..., 
rzekaią się na resztę swego ty. 
cia i że cenią pieniądze wyżej. 
od swych sil młodzieńczych. 

Sprawa Marica dała rowniez 
okazję do przypomnienia innej 
sprawy, która miała miejsce 
przed paru laty w klinice tego 
samego lekarza w Nowym Sa· 
dzie, aczkolwiek wówczas brak 
b~'lo posmaku kr):minalnego. Dr. 
l ;zelas ' in3zwlskD to. zd~je się 
'Qyć w):na lezio~e prze} 1)O\lto
j-ewskiego, bo,w:iem . znaczy po 
polsku "Dr. Biorący") zdobył 
wówczas zezwolen ic na dokona
nie op,eracji odmładza}qcej. Ro
lę szympansa względnie Rada 
Mlll'ica odegrał wówczas trzy· 
krotny morderca Hassan Mifara, 
oczywiście już po śmierci. Bez· 
pośrednio po egzekucji lekarz 
wy(~iął mu gruczoły, umieścił je 
w ro.ztworze soli fizjologieznej, 
przewiózł samochodem do lecz
nicy, tam dr. Uzelas zaszczepił je 
śmiertelnie choremu pacjentowi. 
Operacja udała się i dziś ten 
śmiertelnie chory pacjent lala ~ 
gruczołami mordercy po świe· 
cie, zdrowiuŁeI1ki i odmłodzony. 

,w każdym razie w tym wypad 
ku moralność socjalna nie zosta 
ła obrażona, bowiem dla zgła
dzonego mordercy gruczoły nie 
miały żadne.i wartości. Nato
miast 20-letni Rada ;\Iarica żyje 
i będzie prawdopodobnie żył 
jeszcze kilka dziesięcioleci, tylko 
że jeśli operacja się nie udała, 
z młodzieńca przekształci się w 
stal'ca. 

Już teraz powstała inicjatywa, 
aby zebrać pieniądze celem ku
pienia małpy dla Marka, Małpie 
mają być wycięte gruczoły i za· 
szczepione okaleczonemu rulo
«bieńeowl. Potem można będżie 
małpę zabić i oszczędzić sobie 
wszelkich dyskusji i polemik. 

J,& 



REWIA 1 

"Prłma·lorillS .. nie SłuChaJ, bu Się umuliSz!" KOSTjUM TYROLSKI 

(Dokończenie) kOj:(o w interesie niemd.! l dla
cz~o mi pa.n . od organ istów 

pytaj! Co dostaną wNIapy, . t~ W"Y-lllvśla, panie szef!",? Ze l'\i
zamrażają na amen! aweŁ .la· by autentycznie wydmur1,ana 
"i~ ~orllco robi. to nic 'I tc~o fu.iail"a iestem? 
me odtaial WĄT.: Czekaj no panI Cze· 

SERW.: Z przyjaciółmi f!zło kaJ .no .pan! Gdzie .ia się właści 
wiek się nie liczy tak skrllP~· . wie ' znajduję? ' 
la tnie! Niech Łrzymaja na czar .BRZD,ĘĘ: W naszym skta-
Ila godzinę! dz1e prodlll'-cY.ino-konsygnacy j-

WĄT.: Zanim pogotowie u
uczpieczalni przyiedzie. 10 iuż 
nupewno będzie zapótnol 

SEKW.: Właśnie! Jak .iuż 
ktoś cht::e wszystko uiścić. to 
drzwonić po pogotowie? Dla
cze~o? Pun chce ptaci,ć? Pro
sze bardzo! Czekam na ~nią
dzc! J ui piszę Po\ .... itowanic! 
elze! . Już piszc J)okw1Lowaniel 
pisze? To dohrze! Prima apri
lis. panie komornik! P,.i\11~ a
orilis! 

W.\T.: Talt? Co pan nIe po- nyD1 oczywiście, panie 'izcl'icl 
wisz?! Aiak przY.idzie taka 'V,\T.: . Aha, . aha ' zaczynam 
:.: oclzina. to co? ' rozuml.eć (wvbucha nit'Iwhamll 

SEKW.: To wtedy sie idzie wan''l'n śmiechem) . . To' mnie 
. "1' N" . '. l~IN.AL. clo orZVlaclO. uJPlerw SIę się ta cała hi.storia ze lwario 

orosi i tłomaczy, a CZaSe.IJ.l się wa'na w.sią tylko śniła. I. 
nawet beczy, żeby swoie wv- Zniknt:ly scnn e "idziadla. 
dostać! Rlł'lOĘK: Muszę się o.bjt'k- Powszedni wraca przemysłowy trud. 
WĄT.: A co jest, iak n~wct tywnie przyZnać, panie "lefi~, Łódź, jako wieś. się zapadła 

laki bek nie pomoże? że też sj.ę . z nud~w. znalazł.em I znów do fabryk spieszy caly lud. 
SEKW.: Ha, trudno, włcdy faktv~zme w. o~lęctach ~Io~fcl1 Coprawda stoją motory. 

ie" robi orotokuł i zajęcie! 'iza i też 'ml SIę prZVWJdZlała ··Z kominów wciąż nie idzie dym. 
Wf\T.: Dwa rydze w barsz . taka maka~ryczna pasto,rałka: Bo przemysł nadal uporczywie chory 

ew. iak mówi pogaduszka" ,v Ą:r·: . Swoją szosą,· wIe I w stagnacji wiedzie pryml 
SEKW.: Nic rydze w barszcz.· .oall. 'panie Brzdęk. że ja Już IT. 

:tlc przyjaciół takich wystawia w01ę .ten ,spokó.i 'w uueście od A jednak ska.czt' w nas dnsza, 
5ię na rydze! tęgO ' staroszla"hccldego rozltar· ż~ Lo był prim'apl'ilisowy sen, 
WĄT.: U s&westra.tora ,wsiv di.a&za. na wsi: Sielskie - aniel· " Że jednak nikt .uas nie zmusza, 

,tko się zawsze talk samo kot\·· skie, ' co; p'auie 'Brzdęk? Zwarjo-. Byśmy doili, uprawiali len. 

ez,'! . wac·'· n·l· ozn'ar I Ido powiedział, ,,'oli my martwe warsztaty. 
SEK'V.: \Vłasni-el I l panem *e na wsi iest dobre . powi~. ~iż wielkie sLad~ bekonowych gwiTi~ 

le-}; zrobimy koniec! wi'ęc Dan trze? · Ch~.,.ba, że okna zamvkac? . Xicch lepiej kwitną weksle, kred,,!, 
nie płaci? 'V takim razie "re ... · ,'1 koinornik trik samo przycho- raty. 
hie zaj~ie! ~zi, i~k ~T }~l.i,c~c!c, i tak -':,l1n~. ::\liasl szpa.raguw grusz czy dyI'J! 

WAT.: 2e też się panu to za l3.k w · ~lescle, nlC sprzed.le nIe Dl'. Parker. 
iecie nie znudzi? ZUtu i S1ę 1UoSzEnI~·~~7. ,· D' .' -• • d" . t \..vv ' .. ZI8n dobry pu-
~1l1.n. la ma~ zonę, • z~ec:J t e· noUl.( 'Co słvchać nowego? 
SCIOWQ. na !: rzvmail~1U. . • 'V Ą.T.: · ,Tuż' 'pan zdążył ZE' 

SE~'V.: Lona: dZl~Cl.l teśc~() wsi~rźvicc,hać? Będzie zajęcie? 
wa Ule podleg~]ą. zal~'u! We· .: SEKW.: . Dzi,siai niema zaję' 
~1łu~ ustawy zywy. lnw~ntat? cia; uanie Wą,tkowcir! Jutro 
Jest wvłączonyl Nie boł Slę znOmI : wracail1<lo zajęć. D.ziś 
oan! • • . ma ~ hyć .wc~ł()! , Przeciei jest 

W ĄT.; WłaŚin1e o to stę ba- .· prima · aprilis! . 
lem! Więc eo pan chce 1.a~e- WAT.: . I r tWmvśłeć. ze taki 
kwesŁrować? .. dollr-v: dEień~ jeSt tvlk:O f 'U ' QO 

SEKW.: Jak zwy,kle. w5Zy.st · ,o'ku?1 

Rekord 
Hoici 'zawodów 

'" r,zasach, gdy rekordy o
lmica ia się w dziedzinie wyczy 
nó,v · LakieJl , iak np. 'wvpićie 
maximum butelek piwa , czy 
Ol'zetal~czenie kj1lkunasłu dni , 
rekordem rozsądnym można 

W bieżącym roku wiosenna moda. sportowa wykazuje duże sklonno~ ('\ 
\V kierunku kostjumów alpejskich, których modele spotykamy ostatnio 
we wszystkich wielkich zakładach mody zachodniej Europy. przy po
kaza.ch nie zapomina się, oczywiście ani o popularnym kapelusiku ty
rolskim, ani o szytych ręcznie bu taeh i ciupadze. Sam kostjum jl>~ t 
jasnoszary z ciemno· zielonemi aplikacjami z sukna i kości:ln~'lll j 
guzikami. Pas 10 białej bluzki jest tkany ręcznie z barwncmi wys zy 

eiami welnianemi. 
ko. co ie da! A!e zaiede .nie . BRZDEK: 5łano\Y<!zo trzrha 
może ' odbvwać Slą bez !wlad·, . • r..z. 'd '" t kt fOl" nazwać w'yczyn lJewnego fran-••••••••••••••••••••••••••• _ .. 
ków. , Danie W~tkowet'. ""'nłe~o ·setn;U Dro. ~ re : 

AT TltHo ~_. 'd ., . my kalendarza. 
'V .. : YVJ.a:m:te W1 zę, e , WAT' N 'l .. b -1 b t 1; ' 
1 I d • k t ' .~.. al ef.uer "O V a,. 

CUla, Larroze, z okolic Pau, 
który opanował kilkanaście za 
wodów. Monsieur Lalozc po-nn( c lO Zl a ' ura nasz Dan , or , l k." . " . t)n l ' t' 30 l"'v 

, • ta Br d kI L - ~ WleC1et1, .. " u:'t. UJ _ • 
(.,a ms z ę epszy ryuz. .a l ' t 3 , . 11 li t d i wiedział ohie, że w tych Cta-
I\iż id Zaraz ~o zawołam! . ,. '. u. y, . ma.l>. s opa •• 
p :Rrzdęk! Panie Brzdęk! nl.edzs.ela : t, I ' ~ak co tvdzlen sach kryzysu znaiomość ledne-

Ił ",kółkol A Nowy Rok woJtóle ao fachu nie wvstarcza i wy-
jE P l L O G. skasówaćl kształdł się pokolei w nastę-

(W składzie firmy, .,Osnowal ' ~~W.~ I - tr.ny ieaen-wy~ puiac"ch: kowalstwie, kuchar-
ski' l' Wątkower"). . mta, r ,podatku na całe ,żvde . 

. starczył; co? '. stwie •. fryz ierstwle, ślusarstwie, 
'~ĄTKOWEll: PameBFzdę.k1 _ W4'1;'~: On':' Ij - .teraz na całe iózewsh\:ie. a "pozatern prakty-

Pame Brzdęk! źw=i:e prawi.e sl.a:rczyl A1e wie kował , iako re~taurator, ka-
BRZ,DĘK: Słuohllm llana ' 'pan', ja poStanowiłem zapła- wiarz, do,stawca lłlaterjałów bu 

szefa l . - ~ić dzisiaj wszystkie 'zalel!łośdl dowlanycl1, sprzedawca rowc-
WĄT: (ziewa) Jakre~o U~- Z Dróc,e'nf:iml; karami i koszta

fa? Mam teraz zajęcie, panie mit -
organisto! BRZDEK: Panie szefie. .ia 
BRZDĘK: Jakie zajęcie, pa- ' dzwon~ę ;'0 PO/lotOiwie uMzpic

nie szefie. kiedy fakJtvczni\. ni- czaLnH i! ,I 

rów, drogcrz,,·~la. Doda.inw, że 

lLaroze pe'łnił przez czas ja
kiś funkcip '7.3.S'teocv oocztrni-
~frza. 

RUCH WYDAWNICZY 
Henryk RabczJń.ki: "Śmierć Ottona Weddigenall 

• -a p('lkach księgarskich ukazało Górnik, radjotclcgrafista Drz(:k, pa' 
::ir: krĆltkie studjum, poświęcone 01:0 laeze Mir.halslti i Śliwiński, którz)' 
bie 'komendanta niemieckich łodzi wraz z całą załogą znaleźli sJlli el'~ 
podwodnyeh w czasie wojny bwia- w falach oceanu, gdy zbombardowal 
towej "U. 9." i "U. 29". Właśnie ich okręt angielski, płynący po(l 
\V końcu marca przypadła 20 roczni- neutralną. flagą, kttry był wypo~a
caśmierci Ottona Weddigena. Au· iony w ukryte działo, a trafiony 
lor podaje kolejno czyny swego bo- torpedą Wcddigcna nie zatonął, bo· 
hatera, podkreslająe męstwo i zdol- wiem za ładunek służyłY mu !J\tSLE 
ności, godne zasadniczo pochwały, beczki. 
acz ujawniające się w sianiu śmier Broszurka wydana jest b. este· 
ci i spustoszenia - nieodzov.-uych tycznie i sŁanowi ciekawy prLyczy· 
'ltrylJutów każdej WOjllY. uek do dziejów r.tra szliej rozprawy 

Z broszurki p. RabczYliskiego do· IJJiędz.vnarodowcj, której tragiczno 
wiadnjemy się, że do załogi Jodzi skutki dają się calemu ~wiatu d, 
podwodnej "U. 29" należało równie:t dnia dzisiejszego we znaki. 
rzterl)ch polaków - inż. marynarki 

•• Poec.i ł~dzcy przedstawiają 
(Dokończenie) 

tnf, sprawunkami... 5 groszy wię~ej ~a ,' 
metrze, pięćdziesiąt złotych na. stu, pięć
dziesiąt ty ięcy na stu tysiącach ..• 
Zmęczony jestem. zmęcz.ony ogr~}In ·, 

Ilip .. . Idę coraz prędzej, roztrącam lu-
dzi... wstydzę się... . 

Błyszczy asfalt popękany śródmieścia'. 
c zcrwiC!nią się neony, żółcą, 'zielellią; ' 
IIi ruga reklama ... 

- Chodźmy do kawiarni... . 
- Co pan robił wczoraj wieczoi'cm? 
- Grali::;my w brydża, wróciłem do , 

T'liero o pi:ttej rano. . 
- I mnie głowa 'boli, piliśmy na umór. 
- Gdzie in ,można pić? Coraz gorze.i. 
-- Pół czarnej, proszę! 
- Ta pani z czwartego slolika czeka 

.idź Ila palla radcę od pół godziny ... 
- Fijolki, fijołki perfumowane Z1l 

dzie ' i~ć groszy sztuka ... 
Dym. papierosów zatruwa . powieHze, 

\ruzyl,a gra ordynarny dżazz. Tłum ner· , 
" 'owo rozmawia. Coraz gtośniej i głoś-
11 i ej. Im dżazz mocniej wibruje tern bar
dtiej stają się podniecone twarze; tetn 
glośniej5zy wrzask łopocze w eleganc
kiej kawiarni... Tłuste żydy... Fałszywe 
kolje, brylanty, futra małp.ie ... 

- To, skandal co zrobiła Finkelstei· 
nowa. 

- Sto . czterdz~cści tysięcy na r~kę ... 
- No i co będzie z nami? .. 
-.-: Wiesławie, w~zorajmówiłeś, że· br.-

. dziemy tańczyli? 
. A tu .. na ulifY mrbk, gasną neoll.)" jc

den po drugim. Człap, człap,. człap! wle
·cze się dorożka ... 

. - Panie dorożkarzu, pr~dzej , prędzej . . 
- Za tę złotówkę mam samochód od~ 

sLawiać? . 
~ ~Iiejżc litość, on lllOże już nie' żyje. 

, H-ękę mu urwało. . 
- .'.Vip, mały, ,yiol. .. 
I · znowu tłum czarnych, kraciasLych 

chust i znowu tłum ciemny~h, zatłuszczo , 
. nych ubrali męskkh. Fabryka goreje , ty
siącami świateł. Dygocze ńieustanną pra 
cą, warczy zgrzytem. stalow.ych 'Zębów ... 

Stąpają ciężko, spiesząc się,- by powró·, 
dć do domów, przegryźć eoś nie coś. w.y
spać się . i zno',Vu powrócić do pracy ... 

,'V małym' szynku ' narożnym pijack i 
gwar. ' Larlszafty, 0le04ruki·z pierwszej. 
połowy żesiłego WIeku na ścianach ... 
Za szynkwasem tłusta jejmość ze znu
dzoną twarzą ... · Szynkarz rozlewa wód
kę· .. 

...... Czego? Jak p.anu ile, fpP. -'Ul> ~t 

- :Moje dwa złole, moje dwa złolc! 
- t:rżnął się drali i coś bredzi! 
- Moje dwa złote! 
- 'Von pókim dobry, nijakich d",uch 

złotych nikt tu nic widział, WOll .•• 

l pod drzwiam~ drugi Uum, tlum ko
bict. 
. - O mój Doże, o mój Jezmicku! Le
dwieś odebrał pieniądze, już wszys1ko 
przepiłeś, dawaj dwa złote, dawaj! 

- Nie mam! 
- Kłamicsz, ga}gunie, łżesz! A za co 

Józkowi lckarstwo znowu kupię, a za co 
w piecu napalę. Da waj dwa złote! 

- Kie maml. .. 
. - Dawaj, dawaj, o ja llieszcz~śli\Ya! 
- Nie mam!. .. ' 
Oddala się zgiełk, oddala wrzaskliwa 

rozpacz w chrzęście i turkocie przejeż. 
dżającego tramwaju... Czwarta rano, 
więc jedenastka \viczie z Chojen ludzi 
do pracy ... \V tramwaju martwa cisza., 
Zaspane oczy patrzą przez zapocone szy
by ... Ziąb jest ranny, więc chusty otulo
ne szczelniej, niż zwykle ... 'V powietrzll 
zaduch tłustych włosów j niekąpanych 
ciaL Siedzą milcząc, obojęLnie patrząc 
na ekran nocy, Ila światła ulicy, ua roz
jaśniony elektrycznością tramwaj, na lo · 
warzyszy ••• 

Trotuarami iuzie coraz gęslszy tłum. 
Jeden c1;łowiek podobny do drugiego 
jak dwie krople wody. Spieszą, spieszą 
5i~ ... Za . spóźnienie grozi je zcze większa 
n~dza, może głód .. . Prędzej, prędzej ... 

Stój ~... SLanęła bly zcząca limuzyna. 
Szofer w· libcrji, .. Policjant wzniesicniem 
dłoni zatrzymał rosnflcy korowód wo
zów ciężarowych i owe auto bardzo bły
szczące ... 

Szybkim nerwowym krokiem id,.;ic uo 
pracy Hum ludzi. Kobiety w kraciastych 
chuslach, rohotn icy w ciemnych, zatłu · 
szczonych ubraniach, urz~dnicy z tec,.; -
1,ami pod pachami. .. Prędzej, prędzej ... 

O Łodzi! Dziwne mias10 moje ... Ze 
wszystkich mia t na :;wiecic najmnirj 
, podziewałbym ię, abyś by10 mojcHI 
miastem ... Życie rzuca Ulną po dzi~ 
dzień , jak lodzią ratowniczą w czas bu 
rzy ... Odległe morza, kraje polakom ma
lo znane byly mi domem codziennYtu ... 

A gdy los zagnał mnie do tego miasta 
lak amo mało znanego, jak jaskrawc 
słol1ce tropików, jak ciemna zielcil la-
5ÓW tropikalnych, jak b1ękit równiko · 
wego morza, jest mi ono dziwnie drogie 
i bliskie, wla ne i swojskie. choć palrzp, 
na nic okiem cudzoziemca .. . Dziwna, 
dziwna Łódźl 



Anłllony Berkeley 

TECZEKO 
Dopiero po rozwiązaniu zagadki "zatrutych czeko

ladek" - tak spraw~ t~ ochrzciły gazety - Roger 
Sheringham uświadomił sobie W· pełni, jak doskonale 
zbrodnia ta była upłanowaiJla i przeprowadzona. Po
budki, które kiero,,~ały zbrodniarzem, były jasne, ale 
trzeba hyło wpierw 'wpaść na ich trop; środki, które
mi się przestępca pOlSługiwał, były wysoce charakte
rystyczne, ale zdano .sobie z tego sprawę dopiero 
wtedy, gdy zostal on ujęŁy; nie brakło również śla
dów, alp. trzeba je było wpierw odkryć. Gdyby do tej 
sprawy nie wmieszał się ślepy traf, którego autor 
zbrodni nie mógł przewid.z:ieć, pozostałaby ona za
pewne do dnia dzisiejszego zagadką niewyświetloną. 

Oto w skróceniu przebieg faktów, tak, jak je przed
stawił pewnego wieczoru w tydzień po wypadku in
spektor Moresby w miffizkaniu Rogera wAlbany. 
Dnia 15 listopada, w piątek, o godzinie wpół do je
denastej rano sir WBIiam Anstruther wszedł, jak to 
było jego niezmiennym zwyczajem, do swego klubu 
na Piccadilly i zażądał poczty . .\V oźny Rainbow-Chl
bu przyniósł mu trzy listy i małą paczkę. Sir William 
zbliiył się do kominka wielkiego salonu z zamiarem 
otworzenia i przeczytania lisoow. 

\Y kilka chwil potem wszedł inny ozłonek klubu 
Mr. Graham Beresford. Na niego również czekał list 
i kilka prospektów, to też Mr. Beresford tak samo 
podszaH do kominka, witając się z \Villiamem, ale 
nic zamieniając z nim ani słowa. Obaj panowie znali 
się bardzo mało i bardzo rzadko rozmawiali ze sobą. 

Przejrzawszy swoje listy sir William otworzył 
paczkę i natychmiast wyraził swoje niezadowolenie 
nieartykułowanym pomrukiem. Zwróciło lo uwagę 
Beresforda, któremu sir .\Villiam podał, mrucząc cią
gle, list wyjęty z p!lczki. Powslrzymując się siłą of1 
śmiechu (ekscentryczne maniery sir 'Williama były 
dobrze znane wszystkim członkom klubu) Beresford 
przebiegł oczyma list. Pochodził on od znanej firmy 
czekoladowej, Mason i Syn, która zawiadamiała swą 
męską klijentelę, że wypuściła na rynek nową od
mianę czekoladek, napełnionych likierem. Firma wy· 
rażała nadzieję, że sir ;William nie odmówi przyjęcia 
iednego kilo tych nowych czekolad.ek. i że zechce ła
skawie wyrazić o nich swe cenne zdanie. 

- Co to, biorą mnłe za tancerkę? - zaklął szpet
nie sir 'Villiam. - Ja, ja mam im zronić reklamę ich 
przeklętej czekolady! Niech idą do djabła! .Wniosę 
skargę na ich przeklętą dyrekcję. Powinno się za· 
bronić czegoś podobnego l 

- .W związku z tein przypomina mi się coś nie
zbyt miłego - rzekł Beresford, próbując uspokoić 
zagniewanego sir .Williama. - .W czoraj wieczorem 
byłem z żoną w ."Imperialu". Założyłem się z nią o 
pudełko czekoladek, że nie odgadnie, kim jest zabój
ca do hońca drugiego aktu. .W: przeciwnym razie 
miałem otrzymać sto sztuk papierosów. Niestety, żona 
wygrała Przypomniało mi się ' właśnie, że muszę jej 
kupić bombonierkę. Czy widział pan tę sztukę "Sza
lona głowa?" Jest wcale niezła. 

Sir William nie widział jej i oświadczył w spo
sób dość brutalny: 

- Powiada pan, że musi kupić bombonierkę dla 
żony? - dodał już nieco łagodniej. - 'YVeź pan ode
mnie to pudełkol Nie chcę go znaćl 

Ber esford zrazu grzecznie odmówił, lecz później, 
ha swoje nieszcz~ście , przyjął. To, że z.aoszczędził so
bie w ten sposób wydatku, było dlań bez znaczenia, 
gdyż był zamożnym człowiekiem, ale w każdym ra
zie pozhył się kłopolu. 

Dziwnym trafem ani papier, w który pudełko 
było zawinięte, ani załączony list, nie zostały wrzu
cone do ognia, jakkolwiek obaj panowie wrzucili do 
~~minka koperty swoich listów. Rzecz miała się tak, 
~.fl sir 'Villiam podał Beresfordowi wraz z bombo
tH~rką papier, list i sznurek, a tamten, biorąc do 
ręki pudelko, upuścił resztę na podłogę. Wszystko 
to później zostało uprzątnięte przez służącego i wło
zone do kosza na odpadki, gdzie łatwo odnalazła to 
policja. 

Z pośród trzech mimowolnych uczestników tra
gedji. która miała się niebawem rozeg.rać, sir 'William 
był bezwątpienia człowiekiem najbardziej godnym 
uwagi. Bliski pięćdziesiątki, ze swoją purpurową twa
rzą i masywną postacią, przedstawiał on doskonałe 
wcielenie typu wiejskiego hulaki starej szkoly. Jego 
sposób bycia oraz mowa doskonale harmonizowały 
z wyglądem zewnętrznym, stosunek zaś do kobiet 
miał w sobie również, zgodnie z tradycją, coś ze zle· 
go i brutalnego "pana dziedzica", którym niewąt
pliwie był. 

Beresford przeciwnie, nie odznaczał się niczem 
szczególnem; mógł mieć lat około trzydziestu dwuch, 
był wysokim, dość przystojnym brunetem, o zacho
waniu się spokojnem i pełnem rezerwy. ' Ojciec jego 
pozostawił mu spory majątek, ale Beresford nie lubił 
życia bezczynnego i zaangażował s-ię w wielu przed
slębiorstwach. 

Pieniądze przyciągają pieniądze, Graham Beres
ford dostał je w spadku, pomnożył pracą i oc!ywiście 
-- ożenił się bogato. Pojlll za żonę córkę armatora 

z Liverpoolu, która wniosła mu w posagu okrągłe 
pół miljona funtów. Ale bynajmniej nie majątek mło
dej dziewczyny skłonił Beresforda do poślubienia jej; 
byłby się z nią ożenił z pewnością nawet gdyby nie 
miała grosza przy duszy (tak przynajmniej twierdzili 
jego przyjaciele). Mr. Beresford była bardzo kultural
ną kobietą, liczącą obecnie 28 lat. W. chwili ślubu 
miała lat dwadzieścia pięć, a więc nie była już niedo
warzonym podlotkiem o nieustabilizowanych przeko
naniach, stała się dla Beresforda idealną żoną. Była 
może trochę purytanką, ale i sam Beresford miał już 
poza sobą szaleństwa młodości i gotów był rozpocząć 
przykładne, spokojne życie. Jednem słowem Beres
fordowit stanowili ów ósmy cud nowoczesnego ży
cia: szczęśliwe małżeńslwo. 

I oto w to szczęśliwe pożycie małżeńskie wpada, 
niby bomba, pudełko czekoladek i rozbija w puch 
szczęścic' i spokój domowego ogniska Beresfordów. 

Beresford wręczył żonie bombonierkę po śniada
niu prz)' kawie, dodając ze śmiechem, że zwykł pun
ktualnie wywiązywać si~ z długów honorowych. Mrs. 
Beresford otworzyła natychmiast pudełko i stwierdzi· 
ła, że cala górna warstwa składa się wyłącznie z cze
koladek napełnionych wiśniakiem i maraskinem. Be
resford, nie chcąc psuć sobie smaku kawy, nie skosz
tował ani jednej, natomiast żona jego wzięła jedną· 
Zaledwie jednak nagryzła , gdy wykrzyknęła ze ździ
wieniem: 

- Jaki mocny likier! Poparzyłam sobie usta! 
Beresford wytłumaczył jej, że jest to nowy gatu

nek obecnie lansowany przez firmę Mason i Syn 
i przez ciekawość wziął jedną. Likier rzeczywiście 
parzył język, lak był mocny. Beresford wyraził przy
puszczenie, że musi zawierać conajmniej 90 proc. 
alkoholu. 

- Och, nic sądzę - rzekła jego żona, biorąc 
drugą czekoladkę. - Są bardzo mocne, ale mnie sma
kują· 

Beresford rownież skosztował jeszcze jedną, ale ta 
smakowała mu jeszcze mniej, niż poprzednia. 

- Poparzyłem sabie cały język - rzekł do żony. 
- Na twojem miejscu nie jadłbym ich więcej. Są sta-
nowczo niesmaczne. 

- To dlatego, że to pierwsze próbki. Ale napraw-
dę palą. Nie wiem sama, czy Ińi smakują, czy nie. " 

. ~V parę chwil później Beresford udał się do mia
sta, gdzie miał naznaczone jakieś spotkanie, pozosta
wiając żonę ciągle jeszcże niezdecydowaną co do 
smaku czekoladek i zajadającą jedną po drugiej "dla 
wyrobienia sobie zdania". Beresford przypominał so
bie później tę całą rozmowę bardzo dokładnie, gdyż 
jak się okazało, miała ona niestety być ostatnią. 

Działo się to około godziny wpół do trzeciej. Kwa
drans pl'z-ed czwartą Beresford przyjechał taksówką 
do swego klubu nawpół zemdlony. Szofer i port jer po
mogli mu wejść do środka. Opowiadali później, że był 
blady, jak śmierć, oczy miał na wierzchu, wargi po
kryte pianą i twarz spoconą. Zachował jednakże całą 
świadomość i gdy miał wejść na schody, zaszedł z po
mocą portjera aż do hallu. 

Port jer, wysoce zaniepokojny, chciał natychmiast 
posłać po doktora, lecz Beresford sprzeciwił się te
mu stanowczo, mówiąc, że to nic więcej, jak lekka 
niestrawność i że za kilka chwil będzie się czuł zupeł
nie dobrze. Następnie zwrócił się do sir Williama 
Anstruthera, który znajdował się akurat w hallu, mó
wiąc: 

- Tak, teraz pewien jestem, że to te przeklęte 
czekoladki, które dostałem od pana, zaszkodziły mi. 
Gdy tylko skosztowałem jedną, poczułem, że mają 
dziwny smak. Muszę się zaraz dowiedzieć, czy moja 
żona ... 

Nagle się zatrzymał. Ciało jego zesztywniało; 
szczęki zacisnęły się, zeschłe wargi rozchyliły si~ 
w okropnym grymasie, a ręce objęły kurczowo porę
cze fotelu . . W tejże chwili sir William rozpoznał nie
omylny zapach gorzkich migdałów. 

Przerażony w najwyższym stopniu i pewny, że 
ma przed sobą umierającego, sir William wydał głoś
ny okrzyk, przywołując portjera i lekarza. Ludzie, 
przypadkowo znajdujący się w hallu, zbiegli się na
tychmiast i wspólnemi silami udało się im ułożyć 
sztywne ciało nieprzytomnego Beresforda w wygod
niejszej pozycji. Zanim jeszcze przybył lekarz, w klu
bie odebrano telefon z mieszkania Beresforda: wystra
szony służący dopytywał się, czy pan jego jest w klu
bie. Jeśli jest, niech wraca natychmiast do domu, 
gdyż pani poważnie zachorowała. ;w. rzeczywistości 
Mrs. Bel'esford nie żyła już wówczas. 

Beresford nie umarł. Zażył on mniejszą dozę tru
cizny, niż jego żona, która po jego wyjściu skonsu
mowała prawdopodobnie jeszcze kilka czekoladek. 
Doktór przybył na czas, aby go uratować. Potem zau
ważono, że nie przekroczył widocznie fatalnej dawki. 
Około ósmej wieczór odzyskał przytomność; na drugi 
dzień był na drodze do zupełnego wyzdrowienia. 

Go si~ tyczy Mrs. Beresford, to lekarz przybył za 
późno, a.by ją uratować! Po krótkiej agonji nies-zezę
śliwa wyzionęła dueha w okropnych męczarniaeh. · 

Gdy tylko o zgonie jej zameldowano w policji, 
ta w.zięła się energicznie do wyświetlenia tajemnicy; 
sekcja zwłok ujawniła obecność trucizny w przewo
dzie pokarmowym zmarłej, a pierwiastkowe śledztwo 
ujawniło ponad wszelką wątpliwość, że trucizna za
warta była w fatalnych czekoladkach. 

Sir ;William został przesłuchany, list i papier zo
stały odszukane w koszu na odpadki i zanim jeszcze 
Graham Beresford byrł zupełnie zdrów, już jeden z de
tektywów meldował , się w firmie. Mason i Syn u na
czelnego dyrektora.,Scotland Yard brała się ostro do 
rzeczy. 

Opierając się na zeznaniach sir Williama i obl.l 
lekarzy, policja mniemała początkowo, że jeden z pra
cowników firmy pil"zez karygodne niedbalstwo wlał 
do czekolady zbyt dużą ilość oleju z gorzkich migda· 
łów, gdyż lekarze oświadczyli, że trucizna była właś
nie tego rodzaju. Ale dyrektor firmy obalił natych
miast t~ hypotezę: oświadczył on kategorycznie, że 
firma jego nie używała nigdy oleju z-gorzkich migda
łów do wyrobu czekolady. 

To, co povo"iedział dalej, było jeszcze ciekawsze. 
Przeczytawszy z niełajonem zainteresowaniem list, 
oświadczył natychmiast, że jest on sfałszowany. Nigdy 
firma jego nie wysłała takiego listu, ani takich pr6-
bek; ani też w ostatnich czasach nie wyprodukowała 
żadnego nowego gatunku czekolady z rumem. Czeko
ladki, użyte w tym wypadku, firma Mason i Syn wy
rabiała oddawna. 

Przyjrzawszy się uważn.ie jednej z nich, zwrócił 
uwagę inspektora na drobny znak, który mógł być 
spowoduwany, jego zdaniem, wywierceniem niewiel
kiego otworu w czekoladce. Było nader prawdopodob. 
ne, że przez ten otwór został wyjęty ze środka rum, 
a wzamian wlano tam odpowiednią dozę trucizny, 
poczem zalepiono otwór roztopioną czekoladą.; eała .. 
operacja była nader prosta. 

Inspektor zbadał czekoladkę przez szkło powł~., 
kszające i musiał przyznać rację dyrektorowi. TerM 
był już pewien, że ktoś umyślnie usiłował zamordo~ 
wać sir .Williama Anstruthera. 

Sco-tland Yard podwoił swą działalność. PosłaDCl 
czekoladki d9 laboratorjum w celu sponądzenia au
lizy, pnesłuchano ponownie siJr Williama. jalt .6w. 
<niei. sir Beresforda, który odzyskał już całkowieie 
przytomność. Lekarz jednak zakazał wspominać mu 
o śmierci żony, obawiająe się, że może to źle na niego 
podziałać, to tei polieja niezbyt wiele dowiedziała siQ 
od niego. 

Sir ,Wlilliam ze swej strony nie mogł rodwiet1łć 
dręczącej zagadki, gdyż nie znał nikogo, komu mogło
by zależeć na jego śmierci. Żył w separacji ze swą 
żoną, której miał przypaść w udziale po jego śmierci 
cały majątek, ale przebywała ona obecnie na połud. 
niu Francji, jak to potem potwierdziła policja fran
cuska. Posiadłość jej w .W orcestershire, obciążona 
wielkim długiem hipotecznym, była zapisana na imię 
jednego z siostrzeńców; ponieważ jednak dochód 
z dzierżawy pokrywał zaledwie procenty długu. taś 
ów siostrzeniec był znacznie bogatszy od samego sir 
.WiIHama, okoliczność ta nie mogła dostarczyć żadne. 
go wytłumaczenia zbrodni. Śledztwo wobec tego 
utknęło na martwym punkcie. 

Przeprowadzona analiza dostarczyła kilku delia
wych szczegółów. Użyta trucizna nie była sporządzo
na z ~leju g?rzkic.h. migd~łów, lecz z podobnej sub
stanCJI, a ImanOWICIe z mtrobenzyny, używanej dla 
celów farbiarskich . . 'V szystkie czekoladki górnej war
stwy zawierały dokładnie po sześć miligramów te; 
trucizny, zmieszanej z rumem. Czekolada W pozosta
łych warstwach była nienaruszona. 

Inne śl~dy nie prowadziły . również do mezego. 
Kartka papIeru z nagłówkiem firmy Mason zostałe 
zidentyfikowana przez drukarza Mertona, jako po
c~odząca z jego z~kład~, ale nic nie wskazywało, w ja
kI sposób zbrodnIarz SIę w nią zaopatr·zył. Jedynie 
pożółkłe brzegi dowodziły, że kartka była dość stara. 
Maszyny, na której został list napisany, Gezywiście 
nie udało się odnaleźć. Jeśli chodzi o papier w który 
paczka była.zaw.inięta, ~ył to ka~ałek zwykł~go bron
zowe~o p~pleru, n~ kt~r~m WypIsanO na maszynie 
naZWIsko I adres sIr .W'IIIIama dużemi literami i jedy
nie, co można było stąd wnioskować, to, że paczka 
nadana została na Southampton Street, między godzi
ną 8,30 a 9,30 poprzedniego wieczora. 

Jeden fakt był jasny. Kimkolwiek był zbrodniarz 
mają~y na celu śmierć liiI' .Williama - nie miał o~ 
absolutnie zamiaru ponosić lwnsekwencji swego czynu 

-..: 'A teraz, Mr. Sheringham - zakończył i-ns~ek
to~ ~.ores~y - wie pan ty. le w tej sprawie, co i my, 
~ Jesh ';110ze nam I?an poWiedzieć, kto posłał sir ,Wil
lIamOWI czekoladkI, to wie pan nieskończenie więcej 
od nas. 

Roger potrząsn-' głOWił 'W' zamyśleniu: 

,c. ił .•. 1 




